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RUCH PEDAGOGICZNY
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D W U M E S Ę O Z N K

O R G A N W Y D Z I A Ł U P E D A G· O G I C Z N E G O
ZWIĄZKU NAU~ZYCIELSTWA POLSKIEGO

A R T y K u Ł y

TADEUSZ PARNOWSKI

CZYTELNICTWO MŁODZIEŻY I NAUCZYCIELI JAKO JEDEN
Z WARUNKOW SKUTECZNOSCI PRACY PEDAGOGICZNEJ

Komisja Czytelnictwa przeszła w ciągu trzech [at swej .,pracy drogę,
którą trzeba w skrócie przedstawić, aby jej doświadczenia i wnioski z tych
doświadczeń tPłynące miały należytą podbudowę. Dlatego też należy
przede wszystkim przypomnieć o tym, że tematyka badań Komisji po­
zostaje w ścisłym związku z procesami otaczającego nas życia, że starała
się na wąskim wycinku tego życia podpatrzeć procesy kultury w ich po­
łączeniu z całością przemian jak też w zlokalizowaniu ich na terenie
szkoły i czytelnictwa. ·
Przedstawienie drogi Komisji Czytelnictwa polega także na zobrazo­

waniu kierunków i zakresu właściwej pracy. Zgodnie bowiem z ogólnymi
intencjami Głównej Komisji Pedagogicznej ZG ZNP prace przygoto­
wawcze do projektowanego ongiś Kongresu Oświatowego miały zaktywi­
zować możliwie szerokie kręgi nauczycieli. Pobudzanie nauczycieli, zwła­
szcza w terenie, do współudziału w gromadzeniu materiałów badawczych,
do refleksji pedagogicznej na temat różnych aspektów ich pracy, do
współgospodarzenia nie tylko w zakresie swej lekcji i swej szkoły, ale
także na całym obszarze życia oświatowego - oto istotne cele zarówno
Głównej Komisji Pedagogtcenei ZG ZNP, jak ii zadania Komisji Czytel­
nictwa w odniesieniu do jej kierunku działania. Tak więc prey omawianiu
prac Komisji Czytelnictwa dwa trzeba mieć względy na uwadze: 1 -
naukowo-badawcze efekty tego działania pozwalające lepiej zrozumieć
procesy czytelnicze w szkole, aby nim! wydajniej pokierować; 2 :__ po­
budzenie części aktywu nauczycielskiego sprawami książki w historycz-
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nie .nowej sytua~ji. Jest to przy tym aktyw dość liczny, jeśli obejmuje
około 70 osób zajętych organizacyjnię sprawą badań, sko~o pro:b~emy. te
dotarły do około dwóch tysięcy nauczycieli, skoro z wywiadami i ankie­
tami zetknęła się młodaież w ilości ponad siedmiu tysięcy, a ekscytowała
się konkursami czytelniczymi rzesza ponad 14 OOO dzieci i młodzieży. Sta­
nowi to zaplecze :prac Komisji.

I. )?ROBLEMATYKA BADAŃ KOMISJI CZYTELNICTWA

Prace Komisji Czytelnictwa poprzedziło powołanie Głównej Komis_ji
Pedagogicznej i określeniem następujących ,jej zadań 1: ,,...rozbudzenie
twórczej, nowatorskiej postawy najszerszych kręgów teoretyków-naukow­
ców i praktyków-nauczycieli w odniesieniu do nowego systemu oświato-
wego w Polsce Ludowej; .
- podejmowanie prac nad metodami wychowania i· treścią nauczania
nowej reformowanej szkoły;
- włączenie nauczycieli do konkretnych prac dydaktycznych i badawczo-
-naukowych w środowisku, prowadzonych pod kierunkiem pracowników
nauki, których wyniki winny ułatwić realizację podstawowych założeń
reformy szkolnej".
Na podstawie tych sformułowań, w czerwcu 1961 r. Komisja Czytel­

nictwa ZG ZNP określiła swoje zadania w sposób następujący: ,,Zadaniem
Komisji Czytelnictwa jest objęcie problemów czytelniczych związanych
z dworna ,podstawowymi czynnikami procesu oświatowego: nauczycielem
i uczniem. Problemy czytelnicze uważa się przy tym za integralną skła­
dową zarówno efektywności działania oświatowo-społecznego nauczyciela,
jak i dojrzewania kulturalnego ucznia. Tak rozumiane sprawy czytelnictwa
są więc ściśle powiązane z całością . działania Głównej Komisji Pedago­
gicznej oraz z zadaniami większości jej Komisji.
Komisja Czytelnictwa ma więc na celu precyzowanie tych problemów,

które stanowią o nowej roli czytelnictwa w zmieniającym się świecie,
w szczególności - w konkretnych warunkach Polski Ludowej. Ma ona
podjąć zwłaszcza te zagadnienia, których naświetlenie będzie szczególnie
istotne dla potrzeb reformy szkolnictwa. Obok określenia tych problemów
głównym zadaniem Komisji Czytelnictwa będzie ich opracowanie na pod­
stawie zbadanych konkretnych warunków przebiegu procesów kul­
turalnych. Komisja Czytelnictwa winna więc dostarczyć możliwie ob ie k­
t y w n Y c h materiałów, które· pozwolą poczynić skuteczne kroki w celu
zwielokrotnienia oddziaływania czytelnictwa i innych środków komuni­
kacji kulturowej w kierunkach szczególnie ważnych dla rozwoju kultury
socjalistycznej w Polsce". Zadania ogólne Komisji Czytelnictwa opraco­
wano następnie z uwzględnieniem różnych kierunków zamierzonego dzia-

1 Cytuję wszędzie na podstawde maszynopisów stanowiących dokumentację prac
Komisji Czytelnictwa. ·

·,
j
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łania. Mimo pewnych modyfikacji w praktyce można je tu przypomnieć.
Tyczą się one problemu czytelnictwa nauczycieli, problemu lektury szkol­
nej, chodziło przy tym zarówno o czytelnictwo książek, jak i czasopism.
Dokument Kiom. Czytelnictwa z dn. 6. VI. 1961 określa te dezyderaty
w sposób następujący:
,,Na czoło zadań wysuwają się: przy ,gotowa n ie kadr n a uczy­
c i e 1 ski c h, ich jakość · i doskonalenie się oraz sprawa skuteczności
nauczania, co wymaga między innymi zbadania procesów uczenia się
'(podręcznikiń oraz percepcji i funkcji wychowawczej lektury s z ko 1-
n ej. W związku z tym badania powinny obejmować dwie grupy zagad­
nień: badania dotyczące czytelnictwa nauczycieli i badania nad funkcją
lektury szkolnej i podręcznika,
Problem czytelnictwa wśród n a ucz y ci e 1 i - jego funkcja w przy­

gotowaniu nauczyciela do zadań we współczesnym społeczeństwie powi­
nien być oświetlony z następujących punktów widzenia:
a) zasięgu czytelnictwa literatury pedagogicznej, popularnonaukowej, po­

lityczno-społecznej i pięknej oraz kształtowania się zainteresowań i gu­
stów czytelniczych wśród nauczycieli ze szczególnym uwzględnieniem
sytuacji nauczycielstwa wiejskiego;

b) funkcji szkoły pedagogicznej w przygotowaniu do świadomego posłu­
giwania się książką i czasopismem w toku pracy zawodowej oraz w pro­
cesie samokształcenia;

c) drogi książki i czasopism do nauczyciela w świetle istniejących wa­
runków i potrzeb, związek tego układu z nasileniem czytelnictwa
wśród nauczycieli i zakresu jego oddziaływania.
Problematyka związana z badaniami dotyczącymi funkcji lektury szkol­

nej i podręcznika łączy się bezpośrednio z !Pracami nad reformą szkolną.
Wydaje się, że dopiero pełne zrozumienie zainteresowań. dzieci i mło­
dzieży, poznanie możliwości ich percepcji i powiązania treści programo­
wych ,z wymaganiami współczesnego życia umożliwi skuteczne oddziały­
wanie tych treści w kierunku pożądanym. Prace dotyczące tego zagadnie­
nia . powinny być prowadzone porównawczo · w różnych środowiskach
i w odniesieniu do różnych faz rozwojowych, ponieważ tylko wte­
dy wnioski wyciągane na tej podstawie będą miały wartość uogólnia­
jącą.
W szczególności chodzi tutaj o uwzględnienie następujących pro­

blemów:
a) analiza elementów współczesności w literaturze z punktu widzenia

zainteresowań i. ideałów młodzieży poprzez zbadanie czytelnictwa li­
teratury tradycyjnej. i literatury współczesnej;

b) analiza aktualnej lektury szkolnej (książki ;j czasopisma) na tle zain­
teresowań czytelniczych właściwych różnym formom rozwoju ,i róż­
nym środowiskom z uwzględnieniem możliwości percepcyjnych dzieci
i młodzieży;



-6 TADEUSZ PARNOWSKI

cesów kultury masowej; jako wreszcie działanie Zw. Naucz. Po_lskiego
w kierunku kultywowania i doskonalenia fachowego przygotowama nau-.
czycieli.

II. PRZEBIEG PRAC ORGANIZACYJNYCH I METODYCZNYCH

Zarysowane wyżej problemowe założenia Komisji Czytelnictwa mu­
siały zyskać należytą organizację oraz musiały wesprzeć się na w:aściwej
metodologii badań. Rozwijały się one także w zaplanowanych z gory eta­
pach. Przebieg tych prac uwzględniał zarówno merytoryczne cele badań,
jak i wspomniane już wyżej przeświadczenie, że chodzi przecież także
o uaktywnienie możliwie dużej grupy nauczycieli.

Zarejestrujemy przede wszystkim ważniejsze wydarzenia organiza­
cyjne.
'Powołanie Przewodniczącego Komisji nastąpiło 26. V. 1961 r., orga­

nizacyjne zaś zebranie całej Komisji Czytelnictwa, po uprzednich zabie- ·
gach mobilizujących jej skład, oraz ustosunkowanie się do problematyki
odbyło się dn, 30. X. 1961 r. Od tego czasu odbyło się kilkanaście zebrań ·
Komisji Czytelnictwa oraz jej Prezydium, przy czym szczególnie należy
wymienić zebranie z dn. 10. XI. 62, kiedy to Komisja zamykała na swym
Plenum etap badań terenowych. ,

Struktura i skład Komisji Czytelnictwa przedstawiały się następująco.
P 1 e n u m K o m i s j i składa ~ię z 19 osób, wyróżniliśmy przy tym Pre­
zydium, Z es p ó ł Ko o r d y n a cy j ny oraz Z e sp o ł y B a d a w c z e
z Sekcjami: Ku 1 tury Czytelniczej N a uczycie li, Czy­
t e 1 n i c t w a D z i e c-i oraz S e k c j a C z y t e 1 n i c t w a M ł o­
d zie ż y.

Członkowie Prezydium prowadzą poszczególne Sekcje. Komisja Czy­
telnictwa współdziałała także . z przeszło pięćdziesięcioma Koleżankami
i Kolegami w ok!I'ęgu warszawskim, krakowskim, gdańskim, poznańskim
i łódzkim.

Mówiąc tutaj sprawozdawczo ci strukturze Komisji, jej składzie, ze­
braniach, należy specjalne 'miejsce poświęcić wzmiance o seminariach,
jakie zorganizowallśmy dwukrotnie z wszystkimi osobami prowadzącymi
badania terenowe. Pierwsze dwudniowe, zapoznające Koleżanki i Kolegów
z założeniami problemowymi i metodologią badań, odbyło się dn. 4 i 5
stycznia 1962 r., drugie, jednodniowe, odbyło się w dn. 28. V. 62 po zakoń­
czeniu badań terenowych a przed przystąpieniem do ich opracowywania
W -Okręgaeh.

· Całość wspomnianych tutaj i zamierzonych dalej prac Komisji Czytel-
nictwa można ująć w czterech etapach. ,
E ta p pierw s z Y, · od 1. X. 1961 do 15. I. 1962, polegał na koncepcji

pracy, organizowaniu Komisji, na przygotowaniu materiałów i mobili­
zacji Iudzi. Et ap drug i, od stycznia 1962 do czerwca 1962 r., poświę-

I
I

!

l
J
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eony był na badania terenowe i na omówienie techniki opracowania
materiału. Et ap trzeci, od października 1962 r. do stycznia 1964,
przeznaczyliśmy na tzw. terenowe, poziome. opracowanie materiału
w Okręgach (były tu liczne utrudnienia i awarie) oraz na przygotowanie
wstępnego uogó1nienia, wreszcie et ap cz w arty, tj. rok 1964, chcemy
uważać za zakończenie prac w postaci przygotowania stosownej publi­
kacji.

Zagadnienie metod -badania czytelnictwa posiada swoją dokumentację
w rozważaniach datujących się niemal od początku tych badań, tzn. od
drugiej połowy wieku XIX. Jak wiadomo, teoria czytelnictwa Rubakina
jak i Hofmanna, doświadczenia tzw. ,,szkoły warszawskiej" Heleny Ra­
dlińskiej, interesujące prace St. Baleya, metodologiczne rozważania A. Mi­
kuckiej z IKO „Czytelnik1

', ostatnie wreszcie namysły nad krzyżowaniem
metod pedagogiki, psychologii, empirycznej socjologii, 111ad przywoływa­
niem na pomoc metod .historyczno-porównawczych - wszystko to wzbo­
gaciło bardzo, ale i zagmatwało rozważania nad doborem metod właści­
wych j dostatecznie dostosowanych. Badania nad czytelnictwem są skom­
plikowane jak sam proces czytelnictwa, są skomplikowane,- chciałoby
się rzec, jak samo życie. Sądzimy, że metody badań należy indywiduali­
zować, ,,dobierać" z uwzględnieniem etapu życia książki, że trzeba stoso- _
wać różne metody, korygować ich wyniki wzajemnymi konfrontacjami,
a nawet ,po takiej korekcie bardzo ostrożnie wyciągać wnioski. Sądzimy
ponadto, że interpretacja osiągniętych wyników, interpretacja wsparta
na doświadczeniu ,i umiejętnych skojarzeniach badającego, na jego intu­
icji też ma wiele do powiedzenia. Sądzimy wreszcie, że obok prób badań
masowych, gdzie statystyka odgrywa poważną rolę, nie może ona przy­
ćmiewać innych metod, Badania ,pogłębione, oparte na obserwacjach wą­
skich kręgów czy grup, stanowią, zwłaszcza w pedagogice, konieczną ko­
rekturę badań o szerokim zasięgu.

O cóż więc chodzi? Swiadomie podjęliśmy badania masowe w celu wy­
chwycenia zagadnień typowych. Opracowanie tych badań powinno dać
materiał do określenia, co mianowicie wydaje się typowe. W ślad za
tym, w następnej fazie, powinno ,pójść badanie pogłębione zmierzające
do odkrycia mechanizmu, który typowość tę powoduje. Szerokość badań
spowodowana została także chęcią ujrzenia faktu czytelnictwa w powiąza­
niach społecznych, tak bowiem, jak go rozumiemy, jest to wektor wielu

. ba!'dzo sił, i to tkwiących często na zewnątrz człowieka, a nie w nim
samym (jeśli takie odróżnienie w ogóle jest dopuszczalnel),

Chcieliśmy wreszcie dobierając· metody gromadzić materiały przy po­
mocy sposobów prostych, znanych (konieczne to przy masowości!:), ale
jednak różnorodnych, Stąd właśnie, o czym niżej, istnieje jednak pewna
rozmaitość w stosowaniu sond badawczych.:

Zanim przypomnę rejestr stosowanych metod i przygotowanych w zwią­
zku z tym materiałów, pragnę jeszcze wspomnieć o „ankietomanii", gdyż
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jest to u nas metoda statystyczna najbardziej wydajna. Przytoczę tutaj
słowa tego samego uczonego, który ongiś zarzuty te podniósł.

„Jak się jednak rzekło, tę sprawę można uważać za: .rozstrzygniętą. Nie
tylko akceptowaliśmy zasadę socjologicznych badań empirycznych, lecz
prowadzimy je i rozwijamy z powodzeniem w 'praktyce, Czy z tego wy­
nika, że przeszliśmy na podwórko burżuazyjnej socjologii, że zawarliśmy
z nią przymierze, gdyż niejednokrotnie przejmujemy żywcem opracowane
i rozwinięte przez nią metody i techniki badań? Nic podobnego, oznacza
to tylko, że przenosimy bój na nową, rozsądniejszą płaszczyznę, Nihili­
styczna negacja realnych zagadnień; odrzucenie problemów związanych
z realnymi potrzebami , teorii i praktyki, jest tylko pozornym radykali­
zmem. W rzeczywistości jest to kapitulacja przed przeciwnikiem, albo­
wiem nieobecni przegrywają, a rzeczywistą walkę podejmuje się krzy­
żując szpady, nie zaś schodząc z areny, nawet jeśli się robi przy tym po­
gardliwą minę. Bój toczy się dalej, i to na różnych płaszcżyznach. Wraz
z nową sytuacją wypływają bowiem nowe problemy, pojawiają się nowe
trudności". (Adam Schaff - ,,Socjologia i praktyka". Kultura 1963, n. 25).

Stwierdzamy więc z zadowoleniem, że nie ,o metody tzw. burżuazyjnej
socjologii tutaj chodzi. Chodzi o to, w ja kim ce I u się bada i ku
cz em u mobilizuje się różne środki, aby je w konfrontacji z innymi
wyzyskać zgodnie z marksistowskim rozumieniem procesów życia.
Przechodząc teraz do krótkiego przypomnienia samych metod, sięgam

do dokumentu ze stycznia 1962 r. _
„W obrębie poszczególnych Sekcji przewiduje się następujące sposoby

(metody) badań:
a) Sekcja Kultury Czytelniczej .Nauczyciela -
- nauczyciel uczący - ankieta
- nauczyciel SN - ankieta i wywiad z bibliotekarzem i polonistą,
- uczeń liceum pedagog. - ankieta i wypracowanie,
- ponadto konkurs.; ·

b) Sekcja Czytelnictwa Dzieci -
- ankieta dla uczniów kl. IV-VII,
- konkiurs na temat czasopism dla dzieci, _
- ponadto badania pogłębione na temat progu pojęciowego u dzieci
i na temat ilustracji w książkach dla dzieci. .

c) Sekcja C::zytelnictwa Młodzieży -
- ankieta dla kl. VIII-IX, .
- ankieta dla kl. X-XI,
- wypracowanie,
- wywiad z bibliotekarzem i polonistą,
- konkurs". .

Wynika z _tego, że Komisja. posługiwała się następującymi metodami:
ankietą o charakterze staindaryzowanym i opisowym (5 rodzajów an­
kiet), wypracowaniem (dwa rodzaje), konkursami (razem 4 konkursy), wy-
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wiadem z bibliotekarzami i polonistami. Dokonano w związku z tym
przygotowania odpowiednich materiałów, które, ipo zrecenzowaniu i omó­
wieniu z badającymi, zostały użyte w terenie. W zasadzie wszystkie cyto­
wane wyżej kierunki badań zrealizowano zgodnie z planem. Wyjątek
stanowi ograniczenie ilości ankiet do czterech. Wyjątek też stanowi nie­
dokonanie badań pogłębionych na temat progu pojęciowego u dzieci oraz
ilustracji w książkach dla dzieci. Pierwsza sprawa znalazła już swą reali­
zację w pracy pisanej pod opieką Zakładu Literatury i Czytelnictwa UW.
Trudno tutaj wyliczyć, jakie materiały robocze musiały być przygoto­

wane przez Komisję Czytelnictwa. Zważmy, że obok kwestionariuszy do
samych badań wydanych w wielu tysiącach egzemplarzy trzeba było
przygotować instrukcję do każdego działania, rprzeszkoJenie na semina­
riach nie było bowiem wystarczające. Trzeba było także przygotować ze­
stawienia'tabelaryczne dla każdego z kierunków badań pokazujące zbiór­
czo nie tylko wyniki, ale d ich uwarunkowanie oraz korelację między
interesującymi nas elementami. Wszystkiego dokonywała niewielka grupa.
ludzi przy poparciu i pomocy ze strony Związku Naucz. Polskiego.

' III. ZASIĘG BADAŃ

Poważnym mankamentem naszych zamierzeń było to, że dobór bada­
nych nie był ściśle oparty na jakiejś stosowanej w nauce metodzie, która
zapewniałaby należytą reprezentację. Byliśmy z góry niejako skazani
na oparcie się na tych Okręgach, gdzie z uwagi ria dobór kadry naukowej
i badawczej mieliśmy możność z pewnym poczuciem odpowiedzialności
inicjować skomplikowane przecież badania. Dlatego to lokalizacja badań
dokonała się w okręgach: warszawskim (wojew.}, krakowskim (wojew,
i miaśtoj, gdańskim (wojew. i miasto), poznańskim (wojew. i miasto),
łódzkim (wojew. i miasto). Widząc wspomniany wyżej niedostatek meto­
dologiczny starała się Komisja dalszy dobór punktów badawczych czynić
możliwie rozważnie i ż należytym uwzględnieniem reprezentacji. Wspo­
nmiane wyżej „Srodowiskowe rozmieszczenie ipunktów sondażowych Kol.
prof. St. Tazbira przewidywało rozróżnienie środowiska np. przy szkołach
podstawowych (i analogicznie przy innych): szkoła w mieście wojew.,
w mieście powiatowym, w ośrodku przyfabrycznym, w szkole zbliżonej
do szlaków komunikacyjnych i oddalonej od nich. Innym rozróżnieniem
były, oczywiście, typy szkół, a więc - podstawowe, średnie ogólnokształ­
cące, technika zawodowe, licea pedagog., SN typu humanistycznego.
Idealny wzorzec i 1 o ś ci o w y przewidywał w każdym Okręgu:

5 szkół podstawowych - ok. 600 dzieci
4 szkoły średnie ogólnokszt. - ok. 480 młodz.
2 technika zawad. - ok. 320 „
1 liceum pedagog. - ok. 160 „
1 SN typu hum. - ok. 200 „
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Ponadto w każdym Okręgu miano przebadać ok. 400 nauczycieli,
w tym - nauczycieli szk. podst. na wsi 100

,, ,, ,, z miast pow, 50
,, ,, ,, ,, woj. 50
,,

",,

- liceów ogóln, ,, " 50
100
50

,, ,, ,, małych
technik. i lic. pedag,

Jak pokazują zestawienia wyników badań, idealny ten układ musiał
być bardzo (w stosunku do nauczycieli zwłaszcza) korygowany, przytaczam
go jednak w celu pokazania właśnie modelu dążeń Komisji.
Podsumowanie ilościowe badań wśród młodzieży szkół podstawowych

pokazują tabele zamieszczone obok.
Analogiczne zestawienia dla szkół średnich (licea ogólnokształcące, licea
zawodowe, lic. pedagogiczne) kształtują się, jak pokazują tabele na str.
12, 13 i 14.
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Jak więc widać z tego materiału, badaniom poddano 2850 dziewcząt
i chłopców ze szkoły podstawowej, 4451 dziewcząt i chłopców z różnych
typów szkół średnich, czyli razem ilość 7301 w stosunku do zaplanowanej
ilości 9000 uczniów i uczennic. Natomiast od nauczycieli na zaplanowa­
nych 2000 badanych zdołano zyskać odpowiedzi tylko od ok, 1200 osób.
Podane wyżej poważne ilości materiału zwielokrotniają się przez wypra­

cowania (jest ich razem ok. 4000), przez odpowiedzi w konkursach (na
konkurs dziecięcy ok. 12 OOO odpowiedzi, ,,techniczny" - ok. 2000 odp.,
młodzieży - ok. 100 odp., nauczycielski - ok. 100 odpowiedzi). W sumie
uzyskała Komisja materiał poważny ilościowo i ciekawy. Rzecz w tym,
aby go należycie wyzyskać.

IV. KSIĄŻKA W ŻYCIU SZKOLY

Przedstawiony w badaniach Komisji Czytelnictwa obraz sytuacji czy­
telniczych nauczyciela i ucznia stanowi jeden z aspektów skomplikowa­
nego życia szkoły. Rozumiemy, naturalnie, w jakim stopniu' jest to szkic
obrazu. Materiał, którym rozporządzamy, jest tak zróżnicowany i tyle
w nim, jak sądzimy, związków korelacyjnych, że niezbędna jest praco­
wita, pogłębiona analiza, która nastąpi, jak wspomniałem, w etapie czwar-

. tym. Już teraz sytuacja książki w szkole widziana w świetle zebranego
materiału rpodsuwa nam sprawy godne zastanowienia. Traktujemy je jako
wstępne obserwacje i jako sygnały do dalszych rozważań.
Nie można jednak spraw tych omawiać w odosobnieniu. Są one nie

· tylko kontekstem zagadnień społecznych, problemów kultury masowej,
wypadkową przemian dziejących się w (naszym kraju. Są te sprawy także
uzależnione od specyficznej roli szkoły, badamy je bowiem w związku
z pracą tej szkoły. Dlatego też obok szerokiego kontekstu należy prze­
analizować także i kontekst węźszy -p r o b 1 em k s i ą ż k i w s z k o 1 e.
Problem ten należy obejrzeć z paru punktów widzenia: jak wygląda on
w świetle polityki kulturalnej Polski Ludowej, jak rysuje się droga, po
której szkoła prowadzi wychowanka ku demokratyzacji procesów kultury,
jaką wreszcie książkę mamy na uwadze, gdy mówimy o książce w życiu
szkoły. Krótkie oświetlenie każdej z tych . spraw dopomoże do ujęcia
relacjonowanych tutaj wyników badań we właściwych proporcjach.
Istnieją dość liczne sformułowania na temat polityki kulturalnej Polski

Ludowej, ostatnio zaś uzyskaliśmy wiele cennych naświetień tych spraw
na XIH Plenum KC PZPR. Rzutują te dyrektywy bezpośrednio na rolę
książki w szkole, podsuwają kryteria jej doboru i precyzują oczekiwane
skutki .wychowawcze, Stąd właśnie postulat ideologicznego określenia się
każdego działania, a więc i czytełnlctwa, ważny szczególnie w treściach
szeroko upowszechnianych. ,,Nasi twórcy (czytamy w referacie na Ple­
num), a zwłaszcza reprezentujący dziedziny sztuki masowej, powinni
zawsze pamiętać o swojej olbrzymiej odpowiedzialności przed społeczeń-
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stwem". (Nowe Drogi, 1963/8, s. 28). W referacie ':"'Y~enia się ~~że treści,
które preferujemy (jak np. ;patriotyzm i .iJilter.n:acJo?allz~, wła_sc1:-7e wyzy­
skanie tradycji, ,pochwała pracy, pochwała zaangaz~~aroa_ w zym~; troska
o powiązanie ze współczesnością itp.), jak i te treści, ktore uwazarr:iy za
niepożądane czy wręcz szkodliwe (np. nihilizm il'l~rodowy,. brak .zw1~zku
z życiem współczesnym, neutraliizm w wychowaniu, pochwałę łatwizny,
przesadne estetyzowanie itp.I). Znamienną pointę stanowią takie . oto sło­
wa: ,,Taką sztukę - reailistyczną w swej formie, socjalistyc2lllą w swej
wymowie ideowej i w .swym stosunku do świata i losów człowieka -
popieramy przede wszystkim i uważamy za godną najszerszego upowsze­
chnienia. Popieramy również wszelką twórczość postępową, rozszerzającą
horyzonty myśli człowieka, kształtującą jego oblicze moralne i poczucie
piękna. Wydajemy wartościowe artystycznie dzieła twórców dawnych
i współczesnych, choć nie stojących na gruncie marksizmu, lecz służą­
cych swą twórczością sprawie wyzwolenia człowieka. Uznajemy także
twórczość artystyczną, odpowiadającą innym zdrowym potrzebom we- ·

' wnętrznym człowieka - potrzebie odpoczynku, rozrywki kulturalnej,
odprężenia" (Nowe Drogi, 1963/8, s. 29).
Nie sposób wprost obejść się bez tego sformułowania, gdy mowimy

o funkcji czytelnictwa w szkole, o całym wachlarzu światopoglądowym,
tematycznym i artystycznym, z którym w praktyce życia szkolnego mamy
do czynienia. Chodzi tu zarówno o treść, jak i o formę. Gdy bowiem
myślimy o t r e ś ci, przywołujemy postulaty, które sugerują twórczości ·
artystycznej k o n i e c z n o ś ć z a a n g a ż o w a n i a id ,e o w e g o, ko­
ni eczność przesycenia tematyki i fabuły takimi strukturami wartości, któ­
re mogą stać się wykładniloiem postępowej myśli naszego czasu.

Gdy mówimy o formie, postulujemy reprezentowanie wartości ar­
tystycznych przy równoczesnym udostępnieniu ich szerokim masom.
Wprawdzie dostępność ta, zakładamy, nie powinna ulegać naporowi ła­
twizny, jednak praktyka styka nas i z takimi sprawami na co dzień.
Na tle tych niepokojów rodzi się potrzeba możliwie wcześnie ro z po­

c z .ę t e g o w y c h o w a n i a p r z e z . s z t u k ę oraz . prowadzonego
wśród starszego społeczeństwa wy cho w a n i a e st ety c z n e go. Nie
są to sprawy nowe. Rozważania na tematy podobne znajdziemy dawniej
(np. w w. XVIII u Fr. Schillera), zagadnienia te jednak nasiliły się wraz
z rewolucjami społecznymi, które ddą przez naszą epokę. Chodzi o demokra­
tyzację w sensie podnoszenia kulturalnego mas, a nie równania do aktu­
alnego ich poziomu. Książka współdziała z tak rozumianym wychowaniem
estetycznym i w takim także kontekście chcemy ją widzieć w· naszych
rozważaniach. Dwa więc są zasadnicze cele dostrzegane iprzy śledzeniu
życia książiki w szkole: ce 1 świat op o g 1 ą do wy, który. określiliśµiy

. tutaj cytując fragment deklaracji XIII Plenum, i wy cho w a n i e e st e­
t Y c z n e, dla którego wartość artystyczna książki nie może być obojętna.

Szkoła w społeczeństwie socjalistycznym ma p r o w a.d z i ć do. de-
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~- o k r a t y z a c j i· k u Lt u r y i w t y m s e n s, i e s ł u ż y s z e­
rze n i u ku 1 tury mas o w ej. Należy się więc z kolei zastanowić nad
tym, jak prowadzi ona swą pracę, aby zbliżyć wychowanków do tego
modelu kultury masowej, który jest charakterystyczny dla socjalizmu.
Podstawową 'cechą tego modelu jest j e dno. ś ć ku I t il r y n ar o do­
we j. · Rzutuje to, poza innymi sprawami, na jednolitość programu szkoły
i zestawu lekturowego, postulat zaś n ar od o w ości tej kultury zo­
bowiązuje do doboru jej wartości w sposób należycie dla kultury danego
narodu reprezentatywny. Omawiany tutaj dobór książki dla szkoły, opra­
cowanie tej książki przez nauczyciela, kontekst środowiskowy, w [aloim
książka ta oddziałuje - wszystko to winno służyć skutecznie naczelnej
myśli socjalistycznego wychowania. To jest owo demokratyczne jądro
w treści i w kierunku rozwoju kultury masowej w Polsce. Szkoła ma
w sposób zorganizowany wzmacniać pozycje, z których impulsy te wy­
chodzą.
Oddziaływanie kultury dokonywa się w naszych czasach przy pomocy

n o w y c h, w y m. a 1 e z ,i o n y c h p r z e z t e c h n i k ę, d r ó g p r z e­
ka z u. W tej sytuacji szkoła winna nie tylko posługiwać się tymi nowymi
środkami komunikacji kulturowej, ale także przygotowywać do właściwego
ich użytkowania i rozważnegowykorzystywania w przyszłości. Jeśli przy
tym wspominamy o dostrzeganym zawężaniu -roli książki wobec współ-:
czesnych sposobów przekazu i jeśli nad tym, często słusznie, bolejemy,

· t9 zadaniem szkoły jest taka praca z książką i stworzenie takich nawyków
kulturowych, aby mimo słusznego i zgodnego z postępem czasu wykorzy­
stywania nowych środków przekazu nie deprecjonować tych jedynych,
specyficznych wartości, jakie książka w sobie zawiera i 'jakimi emanuje.
Chodzi tu w dużym· stopniu o -refleksję Intelektualną, o przeżycie emocjo-

-nalne, o subtelność estetyczną. ·
Jest jedna cecha działalności kulturalnej służącej do demokratyzacji jej

· -wytworów, występująca zarówno w upowszechnianiu kultury wśród do-
,_ · rosłych, jak i działalności dydaktycznej szkoły. Chodzi mi tutaj o dost o-

s owy w a n ie st op n i a t.r ud n ości, jak i st a n o w i konsump­
c ja danego wytw:oru kultury,· do moż l i w o ś c i
p e r c e p ,cy, j ny c h odbiorcy, Y/ umasowieniu · kultury mówimy
o· procesie homogenizacji, w szkole mamy do czynienia z czymś pozornie
tylko po9,obny~-z postępowaniem dydaktycznym'. Wspólną cechą jednej
i . drugiej postawy w kraju. socjalistycznym jest to, że pragniemy subli­
mować upodobania konsumenta, że nie schlebiamy jego czasami zwulga­
.ry;zowanemu gustowi: W pracy z książką jest to szczególnie ważne iszcze-
gólnie trudne. Postulujemy bowiem nawiązywanie do zainteresowań
dzieci i młodzieży rozumiejąc konieczną ich obecność w rozwijaniu czy­

' telrp~~~~~ie~' stron! zaś_ nie może~y się ugiąć przed ·zbyt prymi-
, ,t:}1/~~x,r:m +en,~f~Jawam1,· dązymy bowdem dó ich doskonalenia. We

, r~rs~~<e~~ru-)acjach zaim.teresow~ń czyte~niczych dzieci i młodzieży

~ 't" .,Ruch edag~4,z 5'. , ·
_.__\" \ "'-' (
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nie to więc jest ważne, co te badania wykazują, ale to, ~. cz;~~ ~ainy
dążyć i jak to zrobić, aby cel osiągnąć nawiązując do najczęściej meza-
dowalającego stanu rzeczy. . ,
Jak więc widać, szkoła poprzez działalność czytelniczą pr_ow~dzi wy­

chowanka do udziału w dalszym jego, możliwie świadomym, zycm kultu­
ralnym. Zasady doprowadzenia do konsumpcji kultury .W szkole i do jej
umasawiania wśród dorosłego społeczeństwa muszą być i skorelowane,
i zsynchronizowane, aby osiągnąć świadomą jedność działania. Tyczy się
to w całej rozciągłości także -posługiwania się książką i czytelnictwem.
Pozostaje wreszcie do omówienia trzecia ze spraw składających się na
sytuację, którą określiliśmy jako problem: książki w życiu szkoły. Chodzi
mi o sprecyzowanie, o jakiej książce tutaj mówimy. W badaniach Komisji
Czytelnictwa mieliśmy do czynienia z książkami czytanymi przez młodzież
bądź jako lektura szkolna, bądź-jako czytelnictwo, nazwijmy to, ,,luźne".
W stosunku do nauczyciela interesowała nas jego lektura fachowa i ogólna.
Powiązanie jednak w naszych badaniach obydwóch spraw jest świado­

me i, że tak powiem, programowe. Jesteśmy mianowicie przekonani, że
czytelnictwo nauczyciela warunkuje w jakiś sposób rozczytanie jego
ucznia. Przez badanie czytelnictwa nauczyciela i ucznia w tych samych
szkołach będziemy się starali znaleźć jakiś współczynnik korelacji, o ile na­
sza supozycja jest słuszna. Niejasna np. sytuacja czytelnictwa w szkołach
zawodowych i znane braki w kadrze polonistów w tych szkołach mogłyby
stanowić jakieś potwierdzenie dla tej tezy. Intencją naszą jest więc trak­
towanie życia książki w szkole globalnie i to jest jeden z istotnych aspek-
tów naszych badań. ·

Oto jest więc zespół spraw, które określają naszą pozycję przy omawia­
niu zarejestrowanych panoramicznie na razie wyników. Chcemy rezultaty·
badań traktować nie jako konstatację stanu rzeczy, ale jako rozpoznanie
bojowe przed podjęciem dalszej anahzy. Kierunki zaś tej analizy podano
wyżej; prowadzą one ku socjalistycznym wartościom przekształcającego,
się życia, KU upowszechnianiu prawdziwie wartościowych dóbr kultury,
w ścisłym nawiązaniu do możliwośc] młodzieży, do sytuacji i potrzeb nau­
czyciela. Nade wszystko pragnęlibyśmy stworzyć warunki dla praktycz­
ności naszych wniosków.

V. NA TLE PANORAMY BADAŃ

W referatach drukowanych w czasopiśmie zawarte jest zestawienie
spraw_ i zagadnień, które doszły do głosu poprzez cyfry tablic statystycz­
n~c~ 1 dokumentacj_ę o nich stanowiącą. Przymierzając te sygnały do za­
łozen pracy szk~ln~J, do zadań, jakich oczekujemy od szkoły na jej drodze
ku upowsze~hmam~ _kultury, spostrzeżemy problemy, na których analizie
trzeba będzie skupie dalsze opracowania sięgające do rozlicznej posia-
danej dokumentacji. '
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Pamiętamy przy tym, zgodnie z wyłożonym już punktem widzenia, że
to, co j es t, oceniamy z punktu widzenia tego, co być · po w i n n o
w p r z y szło ś ci. Dzięki temu zyskujemy niezbędny tutaj dla na­
szego pojmowania świata rozwojowy punkt widzenia, Badania nasze są
więc punktem wyjścia, a nie zamknięciem.

1. Zaczynam od stereotypowego stwierdzenia, że badania wśród dzieci
wykazały· na ogół zgodność zainteresowań czytelniczych ze znaną dla
danej fazy rozwoju charakterystyczną od dawna tematyką. Wśród mło­
dzieży jednak starszej dostrzega się dużo większą rozmaitość zaintereso­
wań czytelniczych, większe zindywidualizowanie poszukiwań. Wniosek
z tego jasny, że dla tej właśnie młodzieży i oficjalne zestawy lekturowe,
i działalność autorska oraz wydawnicza winny dostarczyć więcej tytułów
niż dla dzieci, i to dostarczyć książek o tematyce znacznie bardziej zróżni­
cowanej. Jak dotychczas, w praktyce ruchu wydawniczego dzieje się
przeciwnie.

2. Wśród zainteresowań książkowych zwrócono uwagę na pozycje popu­
larnonaukowe, tę piętę achillesową naszego czytelnictwa. Badania dorzu­
cają tutaj trochę materiału godnego uwagi. . Widać mianowicie brak
w szkole zainteresowania · tą lekturą i nie jest to dla nas sprawa nowa.
Dostrzegamy jednak znacznie większe zaciekawienie problematyką popu­
larnonaukową na wsi niż w mieście. Na wsi przy tym zwraca się uwagę
na takie sprawy, jak pochodzenie człowieka, problematyka medyczna itp.
Uderzają nas szczególnie zarzuty pod adresem edytorstwa książek popu­
larnonaukowych i sposobu ich opracowania (język, terminologia, nad-

. mierna opisowość zamiast obrazu). Uwagi młodych czytelników dają
wartościowe wskazówki na temat przestarzałości naszych książek popu­
larnonaukowych. Zaciekawienie zaś wsi sprawami biologicznymi powinno
podsunąć drogę do wprowadzenia przy pomocy tej tematyki laicyzacji
poglądu na. świat.

3. Kiedy mówimy- o zainteresowaniach, należy wyzyskać sytuacje odpo­
wiedniości lub jej braku między naturalnymi zainteresowaniami poznaw­
czymi a czytelnictwem. Dr Przecławska podkreśla bowiem, że istnieje
duża korelacja, np, w liceum pedagogicznymmiędzy kierunkiem zawodo­
wym a czytelnictwem literatury pięknej i w szkole zawodowej między
'jej kierunkiem a czytelnictwem literatury popularnonaukowej. Widać
z tego, że młodzież traktuje często książkę użytkowo, ,że szuka w niej
czegoś doraźnie potrzebnego dla jej drogi życiowej. Jest to, naturalnie,
intencja zdrowa, może jednak w szkołach zawodowych doprowadzić do
niepokojącego zacieśnienia zainteresowań. Szkoła i jej program powinny
się z tym zjawiskiem liczyć.

4. Inną sprawą, która wynika z obrazu zarysowanego przez dr Prze­
cławską i która wymaga uważnego analizowania, jest specyfika sytuacji
cz?telniczej wsi. Nasza polityka kulturalna przyjmuje, jak wiadomo,
aksjomat o jedności kultury narodowej i o stopniowym zbliżaniu jej
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zróżnicowanych [eszczepoziomów- Stąd postulat równ~go ~ożliwie startu
miasta i wsi- także w badanej dziedzinie - w czytelnictwie. Tymczasem
badania pokazują na wsi upośledzenie, jeśli c~odzi o i~ość ~osiadany~h
książek, pokazują mniejszy niż w mieście stopień__oczy~ama. R?wn_o~zesme
konstatujemy większą, potencjonalną, chłonność wsi w dziedzinie _np.
wydawnictw popularnonaukowych, stwierdzamy pozyt~y przeJa"'-'.'
zwiększonego w stosunku do miasta autorytetu szkoły. Są więc ;1arunk1
do pobudzenia tej młodzieży. Warunkom_ tym trzeba stworzyć realne
zaplecze. . · _ ·

5. Kiedy mowa O specyfikowaniu się zainte[e:owa~ czytelniczy~h, ~~l~ży
zwrócić uwagę na te części -materiału z badan, ktore konstatują rozrnce
między szkołą ogólnokształcącą a zawodową. Chodzi tutaj nie tylko o wspo­
mnianą już „specjalistyczną" lekturę w szkole zawodowej, ale także o dość
niebanalne spostrzeżenie o większej samodzielności czytelniczej uczniów
szkół zawodowych w stosunku do idącej w cuglach programu lektur mło­
dzieży szkół ogólnokształcących.

6. Badania nasze sporo miejsca poświęciły obowiązkowej lekturze szkol­
nej i wnioski szczególnie na ten· temat będą możliwie starannie opraco­
wane, tym bardziej że trseba j_e skonfrontować z dużym materiałem, ja­
kiego dostarcza około czterech tysięcy wypracowań, nad którymi pracuje
zespół magistrantów UW. Już teraz jednak · widać, że ,problem lektury
szkolnej, źródło niepokoju programowców i pedagogów od wielu już lat,

· wymaga staranniejszej niż dotychczas uwagi. Bardzo duży procent mło­
dzieży stwierdza mianowicie, że czyta wie1ką ilość książek, których czy­
tać nie lubi, i że przyczyną tego jest w pierwszym rzędzie obowiązkowa
lektura szkolna, ponadto zaś brak odpowiednich książek w bibliotekach.
Zestawienia, na których opiera się dr A. Przecławska, obrazują procent

· młodzieży szkół średnich czytających najczęściej książki, których nie lubi,
wskazują także jako na przyczynę nieczytania lubianych książek właśnie
,,z winy" lektury szkolnej. Jest to wszędzie, we wszystkich środowiskach,
procent od 50 do 80, a więc ilość wprost zaskakująca. Wyniki badań po­
kazują także, że niezadowolenie z lektury pogłębia się w miarę wieku
młodzieży (tabela 18). Już nawet pobieżne sięgnięcie do zestawów tytu­
łowych odsłania wiele spraw niepokojących. Dostrzegamy mianowicie
m. in. wołania o usunięcie pozycji starych. I wieś, i miasto żąda skreślenia
,,Pamiętników" Paska, ,,Powrotu posła", ,,Swiętoszka'!, ,,Don Kichota",
„Nieboskiej Komedii" itp. Równocześnie także młodzi barbarzyńcy chcą
skreślenia „Drugiej bramy", ,,Jak hartowała się stal", ,,Chłopca z Salskich
Stepów". Jeśli zaś młodzież liceów pedagogicznych pragnie usunięcia z lek­
tury takiego oto zestawu lektur: ,,Kordian i cham", ,,Nieboska", ,,Matka",
„Samotny biały żagiel" - to nie są to sprawy dla nas błahe w poglądzie
na przyszłych wychowawców, ·

Obok tego występuje wyraźnie pogoń za współczesną książką proble.­
mową i stąd kariera czasami nie najlepszej literatury. Notujemy więc ocze-
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kiwanie .na „Tancerzy",· na „Dziewczęta szukają drogi", na „Kochaną
.rodzinkę". Młodzi chcą czytać Hemingwaya i Steinbecka.

Młodzi czytelnicy czują sam.i, że coś z tą Iekturą i ich stosunkiem. do
niej jest niedobrze. Postulują np, uwspółcześnianie sposobu omawiania
książek przy pomocy dyskusji, telewizji, obrazu. J!J.ż tylko te uwagi, po­
wstałe na tle jeszcze nie analizowanej szczegółowo dokumentacji, dają dużo
materiału do zastanowienia się. Nie chodzi tu o schlebianie gustom prze­
cież dopiero ,kształtującym. się. Nie chodzi też o wpadanie w panikę. Myślę
jednak, że za mało poświęca się uwagi przy układaniu list lekturowych
na to, czy młodzież naszego czasu je trawi i czy przymusowe żywienie aż
w takiej dawce wychodzi nam wszystkim. na zdrowie.

7. Jest jeszcze jeden temat, który rysuje się wyraziście w opracowaniu
dr A. Przecławskiej - problem współczesności. Skomplikowana to spra­
wa, gdyż badania nasze ujęły ją zarówno od strony „lektury współcze­
snej", jak i z punktu widzenia „pojęcia współczesności" wśród młodzieży.
Należy zwrócić uwagę na . jednostronność w rozumieniu przez młodzież
współczesności, na wulgaryzację ograniczającą pole widzenia do techniki,
krótkowidztwo w stosunku ido sztuki czy też książki o nowym człowieku.
Czy więc szkoła spełnia swe zadanie, aby otwierać na to oczy?

8. W opracowaniu mgr W., Pokojskiego zwraca uwagę czytelnicze roz­
warstwienie nauczycieli i jego uzależnienie od różnych czynników. Wśród
nich rysuje się szczególnie sytuacja nauczycieli na wsi, gdzie przeważa
czytelnictwo. literatury fachowej połączone z dokształcaniem się. Tutaj
też z tego środowiska wywodzą się słuszne zapewne żale na braki w zao­
patrzeniu oraz na trudności finansowe przy zakupie odpowiedniej ilości
książek fachowych. Sytuacja ta przyspieszyć winna zabiegi zmierzające
do uruchomienia serii edytorskich, tanich i strawnych, opartych na sub­
skrypcji i kolportażu.

9. Interesujące spostrzeżenie nasuwa ten materiał; którego analiza do­
prowadziła do wniosku, że istnieje szczególna korelacja między wykształ­
ceniem nauczyciela a jego czytelnictwem: im niższe mianowicie wykształ­
cenie - tym ,powszechniejsze czytelnictwo małej ilości książek, im

. wykształcenie wyższe - tym większa fachowość, ale i zróżnicowanie od
zera aż w górę. 1

rn. Szczegółowej analizy wym.aga zestawienie wskazujące na czas po­
święcany tygodniowo przez nauczyciela ~a czytanie książek, wynika bo­
wiem z tych danych, że aź 250/o nauczycieli poświęca tygodniowo na czy­
fanie pół i mniej godziny.
Oto· jest kilkanaście spraw zawartych w niżej wydrukowanych pracach

i wymagających dalszych uważnych studiów. Dołączamy je do zagadnień
już uprzednio zaprojektowanych i tworzymy w ten sposób plan dalszych
'opracowań,

*
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a conscious and skilful utilization of belles-lettres, · science fiction and pedagogical
books, in order to 'deepen and broaden their knowledge about our times. .
Research was conducted in 1962. It ambraced about 2,000 teachers and students

of the teachers' Course as well as 7,300 children and young people from various
seetions of the population from forms V to. VH of -the primary school and forms
VIII-X as well as I-IV of the generał secondary and vocational schools of various
types. Research was coriducted in five selected provinces with the help of specially
trained-civicminded teachers, Because it is necessary to check contrasting results
and to control the various research techniques, the method of questionnaires, inter­
views and compositions was adopted; to the materiał thus obtained was added. ma­
terial from severa! competitions, published in pariodicals, _addressed to te:ichers
or to the young people.
So far there has only been made a preliminary elaboration of the materia! celle-

. cted during this research. A further deepened analysis of the problems touched upon
here is rrow under way and will be the subiect of a separate publication.
, The thesis accepted as a generał conception underlying this research is the fact
that the level of readmg culture among pupils depends to a considerable degree on
that of the teachers and leads to cartain preliminary suggestions flowing form the
results of our research. That is why special stress was laid on an analysis of the
situation on which depends-the level of reading of teachers in various regions and·
groupirigs, It seems equally important to show to what extent interest in reading
on the part of the young people facilitates their understanding and active partici­
pation in the rhythm of conternporary life that surrounds them. The opinions voiced
by young people as regards the selection of reading matter and the way it is
subsequently discussed in school, reveal that the school participates in this process
only to a very small extent. From the point of view of Poland's cultural policy this

. situation sets one thinking.' · , ' , • . ·
The results our research yieldect throw a light on the present situartion, but they '

are being analyzed in order to reveval the trendś of development as regards the
·future. In such a way the picture that is presented is of a dynamie and not static
chara!Cter. The conclusions drawn will not only constitute a contrdbution to scientific
theories, but will be ~ntroducedent into life and the work in school, the ground form
where they took the1r or,igin. .
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PROBLEMY CZYTELNICTWA NAUCZYCIELI

I. PROBLEM CZYTELNICTWA WOBEC WSPÓŁCZESNYCH ZADAŃ
NAUCZYCIELA

Zadania ideowo-wychowawcze nauczycieli w czasach współczesnych są
niepomiernie większe i trudniejsze w porównaniu z tymi, które podejmo­
wali przedstawiciele „Stanu Nauczycielskiego" dawniej. Zapewne zmien­
ność zakresu i stopnia wymagań stawianych nauczycielstwu większa jest
w naszej dobie w ciągu jednego dziesięciolecia aniżeli np. w XVII lub
XVIII wieku w okresie jednego stulecia. Nie może być inaczej, jeżeli
szkoła i wychowanie mają nadążać za życiem.

VI szybkim tempie zmienia się świat współczesny, coraz pełniejsza
o nim wiedza ,i olbrzymi rozwój techniki wpływają na przemiany życia
gospo,darczego, polityczno-społecznego i kulturalnego. Procesy te - dzięki
stwarzanym przez ustrój społeczny warunkom rozwodu i postępu -
szczególnie widoczne są w krajach budujących socjalizm, w tym również
w Polsce Ludowej.
Nierówna jest jednak linia frontu dokonujących się przemian na różnych

odcinkach naszego życia. Mimo wielkich osiągnięć w dziedzinie szkol­
nictwa, oświaty· i. kultury obserwujemy pewne opóźnienie w rozwoju
świadomości socjalistycznej ludzi. ·
· Z tym stwierdzeniem wiążą się m. in. uchwały VII, XI i XIII Plenum
KC PZPR, wytyczające drogi przyspieszenia dalszego roz,woju · oświaty,
nauki i kultury. Przyspieszanie tych procesów dokonuje się w pierwszej
kolejności przez reformowanie szkolnictwa, obejmującego kształceniem
(w różnych stopniach i typach) ponad 8 milionów obywateli. Proces co­
r_az pełniejszego· kształtowania świadomości obywateli jest w dzisiejszych
czasach historyczną koniecznością, podyktowaną socjalistycznymi prze­
mianami w strukturze społeczno-ekonomiczna] naszego kraju oraz per­
spektywami dalszego rozwoju techniki wytwarzania i zaspokajania ro­
dzących się nowych potrzeb. ·
Stąd też tak wielkie obserwujemy ostatnio skoncentrowanie uwagi na

sprawach polityki kulturalno-oświatowej.
Czołowe miejsce w realizacji aktualnych zadań wychowawczych przy­

·pada niewątpliwie nauczycielstwu. Ideologiczna armia 300 OOO pracowni­
ków szkolnictwa i oświaty może i powinna dokonać już w najbliższych
kilkunastu latach wielkiego dzieła. Od niej zależeć będzie w dużym stop­
niu pomnożenie dorobku kulturalnego Polski Ludowej w ostatnim ćwierć­
wieczu XX stulecia, od niej też zależeć będzie start nowego pokolenia
w-drugie tysiąclecienaszej historii.
Czy nie wyolbrzymiamy sprawy i. roli nauczyciela? Na współczesną

młodzież oddziałuje przecież bezpośrednio także życie dzisiejsze o wiele
sil,niej niż dawniej. Nauczyciel spotyka się dziś z wielu atrakcyjnymi.
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Zadania te podjęła pod kierunkiem dra T. Parnowskiego Komisja Czy­
telnictwa Dzieci, Młodzieży i Nauczycieli powołana w 1961 r. przy Zarzą­
dzie Głównym ZNP w .ramach Głównej Komisji Pedagogicznej .. Zasadni­
czym zadaniem Sekcji Czytelnictwa Nauczycieli było zbadanie zasięgu
czytelnictwa literatury pedagogicznej, po,pularnonaukowej, polityczno;
-społecznej i pięknej oraz kształtowania się zainteresowań i gustów czy­
telniczych nauczycieli różnych środowisk, a szczególnie wsi - na tle

. korzystania z innych środków przekazu kulturowego przy uwzględnianiu
wykształcenia, dokształcania się oraz pracy polityczno-społecznej nauczy­
cieli.
Podane w części II artykułu informacje n. t. zasięgu i zróżnicowania

grup nauczycieli badanych pozwolą na zorientowanie się, w jakim stopniu
przeprowadzone badania można uznać za reprezentatywne 1.

Część III artykułu poświęcona jest omówieniu czytelnictwa nauczycieli
na tle korzystania z innych środków przekazu kulturowego, w szczegół­

. naści zaś analizie wybranych problemów, jak rodzaj i ilość czytanych
książek fachowych i beletrystycznych oraz ilość czasu poświęconego czy-·
telnictwu. Podana w tej części (III) artykułu analiza i wnioski oparte
zostały na wstępnym i częściowym tylko opracowaniu zebranych materia­
łów z badań. Dalszy etap pracy nad nimi pozwoli zapewne na bardziej
wszechstronną ich analizę, a także na szerzej uargumentowane i pełniejsze
wnioski. · ·

II. ZASIĘG 1' ZRÓŻNICOWANIE GRUP NAUCZYCIELI BADANYCH

1. Ty·p.y szkół- i środowiska, w k t ó r y c h pracują
badani n au c z y c i el s ·

Spośród ogółu badanych nauczycieli - 1200 - większość pracuje
w ~zkołach podstawowych (741, tj. 61,70/o,), dość znaczna grupa w liceach
ogolnokształcących (316, tj. 26,30/o), mała - w technikach i innych szko­
ł~c\ zawodowych (~2,tj. 70/o) i w zakładach kształcenia nauczycieli (61,
t], 5 /o), w, tym w liceach pedagogicznych 57, w SN 4.
. Jak z tych d~ych wynika, charakterystyka czytelnictwa, jak również
mn~ch elementow branych pod uwagę przy badaniach dotyczyć będzie·
w ?1erwsz~j kolejności nauczycieli szkół podstawowych:, pracujących na
wsi (354, tJ. 470/o), w małych miasteczkach (269, tj. 360/o) i w dużych mia­
stach (121, tj. 170/o).
Jeżeli_ chodzi o grupy środowiskowe, najliczniej reprezentowani byli

na~czyc1ele 1:1ałych miasteczek (544, tj. 450/o), następnie nauczyciele pra­
cujący na wsi (396, tj. 330/o) i wreszcie nauczyciele w środowisku wielko­
miejskim (260, tj. 220/o). . ,

1
• Metodologiczne podstawy badań zostały omówione przez dra T. Parnowskiego

w Jego artykule w tym numerze „Ruchu Pedagogicznego.
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,BADANIE ClYTHNICIWA DZIECI. MtęOZIElY I NAUClYCIED
, BADANIAMI ·OBJETO 1~00 NAUCZYCIELI
w ŚRODOWISKU: .
WIELKOMIEJSKIM 260,
MAtOMIASTECZKOWYM 544,

. WIEJSKIM 396

l .
i

·-- .,, --- .- .... . - ····- -·· -

,, . BADANIE ClYTELNICTWA ,OZIECt MłODZIElY .I_ NAUCZYCIELI 1
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5. W i e k b a d a n Y c h
Najliczniejsza gr:upa badanych nauczycieli (j~ to W?7'ka~uj:: załączona

tabela 2) to ludzie młodzi - do ·30 lat (41,50/oJ_ Nieco "':ęc:J _m: 1/3 bada­
nych to nauczyciele w sile wieku 30-50 lat (36,4°/~), najmniej liczna grupa
(22,1 °/0) reprezentowała nauczycieli starszych++ powyżej 50 lat..

Bardzo znamienne jest rozlokowanie środowiskowe grup wiekowych
nauczycieli badanych. Najmniej· nauczycieli młodych pracuje w dużych
miastach (33,50/o), więcej w miasteczkach (39,70/o), najwięcej na wsi
(41,50/o). Odwrotne proporcje kształtują się w odniesieniu do badanych
nauczycieli nąjstarszych. Najliczniejsza ich grupa pracuje w dużych mia­
stach (27,70/o), mniej Iiczna w miasteczkach (23,30/o), najmniejsza procen­
towo (22,10/o) na wsiach. Wiek średni nauczycieli rozkłada się podobnie
w dużych jak i w-małych miastach (38,80/o. i 39,70/o:), na wsi natomiast
badani nauczyciele w średnian wieku stanowią grupę mniej liczną (30,30/o).
Dla 'ściślejszego stwierdzenia reprezentatywności wieku badanych - .

brak nam statystyk w skali krajowej. Niemniej wiadomo, że zawód nau­
czycielski w Polsce Ludowej został wyraźnie odmłodzony, że ok. 700/o
nauczycieli zdobyło przygotowanie do zawodu w Polsce. Ludowej. 1 Wy­
nika z tego, że ok. 2/3 nauczycieli to ludzie młodzi w wieku mniej więcej
20-40 lat. Proporcje grup wieku nauczycieli badanych w przybliżeniu
odpowiadają stanowi faktycznemu istniejącemu w skali krajowej.

6. Staż pracy bad a ny c h n a uczycie 1 i
Połowa badanych (600) posiada staż pracy nauczycielskiej poniżej 10 lat

(0-5 lat - 240/o„ 5.:._10 lat - 260/o). _Grupa nauczycieli o średnim stażu
pracy od 11-20 lat liczyła 292 osoby (24,30/o}, tyleż samo· liczyła grupa ba­
danych nauczycieli ze stażem powyżej 20 lat pracy.
Reprezentacja wyszczególnionych grup pod względem ilościowym w po­

szczególnych środowiskach była w przybliżeniu podobna. Największa sto­
sunkowo grupa nauczycieli o najmniejszym stażu pracy {do 10 1.) badana
była w środowisku wiejskim (58'0/o). ·
. W świetle .'podanej już informacji na temat wieku nauczycieli przy­
Jęte w bada:mach proporcje pomiędzy grupami ze stażem pracy 0-5 lat
~240/o), 6-10 lat (260/o), n·-20 lat (24'0/o) - nie budzą pod względem
Ich reprezentatywności zastrzeżeń.

7. S y tu a c j a r o d z i n n a

?zwarta część badanych (26,7'0/o:) to nauczyciele samotni. Trzecia część' ·
ogółu badany~h (3~,60/o! t~ nauczyciele samotni bądź żonaci, nie mający
na utrzymaniu am dzieci, ani rodziny. Grupy te wydatkują z zasady '
otrzymywane u~~ażenie na własne potrzeby. Znaczna jednakże część ba­
danych nauczycieli (39%) posiada na utrzymaniu dzieci bądź rodzinę.

1
Por. artykuł w Glosie Nauczycielskim Nr 51/52 (1402/3) z dn 22-29 XII 63 r,,Jest nas 300 OOO·" M. R. . · · · ·
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Sytuacja rodzinna nauczycieli w różnych środowiskach jest podobna,
z jedną charakterystyczną różnicą - w miasteczkach i miastach pracuje
znacznie większa liczba nauczycieli z rodzinami (posiadających dzieci
w wieku szkolnym lub dzieci dorosłe) aniżeli na wsi (w dużych miastach
45,20/o, na wsi 24, 70/o).

Trudno jest dokonać porównania sytuacji rodzinnej badanych z sytuacją
istniejącą pod tym względem w skali krajowej, gdyż danych statystycz­
nych .na ten temat nie posiadamy. Jeżeli jednak przyjąć, że około 700/o
nauczycieli - to ludzie w wieku 20-40 lat, to można również uznać za
zbliżony do ogólnego stanu faktycznego procent nauczycieli samotnych
(ok. 27%,) oraz procent samotnych bądź bez rodziny na utrzymaniu (ok.
35%).

III. Z PROBLEMATYKI CZYTELNICTWA NAUC2YCIELI

1. Sposoby spędzania w:olnego czasu

Na -temat wolnego czasu ludzi pracujących spotykamy dość często
sprzeczne zdania. Nie omijają one również nauczycieli. Słyszymy niekie­
dy i takie opinie: ,,nauczyciele w ogóle nie mają wolnego czasu".

Przyczyną rozbieżnych sądów jest różne pojmowanie.wolnego czasu.
Rozbieżności. w rozumieniu pojęcia wolnego czasu spotykamy nie tylko
w potocznych wypowiedziach. Znajdujemy je również w pracach nauko­
wych socjologów zajmujących się m. in. badaniami tego problemu. Za­
sadnicza. sprzeczność w definiowaniu pojęcia wolnego czasu występuje
w pracach socjologów burżuazyjnych w porównaniu z pracami naukowy­
mi autorów w Iorajach socjalistycznych.

Nde wchodząc w szczegółową analizę tego zagadnienia ·w tym miejscu
należy stwierdzić, że działalność człowieka związan~ z pracą i spędzaniem
czasu wolnego po pracy znajduje w krajach kapitalistycznych .i krajach
socjalistycznych zupełnie różne uwarunkowania, a co za tym idzie -
różną treść, różny charakter i różna funkcje społeczne. Pojęcia i sądy
są odzwierciedleniem rzeczywistości. Stąd różnicom sytuacji rzeczywistej
odpowiadać muszą różnice· w pojęciach i sądach o niej.

Za podstawę rozumienia pojęcia wolnego czasu w naszej rzeczywistości
i w naszych badaniach przyjęliśmy definicję G. Prudieńskiego, w myśl
której czas wolny to .,,część czasu poza pracą, która zużytkowana jest
na naukę i podnoszenie kwalifikacji, na pracę społeczną, wypoczynek itd.,
to jest czas, który ludzie wykorzystują poza godzinami dnia pracy dla
swego wszechstronnego· rozwoju". 1

W tak rozumianym pojęciu wolnego czasu mieszczą się wszystkie formy
(sposoby) i czynności poza obowiązkowymi godzinami ,pracy zawodowej,
a więc zarówno więcej lub mniej systematyczne dokształcanie się związane

1 Prudieński, ,,Swobodnoje wremiia trudiaszczichsja w socjalistyczeskom ob­
szczestwis", Komunist. Nr 15, 1960, s, 41.

3 - Ruch Pedagogiczny
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5. W i e k b a d a n Y c h
· Najliczniejsza grupa badanych nauczycieli (j~ to w_yka~uj_~ załączona
tabela 2) to ludzie młodzi - do ·30 lat (41,50/o). Nieco więcej mz 1/3 bada­
nych to nauczyciele w sile wieku 30-50 lat (36,40/oi), najmniej liczna grupa
(22,l O/o) reprezentowała nauczycieli starszych .:_ powyżej 50 lat ..

Bardzo znamienne jest rozlokowanie środowiskowe grup wiekowych
nauczycieli badanych. Najmniej nauczycieli młodych pracuje w dużych
miastach (33,5°/ll), więcej w miasteczkach (39,70/o), najwięcej na wsi
(41,50/o). Odwrotne proporcje kształtują się w odniesieniu do badanych
nauczycieli najstarszych. Najliczniejsza ich grupa pracuje w dużych mia­
stach (27,70/o), mniej liczna w miasteczkach (23,30/o), najmniejsza procen­
towo (22,1O/o) na wsiach. Wiek średni nauczycieli rozkłada się podobnie
w dużych jak i w-małych miastach (38,80/o i 39,70/o:), na wsi natomiast
badani nauczyciele w średnim wieku stanowią grupę mniej liczną (30,30/o).
Dla ściślejszego stwierdzenia reprezentatywności wieku badanych -

brak nam statystyk w skali krajowej. Niemniej wiadomo, że zawód nau­
czycielski w Polsce Ludowej został wyraźnie odmłodzony, że ok. 700/o.
nauczycieli zdobyło przygotowanie do zawodu w Polsce. Ludowej. 1 Wy- ·
nika z tego, że ok. 2/3 nauczycieli to ludzie młodzi w wieku mniej więcej
20-40 lat. Proporcje grup wieku nauczycieli badanych w przybliżeniu \
odpowiadają stanowi fak,tycznemu istniejącemu w skali krajowej.

6. S t a ż p r a c y b a d a n y c h n a u c z y c i e 1 i

Połowa badanych (600) posiada staż pracy nauczycielskiej poniżej 10 lat
(0-5 lat - 24%, 6.:_10 lat - _260/o). Grupa nauczycieli o średnim stażu
pracy od 11-20 lat liczyła 292 osoby (24,30/o), tyleż sarnoliczyła grupa ba-..
danych nauczycieli ze stażem powyżej 20 lat pracy. .

Reprezentacja wyszczególnionych grup pod względem ilościowym w po- ·
szczególnych środowiskach była w przybliżeniu podobna. Największa sto­
sunkow~ grupa nauczycieli o najmniejszym stażu pracy (do 10 1.) badana
była w srodowisku wiejskim (58%). · · ·
. W świetle _podanej już informacji na temat wieku nauczycieli przy­
Jęte w bada:ruach proporcje pomiędzy grupami ze stażem pracy 0-5 lat
~240/o), 6-10 lat (260/o), U:----20 lat (24°/o) - nie budzą pod względem
ich reprezentatywności zastrzeżeń. ·

7. S Y tu ac j a rod z i n n a

Czwarta część badanych (26,70/oO to nauczyciele samotni. Trzecia część
ogółu badanych (34,60/o) to nauczyciele samotni bądź żonaci nie mający
na utrzymaniu ani . dzieci, ani rodziny: Grupy te wydatkują z zasady '
otrzymywane UJ?O~azeme na własne potrzeby. Znaczna jednakże część ba-.
danych nauczycieli (390/o) posiada na utrzymaniu dzieci. bądź rodzinę.

1
Por. artykuł w Głosie Nauczycielskim Nr 51/s2 (l402/3) d 22 29' XII 63 r.,,Jest nas 300 OOO" M. R. , . z n. - . :
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Sytuacja rodzinna nauczycieli w różnych środowiskach jest podobna,
z jedną charakterystyczną różnicą - w miasteczkach i miastach pracuje
znacznie większa liczba nauczycieli z rodzinami (posiadających dzieci
w wieku szkolnym lub dzieci dorosłe) aniżeli na wsi (w dużych miastach
45,20/o, na wsi 24,70/o).

Trudno jest dokonać porównania sytuacji rodzinnej badanych z sytuacją
istniejącą pod tym względem w skali krajowej, gdyż danych statystycz­
nych .na ten temat nie posiadamy. Jeżeli jednak przyjąć, że około 700/o
nauczycieli - to ludzie w wieku. 20-40. lat, to można również uznać za
zbliżony do ogólnego stanu faktycznego procent nauczycieli samotnych
(ok. 270/o:) oraz procent samotnych bądź bez rodziny na utrzymaniu (ok.
350/o).

III. Z PROBLEMATYKI CZYTELNICTWA NAUCZYCIELI

1. Sposoby spędzania wo l n e g o czasu

Na temat wolnego czasu ludzi pracujących spotykamy dość często
sprzeczne zdania. Nie omijają one również nauczycieli. Słyszymy niekie­
dy i takie opinie: ,,nauczyciele w ogóle nie mają wolnego czasu".
Przyczyną rozbieżnych sądów jest różne pojmowanie . wolnego czasu.

Rozbieżności w rozumieniu pojęcia wolnego czasu spotykamy nie tylko
w potocznych wypowiedziach. Znajdujemy je również w pracach nauko­
wych socjologów zajmujących się m. in. badaniami tego problemu. Za­
sadnicza sprzeczność w definiowaniu pojęcia wolnego czasu występuje
w pracach socjologów burżuazyjnych w porównaniu z pracami naukowy-
mi autorów w krajach socjalistycznych. '

NJe .wchodząc w szczegółową analizę tego zagadnienia ·w tym miejscu
należy stwierdzić, że działalność człowieka związant z pracą i spędzaniem
czasu wolnego po pracy znajduje w krajach kapitalistycznych .i krajach
socjalistycznych zupełnie różne uwarunkowania, a co za tym idzie -
różną treść, różny charakter i różne funkcje społeczne, Pojęcia i sądy
są odzwierciedleniem rzeczywistości. Stąd różnicom sytuacji rzeczywistej

· odpowiadać muszą różnice· w pojęciach i sądach o niej.
Za podstawę rozumienia pojęcia wolnego czasu w naszej rzeczywistości

i w naszych badaniach przyjęliśmy· definicję G. Prudieńskiego, w myśl
której czas wolny to .,,część czasu poza pracą, która zużytkowana jest
na naukę i podnoszenie kwalifikacji, na .pracę społeczną, wypoczynek itd.,
to jest czas, który ludzie wykorzystują poza godzinami dnia pracy dla
swego wszechstronnego rozwoju". 1 · ·

W tak rozumianym pojęciu wolnego czasu mieszczą się wszystkie formy
(sposoby) i czynności poza obowiązkowymi godzinami pracy zawodowej,
a więc zarówno więcej lub mniej systematyczne dokształcanie się związane

1 Prudieński, ,,Swobodnoje wremija trudtaszczlchsja w socjalistyczeskom ob­
szczestwle", Komunist. Nr 15, 1960, s. 41.

3 - Ruch P'edagoglczny
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z reguły z czytelnictwem, prace polityczno-społeczne, obowiązki rodzinne,
zajęcia domowe, jak również rozrywki kulturalne, towarzyskie, rekreacyj­
ne i różnorodne inne sposoby wypoczynku (turystyka, sport, hobby).

Dlatego w ankiecie, przy pomocy której przeprowadzaliśmy badania,
pytanie sformułowane było następująco: ,,W jaki sposób najczęściej spędza
Kolega czas wolny od- zajęć zawodowych?", a w o?powiedzi prosiliśmy
o podkreślenie jednego' lub kilku sposobów spośród wskazanych wyżej
i podanych w tabeli 1. W tym ujęciu „sposoby" wiążą się jednocześnie
ze środkami przekazu kulturowego, różnymi zajęciami i czynnościami.
.. Jakie uzyskaliśmy z _badań w tym zakresie wyniki?
· Zestawienia liczbowe 1200 odpowiedzi wskazują, że nauczyciele w pierw-

J

szej kolejności spędzają czas wolny (w znaczeniu wyżej określonymi) .na
korzystaniu ze słowa drukowanego ~ książki, czasopisma i gazety. środ­
kami przekazu kulturowego drugiej kolejności są: radio, kino i telewizja.

l Różnice środowiskowe w korzystaniu ze środków dominujących w życiu
kulturalnym nauczyciela (książka, czasopismo," gazeta) są nieznaczne.
Wszyscy badani - w miastach, miasteczkach i wioskach - szeregują je
w kolejności pierwszych czterech miejsc. Nieco większe różnice środo­
wiskowe występują w kolejnym zaszeregowaniu radia (trzecie miejsce -
miasto, czwarte miejsce - miasteczko i wieś), kina (szóste miejsce -
duże miasto iwieś, piąte miejsce-miasteczko) i telewizji (ósme miejsce -
duże miasto, dziewiąte miejsce - miasteczko, dziesiąte miejsce - wieś).
Najznaczniejsze różnice środowiskowe manifestują się w uczęszczaniu
do teatru. Wśród sposobów spędzania wolnego czasu teatr stawiają nau-

[ czyciele w dużych miastach na piątym miejscu, w miasteczkach na jede­
nastym, na wsi na trzynastym miejscu. -

Oddzielnego zwrócenia uwagi wymaga problem pracy polityczno-spo-. ,
łecznej nauczycieli w ramach korzystania, z wolnego czasu. Zachodzą tu'
również znamienne różnice w różnych środowiskach. Praca polityczno­
-społeczna nauczycieli w dużych miastach zajmuje kolejne dziewiąte
miejsce, w małych miasteczkach siódme, w środowisku wiejskim nato­
miast piąte, bezpośrednio po czytelnictwie .książek, gazet, czasopism i słu­
chania radia - przed kinem, nie mówiąc o telewizji (dziesiąte) i teatrze
(trzynaste). ,

l
Analiza.danych z badań wskazuje na to, że istnieje zarys następującej

prawidłowości: w kolejności - duże miasto, miasteczko, wieś - maleje
korzystanie nauczy:cieli z rozrywelt kulturalnych, rośnie natomiast praca
polityczno-społeczna. Dla dopełnienia tego obrazu należałoby dodać, że
prawdopodobnie część badanych nauczycieli, nie mając dostatecznie spre-
cyzowanego zakresu i treści pojęcia zajęć pozalekcyjnych, pomieściła
w nich również pozaszkolne prace społeczne.

Gdyby do prac polityczno-społecznych włączyć zajęcia pozalekcyjne,
wówczas ich ranga w spędzaniu wolnego czasu wzrosłaby do miejsca VI
w dużych miastach, IV w miasteczkach i III na wsi.
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Jeżeli dokonać powiązania niektórych sposobów spędzania wolnego czasu
ze względu na ich pokrewne funkcje w życiu i pracy ogółu nauczycieli,
to można stwierdzić, że dzielą oni swój wolny czas w kolejności maleją­
cej na;
- czytelnictwo (książek, czasopism, gazet), . ,,
- czynności i prace .domowe związane z obowiązkami rodzinnymi,
- prace polityczno-społeczne w środowisku,
- rozrywki kulturalne (kino, telewizja, teatr),
- rozrywki towarzyskie, rekreacyjne oraz inne sposoby wypoczynku.
Różnice środowiskowe w porównaniu ze scharakteryzowanym wyżej

ogólnym obrazem szczególnie .wyraźnie pojawiają się w przemieszczaniu
rozrywek kulturalnych w miastach z planu . czwartego na plan trzeci,
a· prac polityczno-społecznych w środowisku wiejskim z planu trzeciego
na plan drugi (po czytelnictwie -przed pracami domowymi).
Wśród sposobów spędzania wolnego czasu nie wymienialiśmy oddzielnie

w ankietach dokształcania się systematycznego (związanego z jakąś uczel­
nią). Postąpiliśmy tak dlatego, że systematycznym dokształcaniem objęta
jest stosunkowo nieVczna grupa nauczycieli. Uwzględndane zaś wyżej spo­
soby spędzania wolnego czasu odnoszą się z zasady do wszystkich bada­
nych nauczycieli. Stąd problem dokształcania związany przede wszystkim
z czytelnictwem znajdzie szczegółowe omówienie przy analizie czyte1ni-
ctwa literatury fachowej, beletrystyki i czasopism. ·
Zarysowany na podstawie badań model czasu wolnego nauczyciela wraz _

z jego miejscami wypukłymi i wklęsłymi wskazuje na pewne zjawiska
oddziałujące dodatnio lub ujemnie na kształtowanie jego osobowości oraz
sprzyjające· 1ub niesprzyjające wypełnianiu współczesnej funkcji społe­
czno-wychowawczej w tym zawodzie, Do zjawisk pozytywnych zaliczyć

r należy niewątpliwie przyznawanie przez nauczycieli wysokich rang czy­
telnictwu oraz pracy polityczno-społecznej. Poświęcanie czasu wolnego
tym zajęciom pozwala z jednej strony - na dokształcanie i doskonalenie,
z drugiej zaś - na spełnianie właściwej nauczycielowi roli w środowisku
społecznym.
Duże natomiast obciążenie wolnego czasu pracami domowymi i obo­

wiązkami rodzinnymi przy jednoczesnym braku dostatecznej ilości czasu
na rozrywki kulturalne, rekreacje i wypoczynek nie sprzyja zapewne tym
j aspiracjom i dążeniom nauczyciela, których pełniejsze zaspokajanie wią­

. załcby go silniej ze światem współczesnym, zdobyczami kultury, wzma­
cniało siły fizyczne i stwarzało lepsze warunki dla higieny psychicznej
w jego zawodowej i społecznej pracy. .

2. Rodzaj czytanych książek

· Materiał uzyskany z ankiet na temat czytelnictwa książek jest interesu­
jący i pozwala na przeprowadzenie szczegółowszej analizy tego zagadnie­
nia. Przede wszystkim - w przeciwteństwie do wypowiedzi na inne te-
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maty - nie zawiera luk. O czytelnictwie swoim wypowiedzieli się prawie
wszyscy badani nauczyciele (99°/oi). Na 1200 - brakło tylko 2 odpowiedzi
w miastach 11 w miasteczkach i 2 na wsi, tj. w sumie ok. 1O/o. ·
Zestawienia statystyczne (tabela 2) ukazują obraz charakterystyczny,

znacznie zróżnicowany w środowiskach, w dużym stopniu uzależniony od
płci i wieku, _a szczególnie od posiadanego wykształcenia i dokształcania
się. Adekwatność tego obrazu potwierdzają fakty znane z obserwacji oraz
innych źródeł, np. statystyk wydawniczych, dłuższych i krótszych okresów
sprzedaży danych książek itp.
Najbardziej znamienny jest obraz rodzajowych zainteresowań czytel­

niczych nauczycieli w różnych środowiskach.
i Trzy rodzaje książek cieszą się szczególną poczytnością w dużych mia­
stach: naukowe - poza pedagogicznymi - 520/o 1, psychologiczne - 51O/o,
beletrystyka psychologiczna _=:_ 500/o oraz literatura biograficzna - 420/o. ,
I Te same rodzaje książek mniejszą mają poczytność wśród nauczycieli
małych miasteczek, a najmniejszą na wsi (naukowe pozapedagogiczne -
280/o, beletrystyka psychologiczna - 220/o, biografie - 21O/o) ..

Są natomiast inne rodzaje książek, które przeciwnie - cieszą się dużą ·
poczytnością nauczycieli na wsi, mniejszą w miasteczkach, a jeszcze mniej­

t szą w dużych miastach. Jest to literatura metodyczna (wieś 560/o, mia-
! steczko 490/o, duże miasto 400/o), wojenno-okupacyjna (analogicznie -
46-0/o, 430/o, 370/o), podróżnicza (42°/o,, 410/o, 390/o) ·i humorystyczna (300/o,
230/o, 200/o).,
Literatura pedagogiczna zajmuje wysokie miejsce na wsi i w miastecz­

l kach (II w kolejności - 490/o wypowiedzi), mniejsze "natomiast w dużych
miastach ('vw kolejności - 400/o wypowiedzi).
Nie cieszy się natomiast poczytnością nauczycieli we wszystkich· śro­

dowiskach satyra, nadto w miasteczkach i w miastach literatura krymi­
nalna i humorystyczna.

Zainteresowania czytelnicze nauczycieli w różnych środowiskach wiążą
się w dużej mierze z różnym stopniem wykształcenia pedagogicznego, spe­
cjalizacji ,przedmiotowej oraz różnym rodzajem społecznych j kultural­
nych wymagań środowiska.
Nauczyciele w miastach - posiadający w znacznie większym procencie

wykształcenie pólwyższe i wyższe, przeważnie większą ilość lat pracy
zawodowej i dalej idącą specjalizację przedmiotową - odczuwają inne
potrzeby czytelnicze aniżeli nauczyciele pracujący na wsi. Stawiane sobie
rwymagania naukowe i kulturalne idą w parze z wymaganiami środowiska.
l Stąd wywodzi się przewaga zainteresowań czytelniczych książką nauko­
wą i pokrewnymi jej rodzajami.
Przeciwnie na wsi - nauczyciele wiejscy w większości szukają w książ-

1 Procenty dotyczą ilości wypowiedzi; nauczyciele podawali w kolejności kilka
rodzajów książek najczęściej czytanych; stąd podawanych tu liczb procentowych
nie można odnosić do ich sumy (100).
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ce pomocy w pracy zawodowej. Stąd płynie znacznie większe ich zainte­
resowanie metodyką nauczania i pedagogiką. Literatura podróżnicza i oku­
pacyjna-wojenna wiąże się zapewne w dużej mierze z zainteresowaniami
zawodowymi i. tendencją do uatrakcyjnienia procesu nauczania. Nadto,
wiejscy nauczyciele - przeważnie młodsi - stanowią już w dużej części

. pokolenie, dla którego czasy II wojny światowej i okupacji należą bardziej·
do historii aniżeli własnych osobistych przeżyć.
Jak w repertuarze sposobów spędzania wolnego czasu nie mieszczą się

u nauczycieli karty ani kawiarnie, tak w rodzajach czytelnictwa książek
pozostaje poza zasięgiem ich zainteresowań literatura kryminalna.
Poza wpływami środowiska interesująca jest również zależność rodzaju

czytanych książek od płci, wieku, wykształcenia, dokształcania oraz typu
szkoły, w której pracują badani nauczyciele.

Oto najbardziej charakterystyczne przejawy tych zależności. Mężczyźni /
znacznie więcej niż kobiety czytają książek naukowych, popularnonau­
kowych, wojenno-okupacyjnych, pedagogicznych i metodycznych; kobie­
ty natomiast więcej aniżeli mężczyźni czytają prac psychologicznych, bio­
graficznych, podróżniczych i poezji.
Młodzi nauczyciele (do lat 30) dużo czytają książek z zakresu psycha-

. logii, metodyki i poezji, u starszych zaś (31-50 lat) występuje wyraźna J
przewaga czytelnictwa książek naukowych, popularnonaukowych i bele­
trystyki psychologicznej.
Nauczyciele ze średnim wykształceniem najczęściej sięgają po prace

metodyczne, psychologiczne i podróżnicze, nauczyciele z wyższym wy-{
kształceniem interesują się znów w większości pracami naukowymi, bele­
trystyką psychologiczną i biograficzną.
Pozorną niespodziankę stanowi wynikający ze statystyki obraz czytel­

. nictwa nauczycieli dokształcających się i. niedokształcających się w róż­
nych środowiskach.
Dane ze środowiska wielkomiejskiego świadczą o ekstensywnym czytel­

nictwie nauczycieli „niedokształcających się" 1• Wszystkie rodzaje książek
czytane. są przez nich w znacznie większym procencie (niektóre dwukrot­
nie wyższym) aniżeli przez nauczycieli dokształcających się. Zjawisko to
jednak nie tyle potwierdza pejoratywną opinię o dokształcających się
(wyraźną w tak często powtarzanym - nieraz bez należytego naświe­
tle1;ia - zdaniu „nie czytam, bo się dokształcam"), ile uprawnia do wyra­
żenia uznania dla nauczycieli posiadających półwyższe lub wyższe wy-

'. Stos1;1j~my ~u nomenklaturę doś~ powsz:c.hnie_ przyjętą i stosowaną „doksztal-·
cający się - Jako podnoszący swoje kwaliffkaejn po ukończonej szkole średniej
prz_ez systematyczne studia związane z uczelnią półwyższą (SN) lub wyższą (WSP,
Uniwersytet).

Przy stosowaniu tej niezbyt szczęśliwej terminologii i podziału dychotomicznego
\~~. dwie klasy wyłączające się) - w grupie. ,,nie?oksztalcających się" będą się mie­
s~1l! na_u~zyc1ele z ukończonym wykształceniem srednim, półwyższym lub wyższym,
niezależnie od tego, czy podejmują dalszą nad sobą pracę samoksztalceniową (nazy­
waną tu „doskonaleniem"), czy też nie.
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k tał · · B d · b · ru·edokształcaJ·ący się" nauczyciele wielkichsz ceme. a am owlem ,, . , . 1 b ·
miast prawie wszyscy (z wyjątkiem 9) posiadają _połwyzsze u wy~sze
wykształcenie (203 na 212). Badani zaś nauczyciele _z wykształcemem
średnim - prawie wszyscy doiksztakają ąię (48 na 57), ~to'!' 44 pr~y,pad­
kach na wyższych uczelniach (studia wieczorowe przy Jednocze_sneJ_ prac~
'Zawodowej). Możliwości „wolnego" czytelnictwa poza obowi~zuJącymi
podręcznikami i lekturą są w tej grupie nauczycieli bardzo ogramc~o~e.
Inaczej już wygląda sytuacja czytelnictwa badanych nauczyciel~ do- ~

kształcających się i niedokształcających się w miastecz~ach, w ktorych ,
330/o (180 osób) posiada wykształcenie średnie i tylko niespełna połowa
z nich (88 osób) dokształca się. M~y tu więc-·sytuację;_następu~ącą:

88 nauczycieli z wykształc. średnim - dokształcaJących się;
- 92 ,, ,, ,, - nie ,, ,, ,
- 91 ,, ,, półwyższym;
- ·273 ,, ,, wyższym.
W tym środowisku przeważa ~ównież czytelnictwo wśród „niedok,ształ­

cających się". Dotyczy ono jednak, podobnie jak w dużych miastach, dwu
grup ostatnich, tj. posiadających półwyższe i wyższe wykształcenie. Różni­
ce przy tym nie są tak daleko idące, jak wśród badanych nauczycieli ze
środowiska wielkomiejskiego. W grupie pierwszej (88 nauczycieli) znaj­
dujemy w stosunku do pozostałych trzech grup przewagę czytelnictwa
psychologicznego, naukowego i popularnonaukowego oraz beletrystyki
historycznej. Wymienione rodzaje czytelnictwa tej grupy wiążą się w spo­
sób dość wyraźny z programowymi wymaganiami studiów.
Zupełnie inny natomiast pod tym względem zarysował się obraz czy­

telnictwa nauczycieli. wiejskich. Zdecydowanie przeważa tu czytelnictwo
nauczycieli dokształcających się. Przejawy tego zjawiska występują we
wszystkich rodzajach książek.
Nieliczna co prawda, ale zapewne najbardziej pracująca aktualnie nad

sobą grupa nauczycieli wiejskich dokształcających się (79 spośród 396
z wykształceniem średnim) wiąże czytelnictwo swoje z dokształcaniem
(w większości na SNi). Pozostałe natomiast grupy (zarówno ~17 ze średnim
wykształceniem, jak i 153 z półwyższym i wyższym), nie znajdując praw-'
dopodobnie dość silnych i dopingujących bodźców - znacznie mniej
czytają aniżeli dokształcający się koledzy z tego samego środowiska oraz
,,niedokształcający się" nauczyciele ze środowiska wielkomiejskiego.

Stwierdzenia powyższe prowadzą do kilku ogólniejszych uwag.
Stan faktyczny środowiskowego zróżnicowania czytelnictwa nauczycieli

pod względem rodzaju czytanych książek nie jest -obojętny dla ZZNF>;
instytucji decydujących o kierunkach polityki oświatowej, dla nadzoru
pedagogicznego, zakładów kształcenia i dokształcania nauczycieli, ośrod- ,
ków doskonalenia kadr, wydawnictw, instytucji i organizacji, z którymi
współpracują nauczyciele jako działacze kulturalno-oświatowi.
Jeżeli bowiem zakładamy, źe czytelnictwo nauczycieli to jeden
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z pierwszych czynników decydujących Q przygotowaniu zawodowym,.
ogólnych horyzontach naukowych i poziomie kultury, to wymieniane in­
stytucje nie mogą nie liczyć się z istniejącym stanem faktycznym ani też
rezygnować z prób wpływania na dokonywanie zmian pożądanych.
Jedna - dość wyraźnie pożądana zmiana rodzajowych zainteresowań·

czytelniczych - wiąże się ze stwierdzeniem u nauczycieli młodych i pra­
.cująeych na wsi niedoceniania prac naukowych i popularnonaukowych.

,,,, Powstaje wątpliwość, czy zakłady kształcenia nauczycieli, a szczególnie
licea pedagogiczne - akcentując metodyczne przygotowanie do zawodu
i pobudzając słusznie do dalszego czytelnictwa w tym zakresie - nie po­
zostawiają na uboczu innych niedocenianych zagadnień, jak np. rozbu­
dzanie szerszych zainteresowań przedmiotowych, technicznych, społeczno­
-politycznych oraz 'związanych z przejawami ·życia, znamionującymi jego
współczesność.
W-świetle badań czytelnictwa nauczycieli -absolwentów liceów peda­

gogicznych podejmujących w większości pracę na wsi - wspomniane
zagadnienia proszą się o szczegółowszą analizę nie tylko z punktu widzenia
pracy zakła,dów kształcenia nauczycieli, lecz również ze względu na zain­
teresowania wspomnianych wyżej innych instytucji.

3. Czytelnictwo książek f a c h ow y c h t i b e Le tir y s t y c z n y'c h
p od wzg 1 ę d-e m i 1 o _ś ci owym

Jedno z pytań skierowanychdo nauczycieli zostało sformułowane w an­
kietach następująco: ,,ile książek przeczytał Kolega w ostatnim roku?"
Pytanie to okazało się dla badanych o .wiele bardziej kłopotliwe, ani­

żeli np. ,,jakie książki czyta Kolega najchętniej?" Rodzaj ulubionych ksią­
żek (o czym była mowa) określali prawie wszyscy nauczyciele. Natomiast
na pytanie: ,,ile czytają..." - na 1200 - zabrakło 188 odpowiedzi, tj.
blisko 160/o. Brak odpowiedzi na pytanie „ile" jest dość wymowny. świad­
czy bez wątpienia o skrupułach w podawaniu danych na ten temat, a co
za tym idzie o znikomej ilości -czytanych książek, bądź też o zupełnym.
braku czytelnictwa.
Znamienna jest również duża grupa nauczycieli - 530/o _,w której

mieszczą się czytelnicy z kontem od 1-10 przeczytanych książek facho­
wych rocznie. Wstępne obliczenia szczegółowsza wskazują, że w tej grupie

. większość (ok. 300/o) czyta tylko 1-5 książek, a pozostała część (ok. 230/o)
6-10 książek rocznie.
Dokładniejsza analiza 'materiałów statystycznych na temat ilości czyta­

nych książek fachowych rocznie utrudniona jest zarówno ze względu na
brak dużej ilości odpowiedzi (160/o), jak również ujawniające się pewne
niezgodności w konfrontowanych wypowiedziach.

1 W myśl ustaleń określonych w wyjaśnieniach dla wypełniających ankiety, do
książek fachowych zaliczono prace z zakresu pedagogiki, psychologii, metodyki oraz
inne książki pomocnicze związane z przedmiotem nauczania.
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N. · · d h ·1· (przy braniu pod uwage sygnali-1emrueJ z przeprowai zonyc ana 1z , . -
zowanych zastrzeżeń) można z dużym przybliżeniem_d~ stanu faktycznego
zarysować· następujący ogólny obraz czytelnictwa książek fachowych nau-

f czycieli: _ . .
·11) ok. 160/o nie czyta hib czyta znikomą ilość k~iązek fachowych,
2) ok. 300/o czyta 1-5 książek fachowych rocznie,
3) ok. 230/o ,,. 6-10 ,, ,, ,,
4:i) ok. 21O/o „ 11-20 ,, ,, ,,
5) ok. 100/o „ powyżej 20 książek fachowych rocznie.
Zarysowany na podstawie badań ankietowych obraz czytelnictwa ksią­

żek fachowych nauczycieli w dużym stopniu pokrywa się z zebranymi ma­
teriałami. drogą wywiadów i obserwacji n.t. czytelnictwa nauczycieli nie­
dokształcających się· systematycznie, jak również dokształcających się,
m. in. słuchaczy warszawskich ZSN, WSN oraz studiujących zaocznie nau­
czycieli na wydziale filologii polskiej i rosyjskiej Uniwersytetu Warszaw­
skiego.
Na poważniejsze odchylenia od zarysowanego całościowo obrazu czy­

telnictwa wpływają przede wszystkim: wykształcenie i dokształcenie.
Zależność ilości czytanych książek fachowych od wykształcenia wyraża

1
się w następującej, dość znamiennej prawidłowości: im niższe wykształce­
nie, tym powszechniejsze czytelnictwo małej ilości książek, im wyższe
wykształcenie, tym większe zróżnicowanie - od braku czytelnictwa do
dużej ilości czytanych książek fachowych.

Szczegółowiej różnice w ilości czytanych książek fachowych - zależnie
od wykształcenia - charakteryzują się następująco: zdecydowana więk­
szość nauczycieli z wykształceniem średnim (ok. 620/o) czyta do 10 ksią­

{żek fachowych rocznie. Około 300/o czyta od f1 do powyżej 30 książek
fachowych rocznie (przy 100/o braku odpowiedzi).
, Nauczyciele z półwyższym wykształceniem w 500/o czytają rocznie do
.'lQ książek fachowych, w 370/o - od 11 do powyżej 30 książek (przy 130/o
/braku odpowiedzi). Nauczyciele z wyższym wykształceniem tylko w 440/o
czytają rocznie do 10 książek fachowych, w 360/o od 11 do powyżej 30
(przy braku 200/o odpowiedzi). ·
Jeżeli brak odpowiedzi (w pierwszym przypadku 100/o, w drugim 130/o,

Iw trzecim 200/o) wiązać z brakiem lub znikomą Ilością czy,telnictwa, a wy­
stępujący wyraźnie spadek malej ilości czytelnictwa wiązać ze wzrostem
wykształcenia (do 10 książek rocznie - 620/o z średn. wykszt., 500/o przy
wykszt. SN, 440/o przy wykszt. wyższym) i jednocześnie wiązać wzrost
ilości czytanych książek powyżej 10 wraz ze wzrostem wykształcenia, to
sformułowana prawidłowość w świetle przytoczonych danych wydaje się ..
uzasadniona. ·

Wpływ dokształcenia zaznacza się przede wszystkim zmniejszeniem
się liczby małej ilości czytanych książek i jednocześnie podwyższaniem się
średniej ilości czytanych książek rocznie.
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h

I tak do .10 książek - dokształcających się czyta tylko 490/o, a niedo­
kształcających się 58%; na odwrót od 11-20 książek - dokształcających
się czyta 280/o, niedokształcających się 190/o.

· Różnice w ilości czytanych książek pod wpływem dokształcania się
występują jeszcze wyraźniej na wsi: do 10 książek czytają dokształcający
się w 540/o., niedokształcający się w 640/o; o,d 11-20 książek czytają do­
kształcający się w 340/o, niedokształcający się w i 70/o (o połowę mniej).

Obraz czytelnictwa literatury beletrystycznej w porównaniu z czytel­
nictwem książek fachowych kształtuje się odmiennie, inne też występują
w nim zróżnicowania. ,
W czytelnictwie literatury fachowej wyraźnie dominuje grupa nauczy­

cieli (530/o) czytających mało (do 10 książek rocznie), W czytelnictwie na­
tomiast książek beletrystycznych nie ujawnia się tak duża dominanta. Jej
odpowiednik (do 10 książek rocznie) obejmuje tylko 310/o badanych nau­
czycieli. Ponieważ liczba brakujących odpowiedzi w obydwu przypadkach
jest podobna (15,70/o. i 140/o), zwiększa się znacznie liczba nauczycieli ba­
danych w grupach czytających większą ilość książek beletrystycznych
rocznie. Szczególnie wyraźnie zwiększa się liczba nauczycieli czytających
21-30 i powyżej książek beletrystycznych. Jest to grupa licząca blisko
330/o badanych. W czytelnictwie książek fachowych (21-30 i powyżej
30) grupa tych nauczycieli wynosiła ok. 100/o.

Grupę ekstensywnego czytelnictwa beletrystyki zasilają przede wszyst­
kim nauczyciele młodzi (420/o do lat 30) i dokształcający się (410/o), zwłasz­
cza na wsi. Nieznaczne różnice środowiskowe wypadają na korzyść du­

. żych miast (350/o) i wsi (340/o). Nauczycieli w małych miasteczkach przy­
należy do tej ,grup~ 31O/o przy przeciętnej 330/o.

Specyficznie rysuje -się czytelnictwo beletrystyki nauczycieli starszych
(powyżej 50 lat) w różnych środowiskach. Odbiega ono od podanej wyżej
prawidłowości.

Mianowicie - nauczyciele powyżej 50 lat na wsi nie należą do eksten­
sywnych czytelników - więcej niż 11 książek rocznie czyta tylko 320/o,
w dużych miastach natomiast - 50°/ci, w miasteczkach - 610/o. Nauczy-j
ciele starsi, pozostający na wsi, poświęcają sporo wolnego czasu obok ;
książki słuchaniu radia, oglądaniu filmów, pracy społecznej i gospodar­
stwu domowemu.
Wpływ dokształcania się na czytelnictwo beletrystyczne zaznacza się

w sposób podobny do czytelnictwa fachowego. W dużym mieście więcej
jest ekstensywnych czytelników w grupie niedokształcających się (480/o -
powyżej 11 książek rocznie) aniżeli w grupie dokształcających się (380/o
powyżej 11 książek rocznie) .. Na odwrót na wsi. Wśród dokształcających
się 800/o czyta więcej niż 11 książek beletrystycznych rocznie, wśród nie­
dokształcających się - 530/o. Próba Wyjaśnienia tego zjawiska dokonana
przy analizie czytelnictwa literatury fachowej jest również aktualna w od­
niesieniu do czytelnictwa beletrystyki.
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Ogólny obraz ilościowy czytelnictwa literatury b~l~tr!stycznej n~~czy­
cieli (bez uwzględnienia różnic środowiskowych) w ujęciu grup.częsCł~wo
tylko porównywalnych z ogólnym obrazem ilościowym czytelnictwa lite­
ratury fachowej przedstawia się następująco:
1) ok. 140/o nie czyta lub czyta znikomą ilość książek beietryst.,
2) ok. 150/o czyta 1-5 książek beletrystycznych,
3) ok. 100/o „ 6-10 ,, ,,
4) ok. 220/o „ 11-20 ,, ,,
5) ok. 330/o „ powyżej 20 książek beletrystycznych.

Ogólnie więc można stwierdzić, że nauczyciele znacznie (w pewnych
grupach ż-krotnie) więcej czytają ks{ążek beletrystyczn!c~ aniżeli fac~o­
wych. Poszczególn_e jednak grupy iłąści czytanych książek trudno Jest
porównywać z sobą w obydwu typachliteratury ze względu na występu­
jącą w nich różną liczebność gru:p nauczycielskich.
Do oceny analizowanych zagadnień ilości czytanych przez nauczycieli

książek wrócimy w uwagach końcowych. . -

~ Ile czasu przeznaczają nauczyciele na czytanie książek

Dane (i brak danych) o ilości czasu poświęcanego tygodniowo na czyta­
nie książek u badanych 1200 nauczycieli w pewnej mierze umacniają
w przekonaniu o przybliżonej· adekwatności zarysowanego obrazu ilości
czytanych książek fachowych i beletrystycznych. Ilość czasu bowiem po­
święcanego na czytelnictwo w dużej mierze warunkuje ilość przeczyta­
nych książek w danym okresie.
Zestawienie ogólne danych z różnych środowisk o ilości czasu poświę­

canego tygodniowo na czytanie książek przedstawia się następująco. Spe-
śród badanych 1200 nauczycieli: ·
- 196, tj. 160/o nie daje żadnych na ten temat odpowiedzi;
- 93, tj. ok 80/o. na czytanie książek poświęca tygodniowo do 1 godz.;
- 301, tj. ,, 250/o ,, · ,, ,, ,, ,, od 2 do 4 ,,
- 307, tj. ,, 260/o ,, ,, ,, ,, ,, od 5 do 8 ,,
- 303, tj. ,, 250/o ,, ,, ,, ,, ,, powyżej 8 ,,
Zakładając 1, że brak odpowiedzi w większości przypadków oznacza brak

czasu przeznaczonego na czytelnictwo książek, oraz przyjmując wwyszcze­
gólnionych wyżej grupach 'średnią liczbę godzin w celu orientacyjnego
obliczenia, ilu godzinami rocznie dysponują nauczyciele na czytelnictwo
książek, można po dokonaniu przeliczeń przedstawić następujący rozkład
godzin czytelnictwa nauczycieli: ·
1) ok. 160/o poświęca b. znikomą (nie notowaną) ilość czasu na czytel­

nictwo książek;

1 Założenie takie - o czym była już mowa - uważamy za uzasadnione· bada­
ni nauczrciele odpO\yiadali ~a wszystkie pytania (np. rodzaj czytanych książek)
tam, gdzie odpowiedz obrazująca stan faktyczny nie stawiała ich w sytuacji kło­
potliwej lub zgoła żenuj,ącej.
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2) ok. 80/o poświęca rocznie ok. 26 godz. na czytel. książek (½ godz.
X 52 ty.g.);

3) ok. 250/o poświęca rocznie ok. 156 godz. na czytel. książek (3 godz.
X 52 ty,g.);

4) ok. 260/o poświęca rocznie ok. 312 godz. na czytel. książek (6 godz.
X 52 tyg.);

5) ok. 250/o poświęca rocznie ok. .520 godz. na czyteI. książek (10 godz.
X 52 tyg.).

Ramowy rozkład godzin czytelnictwa nauczycieli w skali rocznej wa­
runkuje w poszczególnych grupach możliwości przeczytania książek w ilości
od O do kilkudziesięciu rocznie.
Trudno jest dokonywać szczegółowych wyliczeń ilości czytanych ksią- -

żek fachowych i beletrystycznych w poszczególnych grupach. Zależy to
bowiem od objętości i rodzaju czytanych książek, od tempa czytania,
zaprawy w przyswajaniu treści, celu, w jakim podejmujemy czyta­
nie itp.
Niemniej pewne praktyczne przymiarki zarysowanego obrazu ilościo­

wego czytelnictwa nauczycieli do czasowych możliwości wskazują na· wy­
stępującą pomiędzy tymi wielkościami odpowiedniość, Znaczyłoby to, że
np. postulowanie zwiększenia czytelnictwa książek wymagałoby zwiększe­
nia przeznaczonego na ten cel czasu. Wrócimy do tego zagadnienia w koń­
cowych uwagach.

I
I.

5. C z y t e 1 n i c t w o c z a s o p i s m

Z zestawień ogólnych n.t. ilości czytanych przez nauczycieli czasopism
wynika, że połowa badanych nauczycieli (490/o) czyta stale kilka (3-5) \
czasopism. Piąta część badanych (190/o) czyta mniej czasopism (0-2) oraz
1/5 (220/o) więcej od przeciętnej ilości, mianowicie 6-8 czasopism. Taki
jest zasadniczy obraz czytelnictwa czasopism.
Nauczycieli czytających stale ponad 8 czasopism jest nieznaczna liczba

(78, tj. 60/o) przy 50 wstrzymujących się od wypowiedzi, tj. 40/o. {
Wpływ środowiska jak również posiadanego wykształcenia na ilość czy- \

tanych czasopism okazał się nieznaczny i nie ,pozwalający na stwierdzenie
jakichś wyraźniejszych prawidłowości. Wyraźniej nieco wystąpiła nato­
miast zależność czytelnictwa czasopism od wieku, dokształcania się oraz
typu szkoły, w której pracują badani.
Dane z badań wskazują, że na ogół większą ilość czasopism czytają nau-1

czyciele starsi (ok. 50 lat) oraz dokształcający się, szczególnie na wyż­
szych uczelniach. Ci ostatni nie w 500/o (jak przeciętnie), lecz w 700/o czy-
tają stale 3-5 czasopism. ·
Również znacznie większy procent nauczycieli czyta 3-8 czasopism

w szkołach ogólnokształcących (700/o) aniżeli zawodowych (550/o) i prze­
ciwnie, małą ilość czasopism-poniżej 3 -w szkołach ogólnokształcących
czyta tylko 15 (16:) O/o, w szkołach zawodowych natomiast 240/o.
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Porównanie czytelnictwa czasopism u nauczycieli szkół po~stawowych
i średnich wypada na korzyść liceów - szczególnie pedagogtcanyco.
Prócz ogólnego czytelnictwa czasopism w badaniach wyodrębniono CZ_Y­

telnictwo czasopism w czytelniach, świetlicach i in. loika~ach. Chod~1ło
o zorientowanie się, w jakim stopniu nauczyciele korzystają z c~~~opi~m .
poza własnym domem, z czasopism prenumerowanych prz~z r~zne m­
stytucje, w szczególności te, z którymi nauczyciel kontaktuje się często
\~- pracy społeczno-oświatowej. .
Uzyskane w tej sprawie dane są bardzo charakterystyczne, poczynaJąc

od bardzo dużej ilości braku odpowiedzi, bo wynoszącej ok. 55°/_o.
Powołując się na dokonane poprzednio uzasadnienie, można z dużym

prawdopodobieństwem twierdzić, że zdecydowana większość nie dających
odpowiedzi to nauczyciele, którzy poza własnym .domem czasopism nie
czytają.

Spośród pozostałej grupy większa część nauczycieli (ok. 300/o) - więcej
lub mniej systematycznie - zagląda w czytelniach, świetlicach itp. do
jednego lub dwu czasopism. Nieznaczna tylko liczba nauczycieli przegląda.
w czytelniach 3-5 czasopism (ok. 130/o), a jeszcze mniejsza 6'-8 czasopism
(ok. 40/o) i powyżej 8 (2%).
Pewne korzystne różnice od zarysowanego wyżej ogólnego obrazu za­

znaczają się jedynie u nauczycieli dokształcających się oraz pracujących,
w szkołach średnich. lJ'.,
Dodatkowo wypowiadali się nauczyciele n.t. ilości czasopism przegląda­

nych. Przy braku w tej sprawie ok. 300/o odpowiedzi, ok. 30°/o nauczycieli
przegląda 0-2 czasopisma, ok. 300/o nauczycieli przegląda 3-5 czasopism.
ok. 100/o nauczycieli przegląda 5-8 i powyżej 8 czasopism.

Dane te trudno jest poddawać dokładniejszej analizie z dwóch za­
sadniczych powodów. Określenie „przeglądania" jest wieloznaczne, Można
rozumieć przez to przede wszystkim czytanie nieznacznej ilości artyku­
łów. Ale i w tym przypadku wobec braku sprecyzowania w ankiecie
stosunku „czytania" do „przeglądania" trudno [est powiedzieć, czy po­
przednio wypowiadający się jako „czytelnicy" czytają przez przeglądanie
czy też ,,przeglądają" dodatkowo poza „czytaniQ.m".
/' Na pytanie, co chętniej czytają - książkę czy czasopismo - badani

I nau~zyci~le ~dpowiedzie~: książkę. Przewaga jednak odpowiedzi za' książ­
ką Jest niewielka, wynosi 50/o. Na 1200 nauczycieli: .
- 541, tj. 45, 1O/o odpowiedziało' - książkę,
- 485, tj. 40,40/o ,, - czasopismo,
- 174, tj. 14,50/o nie dało żadnej odpowiedzi.

W środowisku wielkomiejskim przewaga wypowiedzi na korzyść książki
jest większa. 500/o na 380/o, nieznaczna na wsi 480/o na 460/o i w małych·
miasteczkach minimalna 41 O/o na 400/o.

O ogólnej _przewadze chętniejszego czytelnictwa książki zadecydowały
przede wszystkim kobiety. Większa ich liczba w porównaniu do mężczyzn
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(63% na 370/o) oraz przewaga ich wypowiedzi za książką (blisko o 110/o)
wpłynęła na wynik ogólny, mimo że mężczyźni „głosowali" w większości
{460/o na 380/o) za chętniejszym czytelnictwem czasopisma. Kobiecy front .

1
do książki został znacznie wzmocniony analogicznym nastawieniem nau­
czycieli młodych (51O/o na 41 O/o), nauczycieli posiadających wyższe wy­
kształcenie (630/o na 470/o) oraz nauczycieli „niedokształcających się"
{470/o na 37%:): ·
Po stronie większości mężczyzn - zwolenników czasopisma opowiedzieli

się wyraźnie nauczyciele liceów pedagogicznych (570/o na 430/o), nauczy­
ciele szkół zawodowych (51% na 430/o) oraz w pewnym stopniu nauczycie­
le starsi powyżej 50 lat (460/o na 430/o).
Przewaga chętniejszego czytania czasopism przez mężczyzn związana )

jest zapewne z większym ich zainteresowaniem sprawami społeczno-poli­
tycznymi. Nauczyciele liceów pedagogicznych poszukują ponadto w cza­
sopismach (zwłaszcza pedagogicznych) najbardziej aktualnych wiadomości
związanych z ich specjalizacją; te same zainteresowania przejawiają rów­
nież nauczyciele innych szkół zawodowych.
Nauczyciele z wyższym wykształceniem prawdopodobnie chętniej za­

głębiają się w problematykę obszerniej i wszechstronniej naświetlaną
w pracach książkowych aniżeli artykułach. Jeżeli obok nich po stronie
książek wypowiadają się również nauczyciele młodzi i niedokształcający
się - to ze względu na inny rodzaj książki (literatura wojenno-okupacyjna,
kryminalna, podróżnicza itp.).

6. Jak zaopatrują się nauczyciele w książki

Spośród wyróżnionych ośmiu sposobów (źródeł) zaopatrywania się
w książki - pięć z nich odgrywa rolę zasadniczą. Są to: . .
1) wypożyczanie z biblioteki szkolnej;
2) kupno;
3) wypożyczanie od znajomycłi;
4) wypożyczanie z biblioteki publicznej;
5) wypożyczanie z powiatowej biblioteki pedagogicznej.
Pozo~tałe trzy źródła, spełniające stosunkowo podrzędną rolę, to:

:6) wypożyczanie z wojewódzkiej biblioteki pedagogicznej;
7) z innych bibliotek pedagogicznych;
8) otrzymywanie książek w prezencie.
Stwierdzenie powyższe odnosi się do zaopatrywania się nauczycieli za­

równo w książki fachowe, jak beletrystyczne. Niemniej każdy z pięciu
podstawowych sposobów zaopatrywania się inną gra rolę w stosunku do
książek fachowych, a inną I do książek beletrystycznych. W pierwszym
przypadku (książki fachowe) · uszeregowanie siły usług postępuje w ko­
lejności w.w. Kolejność ta zmienia się w stosunku do Iiteratury beletry­
stycznej w układ następujący (w porównaniu do w.w.): 3, 1, 4, 2, 5.
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Z wypowiedzi nauczycieli widoczna jest wędrówka książek belo-.
trystycznych między znajomymi - jako główne źródło dopływu czy­
tanej literatury. Nauczyciele wypożyczają sobie również. książki fachowa, .
ale znacznie pełniejsze źródło zaopatrywania się w książki z-wiązane
z warsztatem pracy - to wypożyczanie z biblioteki szkolnej i kupno. Bi­
blioteka publiczna stanowi poważne źródło dostarczania książek zwłaszcza
beletrystycznych, a powiatowa biblioteka pedago,g,iczna ----: książek fa­
chowych.
Dodatkowo zaznacza się wpływ środowiska i dokształcania na zdobywa­

nie potrzebnych książek. Np. w środowisku małomiasteczkowym nauczy­
ciele bardzo"dużo kupują książek fachowy.eh (szczególnie dokształcający
się), natomiast bardzo niewiele kupują beletrystycznych. W środowisku.
wielkomiejskim .i wiejskim - przeciwnie, znacznie mniej kupują książek
fachowych aniżeli beletrystycznych. We wszystkich środowiskach naj­
F)'ższy jest procent kupna literatury beletrystycznej - przez „niedo­
tształcających Się", a literatury fachowej ----: przez dokształcających się
w środowisku małomiasteczkowym i wiejskim. Przyczyny tych zjawisk
zostały już wskazane przy analizie rodzajów czytanych . książek przez
nauczycieli. ·
Jeżeli zsumować z kolei liczby wypowiedzi dotyczące rodzajów trudno-

. ści zaopatrywania się nauczycieli w książki ze, wszystkich środowisk, to, .
układają się one w następujący szereg malejący:

I - kłopoty finansowe; _

[

II - braki. w bibliotece szkolnej; ·
III - złe zaopatrzenie księgarni;
IV - braki w bibliotece pedagogicznej;
V - odległość od wypożyczalni,
VI - brak informacji;
VII - odległość od księgami.

W~ieniona kolejność malejącego stopnia trudności odnosi się iden­
tycznie do zaopatrywania się w książki fachowe jak też książki beletry-
styczne. ·

, _szcz_ególnie ~ownie akcentują nauczyciele pierwsze źródło trudno­
sci ~ 1 :o w postę~1e ro~cym od środowiska wielkomiejskiego (580/o wy­
~oWled~) pr~e~ s_rodow1sko małomiasteczkowe (81O/o wypowiedzi) do
środowiska wiejskiego (990/o wypowiedzi) w tym t t · t lk t ·• • • J't' • os a: mm y o roJe
wy;pe11:iaJącyc~ _ankiety (na_ ~96) nie podało kłopotów finansowych jako
zasadniczego zrodła trudności zaopatrywania się w książki.

Od 370/o,----320/o wy,powiedzi1 podkreślało II, III i IV trudność, co świad­
czyłob~ 0 ~anikamen!ac_h w funkcjonowaniu podstawowych źródeł zaopa­
trywania się nauczycieli w książki. .

. i Wypowiadający, się ws!mzywali jedną lub kilka trudności· w tym przypadku_
me mozna sumo,wac (odnosić do 100), '
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7. Liter atur a fach ,o wa i be 1 etrys tycz n a w bib 1 i oteka c h
własnych nauczycieli
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Nauczycielskie księgozbiory literatury fachowej nie należą do obfi­
tych. Blisko połowa (470/o) nauczycieli badanych posiada w bibliotekach
własnych książek fachowych „do 50". Pięć procent badanych nie dało na
to pytanie odpowiedzi, Wśród połowy posiadaczy „do 50" pozycji są za­
pewne i tacy, których własność nie przekracza kilku bądź ki:lkunastu
książek.
Pozostała część badanych posiada: 1
- w 180/o - 51 do 100 książek fachowych; \
- w 140/o - 101 do 200
- w 120/o - 201 do 500
- w 30/a - 501 do 1000
- w 10/o ---,powyżej 1000
Od powyższego obrazu przeciętnego korzystnie odbiega stan posiadania -

literatury związanej z pracą zawodową u nauczycieli z wyższym wy- J
kształceniem (28 O/o do 50, 220/o do 200, 200/o do 500, 50/o do 1000, 30/o po­
wyżej 1000, 20/o - brak odpowiedzi) oraz wśród nauczy.cieli pracujących
w liceach pedagogicznych, szkołach zawodowych i liceach ogólnokształ-:
cących. Najliczniejsi posiadacze (630/o) małych księgozbiorów (do 50 ksią­
żek) - to nauczyciele szkół podstawowych.

Różnice środowiskowe są nieznaczne - na korzyść nauczycieli pracu­
jących w miastach i miasteczkach.·
Nauczycielskie księgozbiory literatury beletrystycznej w porównaniu·

z literaturą fachową są na ogół liczniejsze. Większy jest w tym przypadku
procent nauczycieli posiadających 100, 200 i 500 książek.
W zakresie posiadania książek beletrystycznych występują dość znacz­

ne różnice środowiskowe. Małe księgozbiory__:__ do 50 tomów spotykamy:
- w dużych miastach tylko w 190/o;
- w miasteczkach w 400/o;
- w środowisku wiejskim w 400/o;
Przeciwnie - w miastach i miasteczkach wzrasta procent nauczycieli

posiadających bogatszą literaturę beletrystyczną. (W dużym mieś­
cie: 190/o - do 50 książek, 210/o od 51-100 książek, 190/o od 101-200,

· 210/o od 201-500, 30/o od 500-1000, 20/o powyżej 1000, 150/o brak odpo­
wiedzi).
Wpływ wykształcenia na ilość posiadanych książek beletrystycznych

kształtuje się podobnie jak w zakresie literatury fachowej. Mniej widoczny
jest natomiast wpływ typu szkoły, w której pracuje nauczyciel. Mniejsze
są też między tymi typami szkół różnice - niż w odniesieniu do litera­
tury fachowej. Mniejszy stan posiadania beletrystyki przez nauczycieli
liceów pedagogicznych przybliża ich w tym względzie do stanu posiada-

. nia nauczycieli szkół podstawowych.
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Ogo'lne 1· niektóre wnioskiIV. Uwagi

Omówienie wybranych zagadnień z bogatej probl:~atyki cz!telnictwa
nauczycieli nie daje rzecz jasna pełnego naświetlem~ interesujących nas
spraw. Analizując sposoby spędzania wolnego czasu 1 n~ tym tle czyte_l­
nictwo książek i czasopism zależało nam przede wszys~im ~a. p~kazarnu

· stanu faktycznego tego odcinka rzeczywistości nauczyc1elskleJ,' Jego zło­
żoności i wielorakich wpływów. Chodziło szczególnie o uchwyc:nie tych
\Przejawów, które są wymierne w liczbach, st~s~nka?~' propo~cJach'. pro­
centach. W tych aspektach należałoby dokonac rowniez szczegółowej ana­
lizy takich zagadnień, jak systematyczne dokształcanie się i praca poli­

. tyczna-społeczna nauczycieli oraz związków występujących ·między tymi
zajęciami. a czytelnictwem. Trudno byłoby jednak omawiać wszystkie te
problemy w jednym, nawet obszerniejszym artykule.

Pozostają także do szerszego naświetlenia (częściowo tylko uwzględnia-
j ne w artykule) inne aspekty analiZ!:>'fanych zagadnień, mianowicie przy­
czyny -dalsze i ogólniejsze składające się na zarysowany obraz czytel­
nictwa nauczycieli oraz pełniejsza jego ocena ze względu na kształtowa­
nie się współczesnej osobowości nauczyciela oraz realizację jego zadań
szkolnych i pozaszkolnych.

Pozostawiając do oddzielnego opracowania sygnalizowane problemy,
można już obecnie w nawiązaniu do ukazanej sytuacji dodać pewne, uwagi
i refleksje ogólniejszej natury oraz niektóre choćby wnioski.
Dokonana anaJiza prowadzi nas przede wszystkim do odejścia od do­

tychczasowych ogólnikowych opinii n. t. czytelnictwa· nauczycieli. Nie
można np. wypowiadać zdania, że czytelnictwo przeciętnego nauczyciela
jest dobre bądź też złe. Nie wiadomo bowiem, o jakim przeciętnym nauczy­
cielu jest mowa, ani co znaczy czytelnictwo dobre czy złe.

Z przepro:wadzonych badań wynika, że

~i 1) istnieje daleko idące rozwarstwienie czytelniczych grup nauczyciel­
skich z dużym zróżnicowaniem ilości czasu poświęcanego czytel­
nictwu, a co za tym idzie ilości czytanych książek;

' 2) występują znaczne róznice pomiędzy stanem czytelnictwa książek fa­
chowych i beletrystycznych oraz poszczególnymi ich rodzajami, nadto
różny stosunek grup nauczycielskich do czytelnictwa czasopism; .

/ 3:) zaznacza się ustalona praktyką życiową nauczycieli hierarchia źródeł
zaopatrzenia w książkę oraz ujawniają się braki w funkcjonowaniu in-
stytucji prowadzących zaopatrzenie; ·

\. 4) zróżnicowany stan czytelnictwa pozostaje w dużym związku ze zróżni­
cowaniem posiadanych przez nauczycieli księgozbiorów i specyficz-
nymi kryteriami ich pomnażania. ·

Jeżeli stan czytelnictwa książek fachowych 6-20\i powyżej 20) rocz­
nie w licznej grupie nauczycieli (ok. 540/o) można uznać za więcej lub
mniej zadowalający, to w żadnym wypadku nie można tego powiedzieć
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o pozostałej części nauczycielstwa (ok. 4i0/o). Poważny niepokój wywołuje
w drugiej grupie wielka niewiadoma - 160/o nauczycieli, którzy o swoim
czytelnictwie nie chcą czy nie mają (lub jedno i drugie) wiele do powie­
dzenia. Trudno również uznać minimum czytelnicze 1-5 książek facho­
wych rocznie -...: u ok. 300/o nauczycieli - jako zadowalający stan czytel­
nictwa. Przeznaczany przez poważną grupę nauczycieli czas - do 1 godz.,
a nawet 2 lub 3 godzin tygodniowo na czytelnictwo książek fachowych
i beletrystycznych nie może stwarzać zadowalającej sytuacji czytelniczej.
W świetle postulowanych cech . współczesnej osobowości nauczyciela 1

i jego zadań, m. in. związanych z reformą szkolnictwa, stan czytelnictwa '\
kilkudziesięciu tysięcy nauczycieli jest nie do przyjęcia i na dalszą metę
nie do· utrzymania pod groźbą przykrych i nie dających się później nad­
robić konsekwencji, szczególnie w wychowaniu dzieci i młodzieży. Na
torze młodzieżowego marszu nie może braknąć uwspółcześnionego nauczy­
ciela. Kiedy nie było radia, filmu, telewizji, czasopism i książek o nakła­
dach masowych - dzieci (podobnie jak dorośli) miały czas i spokój. Pod­
ręczniki, książki i atlasy uźytkowane być mogły niemal z pokolenia na po­
kolenie. Dziś straciła dawny spokój szkoła, musi bowiem nadążać za ży­
ciem.
Kto w czasach współczesnych chce żyć współcześnie, musi stanąć fron­

tem do współczesności. Jednym z pierwszych reprezentantów takiej po­
stawy powinien być współczesny, polski nauczyciel - kształtujący nową,
socjalistyczną kulturę młodego pokolenia Polski Ludowej. Decydująca je­
go rola w tym procesie wiąże się nieodłącznie z dążeniem do najlepiej
pojętego awansu i rozwoju własnej osobowości, dokształcania i doskona­
lenia zawodowego.
Wspomniane procesy nie mogą się dokonywać w żadnym przypadku bez

stałego, zorganizowanego kontaktu z książką i czasopismem - bez zapla­
nowania poważnej pozycji wolnego czasu na czytelnictwo.

Określona droga wzmożonego czytelnictwa ćzeka w pierwszej kolej­
ności nauczycieli młodych po ukończonym liceum pedagogicznym, pracu­
jących w większości' na wsi, a w pewnej części również w małych mia­
steczkach i miastach.

Gdyby się okazało, że dla tej grupy potencjalnych czytelników oraz czy­
telniików poszerzających zakres minimalnego dotąd czytelnictwa brak
jest pozycji o określonej tematyce, szczególnie ważnej i wymagającej
szerokiego upowszechnienia - istnieje możliwość wydania w masowym
nakładzie kilku książek rocznie tak, ażeby dotrzeć mogły do wszystkich
zainteresowanych.
Nie na tym jednak polega sedno sprawy w dokonaniu niezbędnych

zmdan w zakresie czytelnictwa wymienionej grupy nauczycieli. Przed do­
starczeniem książek -:- nawet do ręki - niezbędne jest rozbudzenie zain­
teresowań i potrzeb czytelniczych. Jeżeli nie dokonała tego w dostatecz­
nym stopniu szkoła pedagogiczna, podjąć powinny to zadanie w dalszym

4 - Ruch P'edagoglczny
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ciągu organizacja zawodowa oraz zainteresowane pracą nauczyciela i jej
doskonaleniem instytucje. . . · . , , . .
Wydaje się w obecnej sytuacji, że istnieje konieczność podJęcia_ zorga-

nizowanej działalności ogniw związkowych, ośrodków dosk~nalema ~a~
i nadzoru pedagogicznego dla dokonania rozruchu czytelniczego wsrod
nauczycieli - szczególnie w grupie czytelników potencjalnych. .
Pełne jednak i właściwe rozwiązanie tego problemu ze względu na jego

złożoność, ostrość, pilność, zasięg, a zarazem uwarunkowanie, celowość
i skuteczność podejmowanych form, metod i środków -wymaga niewąt­
pliwie szczegółowszych przemyśleń, planu działania i ujęć organizacyj­
nych.
Niezadowalająco przedstawia się również obraz beletrystycznego czy­

telnictwa nauczycieli. Co prawda grupa wywołująca zasadniczy niepokój
jest w tym przypadku mniejsza (ok, 290/o) w porównaniu z podobną grupą
czytelników książek fachowych (ok, 460/o).
Niemniej - ze względu na wymienione już przesłanki - trudno i nad

tym problemem przejść do porządku, tym bardziej że rodzaj czytanych
książek beletrystycznych budzi poważne wątpliwości n. t. celowego ich
wyboru, Charakterystyczne i dość typowe jest np. zestawienie tytułów
przeczytanych książek w ciągu miesiąca przez 105 nauczycieli wiejskich
jednego z badanych okręgów. Otóż 105 nauczycieli przeczytało 136 ksią­
żek, w tym 95 tytułów. Prawie każdy nauczyciel czyta co innego. Nie

. 'brak przy tym pozycji takich, jak „Hrabia Monte Christo", ,,KTól chło­
pów", ,,Ryby śpiewają w Ukajali" itp. Najdalej idąca- zbieżność - ·to 6
przypadków czytania jednej książki „Komu bije dzwon", 3 - ,,Matka
Królów" oraz 3 - ,,Poradnik małżeństwa".
Wydaje się, że w zakresie czytelnictwa beletrystyki i książek popular­

nonauko:wych, szczególnie wśród nauczycieli wiejskich, zachodzi potrzeba
nie tylko zwiększenia stanu ilościowego czytelnictwa, lecz i jego ukierun­

t, ~o":,~nia. Rzetel~a infor~acja _i zachęta do czytania najbardziej wartościo-
1 wej 1 potrzebne] nauczycielowi książki byłaby jak najbardziej pożądana.

Dużą rolę w rozwijaniu i ukierunkowaniu czytelnictwa nauczycieli speł­
niają, a spełnić mogą jeszcze większą, 'biblioteki szkolne i publiczne;
jedne szczególnie - w zakresie literatury fachowej, drugie - beletry­
stycznej. Jako dominujące źródła zaopatrywania nauczycieli w książkę -
biblioteki szkolne i publiczne powinny utrzymywać ścisłą.łączność i współ-. /. . . . , . .. . .
pracę z organizaejamj 1 msty,tucjami podejmującymi jakiekolwiek nowe
poczynania zmierzającę do rozszerzania i racjonalizacji czytelnictwa nau­
czycieli. Kierownicy bibliotek szkolnych, pedagogicznych i publicznych -
współdziałający ze szkołą i nauczycielem - powinni być zapraszani na
interesujące ich konferencje li narady, wyposażani w bieżące informacje
i materiały, jako najbliżsi sojusznicy, doradcy i współoeganizatorzy pro­
cesu celowego upowszechniania książek i czytelnictwa wśród nauczy­
cieli.
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Obok bibliotek i czytelni (niewykorzystanych przez nauczycieli dla in­
tensyfikaĆji czytelnictwa czasopism) pozostaje w bliskim kręgu zaintere­
sowań czyte1niczych nauczyciela - księgarz i wydawca. Wzajemne kon­
takty, rozeznanie potrzeb oraz sprawne ich zaspokajanie jest dotychczas
niewątpliwie niewystarczające. Świadczą o. tym. · m. in. nierozprzedane
w ciągu kilku lat nakłady niektórych pozycji, pomimo ich poszukiwania
w terenie. W innych przypadkach - na skutek niedostatecznej ilości za­
mówień księgarskich - wychodzi z druku za mała liczba egzemplarzy
danej książki.. co powoduje braki w zaopatrzeniu księgarń, indywidual­
nych nabywców oraz bibliotek. Częstsze i bliższe kontakty nauczyciela
i bibliotekarza z księgarzem, orientowanie się w nowościach wydawniczyc~
(ogłaszanych m. in. w biuletynie „Książka w Szkole", który dociera do
każdej szkoły), zgłaszanie odpowiednio· wysokich zamówień powinno
zlikwidować istniejące braki oraz umożliwić każdemu nauczycielowi za­
kup każdej w porę zamówionej książki.
Nauczyciele - pomimo kłopotów finansowych - najchętniej korzy­

stają z książek posiadanych w księgozbiorach własnych. Jest to nasta-i
wienie zrozumiałe i w dużej mierze uzasadnione. Nauczyciel oczekuje o,d
wydawców wantościowych i niedrogich książek pedagogicznych, w tym
również zwartych serii o charakterze encyklopedycznym. Część jednakże
nauczycieli w pierwszej kolejności zdradza zapotrzebowanie na książki
metodyczne o charakterze .prakty.cystycznym. Pierwszej tendencji zapewne
należy wyjść naprzeciw, drugiej natomiast wypada przeciwstawić przede
wszystkim pełniejsze opracowania metodyk przedmiotowych z zachętą
nauczyciela do podejmowania szczegółowych - własnych, samo,dzielnych
i twórczych rozwiązań metodycznych. Takiemu też nastawieniu odpowia­
dają redakcyjne plany perspektywiczne wydawnictw nauczycielskich,
w szczególności aktualne plany wydawnicze PZY,S..

BAUDAB llOKOflCKII

rIPOI3J1EMbI l[l1TAEMOCTH Y4HTEJ1EYl

tfacrb r non Ha3BaHHeM „Ilpo6neMa 'IHTaeMOCTH s OTHoweHHH K cospeMeHHblM sanavaa
Y'IHTeJielł" YK83b1Bae-r iie6b1B8Jlblii TeMn H3MeHeHHH, npoHCXOJJ:!1111,HX B MHpe, B oeoóeuaoora
B CO!lHaJIHCTH'!eCKHX erpaaax, a ;eM caMblM H B Haponaoś Iloasure, H BblTeK3!0111,He H3 9TO·
ro HOBble Tpy,ll,Hble sanasa yąHTeJI!I, ąro6bl OH MOr HX BblilOJIHHTb, Heo6xOJJ:YMO ero IlOCTOHH·
aoe o6yąeHHe H ycoeepweHCTBOBaHHe. Cy111,ecrseHHYIO poas e npouecce ocoapexeaaaaans
JIH'IHOCTH 1Y'IHTeJ111, H peaJIH38llHH ero sanas, KpOMe HCil0Jlb30B8HH!I HHblX cpe.D:CTB KYJ!b•
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H}l eHH!I rearpa H T /1.., nponoaacaer arpars
TypHoA nepe}l a 'IH - pam10 , KHHOqJHJlbMa , TeJieB , • ·

'ITeHHe KHHr H lKypHaJIOB. • " ,I,

'l łacrb II O6beM H !l.llCjJ{jlepeHll,H8UH!I HCCJJeJJ:yeMblX rpynn yąHTeJieH aarpopaapyer
" "OBaHHli np!iHHMall BO BHHMaH!le cpeny

o CTeneHH npeJJ:CTaBHTeJlbHOCT II nponeaaaaax HCCJJe ,.,. '
"- T HCCJJeAyeMble Y'IHTeJISI HX npeJlMeTRYIO cneuaaaaaaumo,

I' mn WKOll B KOTOpblX paooraio '
' ił a lK H ceMeiłnoe nonoJKeHHe. ·

oepaaoaaane non B03paCT npOH3B0Jl:CTBeHHbl CT
B III '18 ,CTH '.1,-13 npo6~eMaTHKH tJHTaeMOCTH npenoJlaBaTeJieli" ÓblJI nposenea aHaJIH3

cnocoćcs speM!I Il;OBOlKAeHH!I Y'IHTeJieił, ocoćeaao npHHHMa!I BO BHHMaHHe ycosepuieacrao­

B8HHe o6pasoBaHH!I IlOll llTHKO-OÓIU,eCTBeHHY!O paóory Jl asepaaaae npo6JieMbl 'IHTaeMOCTH,
' H

0

HHblX B rOJlY KHHr· no cneuaaas-a HMeHHO: pOA npoxxraaaux KHHr; KOJIH'!eCTBO npos Ta •.
HOCTII , 6eJIJi erpHCTHKH; KOJIH'leCTBO BpeMeHH, IlOCB!I IU,aeMOro tJTeHHIO KHHr H lKypHaJIOB.

B aHaJIH3e 'IHTaeMOCTH npexae scero IlOA'lepKHBaeTCff BJIH!IHHe cpeJlbl, oepasoaaann,
rana WKOJibl, soapacra, npOH3B0ACTBeHHOfO eraaca H noaa. TIOATBeplK /1.eHHe sHa'IHTeJibHO!\

Mq> (jlepeHIU!aUHH COCTOffHHff 'IHTaeMOCTH MelKJlY pa3Hb!MH rpyrmaaa y11HTeJiel\ npHBOJlHT

MelK.11.y npoxaa K BblBOJlY o Heo6X0AHMOCTH ycKopeHHff nepeno}lrOTOBKH YtJHTeJiell co cpeAHHM
. o6pa30BaHHeM, ocoćenao B ceJlbCKOil cpene, H n01pe6HOCTH SKCTeHCH<jlHKaUHH H HHTeHCH·

<l>HKaUHH 'IHTaeMOCTII il rpynnax, BblKaSblBa!OIU,IIX Hey}lOBJieTBOpHTeJibHOe COCTOHHHe no

OTHOWeH!l!O K cospeMeH!lblM 3aAa'!aM y•!!lTeJl ff . H aKTyaJibHblM norpe6HOCT !IM o6yąeHHfl

H BOCilltT3HHH MOJIOJle lKH.

W. POKOJSKI

PROBLEM$ CONNECTED WITH READING OF TEACHERS

Part I, entitled „The Problem of Reading and the Present day Tasks F'acing Tea­
chers" points to the unheard of rate at which changes are taking place in the world,
and above all in the socialist countrles, including People's Poland and the new and
difficult tasks facing the teacher as a result of this. To make it possible for him to
carry them out it is Imperative for him to study all the time and to improve his
qualificaiions. The reading of books and magazines side by side with utilization of
other media in the culturall field, such as the radio, cinema, television, theatre, etc.,
continue to play a most essential role in the process of the modernization of the per­
sonality of the teacher an help him to carry out his tasks.
Part II „The Scope and Differentiation of the Groups of Teachers Under tnve­

stigation" informs about the representative character of the research conducted · as
regards sections of the population and types of schools where the teachers under
investigation are employed, their specializatlon as regards the subiect they are
teaching, their education, sex, age seniority and family situation.
In part III „Problems Connected Wiht Reading By Teachers" ·an analysis was made

-of the way teachers spend their free time, with special stress laLd on additional tra­
ining, sociropolitical work and special problems selected for reading, as well as
the type of books read, the number of professional books, belles-lettres read annu­
ally, the• amount of time devoted to the reading of books and magatlnes. In the
analysis of the reading process special stress is laid, above all, on the influence
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'of the surroudings, education, additional training, type of school, age seniority and
sex. It was found that there exists a marked differentiation as regards reading
among ·the various groups of teachers which leads to the conclusion that there
is a need for a speeding up of additional training of teachers with secondary school
educatlon, above all in the countryside and a need for more extensive and intensive
reading of those groups which reveal an urisatisfactory state if one takes into consi­
deration the tasks facing teachers in our times and the existing need to teach and
educate youth.



ANNA PRZECŁAWSKA

PRZEGLĄD WYNIKOW BADAŃ CZYTELNICTWA
. DZIECI I MŁODZIEŻY

Pełne przedstawienie uzyskanego z badań materiału ,~rzekr~c~a ramy
niniejszego opracowania. Zgodnie z pierwotną kom.~epcJą naświetla ~n
sytuację czytelnictwa dzieci i młodzieży poprzez ankiety'. ~ypracow~.ma'.
wywiady przeprowadzone wśród bibliotekarzy i nauczycieh, wypowiedzi
konkursowe. Ilość materiału ankietowego jest mniejsza, niż to-plerwotnie
zaplanowano, jednak dobór szkół, w których prze,prowaidzano badania, za­
pewnia uprawniającą do formułowania wniosków reprezentatywność wy­
ników,
Warto także podkreślić, że niemal cała młodzież, do której zwróciliśmy

się z prośbą o wzięcie udziału w badaniach, wywiązała się ze swojego
zadania poważnie. Umożliwiło to otrzymanie wartościowego materiału
badawczego. .
Postulat o konieczności krzyżowania metod i fakt objęcia badaniami

uczniów różnych typów szkół i w różnych środowiskach stworzył dodat­
kowe trudności przy podsumowywaniu wyników pokazując szerokie uwa­
runkowania i rozmaite aspekty podjętego problemu. Wydaje się jednak,
że zrozumienie całego skomphkowania wiążących się ze sobą spraw i ich
wielorakiego społecznego oddźwięku jest koniecznym warunkiem sformu-
łowania skutecznych rozwiązań pedagogicznych. ·

Relacja niniejsza opiera się na zbiorczym zestawieniu· tabelarycznym
dokonanym na podstawie danych liczbowych i wstępnej analizie opiso­
wych opracowań z poszczególnych okręgów. W tym sensie - ponieważ
opracowania opisowe okręgów obejmują wnioski uzyskane z ankiet, wy-·
pracowań i wywiadów - w niniejszej prezentacji wykorzystano mate­
riały zdobyte różnymi technikami badawczymi, co zwiększa prawdopo­
dobieństwo słuszności wniosków. Zupełnie nde uwzględnione zostały je­
dynie wyniki konkursów. Materiał ten będzie wykorzystany przy dalszym
pogłębionym opracowywaniu wyników.
W pierwotnym założeniu wyniki badań prowadzonych wśród dzieci

i nauczycieli miały być opracowane tak, aby dały łączny obraz czytel­
nictwa na terenie konkretnych środowisk i pozwoliły pokazać zależności,
jak-ie istnieją między kulturą czytelniczą uczniów a kulturą czytelniczą
nauczycieli. Na obecnym etapie opracowania wyników okazało się to nie­
możliwe, toteż materiały uzyskane od młodzieży i materiały uzyskane od
nauczycieli są relacjonowane oddzielnie. Jednak w dalszych pogłębionych
opracowaniach sprawy te zostaną połączone. nie tylko w sensie ostatecz­
nych wniosków, ale właśnie poprzez wyciągnięcie wzajemnych uwarun­
kowań w obrębie określonych grup. Dotychczasowa organizacja pracy jest
ukierunkowana na taki właśnie sposób opracowywania materiału.
Zakres uzyskanego materiału i zawartych w nim problemów stworzył

konieczność eliminacji tych spraw, które we wstępnym przedstawienit1
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wyników nie wydały się najkonieczniejsze. Pominęliśmy całkowicie spra-
. wę czytelnictwa czasopism, planów życiowych młodzieży, mimo że mate­
riały do zrelacjonowania tych zagadnień zastały całkowicie opracowane.
Podobnie problem wykorzystania wolnego czasu przez młodzież został
uwzględniony tylko w takim wymiarze, jaki był konieczny dla pokazania
miejsca, jakie zajmuje czytelnictwo w całokształcie życia kulturalnego
młodzieży. Wydawało się, że te zagadnienia - bardzo istotne przy rozpa­
trywaniu problemów czytelnictwa - wymagają odrębnego, szerokiego
potraktowania, które nie mieści się w możliwościach jednego referatu.

Także niektóre wnioski nasuwające się przy konfrontacji wyników uzy­
skanych z różnych środowisk zostały tylko zasygnalizowane, a nie prze­
analizowane. w takim zakresie, jaki wynikał z otrzymanego materiału.
Sprawy te zostały odłożone do dalszego pogłębionego opraco,wania, ponie­
waż jakiekolwiek uproszczenia dążące do ujednolicenia wyników byłyby
fałszowaniem rzeczywistości.
Przegląd wyników badań. dokonany został z punktu widzenia trzech

kluczowych spraw: zainteresowań czytelniczych młodzieży, jej stosunku
do przekazywanej przez szkołę lektury szkolnej f wyobrażeń młodzieży
o współczesności. Wydawało się, że na przecięciu tych właśnie zagadnień
uzyskamy najwyraźniejszy obraz przeprowadzonych badań.

ZAINTERESOWANIA CZYTELNICZE MŁODZIEŻY

1. Za.kres k o n ta k t ó w k u l t u r o w y eh

Czytelnictwo jest kształtowane przez szereg czynników. Jednym z nich
jest obiektywna sytuacja ułatwiająca lub utrudniająca kontakt z książką.
Znajomość tego iproblemu jest szczególnie ważna wtedy, gdy przyjmuje
się tezę, że proces czytelniczy przebiega w powiązaniu z całokształtem .
przeżyć kulturowych i może być rozumiany dopiero na ich tle. Dlatego

· punktem wyjścia wszelkich rozważań na temat roli książki musi być usta­
lenie, jalci jest faktycznie zasięg czytelnictwa w badanych środowiskach
i jak rzeczywiście układa się proporcja między czytaniem książek a korzy­
staniem z innych rozrywek kulturalnych.
Sytuacja ta kształtuje się inaczej w środowisku wielkomiejskim, gdzie

młodzież ma dużo większą swobodę wyboru rozrywek kulturalnych, a ina­
czej w środowisku małomiasteczkowym czy wiejskim. Mimo to we wszy­
stkich środowiskach i wszystkich. t)'iPach szkół (tabela 1, 2, 3) czytel­
nictwo wysuwa się na czoło jako najczęstszy sposób spędzania wolnego
czasu.
Wskaźniki procentowe są dla tej sprawy nieco mniejsze w środowi­

skach wiejskich i technikach zawodowych, utrzymują się jednak na wyso­
kości + 800/o. Warto także P.odkreślić dużą aktywność kulturalną mło­
dzieży z lic. ogćłnokształcącego wiejskiego, zarówno w zakresie czytel­
nictwa, jak i korzystania z innych środków przekazu kulturowego. Nie
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Tabela 1

Su - SR WIELKOMIEJSKIESPOSOB SPĘDZANIA WOLNEGO CZA •

Szk. podst. Lic. ogólne Lic. ped. Tech. zaw.

al I I al I al I al"' >, s:: >, s::.!4 >, s:: >, S::- s::~ s:: s:: o s:: o o"' o·o o al :s o al :s :s>, o al :s .!4 s:: :,:: s::1-<,!ł: s:: .!4 s:: .8 >, Ol .8 >, Ol ::iN >, OS ::i >, Ol ~ ~ '3,...., ~~ ~~ ::i8~~ ::i ::i

Książki 85,7 36,0 86,2 45,0 86,4 36,0 79,7 - 27,6
Kino 66,0 21,4 72,3 31,2 68,0 20,8 79,2 · 39,3
Telewizja 69,2 - 16,5 63,5 23,6 67,2 17,6 70,6 23,4
Teatr 22,6 4,5 39,5 13,3 29,6 2,4 34,6 7,9
Radio 67,0 4,1 66,2 9,0 73,6 5,6 64,5 11,9
Czasopisma 58,9 6,5 72,7 14,8 76,0 4,8 74,1 15,2
Majsterkowanie 25,1 11,0 16,4 __7,0 7,2 1,6 24,3 6,3
Odwiedzanie
kolegów 32,8 1,8 26,6 3,9 24,8 1,6 · 33,4 5,1
Sport 52;8 23,6 50,9 24,7 33,6. 8,8 52,2 20,8
Praca w ZMS,
ZMW - - 14,4 1,7 8,0 0,8 20,6 2,3
Praca w ZHP 11,2 2,8 18,3 3,7 10,4 4,0 9,8 0,9
Praca w Klubie
Młodzieżowym - - 5,7 1,1 . 5,6 2,4 4,7 0,2
Praca w Kółku
Zainteresowań - - f7,7 2,6 9,6 - 11,7 1,6
Wycieczki 1,2 0,6 21,0 13,1 52,8 11,2 - -
Inne 11,4 7,8 48,9 13,5 29,6 0,8 40,4 8,2
Pomoc rodzicom 68,8 1,8 brak brak brak

danych danych danych
Spacer 71,3 8,6 - - - - - -
Brak odpowiedzi - - - 14,8 - 31,2 - 16,8

wydaje się, aby kino czy telewizja w sposób istotny wypierały czytel­
nie-two. Środki te odgrywają stosunkowo większą rolę w technikach zawo­
dowych, ale np. zaskak,ująco mały jest udział kina. w życiu uczniów szkół
podstawowych z małych miasteczek i wsi (małe miasta - 3,90/o - kino
jako rozrywka ulubiona, wieś .:_ 0,30/o). Odgrywają tu prawdopodobnie
rolę względy repertuarowe - w środowisku. małomiasteczkowym uczę­
szczanie do kina jako sposób spędzania wolnego czasu wymienia podo,bna.
ilość dzieci co w środowisku wielkomiejskim.
Wyniki 'badań z poszczególnych Okręgów wprowadzają pewne zindy­

widualizowanie tego obrazu.
Okazało się, że wśród uczniów szkół podstawowych Okręgu Krakowssśe­

go telewizja jest bardziej popularna w środowisku małomiasteczkowym
niż wielkomiejskim. Potwierdzałoby to wysunięte poprzednio sugestie,
że repertuar filmów docierających do małych miast jest dla: dzieci nie
bardzo interesujący. Wśród uczniów szkół podstawowych na wsi dużą
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Tabela 2

SPOSÓB SPĘDZANIA WOLNEGO CZASU - SRODOWISKO MAŁOMIASTECZKOWE

Szk. podst. Lic. ogóln, Lic. ped. Techn. Zaw.
;,., ;,., >, >,

I C I i:: , i:: >, I C >,o Ctl >, o Ctl >, o Ctl o ca
o!<: s: I i:; o!<: s: , I C o!<: s: I C o!<: s: I f::

::l o ::l o;,., ;,., . ::l o >, >, ::l o >, >,
'3 :E

>, >, ~:a...... -~ .......~ s: i:: s: i::s: i:: ::l;.Cl s: i:: ::l .0
,

Książki 85,2 35,4 87;0 46,5 89,3 44,8 86,1 54,1
Kino 65,5 3,9 71,5 34,3 77,8 39,4 74,9 49,5
Telewizja 63,3 13,9 42,6 18,9 54,8 18,9 58,9 35,6
Teatr 1,8 - 20,5 7,0 11,8 4,1 19,4 . 11,1
Radio 69,8 13,2. 74,2 26,6 61,9 19,4 72,5 35,7
Czasopisma 64,5 12,8 70,0 21,3 72,9 18,4 71,0 37,2
Majsterkowanie 3Q,5 16,5 13,8 5,9 10,0 3,8 15,5 10,7
Odwiedzanie
kolegów 46,3 ,9,4 26,1. 5,9 16,9 2,0 28,0 14,1
Sport 47,9 21,2 35,0 16,6 43,0 25,5 47,1 29,9
Praca w ZMS,
ZMW - -· 19,7 5,0 32,7 3,8 24,6 15,0
Praca w ZHP 20,2 6,2 20,0 5,4 41,9 9,0 21,4 14,1
Praca w Klubie
Młodzieżowym - - 3,8 1,0 2,1 1,0 2,6 1,5
Kółka Zainte-
resowań 0,3 - 16,6 3,0 39,9 3,6 17,2 8,4
Inne 2,7 22,4 34,3 11,2 20,4 - 40,4 24,9
Wycieczki - - 6,9 2,3 24,8 12,2 - -
Pomoc rodzicom 80,5 14,4 0,5 ·- - - - -
Spacer 46,1 - - - - - - -
Brak odpowiedzi 0,1 9,6 1,1 14,6 - 3,6 0,3 13,9

rolę odgrywa harcerstwo, a jednym z najmilszych zajęć jest majsterkowa­
nie. Podkreślają to zarówno wyniki badań krakowskich, jak i gdańskich,
i łódzkich. Krakowskie badania pokazują także, że w małych miastach i na
wsi zwiększa się w szkołach średnich znaczenie kół zainteresowań. Nieco
inaczej wygląda ta sprawa w Okręgu Warszawskim, gdzie w mniejszych
miejscowościach rzeczywiście młodzież częściej wykazuje, że spędza wol­
ny czas uczestnicząc w pracy szkolnych kół zainteresowań, nie widać tu
jednak wzrostu zaangażowania emoncjonalnego, co by wskazywało, że
jest to tylko namiastka zaspokajania własnych zainteresowań.
W Okręgu Łódzkim stwierdzamy stosunkowo· najmniejszą aktywność

czytelniczą. Jest to widoczne zarówno wśród młodzieży wiejskiej (570/o
· głosów dla książki w stosunku 'do 790/o dla kina), jak i wśród uczniów
samej Łodzi, którzy uczęszczanie do kina stawiają na ipierwszym miejscu
wśród swoich zajęć ulubionych. Natomiast wyniki badań z tego Okręgu
podkreślają szczególnie mocno wzrastające znaczenie kontaktów kole­
żeńskich w mniejszych miejscowościach - wydaje się to ważne przy
analizowaniu problemu opinii czytelniczej.
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Tabela 3
U SRODOWISKO WIEJSKIESPOSOB SPĘDZANIA WOLNEGO CZAS -

Szk. podst. Lic ogóln. Techn. Zaw.---·
wyko- \ ulu- wyko- \ ulu- wyko- \ ulu-
nywany biony nywany biony nywany biony

Książki 83,2 35,2 81,8, 75,3 80,0 29,0

Kino 24,7 0,3 68,9 56,6 49,7 24,1

Telewizja 20,3 2,5 32,5 28,9 68,7 17,9

Teatr 3,8 0,1 14,1 12,5 10,0 4,1

Radio 60,8 11,2 63,0 45,8 55,5 12,8

Czasopisma 69,5 17,6 78,7 65,0 70,3 16,6

Majsterkowanie 30,4 15,9 10,2 6,1 20,0 5,9

Odwiedzanie kolegów - 51,2 8,5 · 26,0 20,5 17,2 4,8

Sport 32,7 11,6 36,6 30,3 45,9 19,3

Praca w ZMIS, ZMW - - 19,6 15,7 20,4 4,1

Praca w ZHP 28,7 7,5 21,5 20,5 15,5 3,4

Klub Młodzieżowy - - 1,6 0,4 2,8 0,7
Kółka Zainteresowań - - 17,4 7,8 25,5 1,4
"Wycieczki - - - - - -
Inne 3,6 15,8 32,7 25,4 45,2 12,8
Pomoc rodzicom 93,9 15,8 X X X -
Spacer 26,9 0,6 X - - -
Brak odpowiedzi 0,2 8,3 2,3 14,7 0,7 30,3

Dużą aktywność czytelniczą wykazują badania Okręgu Gdańskiego.
Książka zajmuje tam pierwsze miejsce wśród uprawianych rozrywek,
ustępując tylko - w środowisku wiejskim - zajęciom gospodarczym
obciążającym młodzież. Ciekawe, że na drugim miejscu wśród zajęć wy­
konywanych znajduje się tu słuchanie radia (w innych okręgach zareje­
strowano w ten sposób spędzania wolnego czasu na trzecim, czwartym czy
dalszych miejscach).

2. Gromad z e n ie książek i .informacja o ks I'ą ż ce

Sprawa własnego księgozbioru wydaje się ważnym elementem w kształ,
towaniu kultuey czytelniczej, zwłaszcza wtedy, gdy zależy nam na rozbu­
dzeniu nawyków czytelniczych, a więc w odniesieniu do uczniów szkół
podstawowych. Wyniki badań przynoszą tutaj cyfry dość zastraszające. ,.
28, 70/o dzieci - ze środowiska wiejskiiego nie posiada w domu żadnych
książek (2,0 - środowisko wielkomiejskie, 8-5 - małomiasteczkowe,
41-10/o dzieci wiejskich - ilość książek posiadanych w domu nie prze­
kraczą 10). (5,10/o - środowisko wielkomiejskie, 14,90/o - środowisko
małomiasteczkowe). Sytuacja ta poprawia się nieco w klasach starszych.
W 'klasie VII środowiska wiejskiego procent dzieci nie iposiadających ża­
dnej książki zmniejsza się do _20. Jest to jednak i tak bardzo dużo w sto­
sunku do analogicznego wskaźnika w innych .środowiskach. Charak.tery-
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stycznie układa się obraz źródeł informacji o książce - badaliśmy tę
sprawę w odniesieniu do młodzieży szkół podstawowych. Stosunkowo mała
wydaje się rola środków masowego przekazu - radia, telewizji czy nawet
czasopism. Podkreślają to zwłaszcza badania przeprowadzone w Okręg.u
Łódzkim. Wydaje się, że decydujące w kształtowaniu opinii czytelniczej
są kontakty osobowe, i to w dość wyrazistym układzie. Znaczenie opinii
koleżeńskiej jest dużo większe w środowisku wie1komiejskim i wzrasta
w klasach VII, natomiast w śro.dowiskach mniejszych, a zwłaszcza wiej­
skich dominująca jest rola nauczyciela (tabela 4).

Tabela 4

ŻRÓDŁA INFORMACJI O KSIĄŻCE

I środ. wielk. I środ. małom. / $rod. wiejsk.

Od k!olegi 61,5 51,4 40,2
Od nauczyciela 43,4 54,7 74,3
Od bibliotekarki 43,2 59,1 49,1
Od rodziców 29,3 39,4 · 37,6
Z radia· 33,2 37,5 25,4
Z telewizji 44,4 30,9 13,4
Z czasopism młodzieżowych 47,3 44,5 45,2
Z wystaw księgarskich 55,0 53,2 26,9

Rzadko bardzo w granicach kilku procent wymieniają dzieci takie za­
biegi propagujące książki, jak tablice w szkole, plansze propagujące kon­
kursy czytelnicze itp.·
Badania prowadzone w poszczególnych okręgach potwierdzają całko­

wicie ten obraz. Zwłaszcza wyniki uzyskane w wojewódzbwie Iódzkim
i krakowskim pokazują, że w mniejszych miejscowościach wzrasta rola
nauczyciela i bibliotekarza jako informatora o lekturze, przy czym w mia­
stach autorytet bibliotekarza wydaje się nieco większy, a na wsi przede
wszystkim wysuwa się znaczenie nauczyciela i utrzymuje się na tym
samym mniej więcej poziomie we wszystkich klasach. Potwierdza to for­
mułowanie wielokrotnie uwagi o roli nauczyciela na wsi jako pośrednika
między wartościami kulturowymi a środowiskiem.

3. K i e r u nk i r o z w o j u z a i n t e r e s ow a ń

Obraz czytelnictwa młodzieży uzależniony jest od wielu czynników
społecznych i psychologicznych. Tradycyjnie rejestrowane różnice w zain­
teresowanlacfi czytelniczych wynikające z_ fazy rozwojowej i płci czytel­
ników uwidoczniły się oczywiście i w naszych badaniach. Tabele 5, 6, 7,
ą, 9 pokazują, jak kształtują się zainteresowania młodzieży poszczególnymi
rodzajami książekw różnych środowiskach i różnych typach szkół. Warto
podkreślić, że różnice środowiskowe występują wyraźnie -przy porówna-
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Tabela 5

SZKOLY PODSTAWOWE
RODZAJ KSIĄŻEK BELETRYSTYCZNYCH NAJCHĘTNIEJ CZYTANYCH

I $rod. wielk. I $rod. matom. I $rod. wiejskie
O podróżach 69,5 64,7 50,3

O życiu dzieci .35,6 30,2 36,3

O wynalazkach i maszynach 15,1 11,4 17,4

O Indianach 64,2 60,1 39,1

O tym, jak będzie w przyszłości 21,6 17,2 18,8

O dawnych czasach 37,7 41,3 46,3

O detektywach 59,5 37,4 9,7

O sporcie 33,4 37,0 34,7

O wielkich ludziach . 18,7 , 18,8 26,7

Baśnie 33,4 44,8 52,1

Humorystyczne 58,9 45,5 37,6

Poezje 8,3 13,7 27,2

O ptakach i zwierzętach 29,7 24,8 37,1

Wojenne 55,8 48,8 54,2

Lotnicze, morskie - 0,8 0,8
O przygodach - 2,0 0,2
O miłości 5,9 - -
Brak odpowiedzi 14,3 - -
Inne 4,7 1,2 1,8

Tabela 6
SZKOLY PODSTAWOWE

RODZAJ CZYTANYCH KSIĄŻEK BELETRYSTYCZNYCH A ·PLEC CZY'I'ELNIKóW

Srodowisko Srodowisko Srcidowisko
wielkomiejskie malomiastecz. , wiejskie ..
dziew. I chł. dziew. I chl. dźiew. I chl.

O podróżach 56,5 81,7 57,2 72,1 49,9 50,8
O życiu dzieci 60,6 12,2 50,7 10,3 48,1 23,3
O wynalazkach i ma-
szynach 4,1 25,5 3,7 ·rn,9 9,2 26,4

O Indianach 42,7 84,~ 27,6 92,2 28,6 50,6
O tym, jak będzie
w przyszłości 21,5 21,7 18,5 15,8 24,1 12,9

O dawnych czasach 23,2 51,3 36,9 45,6 50,1 42,0
O detektywach 48,8 69,6 23,3 51,3 8,J 11,5
O sporcie 19,1 46,8 18,7 56,9 21,7 49,2
O wielkich ludziach 22,4 15,2 20,9 15,8 28,0 25,2
Baśnie 46,3 21,3 69,0 20,9 65,5 37,4
Humorystyczne 74,0 . 44,9 55,4 36,1 47,1 27,2
Poezje 11,8 4,9 22,3 5,3 40,0 13,1
O ptakach i zwierzętach 28,9 30,4 26,4 23,2 34,4 40,1
Wojenne 32,5 77,6 33,1 64,3 44,2 65,2
O przygodach 6,0 - 3,2 0,8 0,6 0,2
O miłości 6,5 5,3 - - - -
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Tabela 7

SZKOLY SREDNIE
CZYTELNICTWO KSIĄŻEK BELETRYSTYCZNYCH - SZKOLY WIELKOMIEJSKIE

Lic. ogólnokszt. Techn. zawodowe

1!t I dz. I chł.

Podróżnicze
O miłości
Historyczne ,
Kryminalne
Wojenne ,
Humorystyczne
Przygcdowe
Indiańskie
Fantastyczne
Z życia młodzieży
p sporcie
Życiorysy

I PoezjeInne ·

61,4 59,7 63,3 47,2
39,3 49,8 27,4 45,6
59,4 54,7 64,7 50,4
60,5 55,1 66,5 48,8
43,2 24,7 64,2 28,8
43, 7 42,4 45,1 37,6
55,0 52,3 58,1 44,0
56,6 52, 7 60,9 35,2
4~2 3l3 4~9 1~6
49,3 76,5 18,6 I 83,2
22,5 12,3 34,0 9,6
24,0 28,0 19,5 28,8
24,2 31,3 16,3 32,0
14,6 16,8 12,1 25,6

43,6 73,3 65,2
48,2 26,7 45,6
50,0 53,3 55,9
48,2 53,3 68,9
26,4 46,7 62,2
37,3 40,0 41,l
41,8 60,0 52,1
34,5 40,0 63,1
15,5 33,3 33,9
87,3 53,3 · 34,6
6,4 33,3 37,4

30,0 · 20,0 9,1
34,5 13,3 18,7
23,6 40,0 8,4

33,3
26,7
40,0
60,0
40,0
20,0
33,3
40,0

40,0

20,0

63,4
44,2
53,9
66,2
60,2
40,0
50,5
6-1,1
33,6
32,9
37,0
9,0

17,8
8,3

Tabela 8

CZYTELNIClWO KSIĄŻEK BELETRYSTYCZNYCH - SRODOWISKO MALOMIASTECZKOWE

I Lic. ogólnokształcące Lic. pedagogiczne

I ogółem I dz. I chł. ogółem J dz. I chł.

Podróżnicze 54,2 47,5 66,7 . 61,7 57,7 70,7
o miłości 42,2 48,5 30,4 50,9 62,9 24,6
Historyczne 53,7 50,5 59,6 58,1 55,3 64,4
Kryminalne 56,6 51,6 65,8 59,1 54,5 69,1
Wojenne 35,7 21,7 61,3 47,5 34,2 76,4
Humorystyczne 34,5 30,9 40,9, 31,7 34,0 26,7
Przygodowe 46,3 43,2 52,0 45,2 44,5 46,6
Indiańskie 49,4 39,7 67,1 55,7 44,7 79,6
Fantastyczne 19,2 12,4 31,8 23,0 22,7 23,6
O życiu młodzieży 51,6 62,6 31,6 57,3 70,6 28,3
O sporcie 18,3 9,0 35,3 23,5 ·13,2 46,1
Życiorysy 11,4 12,3 9,8 9,4 12,0 3,7

I
Poezje 18,6 · 19,5 16,9 21,7 23,4 17,8

1 Inne 4,3 3,4 6,0 4,4 5,3 2,6

niu czytelnictwa dziewcząt i chłopców. Uwidacznia się to szczególnie przy
niektórych książkach typowo młodzieżowych, jak np. podróżnicze, indiań­
skie. W środowisku wiejskim opinie dziewcząt są o wiele bardziej zbliżone
do opinii chłopców, w środowisku miejskim różnice między głosami dzie-
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Tabela 9

KSIĄŻEK BELETRYSTYCZNYCH _ 'SRODOWISKO WIEJSKIE
CZYTELNICTWO

I
Lic. ogólnokształcące I Techn. zawodowe

ogółem \ dz. I chł. I ogółem \ dz. I chł,

Podróżnicze 59,9 59,3 61,8 56,6 66,7 51,8

O miłości 38,6 44,1 21,1 32,8 24,7 36,5

Historyczne 61,6 63,1 56,9 62,8 58,l · 65,0

Kryminalne 43,4 42,0 48,0 42,1 ~5,5 45,2

Wojenne 44,4 37,9 65,0 52,4 34,4 60,9

Humorystyczne 20,4 20,9 18,7 16,6 19,4 15,2 ·

Indiańskie 46,0 37,1 74,0 52,1 32,3 61,4

Fantastyczne 1(3 13,4 17,1 16,6 9,7 19,8

O życiu młodzieży 42,7 50,8 17,1 34,l 44,1 29,4

O sporcie 17,8 11,9 36,6 22,8 4,3 31,5

Życiorysy 8,8 10,3 4,1 11,4 18,3 8,1

Poezje - - 24,1 31,2 20,8

Inne 22,3 25,5 12,2 13,1 10,8 14,2

wcząt i chłopców są dużo większe (tabela f:). Świadczy to chyba o tym, że
pewne stereotypy kulturowe o charakterze mieszczańskim ciążą bardziej
nad gustami dziewcząt w środowisku miejskim niż tam, gdzie charakter
kultury umysłowej jest mniej obciążony mieszczańskimi naleciałościami.

. Bliższa analiza tabel pokazuje inne charakterystyczne różnice występu­
jące w różnych · środowiskach. Młodzież wiejska ze szkół podstawowych
w mniejszym stopniu niż jej koledzy z 'miasta interesuje się książkami
indiańskimi, podróżniczymi, detektywistycznymi. Najchętniej natomiast
sięga ona po baśnie, książki wojenne - co prawdopodobnie stanowi na­
miastkę literatury przygodowej, przyrodniczej i historycznej. Wśród dzieci
ze szkół podstawowych wiejskich mamy także największy procent głosów
opowiadających się za książkami o wynalazkach i maszynach. Dzieci wiej- ·
skie najczęściej wymieniały spośród innych środowisk - poezję jako ulu­
biony rodzaj lektury (27,20/o - przy 130/o dla środowiska małych miast
i 8,50/o w środowisku wie1komiejskim). Zainteresowanie poezją maleje
w miarę dojrzewania dzieci. Można by przypuszczać, że jest to po prostu
istniejące już w klasie V czy VI zamiłowanie do łatwych książek dziecin­
nych pisanych wierszem. Za to zainteresowanie problematyką techniczną
w klasach starszych szkoły podstawowej na wsi wzrasta, w przeciwień­
stwie do sytuacji w środowiskach miejskich, gdzie w klasach VI i VII
procent dzieci opowiadających się za literaturą tego tyipu jest mniejszy
niż w klasie V.

Wyniki badań uzyskane w Okrę.gu Gdańskim podkreślają, że obraz czy­
telnictwa młodzieży małomiastecz:lwwej i wie1komiejskiej jest do siebie
zbliżony i typowy-dla specyfiki czytelnictwa w odnośnym wieku -książki
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podróżnicze, indiańskie, detektywistyczne. Natomiast czytelnictwo dzieci
wiejskich kształtuje się nieco inaczej. Na pierwsze miejsce wysuwają się
tu baśnie, książki wojenne, książki historyczne. Poczytność baśni nie
zmniejsza się wraz z wiekiem i jest ty1ko trochę większa u dziewcząt niż
u chłopców. Można by za dr I. Jundziłł powtórzyć wniosek, że dzieci wiej­
skie stykając się na co dzień z życiem przyrody mają bujniejszą wyobraź­
nię i chętniej lgną do świata fantazji. Uwaga ta jest oczywiście czysto
hipatetyczna.
Wyniki badań krakowskich pokazują większą wszechstronność i różno­

rodność zainteresowań czytelniczych młodzieży wiejskiej ze szkół pod­
stawowych.
Zainteresowania czytelnicze młodzieży starszej układają się w sposób

nieco inny. W zakresie niektórych rodzajów książek widać wyraźne różnice
wynikające z zainteresowań życiowych. Np. młodzież liceów pedagogicz­
nych bardziej interesuje się książkami o życiu 'dzieci i mło,dzieży. Zaciera
się także w starszych klasach ·różnica między czytelnictwem dziewcząt

· i chłopców. Uwidacznia się to w wyrakach badań Okręgu Warszawskiego
i Poznańskiego.
Ulubione tytuły wymieniane przez młodzież obracają się w kręgach

bardzo tradycyjnych.
Uczniowie szkół podstawowych ze wszystkich środowisk najczęściej na

pierwszymmiejscu wymieniają „W pustyni i w puszczy", następnie „Krzy­
żaków" i „TrylogTę". W badaniach wszystkich Okręgów widoczne są bardzo
duże różnice między stopniem oczytania wśród młodzieży miejskiej i wiej­
skiej. W badaniach warszawskich uczniowie szkół podstawowych miejskich
wymienili 202 tytuły jako książki ulubione, a młodzież wiejska 57 tytu­
łów, natomiast w województwie gdańskim najmniej oczytanym środo­
wiskiem wydaje się środowisko małomiasteczkowe,
W poszczególnych Okręgach wystąpiły także charakterystyczne różnice

w zestawie tytułów książek wymienionych przez młodzież z poszczegól-
nych środowisk. ·
W województwie gdańskim uczniowie szkół podstawowych wielkomiej­

skich na pierwszym miejscu wymieniają „Winnetou", później dopiero po­
r wieści Sienkiewicza, następnie „Timur'i jego drużyna", ,,Ser.ce", ,,P,rzy­
gody Tomka Sawyera". Zaskakujący jest brak powieści Kraszewskiego
w liście tytułów ulubionych.
W środowisku wiejskim drugie miejsce zyskał „Pokój na poddaszu" po

„W pustyni i w puszczy" Sienkiewicza. Podobnie w Okręgu Warszawskim
„Pokój na poddaszu" zyskał sobie duże uznanie młodzieży wiejskiej, i to
zwłaszcza dziewcząt.
Wśród książek ulubionych młodzieży szkół średnich na pierwsze miejsce

wysuwa się „Trylogia" Sienkiewicza.
Wśród trzech najbardziej lubianych książek młodzieży licealnej środo­

wiska małomiasteczkowego w województwie krakowskim wymienione jest
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,,Pożegnanie z bronią" Hemingwaya. Gdańscy uczniowie szkół zawodo­
wych zaraz po „Trylogii" wymieniają „Komu bije dzwon" i „Tancerzy".
Popularność tej ostatniej ksiązki jest dość duża - wydaje się, że mło­
dzież jest spragniona literatury, która poruszałaby problemy beZJpośrednio
jej dotyczące, nawet jeśli nie zgadza się z ich rozwiązaniem. Warto przy
tym zauważyć tendencję, która przejawia się w wynikach badań kilku
Okręgów, a mianowicie, że czytelnictwo młodzieży szkół zawodowych ma
charakter o wiele bardziej współczesny w porównaniu z upodobaniami
młodzieży ze szkół ogólnokształcących, która sięga częściej po książki
tradycyjne, a nawet „dziecinna-młodzieżowe".

CZYTEL..~ICTWO LITERATURY POPULARNONAUKOWEJ

Czytelnictwo literatury popularnonaukowej jest oczywiście dużo mniej
rozwinięte niż zainteresowania beletrystyką. Wynika to zarówno z aktu­
alnego stanu literatury popularnonaukowej, zwłaszcza dostępnej i prze­
znaczonej dla młodzieży, a przede wszystkim z braków w tym zakresie,
jak zwiny szkoły, która wmałym stopniu rozwija czytelnictwo popularno­
naukowe młodzieży. Tabela m 10 pokazuje kierunki zainteresowań lite­
raturą popularnonaukową wśród młodzieży szkół średnich. Układ ich jest
w niektórych zwłaszcza dziedzinach dość charakterystyczny. Widać wy­
raźny wpływ ukierunkowania zawodowego szkoły w zwiększonej popu­
larności określonej tematyki: psychologia, a nawet biologia ...:_ w liceum

Tab e 1 a 10

.. Lic. ogólnokszt. Lic. pedagog. Techn. zawodowe
Tematyka literatury

. .!il e ~ -~ e .!ii e .i,:
popularnonaukowej • o . "' • rn .,!ii • en'1::1.-< '1::1.-.. '1::1'~ 'lj .... . o . o

o.~ o ar o Ql. Q) 'l:)...., 'lj ·~ '1:).-< 'l:)...., 'lj -~

,lB -li'l a .tł-~ t~ o al o.~ o.~ o al o.~
-li'l a -li'l:;: .tł :;: -~ s .tł :;:

Filozofia 6,3 4,2 7,2 1,6 3,1' 5,8 3,0
Psychologia 4,4

15,7 11,9 11,9 49,6 33,5 16,1 12,1 9,0
Biologia 23;1 26;7 27,6 32,0 38,4 10,3 25,5 14,1
Chemia 17,9 22,0 15,3 15,2 9,0 15,9
Fizyka 13,6 5,8

21,4 25,7 23,9 14,4 14,6 34,4 24,7 12,l
Rolnictwo 2,4 3,8 7,8 ,1,6 6,1 6,5 31,5 45,2
Astronomia 13,1 10,0 9,8 14,4 . 1,6 18,5 12,4 7,9
Technika 22,9 18,4 13,7 9,6 14,6 57,0 40,8 27,9
Matematyka 12,7 12,6 14,5 15,2 16,6 19,6 18,0 9,0
Sztuka 29,5 15,7 15,9 10,4 18,9 9,1 12,1 7,9Geografia 36,7 34,5 44,6 44,8 42,0 21,028,7 36,5Historia 37,8 33,9 48,7 28,8 28,6Polityka 55,8 29,7 42,9

13,3 10,4 11,9 8,0 13,0 18,5 21,0 9,7
Astronautyka 19,4 9,0 3,1 6,4 9,5 22,4 11,8 11,7
Medycyna 17,0 15,5 20,2 8,8 12,0 7,9 9,3 7,2
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pedagogicznym czy rolnictwo i technika w technikum zawodowym Wiej­
skim i małomiasteczkowym. W niektórych przypadkach wydaje się, że

, poziom nauczania poszczególnych przedmiotów w konkretnych szkołach
odbija się na 'zwiększonym np. zainteresowaniu histerią, geografią czy
fizyką.
Stosunkowo małe wydaje się zainteresowanie techniką w techniktim

zawodowym środowiska wiejskiego - można by przypuszczać, że jest to
wynik jakiejś lokalnej sytuacji wychowawczej czy złej obsady nauczyciel­
skiej.
Opinia młodzieży o aktualnej produkcji wydawniczej w zakresie lite­

ratury popularnonaukowej wyraża się w postaci rad, które młódzieź udzie­
liłaby wydawcom książek popularnonaukowych. Dużo uczestników ankie­
ty nie zabrało głosu w tej sprawie, co jest jeszcze jednym dowodem, że
kształtowanie stosunku do literatury popularnonaukowe] jest ·ważnym
problemem pedagogicznym. Warto jednak przytoczyć głosy tej młodzieży,
która wyraziła swoje zdanie. · · .
Najwięcej uwag młodzieży z Okręgu Gdańskiego dotyczy. szaty graficz­

nej książek popularnonaukowych, okładki, kolorowych ilustracji, wykre­
sów i map ułatwiających zrozumienie tekstu. Wiele wypowiedzi dotyczy
języka literatury popularnonaukowej. Mówi o tym zarówno młodzież
gdańska, jak krakowska i warszawska, postulując, aby był on „przystę­
pny", ,,zrozumiały", bez niepotrzebnych tekstów, posługujących się wy­
razami obcymi. W iprzypadku, gdy autor musi się posłużyć jakimiś mniej
zrozumiałymi zwrotami naukowymi, powinien dawać wyjaśnienia w przy­
pisach u dołu tej samej strony, tak, aby nie trzeba było szukać ich na
końcu ksią:hlti. Sprawa ta - pozornie drobna -musiała chyba mocno do­
kuczyć młodzieży, skoro wspomina o niej szereg ,osób z różnych woje­
wództw. ,,Według mnie, to chciałbym, żeby książki popularnonaukowe
były bardziej dostępne, bo często trzeba ze słownikiem w ręku je czytać.
Są one często potraktowane jak nie popularnonaukowe, lecz jak naukowe.
Czasami przez wprowadzenie jakiegoś pobocznego tematu stałyby się ·
bardziej interesujące. Często i1ustracje kolorowe są dużą pomocą, dlatego
prosiłabym o Więcej ilustracji. Sam wygląd zewnętrzny jest często wska­
źnikiem, czy czy,tać, czy nie czytać" - oto charakterystyczna wypowiedź
16-letniej uczennicy IX klasy z Gdyni. ·
Młodzież zwraca także uwagę na dość wysoką cenę książek. ,,Nie powin­

ny być drogie, by można je kupić ze skromnej kasy uczniowskiej" -pisze
uczeń Technikum Rolniczego z województwa krakowskiego, Mówi się
także o konieczności wprowadzenia jakichś pobocznych wątków, dialo­
gów, ułatwiających recepcję treści, akcji pozwalającej skupić zaintereso­
wanie na temacie, o którym się czyta. Młodzież z województwa gdańskiego

· . wspomina także, że problematyka książek popularnonaukowych powinna
poruszać zagadnienia jak najbardziej aktualne dla współczesnego życia

\ w Polsce i na świecie.

5 - Ruch Pedagogiczny
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A oto jeszcze jed:na interesująca wypowiedź uzyskana w badaniach
gdańskich: ,,Uważam, że książki popularnonaukowe, które ukazały się
dotychczas, nie są dobrą lekturą dla młodzieży szkół średnich, W książ­
kach tych jest bardzo dużo szczegółów, które nudzą młodzież. Ona inte­
resuje się różnymi zagadnieniami, ale chciałaby wiedzieć tylko najważniej­
sze rzeczy. Uważam, że w książkach tych należało.by wprowadzić więcej
dyskusji z ludźmi, którzy zajmują się danymi problemami".

Badanie stosunku do literatury popularnonaukowej u uczniów szkół
podstawowych napotyka dużo większe trudności, ponieważ ich dostęp do
takiej literatury jest dużo bardziej ograniczony i z tej racji nie umieją
oni sprecyzować odpowiedzi na pytania zadane wprost. Nie znaczy to je­
dnak, że nie przejawiają oni takich zainteresowań lub że pod wpływem
odpowiedniej literatury zainteresoiwania te nie mogłyby się rozwinąć, Ta- .
bela 11 przedstawia stosunek uczniów szkół podstawowych z różnych śro­
dowisk do problematyki beletrystycznej i popularnonaukowej w litera-
turze. ·
Relacja tej sprawy oparta jest na wyborze fikcyjnych tytułów książek,

z których połowa reprezentowała tytuły beletrystyczne, a połowa tytuły
z literatury popularnonaukowej. Wybór tytułów popularnonaukowych
przedstawia tabela 12.
Analiza tej tabeli pokazuje, że zainteresowania problematyką popularno­
naukową, jaiklkolwiek mniejsze oczywiście niż literaturą beletrystyczną,

Tabela 11
SZKOŁA PODSTAWOWA

Rodzaj
środ. wielkom. środ. małomiast. środ, wiejskie

zainteresowania ogó- I ż I m ogó-1 ż I ogó-1 Iłem łem m łem ż m

Wyłącznie książki bele-
trystyczne 22,4 32,9 12,5 15,9 21,7 11,5 6,0 7,1 4,8
Wyraźna przewaga
książek beletrystycz-
nych (6---5 tyt. beletryst.) 34,6 39,4 30,0 43,0 48,7 37,4 32,3 36,8 25,7
Równowaga między lit.
popularnonaukową
a beletrystyczną (4-3
tyt. beletrystyczne) 32,4 24,0 40,3 32,4 23,7 40,9 44,5 38,9 50,8
Wyraźna przewaga lit.
popularnonaukowej (6- ,

-5 tyt. popularnonau-
kowej) 10,0 4,1 15,6 8,4 4,9 11,9 15,6 , 14,3 16,9
Wyłącznie lit. popular-
nonaukowa 0,8 - 1,5 0,9 0,6 1,2 2,2 2,6
Brak odpowiedzi

2,4
0,6 ·-1,1 1,1 0,2 - 0,4 0,5 0,6 0,5
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Tabela 12

Tytuły wybranych
środ. wielkom. środ. małomiast. Srod, wiejskie

ogó- ,

I ogó-1 I ogó-1 Iksiążek łem ż m łem ż m łem ż m

O wulkanach i trzęsie-
niu ziemi 23,0 24,0 22,l 26,9 26,8 26,9 42,6 46,2 38,7

Czy istnieją ludzie na
Marsie 32,0 28,5 35,4 27,6 27,2 28,l 24,0 25,7 22,0

Jak zbudować telefon 22,8 9,3 35,4 23,2 9,2 36,5 24,1 17,2 31,8
Najnowsze wynalazki 22,2 14,2 29,7 15,8 11,6 19,9 23,3 "21,7 25,1
Skąd się wziął człowiek
na ziemi 28,7 34,1 23,6 32,5 40,0 25,3 45,3 54,3 35,3

Największy okręt świata 39,1 19,5 57,4 34,1 19,5 29,0 38,7 28,6 49,8
w jaki sposób ludzie
nauczyli się uprawiać I

zboże 4,1 5,3 3,0 11,5 11,6 11,3 15,6 21,2 9,4
o rakietach i statkach
międzyp1anetarnych 18,7 8,5 28,l 16,3 10,7 21,8 15,6 11,7 19,8

O dawnych pieniądzach 12,6 13,0 12,2 11,3 13,6 9,0 12,4 15,3 9,1
Jak powstaje samochód 15,7 1,6 28,9 20,3 9,7 31,4 25,5 13,7 22,5

dużo wyraźniej zarysowują się w środowisku wiejskim, gdzie procent dzie­
ci, które opowiedziały się za literaturą popularnonaukową, jest większy
niż w innych środowiskach. W środowisku wiejskim także jest mniejsza
stosunkowo różnica między liczbą dziewcząt i chłopców interesujących się
literaturą popularnonaukową; co potwierdzałoby uwagi wysunięte po­
przednio.
Sytuacja ta bardzo niewiele zmienia się pod wpływem nauki szkolnej-·

przy porównywaniu wyników uzyskanych z klas V, VII, choć można by
przypuszczać, 'że ze strony młodzieży istnieje duża gotowość w tym za­
kresie.
Zainteresowania dzieci z różnych środowisk kształtują się nieco odmien­

nie. W środowisku wiejskim przeważają zainteresowania techniką, geogra­
ficzne i filozoficzne (,,Skąd się wziął człowiek na ziemi?"). Zrozumiałe
jest też większe niż w inny:ch środowiskach zainteresowanie na wsi pro­
blematyką uprawy zboża:
Małe stosunkowo wydaje się zainteresowanie tematyką astronautycz­

ną - .prawdopodobnie dla dzieci, a zwłaszcza dla dzieci wiejskich są to
problemy nie bardzo konkretne. ·
Różnice między zainteresowaniami chłopców i dziewcząt kształtują się

dość charakterystycznie i zgodnie ze znanym obrazem. Warto jednak
zwrócić uwagę, że ilość dziewcząt wiejskich interesujących się zagadnie­
niami technicznymi jest bardziej zbliżona. do ilości chłopców niź w innych
środowiskach.
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CZYTELNICTWO A ZAINTERESOWANIA ŻYCIOWE

Problem korelacji zainteresowań czyte1niczych . z zainteresowanian:i
poznawczymi młodzieży jest bardzo istotnym p~o?lemeon z punktu wi-
d · · · yt 1 · tw młodzieży Wyrnk1 uzyskane dla Okręguzema kierowania cz e ruc em · •
Warszawskiego relacjonuje tablica 13. Ułożono ją biorąc pod uwag~ typy
szkół, ponieważ wydawało się, że to jest w tym przypadik,u decyd~Jące ..
z dość dużej grupy młodzieży z liceów ogólnokształc_ących uw1~aczm~

się brak korelacji między zainteresowaniami życiowymi a czytelniczymi,
Najłatwiej swoje zainteresowania poznawcze zaspoka~a ?orprzez czytel­
nictwo młodzież z liceum pedagogicznego, i to szczególnie przez czytel­
nictwo literatury pięknej, która prawdopodobnie poszerza horyzonty psy­
chologiczne, pedagogiczne i społeczne czyte1ników. Przeciwnie - ucznio­
wie techników zawodowych chętniej zaspokajają swoje zainteresowania
poprzez bezpośrednie zdobywanie wiadomości, a nie przeżycia typu lite­
rackiego.

Tabela 13

Czytelnictwo
I

Lic. ogóln. I Lic. ogóln. I Lic. pedag, I Techn. zaw.
a zainteresowania środ. rnałom. środ, wiejskie środ. rnałorn. środ. małom.

Brak korelacji 41,8 40,2 23,4 35,8
Korelacja z lit.
piękną 12,3 21,4 45,5 20,4

Korelacja z lit.
popularnonaukową 24,5 24,8 17,4 31,5

Korelacja z lit.
piękną i popularno-
naukową 21,4 13,6 15,0 12,2

Analiza tego problemu wśród młodzieży na różnym poziomie szkolnym
potwierdza wysunięte poprzednio przypuszczenie o znaczeniu pracy szkol­
nej i typu szkoły dla rozwijania kultury czytelniczej i charakteru czytel­
nictwa. Korelacja zainteresowań z czytelnictwem literatury pięknej tak ·
wyraźna w Liceum pedagogicznym zwiększa się w starszych klasach. Po­
dobnie wygląda sprawa korelacji zainteresowań czytelnictwem literatury
popularnonaukowej u młodzieży techników zawodowych. Zmniejsza się
natomiast korelacja zainteresowań ,z literaturą piękną. Ponieważ stwier­
dziliśmy poprzednio pewien ogólny spadek czytelnictwa książek w star­
szych klasach techników zawodowych, można by więc żywić obawę o P?".
ziom wykształcenia humanistycznego w tych szkołach. Doświadczenia
praktyki szkolnej potwierdzają często takie sądy.

Mimo to właśnie książka, a nie czasopismo lub inne środki przekazu kul­
turowego, wysuwa się na pierwszy plan jako źródło zdobywania tntere-
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sujących wiadomości. Dzieje się tak niemal we wszystkich grupach zba­
danej przez nas młodzieży szkół średnich we wszystkich Okręgach.
Zestawienia zbiorcze do tego zagadnienia relacjonuje tabela 14. Jedynie
wśród uczniów technikum zawodowego wielkomiejskiego i wiejskiego
czytelnictwo czasopism wysuwa się na pierwsze miejsce. Jest to jednak
także zaspokojenie swo.ich zainteresowań przez czytelnictwo. Warto także
podkreślić, że w środowiskach mniejszych - małomiasteczkowym i wiej­
skim - zwiększa się funkcja radia. Podkreślają to mocno wyniki badań
Okręgu Krakowskiego i Gdańskiego. Kino i telewizja nie uzyskały zbyt
wysokiego wskaźnika jako najczęstsze źródło zdobywania interesujących

· wiadomości. Wydaje się, że spełniają one rolę bardziej rozrywki niż infor­
matora. Oczywiście zasięg działania telewizji jest mniejszy na wsi niż
w mieście i z reguły chłopcy mają stosunek do środków przekazu kulturo­
wego bardziej poznawczy.

Ta.<> 1 i ca 14

Żródło zdeby- I środ. wielkomiejskie I środ. małomiasteczk. I środ. wiejskie
wania wiadomości 1. og. I L ped. I t. zaw. 1. og, I 1. ped. I t. zaw. I. og, I t. zaw.

Książki 86,5 88,0 76,2 80,7 83,9 82,3 84,9 75,5
Radio· 66,4 72,8 73,2 76,4 7_2,6 81,7 72,0 59,7
Telewizja 59,2 63,2 64,5 33,0 49,3 56,7 22,7 67,9
Kino 51,5 52,0 57,5 54,6 59,1 63,5 50,7 50,7
Czasopisma 83,2 · 80,8 82,3 72,6 . 73,4 77,1 72,4 79,3
Podręczniki 49,6 60,0 46,3 52,0 57,1 56,5 52,8 50,3
Lekcje 53,3 I 65,5 49,5 59,0 71,3 65,7

'
68,3 60,7

Inne 21,6 24,0 16,8 13,2 12,0 8,9 4,7 18,6

Dr Jundziłł w opracowaniu wyników z. Okręgu Gdańskiego słusznie
podkreśla, że mała ilość głosów o zaspokajaniu zainteresowań poznawczych
poprzez telewizję świadczy o niewykorzystaniu telewizorów szkolnych.
Trzeba także zwrócić uwagę, że stosunkowo małą rolę w zaspokajaniu
zainteresowań młodzieży spełniają podręczniki. Potwierdzałoby to słusz­
ność wysuniętej już sugestii o rozbieżności między zainteresowaniami
młodzieży a tym, czego naucza ją szkoła.

STOSUNEK MŁODZIEŻY DO LEKTURY SZKOLNEJ

Młodzież szkół średnich zapytana o to, czy zawsze czyta te książki, któ­
. re lubi, najczęściej odpowiadała na . to pytanie przecząco. Tabela 15
przedstawia zestawienie procentowe.
Najmniej niezadowolona jest młodzież techników zawodowych. Wy­

nika to prawdopodobnie z mniejszego nacisku dydaktycznego wywierane-
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go w kierunku przedmiotów humanistycznych i z mniejszych nieco zapo­
trzebowań czytelniczych, jakie wśród młodzieży techników zawodowych
stwierdziliśmy. '
Przyczyny, dla których młodzież nie czyta książek przez siebie lubia­

nych czy interesujących, są bardzo charakterystyczne. Trudności finanso­
we znajdują się na stosunkowo dalekim· planie, co świadczyłoby o tym,
że młodzież wprawdzie pragnie czytać książki, w mniejszym natomiast
stopniu odczuwa potrzebę ich gromadzenia. Na pierwsze miejsce - jako
przyczyna czytania książek nie lubianych - wysuwa się konieczność czy­
tania lektury obowiązkowej i braki w bibliotece szkolnej. Ilościowy obraz
relacjonują tabeleIf i 17.
Proporcje wyników uzyskanych od młodzieży z poszczególnych typów

szkół układają się podobnie jak w tabeli 15. świadczy to chyba o słusz­
ności wysuniętej poprzednio sugestii. Wydaje się także, że bardzo ważną
sprawą jest zaopatrzenie bibliotek szkolnych, zwłaszcza w tych szkołach,
które obejmują młodzież internatową, i w szkołach wiejskich, które
w większym stopniu powinny być nastawione na zaspokojenie całokształ-

.Tab a I a 15

PROCENT MŁODZIEŻY SZKOL SREDNICH, KTÓRA PODAŁA, ŻE NIE CZYTA
NAJCZĘSCIEJ KSIĄŻEK, KTÓRE LUBI

I Srod, wielkorn. j środ. małomiast. j Srod, wiejskie I

Lic. ogólnoksztalc. 77,3 60,9 66,~
Lic. pedagogiczne 83,2 72,1 .-
Tech. zawodowe 66,4 50,5 66,9

Tabe,la 16

KUNIECZNOSC CZYTANIA KSIĄŻEK LEKTUROWYCH JAKO PRZYCZYNA NIECZYTANIA
KSIĄŻEK LUBIANYCH

I środ. wielkom. J środ. małomiast. j środ. wiejskie

Lic. ogólnokształcące 63,1 50,7 58,9
Lic. pedagogiczne 70,4 61,4 -
Technikum zawodowe 53,1 56,0 49,7

Tab e 1 a 17
BRAKI W BIBLIOTECE SZKOLNEJ JAKO PRZYCZYNY NIECZYTANIA KSIĄŻEK

LUBIANYCH

I środ. wielkom. j $rod., małomiast. I Srod. wiejskie

Lic. ogólnokształcące 26,2 27,4 27,4
Lic. pedagogiczne 29,6 35,0 -Technikum zawodowe 27,3 36,8 26,2
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tu zainteresowań czytelniczych młodzieży, ponieważ stanowią często pod­
stawowe źródło zaopatrywania młodzieży w książki. Nauczyciele i biblio­
tekarze szkolni, wśród których przeprowadzono wywiady, podkreślają
wagę tego problemu.
Większość badanej młodzieży podkreśla, że aktualne zestawy lektury

nie są trafnie dobrane. Z im starszą młodzieżą mamy do czynienia, tym
bardziej to. niezadowolenie się pogłębia'. Obraz tego zagadnienia dla mło­
dzieży badanej z województwa warszawskiego ilustruje tabela 18. Widać
z niej, że sytuacja nie przebiega jednakowo we·wszystkich środowiskach.
Zaskakująco duży jest wzrost niezadowolenia z lektury obowiązującej

w liceum ogólnokształcącym wiejskim, nasuwa to nawet wątpliwości co
do prawdziwości obserwowanych wskaźników procentowych. Niezależnie
jednak od stopnia rejestrowanych zmian widać ich wyraźne nasilenie
w klasie IX-II, X-III. Pewne „uspokojenie", jakie pod tym względem
obserwujemy w klasie IV techników zawodowych, wynika prawdopo­
dobnie ze zmniejszającego się nacisku na sprawy humanistyczne i przy­
wiązywania coraz większej wagi do przedmiotów zawodowych.

Tabel a 18

OKRĘG WARSZAWSKI - KSIĄŻKI W LEKTURZE ŻLE DOBRANE

I VIII-I I IX-II I X-III I IV

Lic. ogóln. - miasto 42,8 69,2 60,3 -
Lic. ogóln. - wieś 19,0 86,0 83,3 -
Lic. pedagogiczne 40,4 • 73,9 51,3 74,3
Techn. zawodowe 29,4 38,7 76,8 47,6

Wyniki badań uzyskane z Okręgu Gdańskiego sugerują, że wysuwając
konkretne propozycje dotyczące zestawów lektury· obowiązującej, część
młodzieży chciałaby uniknąć tych książek, k.tóre wymagają intensywnego
wysiłku intelektualne.go. Młodzież proponuje także usunięcie pozycji oma­
wiających ciężką dolę chłopów w ustroju kapitalistycznym.
Najwięcej aktywności w podawaniu tytułów książek, które chciałoby

się do lektury włączyć, wykazuje młodzież klas VIII - są to zresztą
przeważnie książki młodzieżowe, często wchodzące w skład lektury obo­
wiązkowej szkoły poctstawowej 1. Najmniej aktywna w tym względzie
wydaje się młodzież klas X. Znajdują się także interesujące wypowiedzi
natury bardziej generalnej, postulujące, aby książki zalecone przez pro­
gram szkolny przygotowywały do współczesnego życia. Oto wypowiedź
16-letniego ucznia IX klasy ze Starogardu (poch. chłopskie): ,,Trudno mi
podać tytuły książek, jednak powinny być włączone książki dające coś

3 Dane z Okręgu· Gdańskiego.
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na przyszłość. Oto idę do kawiami ze studentem I rok~. On stoi w niej,
jakby się dopiero narodził. Ja jestem tylko w IX klasie. Wykluczam -
nie jestem obibokiem. On w szkole był jak aniołek. Skutek... Dobra książ-
ka uczy, alenie »Makbet«, »Swiętoszek«'.'· , , , . .

Młodzież z liceów pedagogicznych województwa gdańskiego proponnjs
włączenie do zestawów lektury książek Hemingwaya, ,,Komu bije dzwon",
„Pożegnanie z bronią", a także „Tancerzy" Jackiewiczowej, motywując
to interesującą młodzież współczesną ,problematyiką. Propozycje tytułowe
uzyskane z techników zawodowych są bardzo ubogie.
Skonfrontowanie wyżej wymieniony.eh danych z propozycjami młodzie­

ży co do sposobu przerabiania lektury rzuca także pewne światło na· za­
gadnienie.
W przeciwieństwie do skromnego wykazu tytułów uczniowie techni- _

ków zawodowych województwa warszawskiego zgłosi1i najwięcej, bo 116
pozycji dotyczących reformy w sposobie przerabiania lektur. Równie
aktywne okazało się pod tym względem wiejskie środowisko- liceum ogól­
nokształcącego. Tam też żaden z uczniów nie sformułował swojej opinii
w ten sposób, że jest zadowolony ze sposobu przerabiania lektury w szko­
le. W wypowiedziach młoclz.ieży powtarzają się tam najczęściej życzenia,
aby lektura omawiana była w formie dyskusji i ewentualnie konfronto­
wana z filmami i audycjami telewizyjnymi opartymi na treści przerobio­
nych książek. Szereg głosów wysuwało także problem małej ilości czasu
przeznaczonego na daną pozycję. Młodzież wiejska także zwraca uwagę
na konieczność zapoznania się z życiorysem pisarza przed czytaniem jego
książek.
Głosy dotyczące dyskusyjnego traktowania problemów lekturowych

powtarzają się także wśród młodzieży liceum ogólnokształcącego wiej­
skiego i wśród młodzieży liceum pedagogicznego. Widać odczuwa ona
równie silnie „schołarskość" traktowania literatury w szkole. Młodzież
techników zawodowych podkreśla konieczność konfrontowania literatury
i postaci bohaterów z życiem współczesnym oraz proponuje uatrakcyjnie­
nie przeżyć czytelniczych poprzez inne formy przekazu kulturowego, takie
ja}{ radio, telewizja, film. ·
Podobne ~stul~ty unowocześnienia leikcji języka .polskiego - przez

wp~owadzeme radia, telewizji, filmu, wzbogaceniem lektury insceni­
zacją- teatralną - zgłasza młodzież województwa gdańskiego. Młodzież
krakowska kładzie nacisk na swobodną dyskusję i możliwość wysuiwania
jak 1:ajb~rdziej _dla_ niej aktualnych problemów - na podstawie lektury.
Uczruo~e bronią się w ten ~osób przed despotyzmem nauczycieli, którzy
narzucają zbyt rygo,rystycznie własne zdanie [ako obowiązujące. .
Stos~ek ~o lek~ury zalecanej przez szkolę podstawową kształtuje się

chyb~, nieco inaczej. Wydaje się, ż~ zestawy lekturowe przeznaczone dla
ucz~10w.s:koly podstaw~wej są bardziej dopasowane do ich potrzeb, niż
to się dzieje w szkołach średnich.
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Tytuły wymienione przez dzieci jako te książki z lektury szkolnej, które
podobały się najbardziej; pokrywają się często z książkami, które w od­
powiedzi na jedno z pytań poprzednich zostały wymienione jaiko książki
ulubione. Pogłębia to oczywiście refleksje na temat ich przydatności i do­
pasowania do wieku dzieci. W Okregu Warszawskim tytułów tych książek
wymieniono 90, przy czym młodzież wiejska wymieniła tytułów więcej.
Wpływa nato prawdopodobnie fakt mniejszego oczytania młodzieży wiej­
skiej, w związku z czym [est ona bardziej zadowolona z tego, co jest jej
podsunięte, i wykazuje mniejszą samodzielność wyboru. Ciekawe jest
także w przypadku tytułów, wymienianych jako „książki z lektury szkol­
nej'', które się najbardziej podobały i „książki ulubione" - rozłożenie
głosów na poszczególne środowiska wygląda inaczej w jednym, a inaczej
w drugim przypadku. Tytuły, które jako książki ulubione zyskały więcej
głosów wśród dzieci wiejskich, jako lektura szkolna - u uczniów szkół
miejskich.

· Można w związku z tym przypuszczać, że piętno zaliczenia jakiejś książki
do lektury szkolnej w pewnych środowiskach ciąży na niej nawet wtedy,
kiedy dana pozycja się podoba i jest interesująca.
Podobnie kształtuje się sytuacja w innych Okręgach. Dr Kulpa referu­

jąc wyniki badań Okręgu Krakowskiego zwraca uwagę, że duży wpływ
na stosunek do lektury szkolnej ma nauczyciel. Jego sposób interpretacji,
kultura humanistyczna, warunkują upodobania badanych.

Wyniki uzyskane w Okręgu Gdańskim pokazują, że gusty dzieci są bar­
dzo zindywidualizowane. Na niektóre tytuły padła równa ilość głosów
aprobujących i negatywnych.

Nasilenie niezadowolenia z poszczególnych tytułów jest różne w po­
szczególnych klasach w zależności od tego, kiedy lektura jest przerabiana.
Istnieją także pewne różnice w opiniach dziewcząt i chłopców. ,.Sieroca
dola" na przykład nie podoba się raczej chłopcom, a „O człowieku, który
.się kulom nie kłaniał" - przeciwnie, dziewczętom.

Młodzież wiejska województwa warszawskiego żywiej zadokumento­
wała swoje niezadowolenie w stosunku do poszczególnych tytułów. Można
by przypuszczać, że obowiązujący program lektury szkolnej jest mniej
dopasowany do zainteresowań i potrzeb dzieci wiejskich niż miejskich.

Młodzież badanych szkół wymieniła 231 tytułów, które ipowinny się zna­
leźć w lekturze szkolnej. Częściowo są to tytuły, które w lekturze się
znajdują (przynajmniej uzupełilliającej), i te, które powtarzały się już
w książkach ulubionych. żywiej (znowu) na to pytanie zareagowała mło­
dzież wiejska. Można by może zaryzykować wniosek, że sprawy szkolne
zajmują w życiu tej młodzieży więcej miejsca, bardziej absorbują i akty­
wizują wyobraźnię, ponieważ ilość pozostałych bodźców kulturalnych jest
dużo mniejsza niż w środowisku miejskim. Natomiast w mieście szkoła zaj­
muje w życiu uczniów miejsce bardziej marginesowe, stąd to, co się robi
w czasie zajęć szkolnych, jest mniej istotne.
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WYOBRAŻENIA MŁODZIEŻY O WSPÓŁCZESNOŚCI

Zarejestrowany przez nas obraz czytelnictwa młodzieży jest dość tra­
dycyjny. Mimo to trudno zaprzeczyć, że przejawia ona wiele zaintereso­
wań problemami współczesnymi, że interesuje się ona na bieżąco otacza­
jącym ją życiem, szuka rozwiązań ważnych dla niej spraw. Warto się
więc zastanowić, jak kształtuje się stosunek młodzieży do współczesności,·
jakie elementy składają się na pojęcie tego, co dzisiejsze, jakie czynniki
je kształtują.

Dr Jundziłł referując wyniki uzyskane w badaniach Okręgu Gdańskie­
go zwraca uwagę, że wiele osób nie rozumie pojęcia „współczesność", że
nie umie znaleźć problemów „ważnych" dla młodzieży współczesnej ~pyt.
14 ankiety). Mogłoby to nasunąć refleksję, że alarmy pedagogów i psy­
chologów na temat konfliktów nurtujących dzisiejszą młodzież są prze­
sadzone, że współczesność jest czymś zaskakującym dla ludzi starszego
pokolenia, którzy wychowali się w innych warunkach, a dla młodzieży jest
po prostu codziennością.
Pytania o zagadnienia związane z współczesnością wymagały niewątpli­

wie pewnej ogłady humanistyczne], dlatego na ogół częściej i szerzej od­
powiadała na nie młodzież z liceum ogólnokształcącego.

Młodzież gdańska problemy aktualne dla siebie dostrzega przede wszyst­
kim w filmach 1 książkach. Wymieniane tu są takie tytuły, jak „Nóż w wo­
dzie", ,,Szminka do ust", ,,Żegnajcie gołębie", ,,Tancerze", ,,Lato nagich ·
dziewcząt", ,,Dziewczęta szukają drogi". Jako problemy wspomniany jest
konflikt pokoleń, stosunek młodzieży różnej płci.
Tytuły uwzględnione poprzednio wymienione są także przez młodzież.

krakowską, łódzką. Szeroika analiza zagadnienia przeprowadzona przez
dr I. Lepalczyk pokazuje różne aspekty rozumienia tej sprawy przez mło-·
dzież, ale w sumie wnioskuje o dużym ubóstwie przemyśleń młodzieży na
temat współczesności.

W środowisku wiejskim Okręgu Krakowskiego wymienia się audycje
radiowe „Na wirażu" i „Słuchaj, Ewo" - jako te, które poruszają proble­
my najbardziej aktualne dla młodzieży. Po.dobnie wśród uczniów techni­
ków zawodowych często wymi eniane były słuchowiska radiowe i czaso-·
pisma młodzieżowe, np. Radar.

Młodzież pytana o to, jakie zjawiska uważa za najbardziej charakte­
rystyczne dla współczesności, wymieniła sprawy. bardzo różne: począ­
wszy od lotów kosmicznych, a skończywszy na sprawach z bezpośredniego
otoczenia, jak np. budowa kombinatu. Najczęściej powtarza się sprawa
rozwoju nauki i techniki, sprawy społeczne takie, jak walka o wolność
ludów kolonialnych, walka o pokój. Pozostałe sprawy obejmują takie za­
gadnienia, jak przyjaźń między narodami, rozwój gospodarczy świata,.
osiągnięcia medycyny, równo,uprawnienie kobiet. Wydaje się że „współ-·
czesność" dla młodzieży to bardzo różnorodny wachlarz zagadnień, z któ--

. . '
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rych pewne wybijają się na plan pierwszy jako najbardziej narzucające,
a inne uzupełniają te mocniej zarysowane akcenty. Młodzież wiejska śro­
dowiska krakowskiego zwraca większą uwagę na rozwój nauki, jako
charakterystyczny przejaw współczesności. Zestawienie liczbowe dla li­
ceów ogólnokształcących i techników zawodowych Okręgu Warszawskiego
relacjonuje tabela 19. Uczniowie liceum pedagogicznego tego Okręgu
w 870/o odmówili odpowiedzi na ten temat.

Stosunek młodzieży do otaczającej rzeczywistości nie zawsze jest reflek­
syjny. Świadczą o tym stosowane często schematy myślowe, które pozwa­
lają na istotne przeżycia i zrozumienia problemu.

Tabel a 19

Wydania charakteryzujące I Lic. ogólnokszt.

I
Lic. ogólnokszt. I Techn. zawodowe· współczesność miasto wieś

Loty w kosmos 26,4 31,3 · 35,1
Rozwój techniki 15,4 25,6 9,6
Walka o pokój 10,0 · 12,8 7,8
Upadek kolonializmu 8,1 12,8 8,9
Odkrycie atomu - - 4,9
Brak odpowiedzi 39,5 35,0 15,1

Sztuka nie wydaje się jakimś wyraźnym pomostem do zrozumienia tego,
co młodzież otacza. Młodzież współczesnej sztuki nie zna, jej kontakt z li­
teraturą - jak widzieliśmy - układa się dość tradycyjnie. Tabela 20
ilustruje, jakie dziedziny sztuki najczęściej wymieniała młodzież Okręgu
Warszawskiego, mówiąc o dziele będącym najlepszym wyrazem współ­
czesności.

Tabela 20

Dziedziny sztuki noj-1 Lic. ogóln,

I
Lic. ogóln.

I Ibardziej charaktery- miasto wieś Lic. pedag, Techn. zaw.
zuj ące współczesność

Film 12,3 2,5 13,8 20,0
Literatura 2,6 2,5 2,9 5,0
Malarstwo 4,1 1,7 4,2 5,3
Muzyka 'f,2 - 2,9 6,8
Brak odpowiedzi 74,5 86,3 73,6 57,7

Ponadto trzykrotnie w liceum pedagogicznym i raz w technikum zawo­
dowym wymieniono sztuki teatralne.
Wy(Powiedzi uczniów z innych Okręgów potwierdzają ten obraz, wpro­

wadzając jednak pewne indywidualne różnice. Dość często wymienia się
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w Okręgu Krakowskim i Gdańskim malarstwo współczesne jako dziedzinę
sztuki najlepiej oddającą czas dzisiejszy -mimo że jednocześnie te same
osoby deklarują- negatywny stosunek do współczesnej plastyki. Wspomina
się także o jazzie [ako o 'możlrwości wyładowania energii tkwiącej we
współczesnym człowieku.

Szkoła nie wpaja w młodzież umiejętności widzenia świata współczesne­
go poprzez sztukę, nawet poprzez współczesną literaturę. Dzieje się tak
prawdopodobnie dlatego, że program szkolny jest oparty na zasadach
bardzo tradycyjnych, że współczesna twórczość literacka dociera do mło­
dzieży kanałami pozaszkolnymi, do młodzieży nie zawsze przygotowane]
na jej przyjęcie.
Najbliższy współczesnego życia wydaje się film - nie wchodzi on także

w zakres nauki szkolnej. Jednak nawet i w zakresie filmu tytuły podawane
są czasami w sposób dość przypadkowy i znajdujemy tu „Szatana z VII
klasy" czy „Dwóch panów N".
Literatura w tej interpretacji współczesności zajmuje stosunkowo dalsze

miejsce.
Porównując wyniki odpowiedzi uzyskanych na pytanie dotyczące cech

charakteryzujących współczesność i dzieł sztuki, które ją najpełniej wy­
rażają, można by zaryzykować przypuszczenie, że artystyczny typ prze­
żywania współczesności jest dla młodzieży czymś obcym, że ma ona w sto­
sunku do świata postawę bardziej poznawczą niż estetyczną, i działanie
zmierzające do poszerzenia umiejętności wykorzystywania sztuki dla zdo­
bycia wiedzy o współczesności musi się z taką postawą liczyć.
Nie znaczy to oczywiście, że należy zrezygnować z wzbogacania życia

umysłowego młodzieży o ten element: Wydaje się, że w zainteresowaniach
i dążeniach młodzieży istnieją możliwości pozwalające zbliżyć ją do skom­
plikowanych problemów współczesności także i poprzez sztukę. Litera­
tura może tutaj stać się pewnego rodzaju pośrednikiem, ponieważ w życiu
młodzieży spełnia ona funkcję wieloraką - z jednej strony pozwala na
przeżycia artystyczne - z drugiej w szerokim znaczeniu wzbogaca wie­
dzę młodzieży o otaczającym ją świecie. Działanie jej idzie więc po linii
tendencji tkwiących w młodzieży. Faktyczny zasięg czytelnictwa mło­
dzieży, kierunki jej zainteresowań czytelniczych pozwalają przypuszczać,
że istnieją podstawy do takiego pokierowania czytelnictwem, aby książka
pomogła młodzieży zrozumieć skomplikowane problemy otaczającej ją
współczesności i włączyć się w jej nurt. '

*

Zasygnalizowane tutaj sprawy nie pretendują do rangi uogólnień ani
nawet analizy problemu. Pokazują one jedynie, że bogactwo uzyskanego
materiału pozwoli taką analizę przeprowadzić w zakresie różnych za­
gadnień, i że wnioski na tej drodze zdobyte mogą ułatwić wykorzystanie
czytelnictwa w szeroko rozumianej pracy wychowawczej.
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HaCTOHW.Hli orser onapaercs Ha COBOKynHoli CBO)U{e Ta6JIHqHblX Jl.3HHblX, noayseaaax
Ha OCHOBe ąHCJIOBblX csenesań H rrpenaaparenssoro aiiaJIH33 onacarensasrx COCTaBJieHHli,
B3l!Tb!X H3 OTJJ.eJibHblX soesoncra. 06beM noaysenaoro MaTepHaJia Bbl3B3JI He06XOJJ.HMOCTb
ycrpaaesna HeKOTOpb!X sonpocoa: Il03TOMY oóaop peaynsraros HClCJleJJ.OB3HHHli 6b!JI ocyuiecr­
BJJeH C TOąKI! speaan rpex -npoćnex: qHTaTeJ!bCKHe aanarepecosanaa MOJIOJJ.elKH, OTHOWeHHe
MOJIOJl,elKH K o6l!3aTeJlbHOli Wl(OJJbHOll nnreparype H npencraaneaae MOJIÓJJ.elKH o cospexea­
HOCTH.

B .KalKJl,OH cpeae H B KalKJl,OM rane WKOJI qHraeMoqrb BblJl,BHraeTCll Ha nepe.D.HHll nnaa,
KaK HaH6oJJee ąacrnil cnoco6 speusnpoaoacreaan, XOTll y 6onbworo npoueara censcxax
nereń (28,70/o) c VI-VII xnacćos He HMeeTCll JJ.OMa HHK3KHX KHHf. B cpopMllpoaaHHH
ąHTaTeJlbCKOro MHeHHll ropOJJ.CKHX nerea B3lKHYIO pons HrpaIOT npasrenscaae OTHOWeHHll,
a B M3JlOMecreąKOBOli H CeJlbCKOH cpene - yqHTeJ!b H 6H6JIHOTeK3pb•

. l-lHTaeMOCTb MOJJOJl,el!rn 33BHCl!T OT MHOfHX oeuiecraenuax H IlCHXOJIOfHqecKHX cpaKTO·
poa, B roponcxoa cpene KYJJbtypHble wa6JIOHbl, TllrOTeIOUJ,He H3.D. ąHT3TeJ!hCKHMH BKycaMH
Jl,eBO<JeK óonee oąeeHJl,Hbl, 10fJl,3 KaK

0

B CeJJbCKOH cpene pa3HHU3 MelKJJ.Y lJHTaeMOCTblO ne­
BOlJeK H M3JlblJIIKOB 33THpaeTCll, 3HHHTepecoaaHHll crapureit MOJIOJJ.elKH 6onee JJ.licpcpepeHUH·
posana H cpOpMHpy10TCll IIO,I\ BJH!HHHeM onpenenenaax )Klf3HeHHblX caryauaś, xro occóeaao
BHJl,HO B ąTeHIIH nonynnpao-aayxaoś nureparypu. B 3311HTepecoaaHHOCTH aaysao-nony­
JJllpHOH npo6JJeMaTHKOH y ysauiaxca HenOJIHblX cpeJIHHX WKOJI BH)IHO orserauaoe pa3JIHlJHe
MelKJIY roponox li ,CeJlOM B Il0Jlb3Y CeJJbCKHX Jl,eTeH, y KOTOpb!X eapaaarexsao aacrynaior
IT03H3B3TeJlbHble aaaarepecosanan, ocoóeuao B onpeneneanax orpacnax (TeXHIIKa, reo­
rpadnrs}.

DOJlblIIHHCTBO MOJIOJl,elKH co cpennax IIIKOJI nonxepxnsaer Tlll'OCTHYIO JI.Jlll nee 06ll33H·
HOCTb ąTeHHll o6l!33TeJibHOli IIIKOJlbHOli mrreparypa, rsepnar, '!TO Bb16op aKTyaJibHOli 06!1·
aarensnoń IIIKOJlbHOH nareparypu He scerna ynases. TTpe.D.JIOlKeHHll H3MeHeHHli, HCXOJl.ll!Ul!e
OT

0

MOJJOJ1,ei1rn, xacaiorcs KaK KOHKpeTHblX .HasaaHHH (nocrynar 6oJJee coapexeaxoro non­
Gapa nareparypu C TOąKH speaan COJJ.eplKaHHll H cpopMb!)' TaK H HOBeilwax cnocoóoa
nepepa6oTKII o6H33TeJlbHOii JIHTepaTypbl B IIIKOJJe nyreM B3aHMOCBH3H lJHTaTeJibCKHX ne­
pelKHBaHHH C Bile'laTJieHHllMH, Jl,0CT3BJIHeMblMH l!Hb!MH cpe.n.craaMH KYJibTYPHOH nepeJJ.alJH
(pall.HO, KHHO, TeJleBHJl,eHHe), IIJJH 60JJbllleli JJ.iicKyCcHOHHOCTH BblJI.BHraeMblX npo6JieM.
HaM KalKeTcll, ąTO BbIÓOp OÓH33TeJJbHOi! IIIKOJlbHOH JlHTepaTypbl, npe.D.H33HaqeHHO!! JI.Jlll

yąaW.HXCll HeilOJIHblX cpeJl,HHX IIIKOJJ, llBJllleTCSI 6onee npHcnoco6JieHHblM K HX norpe6HOCT!IM.
0)1.HaKO H OT HHX Mbl YCJJbllll3JIH ueJJblH Pllll. npe.D.JJOlKeHHli' B Bb16ope H33BaHHii KHHr.
Ha!IÓOJJee aKTHBHOH OK333Jl3Cb CeJJbCKaH cpe.n.a, B )KHSHH .n.ereli KOTOpoli IIIKOJia nrpaeT
oco6eHHYIO pOJJb.

- Yąaw.HeCH cpeJJ.Hl!X IIIKOJJ, cnpOIIleHHble O npOH3Be.D.eHHllX HCKYCCTBa, 3aTparnaaIOill,HX
aKTyaJJbHble npo6JJeMbl JI.Jlll MOJIOJJ.elKI!, nepelJHCJlllJIH npelK.n.e BCero Kl!HO, cpHJJbMbl H KHUfl!.

EcJJI! MOlK_HO npeJJ.ITOJiaraTb, qro „coapeMeHHOCTb" /l)lll MOJJOJJ.elKH - 9TO Wl!pOKHfi Kpyr
upo6JJeM, Haą11Ha!OW.HXCH OT IWCMl!lJeCKHX IlOJJ_eroa, ·a KOHlJaIOLUHXCll o6w.ecraeHHblMH 33•
JJ.3<JaMII, OCBOÓOJl,HTeJlbHblMH )lBHlKeHHS!MH, pa3BHTHeM HayKH - TO HCKyccao He KalKeTCll
TaKoli OTąeTJIHBOll nJJaT<jlOpMOI! Jl,Jlll nOHHMamrn roro, ąro MOJIOJl,elKb OKpylKaeT. MolKHO
6_bl npeJJ.!IOJ!araTh, lJTO y MOJJOJl,elKH B OTHOIIleHHH K OKpylKaIOLUeMy Ml!py CKOpee Il03Ha•
BaTeJlbH3ll roąKa 3peHHll, ąeM screTHąecKal!. IIIKOJia B CJIHWKOM M3.ij0H creneHH IlO)lfOTOBI!·
JJa yąaLUHXCll K !!pHeMy li IlOHHMaHHIO coapeMeHHOro HCKyccraa !l006Ill,e, a coapeMeHHOfi
JIHTepaTypb! s oco6eHHOCTH. -
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REVIEW OF THE RESULTS OF RESEARCH RELATED TO READING
OF CWLDREN AND YOUTH.

Th. t · b d an a table summing up data and it gives also a rough analy-
lS repor 1s ase . - • f th t ·

sis of descriptive elaborations from the various provinces. The size O e ma eri~l
obtained in such a way made it necessary to eliminate certain matt~rs, and _that 1s ··,
why the review of the results concentrates on three problems: the m~ere~t m rea-
ding on the part of young people, the attitude of pupils towards readmg m school,
the ideas of young people as regards our times. . . .
In all the strata of the population and in all the types of schools reading occupies

the main place in spending one's free time and that despite the fact that a substan­
tial percentage af rural children (28,7) from forms V-VII have no books at home.
In the tak;ing shape of opinions of readers among urban children, a notable role is
played by contact with other children and in small towns a_nd in the countryside -
with the teacher and librarian.
The generał ·aspect of reading among young people depends on many social and

psychological aspects. In the urban centres stereotype habits in the field of culture
shape the taste, above all, •of girls, as regards reading matter; in rural areas the
differenees between boys and girls in regard to reading are non-existent, The inte­
rests of adolescents show greater differentiation and take shape under the influance
of the gieven situatlon in life, which finds its expression, mainly in the choice of
science fiction. A marked difference between urban and rural centres can be noted
in the interest shown for popular scientific problems among the pupils of pri- '
mary schools, in favour of the children from rural areas, who show much mare
interest to learn about certain definite fields, such as technology and geography.
The majority. of secondary school pupils emphasrize the burden Óf obligatory rea­

ding in school, and state that the selection of obligatory reading matter is not pro- ·
perły made. Proposals brought forward by the pupils for changes are mainly rela­
ted to cartain titles (demands to rnodernize the stes of reading matter, including
contents as well as form). They also ask for moderni2amion in the way of discussing
literature in school, by means of correlation between the impressions of the readers
and those supplied by other media of popularization of cultue, such as the radio,
film and television and also that the problems brought forward should be inore
widely discussed.
It seems that the reading mallte;- prepared for pl'imary school pupils is better

adapted to their needs. Despite this, we received· als'o from them a number of pro­
posals in this regard. Especially active were here the rural centres where the school
seems to play an especially essenrtial ~le in the life of the children.
Pupils of secondary schools asked about works of art which deal with topical

problems of special interest for youth, mentioned above all films and books.
If one may assume that there· exist a very broad range of what young people

consider to be problems of „our times", ·beginning with cosmic' flight, up to social
matters, liberation movemet and the developmet of science· adopt it seems that art
is not some sort of a bridge leading to the understanding of everything that sur­
rounds the young people. One may assume that they adopt rather a cognitive attitude
towards the wor~d than an aesthetic one. The school has not sufficiently prepared
the youth to receive and to understand modern art in generał and modern literature
in particular.
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NIEKTORE ZAGADNIENIA ;czYTELNICTWA DZIECI
W SWIETLE ICH WŁASNYCH WYPOWIEDZI

Badania omawiane w poprzednich artykułach przeprowadzane były na
terenie szkół pod kierunkiem nauczycieli, natomiast problemy, które tu­
taj spróbujemy naszkicować, opierają się na wynikach masowego konkur­
su-ankiety ogłoszonego w czasopismach dla dzieci Płomyczek i Płomyk.
Odpowiedzi dzieci pisane były poza szkołą, bez kierowania przez nauczy­
ciela i objęły dużą ilość młodych czytelników tych pism. Wpłynęło ponad
12 OOO listów z terenu całej Polski od dzieci w wieku 6 do 17 lat. Po od­
rzuceniu ankiet niepełnych zostało 9 039 wypowiedzi. Tabele zamieszczone
poniżej ilustrują najlepiej udział dzieci w ankiecie badawczej.

Tabela 1

I. UDZIAŁ DZIECI WG WIEKU I PŁCI

Wiek I Dziewczęta I Chłopcy I Razem

6-8 25 35 60
' 9 275 256 531

10 897 767 1664
11 ' 1478 ,941 2419
12 1312 :910 2222
13 826 489 1315
14 432 264 . 696

15-17 60 72 132

Razem I 5305 I 3734 I 9039

Biorąc pod uwagę duży rozsiew wieku spowodowany chęcią zdobycia
w konkursie jednej z nagród, wyłączono z opracowywania wypowiedzi
dzieci od 6-8 lat i od 15-17 lat, jako nietypowe dla zamierzonych ba­
dań. Do zestawień i obliczeń zostały zakwalifikowane wypowiedzi. dzieci
od 9 do 14 lat. Po odliczeniu wymienionych grup dzieci, za podstawę do
zestawień przyjęto następujące ilości dzieci: 5220 dziewcząt, 3627 chłop­
ców, razem 8847. W rozbiciu na wiek, płeć i środowisko udział dzieci przed­
stawiał się następująco:

Tabela 2

WiJk
I

Dziewczęta

I
Chłopcy

miasto I miasteczko \ wieś miasto \ miasteczko \ · wieś -

9 149 ' 57 69 130 48 50
10 451 169 277 336 159 258
11 739 241 ' 498 411 164 351
12 592 234 481 370 208 320
13 - 382 205 239 191 99 190
14 192 103 137 97 65 102

Razem\ 2505 I 1009 I 1639 · I 1535 . I 743 1271

6 - Ruch Pedagogiczny
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ROZMIESZCZENIE TERYTORIALNE DZIECI BIORĄCYCH UDZIAŁ
W KONKURSIE-ANKIECIE

Tabela 3

Województwa I Dzfewczęta I Chłopcy I Razem

Warszawskie 785 462 1245
-

Krakowskie 584 424 1008

Wrocławskie 522 331 853

Poznańskie 426 297 723

Łódzkie 397 275 672

Katowickie
, 262 264 526

Bydgoskie 334 182 516

Lubelskie 240 195 435

Rzeszowskie 227 198 425

Białostockie 208 185 393

Olsztyńskie 1.86 145 331

Gdańskie 186 132 318

Kieleckie 183 127 310

Szczecińskie 166 110 276

Koszalińskie ' 148 lll - 259
Opolskie 145 108 253
Zielonogórskie 136 111 247

Pytania konkursu-ankiety odnosiły się do zagadnień czytelniczych zwią­
zanych zarówno z pismem, jak i z książką dziecięcą, gdyż sprawy te są
w życiu ściśle powiązane. Poza tym ankieta ta była fragmentem szerszych
badań prowadzonych przez Komisję Czytelniczą Zarządu Głównego ZNP
i niektóre pytania w niej zawarte miały dać materiał porównawczy dla
wyników przeprowadzanych w szkołach (np. ,,Co najczęściej robisz w cza­
się wolnym od lekcji" lub „Skąd dowiadujesz się, które książki warto czy­
tać?") Inne pytania miały dostarczyć materiału do zaznajomienia się z za­
interesowaniami i potrzebami czytelniczymi dzieci oraz poznania zamó­
wień społecznych młodego czytelnika.
Pytania ankiety brzmiały:
1. Które z pism dla dzieci czytasz w tym roku? - Miś, Swierszczyk, Plorr~Jczek; _

Płomyk, Swiat Młodych.
2. Pismo można zaczynać czytać od:

czytania tytułów,
oglądania obrazków, .
szukania swego ulubionego autora,
czytania wszystkiego po kolei,
czytania - dalszego ciągu powi eści,
czytania wierszy,
odgadywania zagadek,
czytania listów do redakcji,
oglądania kącika humoru,
od , ..
od ..

W jaki sposób Ty rozpoczynasz czytać swoje pismo? Podkreśl lub dopisz.
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3. Co na~bardziej lubisz w swoim piśmie? :: ..~.~.. :.:·..
················································································································································
····················································· ··············••1•········································································
Czego nie lubisz i uważasz, że nie warto tego drukować? : .

·····································•·····································: .

4. Czy wolisz czytać w piśmie wiersze, czy też utwory pisane prozą? .

5. Wymień tytuły kilku utworów· drukowanych w pismach, które - Ci się najbar­
dziej podobały:

................................................................ : : .
6. Które z pism dla dorosłych czytasz najchętniej i co Ci się w nich najbardziej

podoba?" .' :········· .

7. Wymień 3 tytuły książek, które Ci się najbardziej podobały ..
8. Skąd się dowiadujesz, które książki warto czytać? Podkreśl odpowiednie od-

powiedzi: ·
od kolegi lub koleżanki,
od nauczycieli w szkole,
od bibliotekarki,
od rodziców,
z radia,
~. telewizji,
z pisma.
Skąd jeszcze? (dopisz) .

D. () czym powinno się pisać w książkach i pismach dla dzieci? ..
10. Co najczęściej robisz w czasie wolnym od lekcji? (podkreśl wybrane czynności)

idę do kolegi lub koleżanki,
uprawiam sport,
czytam książki,
pomagam rodzicom;
słucham radia,
oglądam telewizję,
bawię się,
majsterkuję,
idę na space'!',
idę do teatru,
chodzę na zbiórki harcerskie,
spaceruję po swojej wiosce lub mieście,
czytam pismo lub gazetę,
idę do kina.
Możesz podać inne, nie wymienione tutaj czynności ..

················································································································································
........ . . ..
Imię f nazwisko ..
Wiek · · .
Adres .
W której jesteś klasie? .
Jakie przedmioty najbardziej lubisz?
Zajęcia Twoich rodziców? ..
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Materiał zawarty w odpowiedziach dzieci był bardzo różnorodny i obfi­
ty, zawierał wiele. uwag i spostrzeżeń cennych dla dalszych opracowań.
W niniejsżym artykule, poruszone zostaną tylko niektóre problemy, i to
w sposób ogólny, gdyż szersze opracowanie w nakreślonych tu ramach
jest niemożliwe. Chodzi o rzut oka na wyłaniające się zagadnienia niż
ich opracowanie, o podkreślenie tych spraw, które nie wystąpiły w innych
badaniach lub które sygnalizują pewne ciekawsze, narastające zjawiska.

Rozpoczniemy od rzutu oka na tabelę drugą i trzecią, Taoela druga
pokazuje udział dzieci w rozbiciu na wiek, płeć i środowisko. Już pobie­
żny rzut oka na zestawienie ogólne podkreśla dużą aktywność większych
miast i wsi, małe miasteczka pozostają znacznie w tyle. Dotyczy to nie
tylko ilości wypowiedzi, ale również, jak się okaże w późniejszych ze­
stawieniach, w wyrazistości tych odpowiedzi. Pewne sprawy wystę­
pują najostrzej w dwóch krańcowych środowiskach, wypowiedzi
z małych miasteczek są jakieś niesprecyzowane, pośrednie, bez zdecydo­
wanego oblicza. Wydaje się, że jest to jakimś odbiciem życia i zaintereso­
wań w tych środowiskach. W każdym bądź razie w masowych wy,powie­
dziach wyczuwa się tę „różnicę temperatur".
Tabela trzecia; ilustrująca rozmieszczenie terytorialne dzieci, wskazuje

wyraźnie, że wszystkie województwa są na niej umieszczone, a więc
dzieci biorące udział w wypowiedziach rekrutują się z terenu całego kraju.
Problemy, które poruszamy, nie będą związane z kolejnością pytań

ankiety, gdyż, jak wyżej zaznaczono, pytania miały służyć różnorakim
celom. Tutaj spróbujemy naszkicować problemy związane mocniej z cza­
sopismem, ale odnoszące się w takim samym lub prawie takim stopniu
do książki dziecięcej.
Jaki jest nasz młody czytelnik, jak czyta swoje pismo, jakie ma upodo­

bania i nawyki, ,czy też ich nie ma? Pewne światło na to zagadnienie miały
rzucić odpowiedzi na drugie i trzecie pytaruie ankiety. Dziecko z przykła- ,
dewo zestawionych sposobów czytania pisma miało wybrać jedno lun
kilka albo też dopisać inne, których w pytaniu nie było. z zestawień po­
niższych wynika, że dzieci zaczynają czytać pismo o~:

Dziewczęta (5220 wypowiedzi)

I M I m I w j Razem\ %
Czytam wszystko po kolei 1215 407 812 2434 46,6
d.c. * powieści 593 207 400 1200 23,0
czytam wg tytułów 511 222 402. 1135 · 21,7
czytam od zagadek 420 156 335 951 18,2
od obrazków 386 152 308 856 16,4
od ulubionego autora 254 193 240 687 13,1
od humoru 321 119 163 603 11,6
od listów 184 86 200 470 9,0
od wierszy i6s 65 199 427 8,2

• d.c. powieści - to me tyle d c., co w ogóle powieść, dłuższe o.powiadanie,
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Chłopcy (3 6 2 7 wypo wie d z i)
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I M I m I w I Razem I %

czytam wszystko po kolei 688 237 539 1464 40,4

d.c. powieści 440 212 380 1032 . 28,5
czytam wg tytułów 312 96 342 750 20,7
od obrazków 234 79 260 573 15,8
od zagadek 223 90 234 547 15,0
od humoru 188 63 150 401 11,0
od ulubionego autora 141 73 183 397 10,9
od wierszy 69 53 132 254 7,0
od listów 70 38 132 240 6,6

Z ogólnego przeglądu wynika, że dzieci biorące udział w.ankiecie najczę­
ściej czytają w piśmie wszystko po kolei, czyli bez wyboru. Na drugim
miejscu występuje czytanie dalszych ciągów, na trzecim wybieranie utwo­
rów według tytułów. Taki porządek, jak wynika ze szczegółowych zesta­
wień, utrzymuje się w czołówce do 14 roku życia, z tym że różnice iloś­
ciowe pomiędzy tymi grupami maleją, sięgając zaledwie 2 do 40/o. Na
uwagę zasługują szybciej dorabiające się świadomości czytelniczej dzieci
wiejskie. Wystarczy porównać grupy świadczące o świadomym wyborze
materiału do czytania (od ulubionego autora, dalsze ciągi, według tytułów).
Wśród chłopców w dużym mieście od ulubionego autora czyta pismo 141
chłopców, co przy 1535 chłopców miejskich biorących udział w wypowie­
dziach stanowi 9,10/o. Chłopcy wiejscy w liczbie 183 zaczynają od ulubio­
nego autora, co przy liczbie 1271 biorących udział w wypowiedziach sta­
nowi 14,40/o. Podobnie sprawa zarysowuje się wśród dziewcząt. Od ulubio­
nego autora w dużym mieście rozpoczynają czytanie 254 dziewczęta, co
przy 2505 wypowiedziach stanowi 10,10/o; na wsi w ten sposób czyta pismo
240 dziewcząt, co przy 1639 wypowiedziach stanowi 14,60/o. ·
Podobnie przedstawia się sprawa przy czytaniu według tytułów utwo­

rów i dalszego ciągu powieści i opowiadań. Natomiast czytanie po kolei
pisma, a więc mniej świadome, występuje w wypowiedziach chłopców
wiejskich 539 razy (42,40/o), w wy;powiedzfach chłopców z większych miast
688 razy (44,8°/o). Nieco inaczej przedstawia się ten problem u dziewcząt.
Na wsi czytanie po kolei występuje 812 razy (49,40/o), w większych mia­
stach 1215 (48,40/o). W sumie jednak, jak mówią wymienione liczby, czy­
telnik wiejski wykazuje większą określoność wyboru przy czytaniu czaso­
pism, mimo że cz;yta mniej.

Należy yu również zasygnalizować znacznie większy procent dzieci wiej­
skich (zarówno wśród dziewcząt, jak ii chłopców) zaczynających czytać
pisma od wierszy, co waąże się z zagadnieniem stosunku dzieci do utworów
wierszowanych, o czym będzie mowa dalej.
Pytanie trzecie omawianej ankiety brzmiało: ,,Co najbardziej lubisz

w swoim piśmie?" W niektórych wypadkach odpowiedzi dzieci wskazy-
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wały konkretne działy ką. ciki formy literackie i nieliterackie właściwe
. ' ' · " -· k . ZOO"pismu, które czytają (np. ,,Profesor Cojak , ,,Płomycz owe , . , . ,,Ja

i świat" itp.). Większość jednak odpowiedzi mi~ła _chara~ter ogólniejszy,
często określający najbardziej lubiane gatunki literackie, typy utwo-
rów itp.
Zestawienie ogólne wygląda następujące:

CO NAJBARDZIEJ LUBISZ W SWOIM PISMIE

Nr! ' Co lubię I Liczba osób

1 Opowiadania, powieści, przygody 3059

2 Rozrywki umysłowe, zgadywanki . 2432

3 Bajki 1358

4 Opowiadania historyczne 1352

5 Humor 1166
6 Wiersze (wesołe, z treścią) 1006
7 Ja i świat (encykl.) 538
8 Sport 499-9 Ciekawa strona, wiadomości o świecie • 382

Zestawienie nie wnosi specjalnych problemów. Natomiast trzeba zasy­
gnalizować, jako rzecz nową i charakterystyczną, bardzo wysoką lokatę
„rozrywek umysłowych". Trzeba też wyjaśnić, że w tym sformułowaniu
mieszczą si.ę nie tylko tradycyjne zagadki, rebusy, rymowanki, 'ale przede
'wszystkim (jak piszą dzieci) ,,zgadywanki", ,,zagadki obrazkowe", ,,takie
zagadki, gdzie mogę sprawdzić swoją wiedzę", a więc różne formy i z róż­
nych dziedzin ,,~gaduj zgadule", ,,quizy" itp.

Rzecz charakterystyczna, że jak to wynika z zestawień uwzględniających.
środowiska dzieci, miejsce przodujące zajmują tu wypowiedzi dzieci
z większych miast. Można chyba przypuścić, że niemały wpływ na to zja­
wisko mają różne formy radiowych i telewizyjnych konkursów, quizów,
zgaduj-zgaduli i tym podobnych form. Nie bez wpływu pozostają również
te działy rozbudowywane coraz szerzej w pismach dla 'dzieci i dorosłych.
W sumie zapotrzebowanie czytelnicze na tego typu literaturę jest niespo­
dziewanie duże i w strukturze zainteresowań dziecięcych powoduje pewne
przesunięcia. Zjawisko to również intensywnie, choć nieco w mniejszym

· stopniu, występuje u dzieci wiejskich i małomiasteczkowych; ·
Z poruszonymi tutaj zagadnieniami wiąże się ściśle problem zamówienia·

społecznego czytelnika dziecięcego. Materiał do. tego chcieliśmy uzyskać
z odpowiedzi dzieci na pytanie: ,,O czym powinno się pisać w książkach
i pismach dla dzieci?".
Odpowiedzi na to pytanie miały dać obraz potrzeb i zainteresowań czy­

telniczych badanych dzieci. Pytanie zostało zredagowane w ten sposób,
że stwarzając formę .zamówienia społecznego wymagało od dziecka nie
wyboru zagadnień spośród przedstawionych, ale własnego formułowacia
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zapotrzebowań czytelniczych i' odpowiedniej ilości ich segregacji. Powiedz­
my sobie wyraźnie, że tego rodzaju ,odpowiedzi stanowią pewien rzut oka
w ogóle na zainteresowania dzieci i tak też częściowo należy je traktować.
Uzyskane wyniki z odpowiedzi przedstawiają się następująco. (Odnośniki
przy niektórych zagadnieniach wyjaśniają, w jaki sposób rozumiały je
dzieci). ·

Nrl O czy.m powinno się pisać w książka~h i pismach- dla dzieci I Ilość I Wyniki
osób w%

1 o przygodach 1660 18,8%

2 o dzieciach (1) / -961 10,9%

·3 bajki 862 9,7

4 opowiadania historyczne (2) 763 8,6

5 o podróżach 611 . 6,9

6 savoir-vivre (3) · 587 6,6

7 o kraju i o świecie (4) • 468 5,3

8 o przyrodzie 395 4,5

9 o ciekawych rzeczach 374 4,2
10 opowiadania prawdziwe 307 3,5

11 humor 279 3,2

12 o życiu uczonych, wynalazców i ich dziełach 272 3,1

13 o szkole i nauce 225 2,5

14 sport 117 1,3
15 o zabawach (nowe pomysły, opisy), 96 1,1

16 wiersze 71 0,8
17 o wynalazkach 56 0,6

1) ich przeżycia, niedole i przygody,
2) jak żyli ludzie w dawnych czasach, .
3) jak postępować wobec różnych ludzi, jak się zachowywać, żeby być grzecznym,
4) wiadomości o kraju i o świecie, aktualne wydarzenia z różnych dziedzin' nauki, głównie

technild.

Nieco inny obraz dają odpowiedzi dziewcząt i odpowiedzi chłopców,
które podajemy w rozbiciu na Miasto (M), miasteczko (m) i wieś (w).
Jużz ogólnego porównania wyników można wysnuć kilka ogólniejszych

sformułowań, dotyczących zainteresowań czytelniczych dzieci poszcze-
gólnymi działami. · · .

1. Wypowiedzi dziewcząt, biorących udział w ankiecie, wskazują na ich
większe zainteresowanie przygodami (19,80/o) niż chłopców (17,30/o). Wy­
daje się jednak, że jest to różnica raczej pozorna, gdyż w wypowiedziach
chłopców już od 10 roku życia zjawia się wyodrębniona z przygody
w ogóle „przygoda wojenna". Chłopcy określają ją mianem wydarzeń
wojennych i _:__ jak z zestawień wynika -wypowiada się za nią spora ilość
odpowiadających na ankietę. Natomiast w wypowiedziach dziewcząt nie
widać tego i należy przypuszczać, że grupa tych zagadnień została włączona
do przygody w ogóle, gdyż nie wybijają się one tak silnie jak u chłopców.
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Dziewczęta (5 2 2 O w Y Powiedz i)

Nrl
O czym powinno się .pisać .w _książkach I M I m I w I ra- /Wyni-

, i pismach dla dzieci . zem )ri w%

638 167 228 1033 19,81 przygody
467 110 198 715 13,72 o dzteciach
222 105 226 553 10,63 bajki
209 72 145 426 8,24 opow. historyczne

81 133 409 7,81955 savoir-vivre
70 103 339 6,56 o podróżach - 166 •

158 54 102 314 6,07 o przyrodzie
33 90 254 4,9o kraju i o świecie 1318

126 77. -239 4,69 o rzeczach ciekawych 36
10 opÓwiadania prawdziwe 104 35 95 234 4,5
11 humor 114. 35 65 214 4,1
12 o szkole i nauce 63 39 65 167 3,2
13 o życiu uczonych, wynalazców itp. 75 29 44 148 2,8
14 o zabawach (jak- się bawić) 22 15 37 74 1,4
15 wiersze 16 8 25 53 0,8
16 sport 17 8 14 39 0,6
17 o autorach 21 6 7 34 0,3

C hl o.p cy (3 2 6 7 wypowiedz i)

Nr O czym powinno się pisać w książkach
M ra- Wyni-i pismach dla· dzieci m w zem ki w%,

,
1 przygody 320 109 198 627 17,32 opow. historyczne 144 54 139 337 9,33 bajki

102 51 156 309 8,5·- 4- o podróżach
150 44 78 272 7,55 o dzieciach
130 35 81 246 6,86 o kraju i o świecie
83 49 82 214 5,97 savoir-vivre . 85 .•

31 62 178 4,98 o rzeczach ciekawych 62 21 52 135 3,79 wojenne
65 23 37, ,125 3,410 o życiu uczonych, wynalazców, bohaterach 51 23 50 124 3,411 przyrodnicze
41 14 26 81 2,212 sport
28 17 33 78 2,113 opowiadania prawdziwe 29 7 37 73 2,014 humor
35 13 17 65, 1,815 o szkole i nauce 22 6 301 . 58 1,616 wynalazki-technika 26 8 11 45 1,2•17 zabawy (opis)
3 3 16 22 0,618 wiersze 8 3 7 18 ·o,5
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Na drugie miejsce u chłopców wysunęły się opowiadania historyczne
(9,30/o), u dziewcząt zaś opowiadania o dzieciach (13,70/o), podczas gdy
opowiadania historyczne znajdują się dopiero na czwartymmiejscu (8,20/o).
To zagadnienie wiąże się chyba· z charakterem w większości znanych -przez
dzieci opowiadań i powieści historycznych, w których wątek wojenny

· odgrywa niepoślednią lub dominującą rolę.
Chyba nowym problemem jest rubryka nazwana w tabelach umownie

,,savoir-vivre", stanowiąca jedno z naczelnych zagadnień, o których,
zdaniem dzieci, powinno się pisać w książkach i czasopismach dla nich
przeznaczonych. W zrozumieniu uczestników ankiety rubryka ta obejmu­
je tematy związane ze sposobem bycia, zachowania się w różnych sytu­
acjach i okolicznościach życiowych, postępowania z ludźmi. W ogólnym
zestawieniu zajmuje ona szóste miejsce; tuż za przygodami, bajkami
i podróżami; natomiast w wypowiedziach dziewcząt przesuwa się na piąte
miejsce (7,80/o), u chłopców zajmuje siódme miejsce (4,90/o). Nie znaczy
to bynajmniej, że jest to dział zainteresowań dziewcząt, gdy różnice są
tu niewielkie. Ważność tego zagadnienia podkreśla ChY]ba jeszcze mocniej
i ten fakt, że już w wypowiedziach dzieci najmłodszych 9-:J.etnich, zarówno
u dziewcząt, jak i u chłopców, zagadnienia te zajmują poczesne miejsca.
Największe zainteresowanie tymi problemami przypada na 13 rok

życia. U dziewcząt wyraża się to liczbą 9,40/o wszystkich wypowiedzi i trze­
cim miejscem w tabeli, u chłopców 7,40/o i czwartymmiejscem w tabeli.

Zjawisko to wiąże się chyba z warunkami życia dzieci i młodzieży
w Polsce Ludowej, które charakteryzuje się między innymi drogą stopnia-

. wego awansu w powolnym, ale stałym podnoszeniu kultury życia codzien­
nego, co stawia dzieci i młodzież wobec nowych sytuacji i budzi w nich
ambicje właściwego „znalezfenia się" i zachowania. Sprawa ta znajduje
wyraźne odbicie w danych liczbowych, z których wynika, że największe
zainteresowanie tymi problemami istnieje wśród dzieci wiejskich i mało­
miasteczkowych. Z tabeli dziewcząt w rozbiciu na środowiska (str.88), widać,
że spośród wszystkich wypowiedzi dziewcząt wiejskich 8,1O/o głosów przy­
padło na „savoir-vivre", małomiasteczkowych - 8,00/o, a z większych
miast - 7,70/o. Jest to więc problem nie tylko gładkiej sukienki i sposobu
uczesania, ale ważne zagadnie1:ie społeczno-wychowawcze, na które po­
winno się zwracać większą uwagę przy realizacji hasła: ,,szkoła bliżej
życia".
Nie można w tym miejscu uchronić się od refleksji, jak mało w tej

dziedzinie -zrobiły nasze wydawnictwa. Wprawdzie czasopisma dziecięce
prowadzą działy poświęcone tym sprawom, ale są one kroplą wody w sto­
sunku do zamówienia społecznego młodych czytelników. Wydawnictw
książkowych nie ma zupełnie. Nic więc dzi"'.711ego, że dzieci szukają odpo­
wiedzi na pytania ·z tej dziedziny u starszych koleżanek czy kolegów,
w Przekroju, w Przyjaciółce, gdzie formy przekazywania tych wiadomości
mogą budzić różne- wątpliwości.
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, Jak w świetle wypowiedzi na tei:nat: o czy~.po':ill:no' się ~isać w k~ią~­
kach i czasopismach dla dzieci .:...... przedstawiają się tematy 1 zagadmema
popularnonaukowe?
Przeglądając tabele można się zorientować, że _te1;1atyk~ popularno­

naukowa została ·rozproszona w wypowiedziach dzieci .w kilku gr.upach
i dlatego trzeba mówić O niej w ujęciu komplek~o,vym. :rrzeb~ podkre~lić
jednak kształtowanie się i układ różnych dziedzin nauki, gdyz s~anow1 to
'obraz zainteresowań i potrzeb czytelniczych dzieci biorących udział w an­
kiecie. Zagadnienia popularnonaukowe grupują się w następujących te­
matach:
o kraju i świecie - 7 miejsce (5,30/o wszystkich wypowiedzi)
przyroda - 8 miejsce (4,50/o wypowiedzi)
o ciekawych rzeczach - 9 miejsce (4,20/o wypowiedzi)
o życiu uczonych, wynalazców i ich dziełach - 3,20/o
o Wynalazkach _:.. 0,60/o 'spośród wypowiedzi ogólnych.
Ponieważ w sumie działy te grupują ·w zasadzie tematykę popularno­

naukową, dla· uzyskania możliwie prawidłowego i jasnego obrazu należy
je chyba rozpatrywać łącznie, gdyż wówczas możemy lepiej zorientować
się co do ich miejsca i hierarchii wśród innych wypowiedzi.
Podsumowanie wyników liczbowych w wymienionych wyżej grupach

wskazuje, że łącznie 17,80/o wypowiedzi ankietowych obejmuje zagadnie­
nia popularnonaukowe, co w ogólnych zest~w1eniach wysunęłoby je na dru­
gie miejsce w tabeli zagadnień, o których należy pisać w książkach i cza­
.sopismach dla dzieci:

Oczywiście jest tu pewne uproszczenie, ale nie można tych rzeczy inaczej
porównywać, ze względu na różnorodną nomenklaturę, ·używaną nie dość
ściśle przez dzieci dla określenia bliskich pojęć. ·

'Ciekawie zarysowują się różnice na ten temat w wypowiedziach dziew­
cząt i chłopców. U dziewcząt najwyższą lokatę spośród tych działów ma
dział: o przyrodzie (6,00/o), dalej - o kraju i świecie (4,9°/o), o rzeczach
ciekawych (4,60/o), o życiu uczonych, wynalazców i ich dziełach (2,80/o).
Dział o wynalazkach u dziewcząt uzyskał tylko 17 głosów i wypadł

z tabeli. Natomiast zjawił się inny temat popularnonaukowy, który nie ,
figuruje w odpowiedziach chłopców, a mianowicie: dział wiadomości
o autorach, w tym również o autorach książek popularnonaukowych. Na­
tomiast u chłopców najlepszą lokatę mają wiadomości o kraju i świecie
(6 miejsce 5,90/o wszystkich wypowiedzi).
Należy podkreślić, że dział ten poza chłopcami 9-letnimi, którzy spo­

śród popu'larnonaukowych na pierwszym miejscu stawiają przyrodę, cieszy
się największym uznaniem wśród chłopców od 10 do 14 roku życia..Dalsze
miejsca zajmują „rzeczy ciekawe" (3,70/o), o życiu uczonych; wynalazcach
(3,4%), o przyrodzie (2,2°/<i) i o wynalazkach (1,20/o). .
Największą różnicę pomiędzy wypowiedziami dziewcząt i chłopców

widać w dziale przyrodniczym. Wypowiada się za nim 60/o dziewcząt Uyl-
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ko 2,20/ó chłopców, i gdyby nie przyrodnicze wypowiedzi chłopców 9-let­
nich (4,30/o), ogólny procent u chłopców byłby jeszcze mniejszy.

Stosunkowo niski procent wypowiedzi na temat wynalazków (0,60/o)
chyba częściowo tłumaczy się inną rubryką, ,którą dzieci nazywały „o ży-

.. ciu uczonych, wynalazców i ich dziełach", a która zajmuje dużo wyższą lo­
katę (3,10/o). Razem więc obie te rubryki stanowią 3,70/o ogólnych wypowie­
dzi i gdyby traktować je łącznie - przesunęłyby się na dziesiąte miejsce
w ogólnym zestawieniu, tworzącrazem z działami o kraju i świecie, o przyro­
dzie, o ciekawych rzeczach-zwarty blok zagadnień popularnonaukowych.

W obliczeniach i zestawieniach celowo zostało zachowane rozbicie tego
działu na dwa wyodrębnione przez dzieci, gdyż świadczą one wyraźnie
o tendencji przyjmowania przez dzieci wiadomości o wynalazkach w ze­
spoleniu z osobami ich twórców. Człowiek jest bliższy dziecku niż· zja­
wiska oderwane i dlatego łączenie zjawisk i wytworów ludzkich z osobą
człowieka pomaga w lepszym ich zrozumieniu. Potwierdzeniem tego jest
również fakt, że temat „o wynalazkach" ma najwięcej wypowiedzi wśród
dzieci starszych, które już są' lepiej obeznane ze sprawami techniki. Zja­
wisko to rzutować powinno na formy wydawnictw z dziedziny popularno­
naukowej, ale to już inne zagadnienie.
Wypowiedzi dzieci uzależnione są nie tylko od płci, wieku, ale również

od środowiska. W tym zakresie można by przeprowadzić szeroką analizę
materiału liczbowego. Tutaj zwrócimy tylko uwagę na zagadnienie, czy
i w jakich grupach zarysowuje się przewaga zainteresowań czytelniczych
dzieci wiejskich, Jest to zjawisko o tyle ważne, że postawione w ten

. sposób rzucić może ciekawe światło na niektóre problemy czytelnicze
dzieci. Na podstawie tabel, uwzględniających płeć i środowiska, można
wysnuć kilka wniosków: ·

a) Wśród wypowiedzi dziewcząt wiejskich zarysowuje się ich prze­
waga nad dziewczętami z większych miast w następujących działach:
bajki -:- wieś 13,80/o, miasta większe 8,80/o ·
savoir-vivre - wieś 8,1O/o, miasta większe 7,70/o
opow. prawdziwe - wieś 5,80/o,, miasta większe 4,20/o
o szkole i nauce - wieś 4,00/o, miasta większe 2,40/o
zabawy (opis, jak się bawić) - wieś 2,30/o, miasta większe 0,80/o
wiersze - wieś 1,50/o, miasta większe 0,60/o
b) Wśród. wypowiedzi chłopców wiejskich zarysowuje się ich przewaga

nad chłopcami z większych miast w następujących działach:
opow. historyczne wieś 10,90/o miasta większe 9,20/o
bajki „ 12,20/o ,, ,, 6,60/o
o kraju i _świecie „ 6,40/o ,, ,, 5,40/o
sport „ 2,60/o ,, ,, 1,80/o
opow. prawdziwe „ 2,50/o „ 1,00/o
o szkole i nauce „ 2,30/o ,, ,, 1,40/o
zabawy. (opis) ,, 1,20/o ,, ,, 0,20/o
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c) Przewaga wypowiedzi dziewcząt i chłopców wiejskich nad wypowie­
dziami dziewcząt i chłopców z większych miast zaznacza się w następu­
jących działach:
1. bajki wieś 26,00/o większe miasta 18,00/o
2. opow. prawdziwe „ 8,30/o ,, ,, 5,20/o
3. .o szkole i nauce „ 6,30/o ,, ,, 3,80/o
4. zabawy (apis). ,, 3,50/o , ,, . ,, 1,00/o
Największa przewaga widoczna jest w bajkach. Ze szczegółowych tabel,

z podziałem na wiek;' środowisko i płeć, wynika, że u dzieci 8- 9- i 10-let­
nich zarówno na wsi, jak i w mieście różnica w zainteresowaniach bajkami
jest niewielka. Dzieci miejskie znacznie szybciej odrywają' się od świata
bajek, dzieci wiejskie tkwią w nich dłużej ,i przewaga, jaką uzyskują
w zestawieniach ogólnych, jest przede wsżystkim wynikiem różnicy
w 11-14 roku życia.

Zainteresowanie bajkami dziwnie łączy się u dzieci wiejskich z zainte­
resowaniem opowiadaniami realistycznymi, co w zestawieniu naszym znaj­
duje odbicie w rubryce: ,,Opowiadania prawdziwe" i opowiadania: ,,szkole
i nauce". Przewaga wypowiedzi o zabawach (opis, jak się bawić) ma podob­
ne przyczyny, jakie mają wypowiedzi. savoir-vivre; który zresztą też
u dziewcząt wiejskich wyprzedza wypowiedzi dziewcząt z miasta,

_ a u chłopców jest bardzo zbliżony (wieś 4,90/o, miasto 5,40/o).
Przewaga u dziewcząt wiejskich w wypowiedziach na temat wierszy

jest niewielka nad wypowiedziami dziewcząt miejskich. Zresztą, jak wy­
nika ze wszystkich wypowiedzi i zestawień, zainteresowanie poezją jest
nikłe. W zestawieniu ogólnym wynosi 0,80/o. ·

W przekonaniu, że nie jest to wynik przypadkowy, utwierdzają nas
odpowiedzi dzieci na inne pytanie ankiety, które brzmiało: ,,Co wolisz
czytać w piśmie: wiersze czy też utwory pisane prozą?"
Zesta~enie liczbowe daje następujący obraz zagadnienia:

Co wolą I Ilość_ wy~J0-1 Wynik
wiedzt w%

prozę 6147 72
wiersze 1453 17
wiersze i prozę 1 950 11

1 Ta grupa dzieci nie ma wyrobionego zdania, czyta jednakowo chętnie i prozę, .
i wiersze.

Dziewczęta

Co wolą I M I m I w I Razem I %
prozę 1949 680 1074 3699 '12
wiersze 340 173 337 850 17
wiersze i prozę 234 112 206 552 11
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Chłopcy

Co wolą I M I m I w I Razem I (Y
iO

prozę 1080 488 880 2448 71
wiersze

' 230 137 236 603 17
wiersze i prozę . 151 99 148 398 12

Obraz jest dosyć jasny i jednoznaczny. Do ,wymowy liczb niewiele można
dodać:
Dzieci, zarówno na wsi, jak i w mieście, niechętnie czytają wiersze,

chociaż zainteresowanie dzieci wiejskich jest większe, co podkreślone zo­
stało na początku artykułu.
Dodatkowym potwierdzeniem tego faktu mogą być jeszcze wypowiedzi

dzieci na temat: ,,Czego nie lubisz i 'uważasz, że nie warto tego druko­
wać?"
Pierwsze miejsce wśród nielubianych rodzajów utworów zajmują za­

równo u chłopców, jak i u dziewcząt -. wiersze. W niektórych ·wy;po­
wiedziach dzieci próbują uzasadnić swoje stanowisko, Najczęściej spoty­
kane motywy:
a) za dużo wierszy,
b) nie pamiętam nic po przeczytaniu,
c) są za dziecinne,
d) mało się w wierszach dzieje,
e) zajmują wiele miejsca, na ich miejsce można by zmieścić tyle opo­

wiadań,
f) mało się mogę z wierszy dowiedzieć.

'Z dokładniejszej analizy przedstawionych motywów można by wyclą- .
gnąć kilka zarzutów _pod adresem wierszy i utworów wierszowanych dla
dzieci, nie jest to jednak zadaniem tego artykułu i· dlatego poprzesta­
niemy na stwierdzeniu, że w bieżącej ·produkcji literackiej dla dzieci, szcze­
gólnie młodszych, obserwuje się znaczną przewagę ilościową utworów
wierszowanych, wydawanych na ogół efektowniej niż proza dla dzieci.
Dotychczas poruszaliśmy zagadnienia związane z czasopismem i książką

przeznaczoną dla dzieci. Tymczasem .wiadomo przecież, że dzieci czytają
chętnie również i pisma dla dorosłych, z których czerpią wiele wiado­
mości o życiu i świecie współczesnym. Materiał d0 problemu dzieci a prasa
dla dorosłych miały dać odpowiedzi na jedno z dalszych pytań ankiety,
które brzmiało: ,,Które z pism dla dorosłych czytasz najchętniej i co Ci
się w nich najbardziej podoba?"

Jak to było zresztą do przewidzenia, dzieci czytają dużo pism dla do­
rosłych i nie tylko te, które są w domu. W wielu wypadkach .kupują lub
pożyczają inne. Dotyczy to przede wszystkim pism sportowych, Filmu,
Panoramy i Karuzeli.
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Obraz czytelnictwa pism dla dorosłych przez dzieci ilustruje. następując~
tabela:

ZESTAWIENIE OGÓLNE

Nrj Pismo I ilość dzieci czytających pisma

1 Gazety codzienne 1524

2 Przyjaciółka 1254

3 Przekrój 882
- 7314 Panorama.

5 Kobieta· i Życie 432

6 Dookoła świata 360

7 Film, Ekran 336

8 Szpilki, Karuzela 248
9 Gromada 196

10 Sport, Sportowieć 196
11 Nowa Wieś 182

12 Żołnierz Polski 132
13 Fili.pinka 104
14 Kraj Rad, Przyjaźń 95
15 Poznaj świat 82

Pierwsze miejsce zajmują pisma codzienne. Rubryka ta obejmuje po­
szczególne tytuły gazet wymieniane przez dzieci z różnych terenów. Roz­
piętość tytułów była tak wielka, że trzeba było potraktować je łącznie.
Z zestawień wynika, że najbardziej znane i najpowszechniej czytane są
na różnych terenach gazety [okalne. Wiąże się to zarówno z większą do­
stępnością tych tytułów, jak również z poszukiwaniem przez dzieci wia­
domości lokalnych. Z gazet centralnych najpowszechniej jest znany Eks­
press, Trybuna Ludu. Wiele ciekawszego materiału dostarczają tabele

. uwzględniające środowisko, gdyż tutaj ujawniają się różnice w czytelnic­
twie gazet na wsi i w mieście.

Co c z y ta j ą dz i e w c z ę t a (5220 odpowiedzi)

Nrj Pismo ~ \_M I m I w I Razem
1 Przyjaciółka 379 202 465 1046

-2 Gazety codzienne 366 137 295 798
3 Przekrój I 418 99 68 585
4 Panorama 318 86 70 474
5 Kobieta i Życie 240 119 76 395
6 Fiim, Ekran 161 67 : 74 302
7 Dookoła świata 129 24 38 191
8 Szpilki, Karuzela 93 29 29 151
9 Nowa Wieś 37 28 86 . 151

10 Gromada 1 3 100 104'
11 Filipinka 46 23 35 104
12 Kraj Rad, Przyjaźń 16 13 30 49
13 Poznaj świat 10 11 11 32
14 Sport, Sportowiec ..

176 5 .6

l
I
)
i
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Nrj Pismo I M I m I w I Razem

1 Gazety codzienne 313 107 306 726
2 Przekrój 234 33 30 297
3 Panorama 170 46 41 257
4 Przyjaciółka 77 .35 96 208
5 Sport, Sportoµjiec 69 44 66 179

6 Dookoła świata 99 33 37 169
7 Zolnierz Polski 60 34 38 132

8 Szpilki, Karuzela 54 . 12 31 97

9 Gromada 3 4 85 92
10 Poznaj świat 30 9 11 50
11 Kraj Rad, Przyjaźń 17 13 16 46
12 Film, Ekran 22 5 7 34
13 Nowa Wieś 6 7 18 31
14 Motor 16 1 21 19

Pierwsze miejsce Przyjaciółki jest bezapelacyjne, jest czytana bowiem
przez 200/o wszystkich dziewcząt, potem dopiero gazety codzienne 15,20/o
i poszczególne tytuły czasopism. uwidocznione w tabeli. Ciekawie wygląda
poczytność Przyjaciółki w różnych środowiskach. Na wsi czytana jest
przez 28,10/o badanych dziewcząt, w miastach większych przez 150/o. Prze­
waga dziewcząt wiejskich zaznacza się również w czytelnictwie gazet co­
dziennych. Przeciętna dla wszystkich badanych wynosi 15,20/o, dla dzie­
wcząt wiejskich 180/o, z małych miasteczek 13,60/o, (dla miast 14,60/o).
Poczytność poszczególnych tytułów uwidoczniona została· na przedstawio­
nej tabeli. Nieco inny obraz czytelnictwa pism dla dorosłych zarysowuje
się wśród chłopców. ·
Na pierwszym miejscu figurują zdecydowanie gazety codzienne (200/o

'wszystkich ~powiedzi). I tu podobnie jak u dziewcząt przewagę w czy­
telnictwie gazet codziennych uzyskują chłopcy na wsi. Z obliczeń bowiem
procentowych uzyskano następujące dane:
na wsi 24% wszystkich wypowiedzi dotyczy ,pism codziennych, w ma­

łych miasteczkach 130/o, w miastach większych 20,30/o chłopców wskazuje
na gazety codzienne, jako najchętniej czytane spośród ,rpism dla dorosłych.
Różnice te wynikają również stąd, że dzieci miejskie w większym stopniu
korzystają z radia, telewizji, kina (kroniki fi1mowe), skąd czerpią wiado­
mości bieżące, polityczne ~tp.
!fóżnice zaś w poczytności poszczególnych tytułów czasopism wśród

chłopców są znaczne. Tu przykładowo podamy, że np. Przekrój uzyskał
wśród chłopców wiejskich zaledwie 30/o wypowiedzi, podczas gdy w mia­
stach 15,21!/o. Zupełnie odwrotnie, i to jest raczej niespodzianką, przedsta­
wia się sprawa czytelnictwa czasopisma Motor. Wśród chłopców wiejskich
uzyskał 1,60/o wszystkich odpowiedzi, zaś wśród chłopców miejskich 10/o,
wśród chłopców małych miasteczek _zaledwie d,IO/o. Zjawisko. to wiąże się
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z jednej strony z coraz szerszym rozwojem motoryzacji wsi (motocykle,
traktory, maszyny rolnicze) oraz rosnącym zainteresowaniem chłopców
wiejskich sprawami techniki użytkowej. Dla chłopca wiejskiego motor
jest ·widocznym znakiem lepszego życia: łatwiejsze] komunikacji, lżejszej
pracy, większej płacy, perspektywą ~zybszego awansu itp.
Wśród innych czasopism wymienianych przez chłopców większym po­

wodzeniem i czytelnością w mieście cieszą się: .Przekrój, Panorama; Do­
okoła świata, Szpilki, Poznaj świat, Film. Natomiast wśród chłopców wiej­
skich oprócz wspomnianego już Motoru i gazet codziennych przewagę
uzyskują: Przyjaciółka, Gromada, Nowa Wieś i procentowo cieszą się
większym powodzeniem Sport i Sportowiec oraz Kraj Rad i Przyjaźń.

Charakterystyczne zjawisko, jakie występuje przy czytelnictwie przez
dzieci czasopism dla dorosłych, to stosunkowo bardzo małe różnice w za­
leżności od wieku małego czytelnika. Wachlarz czasopism czytanych przez
dzieci 10-letnie bardzo niewiele różni się od wachlarza czasopism czyta­
nych przez dzieci czternastoletnie. Wyd,aje się, że zjawisko to wynika
z faktu, że w większości wypadków dziecięce czytelnictwo pism dla do­
rosłych uzależnione jest od czytelnictwa dorosłych d. wiąże -się z pismami,
które oni czytają. Wyjątek, jak wynika z zestawień, stanowią pisma spor­
towe i filmowe.

Dziecko zarówno wiejskie, jak i miejskie już od najwcześniejszych lat -
· życia styka się z pismem dla dorosłych, co jest rzeczą naturalną przy du­
żej powszechności naszej prasy. Z tego zetknięcia z prasą wynikają pew­
ne, dosyć charakterystyczne zjawiska pedagogiczne. Np. duża ilość dzieci,
zanim przyjdzie do szkoły, uczy się samorzutnie czytania i pisania poprzez
obcowanie z gazetą. Bardzo często nie znając lit~r pisanych odwzorowuję
cale wyrazy z gazety lub czasopisma czytanego przez starszych. Poprzez
gazetę (najpierw przez słuchanie): uczy się szerokiego świata i życia.
Nie od rzeczy więc tutaj będzie pytanie: ,,Czego dzieci szukają najchęt­

niej w pismach dta dorosłych?"
Jak z wypowiedzi wynika, sprawa 'ta ma różne aspekty i uzależniona

:je.:;t od, typu pisma.
W gazetach codziennych poszukują przede wszystkim wiadomości z kraju

i świata, wiadomości sportowych, recenzji filmowych, dalszych ciągów
powieści oraz wiadomości lokalnych. ,

·w Przekroju największym powodzeniem cieszą się przygody profesora
1',i.lutka, zagadki kryminalne, humor z zeszytów szkolnych,. ZientaTbwa1
wiersze Kerna, opowiadania wojenne, kronika sądowa oraz Lucynka i Pau-
linka. ·
. yv P_rzy!ac_iólce - omawianie filmów i opowieści filmowe, rubryki ro-

, azJna 1 dzieci oraz odpowiedzi redakcji i powieści. .
W Panoramie natomiast: piosenki, opowiadania kryminalne i wojenne,

ciekawostki ze świata, humor, aktorzy i aktorki, · · , ,
Jak widać, wybór jest dosyć szeroki i nie zawsze najlepszy.

' '
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W sumie trzeba 'stwierdzić, że prasa dla dorosłych w dużej mierze od­
działuje na dzieci, jest ważnym czynnikiem kształtowania dch świado­
mości. Praktycznie rzecz biorąc mało jest pism dla dorosłych, które nie
byłyby czytane przez dzieci. Wiąże się to z rozwojem.czytelnictwa prasy
przez dorosłych, jak również z wielostronnymi zainteresowaniami dzieci
i ich ciekawością. współczesnego życia. Nie bez dużego wpływu jest
tutaj. szkoła i nauczyciel, który zachęca· dzieci do korzystania zwłaszcza
z gazet codziennych dla pełniejszej aktualizacji nauczania.
A pisma przeznaczone dla dzieci?
Te z różnych powodów tylko częściowo mogą zaspokajać szerokie zain­

teresowania dzieci. Pomimo wielkich nakładów jest ich jeszcze za mało,
a poza tym częstotliwość ukazywania się (co dwa tygodnie) i długi okres
produkcji (ze względu na kolorowość druku 6 tygodni) nie sprzyja prze­
kazywaniu wiadomości bieżąco aktualnych. Zresztą, gdyby te wszystkie
mankamenty usunąć, dzieci i tak będą sięgały po czasopisma dla dorosłych,
choćby tylko dlatego, że są dla dorosłych. Nie ma w tym nic złego, trzeba
tylko zdawać sobie z tego jasno sprawę i uwzględniać to zjawisko w wach­
larzu różnorodnych czynników kształtujących dziecko współczesne;
Problem czytelnictwa czasopism dla dorosłych przez dzieci jest tylko

fragmentem naszych rozważań i dlatego poprzestajemy na tych przykła­
dach najbardziej typowych i godnych podkreślenia w ogólnym obrazie
czytelnictwa dzieci.
Na ipoczątku artykułu stwierdziliśmy, że przegląd materiałów uzyska­

nych z ankiety masowej o czytelnictwie potraktujemy panoramicznie,
szkicowo, ograniczając się do zasygnalizowania ciekawych problemów i zja­
wisk.
Wydaje się, że wypowiedzi. dzieci, ich opinie i zapotrzebowania czytel­

nicze wskazują na to, że pod wpływem życia bieżącego rodzą się i rozwi­
, jają nowe zainteresowania oraz potrzeby młodego czytelnika. Staraliśmy
się je wydobyć spośród wielu innych problemów wynikających z wypo­
wiedzi dzieci i podać je w najogólniejszym ujęciu. A jest ich sporo, mają
różny ciężar gatunkowy, wszystkie jednak świadczą o dokonywających

, się przemianach, z których trzeba wyciągnąć wnioski wychowawcze.

7 ·- Ruch J:'edagoglczny
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STANISŁAW ALEKSANDRZAK

SOME OF THE PROBLEMS RELATED TO READING OF CHILDREN IN THE
LIGHT OF THE~ OWN STATEMENTS

This article is the result of the elaboration af a questionnaire on reading
circulated among children through the intermediary of the children's periodicals
,,Płomy,czek" (Little Spark) and „Płomyk" (Spark).
Over 10,000 children between 9 and 14 years expressed their views on reading

of periodicals and books.
Though the statements mainly dealt with periodicals for chiidren they also con­

cern books. To the more important problems discussed in this article belong: new
interests in reading displayed by children; children and the press for adults; the
reading of science fiction etc. The author, basing himself on· statistical data and the
statemehts of the children, makes an a,nalysis of problems related to reading, with
special emphasls laid 10n the rura! readers.
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PIOTR STASIAK
Katowice.

I POLEMIKI

O POPRAWNE ROZUMIENIE CZYTELNICTWA NAUCZYCIELI

Wielokrotnie mówiono i pisano o czytelnictwie nauczy.cieli, ale nigdy
nie próbowano wyjaśnić, co przez to określenie należy rozumieć. Naj­
częściej jednak u większości rozprawiających i piszących na ten temat
można było stwierdzić, że przez pojęcie „czytelnictwo" rozumieją znajo­
mość współczesnej beletrystyki. Nawiasem mówiąc gwałtowne żądanie
od każdego obywatela, a szczególnie od nauczycieli, znajomości współczes­
nej beletrystyki nie znajduje poparcia ani rozsądnego uzasadnienia w ja­
kości tej literatury, gdyż jest ona na ogół nieco słaba, mało ciekawa i co­
kolwiek nużąca. Trudno, trzeba się pogodzić z faktem, że wielkie talenty
nie rodzą się na zawołanie, a sama przynależność do Związku Literatów
nie daje jeszcze dyplomu na rangę wielkiego pisarza.
Współczesny spadek wybitnej twórczości ,pisarskiej jest łatwo dostrze­

galny i niestety idzie on w parze z równoczesną łatwością drukowania
bardzo licznej i słabej pisaniny. Znalezienie odpornego miernika selekcji
w zalewie ukazujących się tytułów książek jest rzeczą niezbyt łatwą dla
wielu czytelników, a wśród nich i nauczycieli. Toteż nie powinno nas
wcale dziwić, że współczesne pisarstwo za duże w liczbie, a za liche w ja­
kości spotyka na swej drodze naturalne hamulce w postaci zobojętnienia
i osłabionej ·poczytności.
Natomiast dzisiejsza epoka ma piękny urodzaj na innympolu, gdzie może

się .poszczycić obfitymi plonami, to jest w dziedzinie nauki. Szybki postęp (
w różnych dyscyplinach wiedzy rozszerza granice intelektualne człowieka,
daje mu panowanie nie tylko nad światem, ale i w kosmosie. Nic też dzi­
wnego, że zainteresowania czytelnicze przeciętnego obywatela, a szcze­
gólnie nauczycieli, odwracają się od marudzącej beletrystyki ,i podążają
w kierunku przygody intelektualnej, frapującej niezwykłością i świeżym
spojrzeniem na życie. Wzmożona intelektualizacja nauczycielstwa i spo­
łeczeństwa staje się powoli zjawiskiem .coraz bardziej powszechnym.
Jeżeli się chce mówić o czytelnictwie nauczycieli, to głównie pod kątem

szerokiego frontu zdobywania wiedzy z różnych dyscyplin nauki przez
wielu specjalistów poszczególnych [Przedmiotów nauczania. Literatura pię­
kna była w zasadzie i pozostanie nadal domeną grupy polonistów i innych
filologów, którzy powinni przodować w jej znajomości, ale stawianie tych
samych wymagań Innym zespołom nauczycieli specjalistów byłoby co
najmniej objawem wygórowanym. To stwierdzenie istniejącego . stanu
rzeczy bynajmniej nie stoi na przeszkodzie dążeniu, żeby ogól nauczycieli
cechowały pewne upodobania literackie i szersze zamiłowania do bezspor-
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Inie wysokowartościowej literatury; która na pewno wpłynie dodatnio na

poprawę stylu języka u poszczegółnych pedagogów.
Jednym z bezpośrednich powodów osłabiania czytelnictwa wśród szer­l szego nauczycielstwa jest szerząca się zaraźliwie nadmierna ilość prze­

różnych konferencji, które nieki~dyprzeradzają się w zbyteczne marnowa­
nie czasu, a nawet tu i ówdzie powodują przechylanie się w kierunku cho­
robliwegc gadulstwa. Zjawisko to jest tym bardziej przykre i może nawet
niebezpieczne, że zabiera całkowicie czas, który z prawdziwym poźytkiem
należałoby przeznaczyć na refleksję i na odświeżenie umysłu treścią no­
wych dzieł pedagogicznych.
Niestety, z przykrością trzeba stwierdzić,' że na naszych konferencjach

zbyt wiele czasu poświęca się drobiazgom dnia powszedniego, które z po­
wodzeniem mogą być załatwione · indywidualnie i bezdyskusyjnie, a na­
tomiast dość lekko zapomina się o świeżych treściach, użyźniających
umysł nowym powiewem wiedzy.

),
Do istotnych a niepożądanych przyczyn, wpływających na osłabienie

czytelnictwa nauczycieli, zaliczyć należy zbyt swobodne, a może nawet
beztroskie wymyślanie przez pracownikćw nadzoru szkolnego tematów
do opracowań referatowych, bez podania podstawowej literatury, która
dałaby treściowy materiał do należytego ujęcia zagadnienia.

Często ·w bibliotekach pedagogicznych obserwuje się niesłychaną łat-
. wość koncepcji tematów i [Postulowania zagadnień o ciekawych sformu­
łowaniach, z jakimi nauczycielstwo przychodzi, poszukując potrzebnych
materiałów. Jednak między pięknie brzmiącą koncepcją a jej prawdziwą
realizacją powstaje zazwyczaj kłopotliwa luka, ,którą nie wiadomo czym
wypełnić. Przeciętny nauczyciel, realizator tematu nie zawsze posiada od­
powiednie warunki i środki do poprawnego napisania referatu, Zdarza się
też, że i biblioteka w swoim materiale książkowym, · którym rozporządza,
nie jest w stanie znaleźć odpowiedniej ani zbliżonej treści do wypełnienia
tematu. ·
. Wówczas pozostaje jedyna droga uporania się z tematem przez odwo­
łanie się do własnej praktyki i doświadczenia pedagogicznego. Jeżeli tym
praktykiem jest nauczyciel wybitny, o poważnym przygotowaniu teore­
tycznym, to wszystko mniej więcej znajdzie właściwy efekt końcowy. Je­
żeli jednak w tej sytuacji znajdzie się nauczyciel młody, o słabym przy­
gotowaniu teoretycznym, a to wciąż jest jeszcze dość powszechnym zja­
wiskiem, wówczas droga otwarta do spłycania każdego zagdnienia i co
gorsze do wyrabiania się typu powierzchownego nauczyciela, który wszyst­
ko traktuje lekceważąco, pokrywając wewnętrzną pustkę zdawkowymi
sloganami.

Szerzeniu się tego rodzaju niepożądanych nałogów wśród nauczyciel­
stwa można zapobiegać przez wejście na drogę świadomie programowego
czytelnictwa. Po prostu mówiąc krótko i jasno trzeba z dotychczasowego
budżetu czasu, zużywanego na różnorodne konferencje; odprawy i narady,
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wykroić mały procent i przeznaczyć go na gruntowne poznanie treści
aktualnych dzieł. Przecież należy dać każdemu nauczycielowi i pracowni­
kowi pedagogicznemu treściową podstawę myślenia, opartą na konkret­
nymmateriale z najcenniejszych dzieł bieżącej chwili.
Celem przejścia do świadomego i programowego czytelnictwa w ramach

ekonomii czasu, zużywanego obecnie na różne konferencje, członkowie
grona nauczycielskiego na zebraniach rad pedagogicznych powinni zrefe­

. rować szczegółowo jedną aktualną książkę i powiązać jej treść z działaniem
praktycznymw szkole, na przykład z lekcją pokazową, z ćwiczeniami prak­
tycznymi lub z organizacją innych zajęć szkolny:ch i wychowawczych.
Wszyscy pracownicy pedagogiczni na swoich konferencjach względnie

naradach powinni znacznie częściej, niż to jest obecnie w zwyczaju, prze­
chodzić do .szczegółowego referowania aktualnych dzieł pedagogicznych
kosztem wykoncypowanych referatowych tematów, które dość często są
bardzo błyskotliwe, frapujące, a niekiedy nawet urzekające swoją świe­
żością, ale, niestety, najczęściej nie są pogłębione i brakuje im pop~rcia
rzetelnej praktyki, co w konsekwencji musi prowadzać do spłycania i po­
wierzchownego traktowania poważnych problemów szkolnych.

Gdy:by wiele zebrań nauczycielskich, a szczególnie posiedzeń rad peda­
gogicznych naszych szkól, urozmaicono zreferowaniem i przedyskutowa­
niem treści wybranej książki, to stworzono by piękny zwyczaj godny no­
woczesnej szkoły polskiej. Tego rodzaju programowe czytelnictwo nie
powinno być narzucaniem nowych obowiązków, lecz wzbogaceniem po­
trzebną i ciekawą książką dotychczasowych zebrań, nierzadko nudnych,
wyjałowionych z głębszej problematyki pedagogicznej i pozbawionych
akcentu poważniejszych zainteresowań.
Bezpośredni wpływ na prawidłowy rozwój czytelnictwa nauczycieli,

a szczególnie u młodych, świeżo wstępujących do zawodu, może wywierać
dobry przykład wszystkich jego bezpośrednich przełożonych i dalszych
zwierzchników, którzy własnym sposobem zachowania w każdej sytuacji
szkolnej powinni wykazywać dobrą znajomość problemów współczesnej
pedagogiki nie tylko ze strony własnego doświadczenia i ogólnej praktyki,
ale także ze strony ·teoretycznych przygotowań, popartych opanowaniem
aktualnej literatury.

. Nauczyoi~l m~i ~dczuw_a~ na każdym krok": ~ swojego przełożonego I
swobodę obracania się w bieżącym dorobku myśli pedagogicznej - mało
tego, musi jeszcze widzieć u każdego zwierzchnika szersze horyzonty zain­
teresowań umysłowych. Zwierzchnik nauczyciela zarówno w swobodnej
rozmowie, jak i podczas urzędowego pełnienia obowiązków musi wyka­
zywać bogate wyrobienie umysłowe; wybiegające bystrym i rzeczo­
wym rozumieniem zagadnień daleko poza granice czynności przepisa­
nych instrukcją i szablonem urzędowym, Trzeba pamiętać, że godność
nominacji i powaga stanowiska nie zawsze posiadają wystarczające wa­
lory do wykonywania nadzonu w szkole.
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,W zasadzie czytelnictwo ~auczyciela musi się rozpocząć od czytelni­
ctwa przełożonych i zwierzchników nauczycieli, a przede wszystkim od
kadry wizytatorów, inspektorów, dyrektorów i k"!ierownikó~ sz~ół, którzy
bezpośrednio swoją osobowością wpływają na kształtowame się postawy
pedagogicznej i społecznej nauczyciela. Kadra ta starannie dobrana po­
winna przodować w szerzeniu ruchu umysłowego wśród rzesz nauczy­
cielskich poprzez własne wyrobienie i stałe nadążanie za postępem wiedzy.

Rozszerzający się wśród czynnych nauczycieli stały ruch dokształcania
i zdobywania wyższego wykształcenia powoduje wzrost bardzo cennego
. i wartościowego czytelnictwa nauczycieli, opierającego się na lekturze
książek naukowych, których upowszechnianie przynosi ze wszech miar
pożądane korzyści. Ciągnące się przez długie lata studia nauczycieli, cza­
sami nawet o przewlekających się terminach ukończenia, dają w skutkach
dobre wyniki na przyszłość. Konieczność ustawicznego współżycia z książ­
ką naukową przez wiele lat w okresie studiów wytwarza wśród nauczy­
cieli trwałe i głębsze zainteresowania w różnych dziedzinach nauki, które
z czasem przera,dzają się w szlachetny nawyk stałego poszukiwania i użyt­
kowania książki.
Czytelnictwo kształcących się nauczycieli, wyrastające z programowych

potrzeb zdobywania wiedzy, posiada cechy ciągłości w systematycznym
pogłębianiu kierunkowych zainteresowań, które u wielu późniejszych
absolwentów po ukończeniu studiów zwiększają swoje nasilenie i przybie­
rają formę stałych zamiłowań przedmiotowych. Wówczas bibliotekom pe­
dagogicznym przybywają świadomi czytelnicy, o wyrobionych upodoba-

. niach, którzy w dbałości o własne doskonalenie śledzą pilnie postępy upra­
wianych przez siebie specjalności.
ł Trzeba podkreślić, że spośród

1

wielu rozmaitych i licznych zainteresowań
rzyte~iczy~h .n~uczyc_ie~i, powstających na. tle różnorodnych upodobań
1 zannłowan, riajbardziej korzystne i trwałe wydaje się być czytelnictwo
wyrasta_jące na podłożu systematycznego kształcenia, To spostrzeżenie na­
rzuca niezwykle prosty . wniosek, że władze szkolne muszą wykazywać
ciągłą dbałość o. stworzenie nauczycielstwu szkół podstawowych korzyst­
nych warunków do zdobywania coraz wyższych kwalifikacji, dających
podstawę nauczycielowi do lepszego samopoczucia w trudzie codziennej
pracy, wykonywanej w skomplikowanych warunkach współczesnego śro- ·
dowiska. · ··

Oczywiście przewidywany i wszechstronny rozwój czytelnictwa nauczy­
cieli może zapewnić tylko nowa sieć bibiliotek pedagogicznych zrealizowana
na podstawie szerokiego zasięgu uczelni i szkół, które stojąc w bezpośred- ·
~ej b~s~~ści swoich załóg pedagogicznych mogą sprawnie zabeZpieczyć
ich najbliższe potrzeby czytelnicze.



STANISŁAW ALEKSANDRZAK

CZASOPISMO I KSIĄŻKA DZIECIĘCA W PRACY
DYDAKTYCZNO-WYCHOWAWCZEJ SZKOŁY

(Refleksje na marginesie pewnego konkursu)

W tym roku minęło 140 lat od czasu ukazania się pierwszego w Polsce
wydawnictwa periodycznego dla dzieci, jakim były Rozrywki dla Dzieci,
wydawane przez znaną już autorkę Klementynę Tańską, późniejszą Hoff­
manową. W ciągu tego okresu czasopisma dla dzieci w Polsce przesz­
ły bardzo wielką ewolucję, która znaczy się wieloma sukcesami i osiągnię­
ciami w skali światowej. W związku z tematem tego artykułu warto
zwrócić uwagę na jeden zasadniczy rys polskich czasopism dla dzieci,
który nadaje im specjalne znaczenie w polskich tradycjach wychowaw­
czych.
Już niemal od zarania polskiego czasopiśmiennictwa dziecięcego wielu

światłych, postępowych naszych pedagogów wiązało swą pracę, a często
teorie pedagogiczne z czasopismem dla dzieci. Kiedy Ewaryst Estkowski
w latach 1850-1856 wydawał, borykając się z trudnościami, swoją Szkółkę
dla Dzieci, wiązał z tym pismem określone koncepcje pedagogiczne. Zna­
cznie później Stefania Sempołowska tworząc czasopismo dla dzieci i wy­
chowawców p( W słońcu realizowała na jego podstawie swój program wy­
ehowawczy i społeczny. Janusz Korczak w Małym Przeglądzie dla dzieci
zamknął pewien odcinek swojej koncepcji samorządu uczniowskiego, wcią­
gając do redagowania pisma czytelników. Powstaje pismo dla dzieci reda-
gowane przez dzieci. '
W okresie międzywojennym, kiedy pisma dla dzieci wydawane przez

Związek Nauczycielstwa Polskiego wiążą się coraz mocniej z dzieckiem,
szkolą i nauczycielem i kiedy zaczynają wyrastać do roli ważnego czyn­
nika w wychowaniu i nauczaniu, zaczyna się tworzyć, początkowo spon­
tanicznie, a potem już świadomie, metoda pracy z czasopismem i książką
dziecięcą.
Chyba 'PO raz pierwszy w pedagogice europejskiej pojawiają się

wówczas publikacje poświęcone formom pracy z czasopismem dziecięcym
w szkole, Wychodzą corocznie broszury omawiająca pracę z czasopismem
przy nauczaniu różnych przedmiotów w różnych klasach i w różnych śro­
dowiskach.

Znajduje w nim nauczyciel przewidywane na cały rok plany tematycz­
ne, znajduje szkice teoretyczne o czasopiśmie w pracy szkolnej, konspek­
ty lekcyjne itp. W ten sposób tworzyły s•ię podstawy do świadomej pracy
z pismem w szkole. Duże zróżnicowanie czasopism, powiązanie ich profilu
z psychiką dziecka, dostosowanie do faz rozwojowych czytelnika i tema­
tyczna korelacja z programem nauczania czyniły z czasopism ważną pomoc
w .pracy szkoły. Problem ten nabierał rozmachu przede wszystkim dzięki
postawie nauczycielstwa, nie mając często aprobaty ówczesnych władz
szkolnych. ·
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W PÓlsce Ludowej, kiedy czasopisma dl~ dzieci stały się zjawiskiem
masowym, kiedy jednorazowy ich nakład przekracza granicę 2 milionów .
egzemplarzy, kiedy koncepcja pism, ich· profile opierają się o potrzeby
dziecka i szkoły, znaczenie czasopism w pracy szkoły jeszcze się pogłę­
biło.

W związku z tym Zarząd Główny ZNP, Centralny Ośrodek Metodyczny
oraz Instytut Wydawniczy „Nasza Księgarnia" ogłosiły konkurs wśród
nauczycielstwa pt. ,,W jaki sposób wykorzystuję czasopisma i książki dzie-
cięce w pracy wychowawczo-dydaktycznej". .
Wypowiedzi, które wpłynęły z terenu całej Polski, miały dać obraz form

pracy szkoły współczesnej z, książką i czasopismem oraz przyczynić się
do zebrania dorobku w tym zakresie.

Spróbujemy krótko odpowiedzieć, jaki obraz zarysował się w świetle
uzyskanych odpowiedzi. .
Pierwszy wniosek to fakt, że czasopisma są powszechnie, w sposób bar-

. dzo różnorodny wyzyskiwane przez nauczyciela. Podręczniki powstają
raz na kilka lat, życie tymczasem-wartko biegnie naprzód. Nawet najdo­
skonalszy podręcznik nie dostarcza szkole aktualnych, bieżących treści,
które.. z jednej strony, pogłębiają i poszerzają tematykę programową,
z drugiej strony nadają jej powiewu dnia dzisiejszego. To zadanie'w du­
żej mierze spełniają pisma. Przebija to 'bardzo mocno ze wszystkich wy­
powiedzi nauczycieli. ,,Pismo ożywia podręcznik - pisze jeden z ucze­
stników konkursu - stwarza mi wiele możliwości. dydaktycznych aktu­
alizacji nauki - ożywienia i uatrakcyjnienia lekcji".
Formy wykorzystania pism stanowią szeroki wachlarz zabiegów dydak­

tycznych, tworzonych przez nauczycieli w różnych środowiskach. Nie­
którzy z nich robią to na podstawie lektury, doświadczenia pedagogicznego, ·
pomocy ko:Iegi itp.
W znacznej większości jest to nie sporadyczne odwoływanie się do cza­

sopisma, ale przemyślane powiązanie z nim procesu nauczania i wycho­
wania. Szczególnie na terenie klas młodszych powstał ciekawy i bogaty
arsenał zabiegów dydaktycznych, opartych na pracy z czasopismami i ini­
cjatywą nauczyciela. Ale zdarzają się również wypowiedzi smutne, zmu­
szające do głębszych refleksji. Dotyczą one młodych nauczycieli, szuka­
jących często po omacku, na intuicję pewnych rozwiązań. Czują oni
w piśmie dziecięcym swego sprzymierzeńca, często sami związani są jeszcze
z tym pismem jako ich niedawni czytelnicy i chcą wykorzystać je w swej
pracy dydaktyczno-wychowawczej.
W wielu wypadkach pozbawieni pomocy, odpowiedniej lektury robią to,

jak umieją, nierzadko popełniając liczne, zasadnicze błędy. Czasem, jak
pisze jedna z młodych nauczycielek z woj. warszawskiego, dopiero „po
trzech latach zorientowałam się, jak naiwnie wykorzystywałam czaso­
pismo, jak dużo przez to straciły dzieci i .ja" .. Trzeba przyznać; że nowe , ,
programy mocno akcentują wykorzyst~anie czasopism dla dzieci w pra-

i
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cy szkolnej, wymieniając przykładowo poszczególne tytuły, zaznaczając,
że mają one być uzupełnięniem podręcznika, źródłem wiedzy o życiu
bieżącym itp. Ale program nie nauczy konkretnej pracy z pismem. Wydaje
się, że: jeżeli weźmiemy pod uwagę fakt, że j~dnorazowo szturmuje do
szkół ponad dwa miliony egzemplarzy czasopism, jeżeli przyjmiemy, że
jedno czasopismo czyta dwoje dzieci, to otrzymujemy sumę czterech mi- .
lionów dzieci. W zestawieniu z ilością dzieci uczęszczających do szkól daje
obraz masowego oddziaływania tego środka przekazu kulturalnego. Tym­
czasem z nowych publikacji dydaktycznych na temat posług,iwania się
czasopismem w szkole nie można nic w ostatnich latach wskazać. A przy­
dałyby się one bardzo, przede wszystkim dla młodych nauczycieli.
Wśród form pracy z czasopismem, o których :piszą uczestnicy konkursu,

jest wiele ciekawych, bardzo oryginalnych pomysłów, które ze wszech
miar zasługują na upowszechnienie.

Zagadnienie jest tym ważniejsze, że założenia poszczególnych redakcji
uwzględniają w swych planach potrzeby klas, dla których są przeznaczo­
ne, świadomie i przemyślanie podają materiały, których nie ma w podrę­
cznikach, a które są ważne w wychowaniu dziecka w szkole socjalistycz­
nej. Podobnie zarysowuje się problem wykorzystywania książki dziecięcej

, w pracy szkolnej, aczkolwiek nie zachodzi tutaj tak masowe zjawisko, jak
p:r.zy czasopismach.

Mimo dosyć różnych form pracy z książką trzeba. stwierdzić, że są one
dosyć tradycyjne, czasem nawet szablonowe, na co wpływa .w znacznym
stopniu tradycyjne wykorzystywanie lektur szkolnych i na pewno stosun­
kowo mała ilość książek współczesnych. Ten problem często zresztą był
w wypowiedziach poruszany, j~również problem braku książki w biblio­
tekach i szkołach. Sprawa braku nowej dobrej książki szczególnie na wsi
i w małym miasteczku przejawia się z uporem w licznych wypowie­
dziach.
Ciekawsza książka, a właściwie część wszystkich książek dziecięcych

jest w drodze do czytelnika przechwytywana przez miasta, co przy zani­
żonych nakładach książek dla dzieci uniemożliwia w szkołach wiejskich
właściwe zaopatrzenie bibliotek. Jest to bardzo istotne w związku z pro­
blemem „starzenria" się pewnych książek, które jeszcze niedawno uważa­
ne były za książki ciekawe, ulubione przez 'dzieci, a obecnie, jak wskazują
nauczyciele, są niezrozumiałe -dla dzieci. I tu padają ważkie tytuły, za­
służone nazwiska, Np. ,,O krasnoludkach i sierotce Marysi", lektura ,prze­
znaczona dla klas czwartych, jest przez dzieci tych klas czytana nie­
chętnie. Dysproporcja pomiędzy treścią i formą, ,język, słownictwo nie
sprzyjają, według wypowiedzi uczestników, wytworzeniu zapału dla tej
lektury, którą należałoby przesunąć raczej do wyższej klasy.
Podobny problem został zasygnalizowany przy książce zasłużonej autor­

ki 'Janiny Porazińskiej pt. ,,W Wojtusiowej izbie". Niech w tej· sprawie
wypowie się autor jednej z wypowiedzi konkursowych.
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,,Co kilka lat prowadzę klasę drugą. Za każdym razem próbuję wyko­
rzystać »W Wojtusiowej izbie« i za każdym raze~ ponoszę klęskę. Ani
razu nie udało mi się zainteresować dzieci wierszami z tego zbioru. Po­
zornie są to wiersze najbardziej dziecięce ze wszystkich znanyf!h mi
wierszy. W rzeczywistości są wierszami najbardziej niezrozumiałymi dla
dzieci. Dlaczego większość tych wierszy jest niezrozumiała nie tylko dla
dzieci z miasta, ale nawet dla dzieci wiejskich? Bo, po pierwsze, zbyt sta­
rodawne opisywane są w nich rzeczy, bo, po drugie, opisywane są zbyt
dziwnym, zbyt niezrozumiałym językiem. O jakich rzeczach opowiada
autorka w tych wierszach? O kolebce. W miastach kolebki od dawna są
już nieznane. Dzieża. Dzieża to też jes~ zabytek nawet na niektórych
wsiach, szczególnie po drugiej wojnie światowej. Po drugiej wojnie świa­
towej ludzie wiejscy coraz częściej przestają wypiekać chleb w domu
i coraz częściej zaczynają korzystać z miejskich piekarń. W rezultacie
dzieża staje się rzeczą coraz mniej dzieciom znaną. Krosna. Krosna to
jeszcze większa rzadkość. Skrzynia (na odzież). Skrzynia na odzież to już
zabytek muzealny. Kądziel, kołowrotek - rzadkość. Czy to znaczy, że
o tych rzeczach nie należy mówić? Można i trzeba, tylko nie w drugiej .
klasie. Bo dzisiaj te rzeczy to już nie życie, tylko historia. kultury. A prze­
cież nie trzeba uzasadniać tego, że na historię kultury w drugiej klasie
jest trochę za wcześnie.
W pewnych okolicznościach ludzie mówią, że ktoś jest bardziej pa­

pieski niż papież. Mnie się wydaje, ze język Porazińskiej w zbiorze
w »W Wojtusiowej izbie« [est bardziej dżiecinny niż język dziecka i jest
bardziej gwarowy niż gwara ludzi wiejskich. A oto kilka przykładów tego
języka. Wiersz A-a-.a-a.

Ten c1ice ksobie chyżo bujać,
ten od sieb troszeczki.

Czy dla dzieci mogą być zrozumiałe słowa »ksobie« i „od sieb"? Poza
tym mówi się »troszeezki« czy »troszeczkę«?

Ostatnia zwrotka tego wiersza:
No, biedunty, pseploś.cie się .

Taki język w drugiej klasie staje się tak niezrozumiały jak wyrazy z ję­
zyka obcego. To język dobry dla dwu-, trzy- może jeszcze dla czterolatków
i dla ludzi dorosłych. Ale w drugiej klasie jest niezrozumiały.
Taki jest język zbioru wierszy w »W Wojtusiowej izbie«. Ten język

sprawia, że po pierwsze, tekst czyta się z trudem, po drugie, tekst staje
się niezrozumiały jak rebus. Książka pozornie ciekawa i ładna w rzeczy­
wistości może tylko zniechęcić do czytania. Przeglądając zbiorek »W Woj­
tusiowej izbie« odnoszę wrażenie, jakbym oglądała eksponaty w muzeum'
etnograficznym. W:szystko dawne, wszystko stare, wszystko dzieciom nie
znane".
Przykład ten wybrałem nie dlatego, bym nie uznawał wielkiego wkładu

Janiny Porazińskiej do literatury polskiej dla dzieci, wprost przeciwnie
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jestem, jak wiele osób w Polsce, entuzjastą jej dzieł i kunsztu pisarskiego,
przykład podaję raczej jako wyraz niewłaściwego przeznaczenia książki,
no i wyrastania dzieci z niektórych treści. Podobnie sprawa przedstawia
się ze wspomnianą wyżej książką Marii Konopnickiej.
Problem wykorzystania książki w pracy szkolnej jest rozległym za­

gadnieniem i trudno go tutaj szerzej omawiać. W każdym bądź razie z wy­
powiedzi konkursowych wynika jasno, że książka dziecięca podobnie jak
pismo jest jednym z czynników wychowania i nauczania; lecz sprawa pracy
z książką, mimo że na ten temat napisano sporo, wymaga nowszego, śmiel­
szego, współczesnego spojrzenia. Pomocą w takim spojrzeniu są niewątpli­
wie badania czytelnicze, dające obraz przemian zapotrzebowań i zaintereso­
wań dzieci, jak również szeroka obserwacja młodego czytelnika, który
pod wpływem życia bieżącego kształtuje swój stosunek do książki i pisma.
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MATERIAŁY Z BADAN

Publikowane poniżej materiały stanowią fragmenty opracowań opiso­
wych dokonanych przez poszczególne Okręgi w -ramach wyników uzyska-

. nych z danego Okręgu. Pokazują one więc - w sposób warsztatowy· -
drogę, jaka prowadziła do zaproponowanych wniosków z całości badań.
Problemy, które tu zostały zaprezentowane, dobierano w ten sposób, aby
uzupełniały i pogłębia,ły te sprawy, które w opracowaniu zbiorczym z ko­
nieczności trzeba było potraktować skrótowo. Tak więc z opracowania
Okręgu Łódzkiego wybrano zagadnienie sposobu spędzania wolnego czasu.
przez nauczycieli, ?. opracowania Okręgu Krakowskiego - czytelnictwo
beletrystyki wśród uczniów szkól podstawowych, z opracowania Okręgu
Gdańskiego·- czytelnictwo czasopism wśród młodzieży, z opracowania
Okręgu Warszawskiego - zakres kontaktów kulturowych młodzieży szkól
średnich.
Publikowane tutaj dobrane fragmenty większych całości pozwalają nie

tylko na poszerzenie zakresu publikowanego materiału, ale ilustrują także
zasadniczy etap badań Komisji Czytelnictwa.

LEOKADIA MARCINIAK

WOLNY CZAS NAUCZYCIELI OKRĘGU ŁODZKIEGO

Analizę wolnego czasu rozpoczniemy od przeglądu sposobów spędzania
tego czasu, przedstawionych w tablicy na str. 109. ,
Nasze badania i wcześniejsze wycinkowe prowadzone przez okręg ZNP

w 1961 roku, a obejmujące 1000 nauczycieli, wskazują, że codzienne
intelektualne życie nauczycieli nie zawsze jest na zadowalającym po­
ziomie.
Nauczyciele są na ogół zapracowani, nieraz całymi miesiącami nie. mogą

sięgnąć po inną książkę niż zawodowa. Obowiązki zawodowe, prywatne
i społeczne pochłaniają cały ich czas.
Są również i tacy, na szczęście w niewielkiej liczbie, których cechuje

słabe czytelnictwo i brak zainteresowań kulturalnych.
Jak wskazuje tabela 17, czytanie pochłania nauczycielom najwięcej cza­

su. Jest to zjawisko prawidłowe oraz konieczność zawodowa. O ilości i ja­
kości czytelnictwa będzie mowa w osobnym opracowaniu,



DóSWIADCZENIA, PROBY I EKSPERYMENTY 109

Drugie miejsce zajmuje słuchanie radia. Nie jest ono czasochłonne, po­
zwala na kontynuację innych zajęć.

,.
SPOSÓB SPĘDZANIA WOLNEGO CZASU PRZEZ NAUCZYCIELI

Wielkie Male Wieś Razem
Formy miasto miasto

80 naucz. 128 naucz. 65 naucz. 273 naucz.

Książki 62 77% 97 75% 57 87% 210 76%
Czasopisma 43 54% 85 67% 51 78% 179 65%
Kino 31 39% 52 40% 35 54% 118 43%
Teatr 38 47% 30 23% 6 9% 74 27%
Odwiedzanie znajomych 19 23% 32 25% 4 6% 55 20%
Gry w karty 7 8% 9 7% - - 16 6%
Sport - 2 2,5% 10 8% 6 9% 18 6%
Radio 43 54% 75 54% 42 65% 160 58%
Turystyka 13 16% 12 9% 3 3% 27 9%
Opieka nad dziećmi 27 34% 52 40% 25 38% 104 38%
Gospodarstwo domowe 31 39% 57 44% 29 44% 117 · 42%
,Gosp. rolne i og. działkowe 1 1% - - 2 3% 3 1%
Praca pozalekc. 12 15% 31 24% 12 20% 55 20%
Praca społeczna 9 10% 37 29% 24 37% 70 25%
Praca polityczna 8 10% 17 13% 6 9% 31 11%
Telewizja 31 39% 34 26% 15 7% 70 25%
Majsterkowanie 4 5%. 1 0,5% - - 5 5%
śpiew - muzyka 5 6% 4 3% 3 4% 12 5%
Spacer - kawiarnia 3 3% 5 3% 3 3% 11 3%
Języki obce 3 3% 3 2% 2 3% 8 3%

Kino stanowi główną rozrywkę nauczycieli wiejskich, miejskich -
teatr. Pomiędzy nauczycielami wiejskimi uczęszczającymi do teatru i miej­
skimi jest znaczna dysproporcja wyrażająca się stosunkiem 90/o i 470/o.
Trudności czasowe, komunikacja i koszt dojazdu utrudniają nauczycie­
lom wiejskim bywanie w teatrze.

Telewizja należy stale do przywilejów ludzi miast. Na wsi korzysta
z niej zaledwie 70/o badanych. Zmiany następują szybko, gdyż i wiejskie
szkoły zakupują telewizory. ·
Następna grupa zajęć pochłaniająca .znacznie czas wolny nauczycieli,

bo około 400/o, to opieka nad dziećmi i prowadzenie gospodarstwa domo­
wego.
Przypominamy, że prawie 600/o badanych posiada dzieci bądź rodzinę na

utrzymaniu (por.. tab. 16). Nie występują tu różnice środowiskowe.
Jedna piąta badanych swój wolny czas przeznacza na zajęcia poza­

lekcyjne. Często są to prace ochotnicze, lecz w zasadzie wypływają z obo­
wiązkowej opieki nad szkolnymi organizacjami.
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Analizowana ankieta ukazała także udział nauczycieli w pracach spo­
łecznych. Materiały na ten temat nie są przekonujące, gdyż termin „praca
społeczna" jest rozmaicie interpretowany w różnych środowiskach.

Od dawna wiadomo, że dobry pr.acownik oświatowy, wychowawca,
chcąc osiągnąć powodzenie, nie może ograniczać się jedynie do zamknię­
tych oddziaływań na zespoły dzieci i młodzieży w szkole, ale powinien
także dokonywać w środowisku, w którym żyje i pracuje, przemian zgod­
nych z jego zamierzeniami wychowawczymi.

Społeczną pracę w środowisku nauczyciele na ogól doceniają. Trady-
cyjnie absorbuje ona nauczycieli wiejskich. Mniej jej wymaga od nau­
czycieli środowisko dużego miasta. Praca polityczna jest udziałem jedno­
stek świadomych swej ideologii, bardziej aktywnych. Ogółem o pracy
społeczno-politycznej w dużym mieście mówi 250/o nauczycieli, w mieście
powiatowym -ok. 400/o i na wsi - 460/o. Obowiązki społeczno-polityczne
i praca pozalekcyjna zajmują ogółem 600/o badanych.

Pojęcie pracy społecznej jest różne, jedni każdą pracę w środowisku
cży szkole poza wykonawstwem czynności zawodowych uznają za spo­
łeczną, dla innych będą to tylko prace ochotnicze, niepłatne.
Analiza materiałów ilustrujących ilość czasu poświęconego tygodniowo

na pracę społeczną potwierdza nam w ,przybliżeniu poprzednie dane mó­
wiące, że 400/o nauczycieli z dużego miasta, 540/o - z małego miasta
i 67,60/o - ze wsi pracuje społecznie. Gdybyśmy odrzucili tych, którzy
pracują 1 godzinę tygodniowo, to i tak zostałaby znaczna liczba nauczy­
cieli, którzy ze swego skromnego budżetu czasu swój odpoczynek przezna­
czają na działalność społeczną. Stąd m. in. odpowiedź na pytanie, dlaczego
nauczyciel przestaje być intelektualnym wzorem, często zaś jest nie nadą­
żającym za współczesnością pracownikiem oświatowym.

Charakterystyczny jest fakt, że najbardziej zaangażowane w pracach ,
społecznych są jednostki obarczone rodziną, Zjawisko to występuje we
wszystkich środowiskach. Mniej natomiast garną się do niej ludzie wolni
i młodzi. Podejmowanie obowiązków społecznych wiąże się z wiekiem,
doświadczeniem, często ze studiami.

Czy stopień wykształcenia wpływa na aktywność w pracy społecznej?
Badania nie pozwalają na udzielenie odpowiedzi. ·
Wiemy skądinąd, Że w województwie łódzkim praca· społeczna nauczy­

cieli ma wysoką rangę, gdyż w Skierniewicach obok warszawskiego Wę­
growa zapoczątkowano eksperyment „szkoła", polegający na oparciu całe­
go życia kulturalnego środowiska o szkołę. Za Skierniewicami poszły·
ochotniczo powiaty: rawski, łowicki, łęczycki, częściowo brzezieński i inne,
gdzie nauczyciele kierują życiem kulturalnym swego środowiska, pomimo
projektowanych innych sojuszników spośród mieszkającej na wsi inteli­
gencji.:

600/o nauczycieli pracujących społecznie to członkowie Rad Narodowych
w liczbie 1298 (dane 1963 r). Około 90 nauczycieli pracuje w Uniwersy-
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tetach Powszechnych, 248 - prowadzi zespoły czytelnicze, ponad 400 -
świetlice różnego typu, 150 - jest zatrudnionych w oświacie rolniczej. Po­
nad 800 nauczycieli pracuje w Związku Młodzieży Wiejskiej, trochę mniej
w "ZMS. Duża grupa (Prowadzi szkolenie partyjne, poza tym pewna liczba
nauczycieli jest czynnie zaangażowana w Kółkach Rolniczych czy spół­
dzielczości. Orientacyjne dane są oparte na badaniach prowadzonych przez
Związek Nauczycielstwa Polskiego - Zarząd Okręgu w Łodzi woj. w la­
tach 1960-61.
Na wsi wszyscy nauczyciele włączają się do pracy społecznej. Nawet

tych, którzy nie mają ani zamiłowania, ani cech pracownika społecznego
i działacza, nie pominą uciążliwe niedzielne zbiórki na Fundusz Budowy
Szkół czy okresowe spisy rolne. W ochotniczych pracach organizacji spo­
łecznych i placówek k,ult1,1ralnych, w systematycznym działaniu - pozba­
wieni tych cech, nie źna:jdują dla siebie miejsca.

Mówiąc o pracy społecznej należy wyjaśnić, że tu nie chodzi o niewłaści­
we rozumienie społecznej funkcji nauczyciela, odrywającej go od zajęć
szkolnych, ale mowa jest o takiej pracy społecznej i wychowawczej w śro­
dowisku, w której jednocześnie bogaci się kulturalnie jako uczestnik. -

Badania wykazały, że tylko 160/o nauczycieli bierze udział w turystyce,
na wsi - 30/o. Rzecz jest charakterystyczna, gdyż na konferencjach i zjaz­
dach nauczyciele domagają się stale tańszych wycieczek krajoznawczych.
Wszystkie badania prowadzone wśród nauczycieli ria temat umuzykal­

nienia są zgodne co do znikomego zainteresowania sprawami wycho­
wania estetycznego i niedostatecznego dokształcania się w przedmiotach .
artystycznych tak przydatnych zawodowi. Stąd powtarzający się wniosek
dla zakładów kształcenia nauczycieli, aby przywrócić właściwą rangę
przedm.iotom artystycznym.
. Drugim zaniedbaniem, wynikającym -częściowo z braku warunków
obiektywnych, jest mała znajomość języków obcych, stąd też samo­
kształcenie ..;. tej dziedzinie ma tak nikły procent.
Styl odpoczynku kawiarnianego nie jest udziałem ogółu nauczycieli,

ale tylko nielicznej grupy. Natomiast odwiedzanie znajomych wśród nau­
czycieli dużego miasta jest poważniejszą pozycją, gdyż wymienia· ją pra­
wie czwarta część badanych, u nauczycieli wiejskich tylko 60/o.
Na własne pożyteczne hobby w formie majsterkowania czy szycia nie

starcza czasu, zaledwie 50/o bierze w nich udział.
Czytanie książek i czasopism, radio i kino jest główną formą wczasów.

Praca w gospodarstwie i opieka nad dziećmi to ciężki, absorbujący obo­
wiązek. Praca społeczna to także nie odpoczynek, chociaż może być „wy­
życiem". Prawdziwy działacz, pracownik społeczny wyraża zawsze goto­
wość służby innym, środowisku.



JAN KULPA

CZYTELNICTWO KSIĄŻEK W.ŚRÓD MŁODZIEŻY SZKÓL
. PODSTAWOWYCH OKRĘGU KRAKOWSKIEGO

Powyżej stwierdzono, że najczęściej spędzają dzieci czas na czytaniu
książek i książka należy do najczęściej wymienianych zajęć jako najbar-

. dziej ulubionych. Książka również jest dostępna dla dzieci wszystkich śro­
dowisk; nie wymaga specjalnych urządzeń poza zorganizowaniem biblio­
tek i zabezpieczeniem odpowiedniego księgozbioru, które to sprawy. nie
przedstawiają większych trudności z uwagi na to, -że Państwo jak najbar­
dziej docenia rolę bibliotek i łoży na nie wielkie sumy. Dowodem tego są
stale rozrastające się biblioteki szkolne, w których ilość i jakość książek
zaspokajają potrzeby czytelników (młodzieży).

Odpowiedzi na pytanie - jakie książki czytasz najchętniej - są zróżni­
cowane w zależności od płci i poszczególnych klas, jak również w zależ­
ności od środowisk.
Dzieci ze środowiska wielkomiejskiego, zarówno dziewczęta, jak i chłop­

cy, niechętnie. biorą do ręki poezje, książki obyczajowe, 1przygodowe, fila­
telistyczne i naukowe. Coraz rzadziej czytają baśnie oraz książki o wiel­
kich ludziach. Książki o dawnych czasach i o tym, jak· będzie w przy­
szłości, .sąw pewnym stopniu dobierane przez dzieci klas VII. Młodsze nie
zajmują się tą tematyką.

Chłopcy klas V-Vń chętnie czytają książki o podróżach, o Indianach,
· o detektywach, a następnie o ptakach i zwierzętach, jak również książki
humorystyczne, które także lubią dziewczęta. Dziewczęta w dużo mniej­
szym stopniu dobierają powyższą tematykę, w zamian za to dwukrotnie .
więcej biorą do ręki książki o życiu dzieci, baśnie, książki humorystyczne. ·
Lubią także książki o detektywach,·a prawie zupełnie nie interesują się
wynalazkami i maszynami, przeciwnie niż chłopcy, którzy z wiekiem
wykazują rpod tym względem większe zainteresowania; Dziewczęta nie in­
teresują się również sportem. Chłopcy natomiast ze wszystkich klas
w równym stopniu czytają książki o tej tematyce.
W środowiskach małomiasteczkowych sytuacja jest podobna. Chłopcy

kilkakrotnie częściej niż dziewczęta czytają książki o Indianach, o podró­
żach, o dawnych czasach, o sporcie i wynalazkach. W równym stopniu
interesują chłopców i dziewczęta baśnie, książki humorystyczne, o tym,
jak będzie w przyszłości, i książki o wielkich ludziach.
Natomiast dziewczęta czytają w większym niż chłopcy stopniu książki

o życiu dzieci, poezje i książki historyczne. Dziewczęta najczęściej biorą
baśnie do ręki, a następnie książki humorystyczne. Chłopcom najbardziej
podoba się tematyka podróżnicza, indiańska i sportowa.
Nieco inaczej docierają książki dzieci ze środowisk wiejskich. Nie za­

uważamy tu takich różnic międz:y: dziewczętami i chłopcami w doborze
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książek. Jedynie baśnie i poezje są częściej brane do ręki przez dziewczęta
niż przez chłopców, a chłopcy rewanżują się w takim samym stopniu te­
matyką o wynalazkach i maszynach i o sporcie. Pozostała tematyka inte­
resuje zarówno chłopców, jak i dziewczęta.
Najczęściej dziewczęta biorą do ręki baśnie o dawnych czasach i ,poezje,

a chłopcy książki o ptakach i zwierzętach, o Indianach, baśnie, o podró­
żach i sporcie.

Z powyźszego widzimy, że środowisko ma wpływ na dobór książek.
Szersze są zainteresowania· różną tematyką u dzieci wiejskich. Poprzez
książki chcą one więcej poznać „różny świat" i jego życie, chcą niejako
wypełniać te luki z zakresu wiedzy, których nie mają dzieci ze środowisk
wielkomiejskich mając okazje i sposobność nabywania doświadczeń inny­
mi drogami.'
Przykładam tego stwierdzenia jest fakt, że •IliP · ,dziewczęta z miast wma­

łym stopniu interesują się książkami o dawnych czasach, a dziewczęta ·
wiejskie, jak również. i chłopcy bardzo lubią tę tematykę.
Również tematyka o wielkich ludziach w małym stopniu interesuje mło-

dzież wielkomiejską, a dzieci ze środowisk wiejskich chętnie biorą do
ręki te książki. Dzieci wiejskie lepiej znają życie ptaków i zwierząt również
z książek. W miastach natomiast jedynie chłopcy wykazują zainteresowa­
nie tymi książkami.
Poezja jest udziałem dzieci wiejskich (350/o wypowiedzi), które lubią

bogacić swoją osobowość przesłankami uczuciowymi, dziewczęta więcej
niż chłopcy. W miastach natomiast dzieci nie doceniają tych książek (60/o
wypowiedzi w środowisku małomiasteczkowym).

TYTUŁY KSIĄŻEK, KTÓRE NAJBARDZIEJ PODOBAŁY SIĘ

Odpowiedzi na to pytanie pokrywają się z danymi wykazanymi powy­
żej. Najczęściej powtarzają się tytuły książek podróżniczych, z których
pierwsze miejsce w środowiskach wielkomiejskich przypada na książkę
„W.innetou" Karola Maya. Ta sama książka zajmuje pierwsze miejsce
wśród dzieci środowiska małomiasteczkowego, a najczęściej czytaną książ­
ką przez dzieci na wsi jest „W pustyni i w puszczy" Henryka Sienkie­
wicza.
Drugie miejsce przypada tytułowi „W pustyni i w puszczy" zarówno

w środowisku wtelkomieśsldm i małomiasteczkowym, a na wsi tytułowi
„Serce" .A. Amicisa. Trzecią lokatę ~yskał tytuł „Trylogia" Sienkiewicza
w wielkim mieście, ,,Old Surehand" w małym miasteczku i „Za chle­
bem" w środowisku wiejskim.
Do ulubionych tytułów należą również w środowisku wielkomiejskim

i małomiasteczkowym „Tajemnicza Wyspa" J. Verne'a, ,,Przygody Tomka
Sawyera" M. Twaina, ,,Krzyżacy" H. Sienkiewicza, ,,Dywizjon 303"

8 - Ruch Pedagogiczny
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A. Fiedlera, ,,Opowieść o prawdziwym człowieku" B. Polewoja i· ,,Ania
z Zielonego Wzgórza" L. Montgomery.
W środowisku wiejskim na dalszych miejscach znajdują się następujące

tytuły: l,sieroca d~la" B. Prusa', ,,Kto mi dał skrzydła" Porazińskiej
i „Krzyżacy"_ H. Sienkiewicza. .
Niechętnie·natomiast czytają dzłeei _w wielkim mieście książki o wyna­

lazkach i maszynach, nie lubią rozwlekłych opisów i przedmów, . oraz
o wojnach i bitwach. W. środowisku. małcmtastecssowym podobnie nie
lubią dzieci czytać o rakietach, wynalazkach i technice, opisów przyrody,
o wojnach, a dzieci na wsi,- o wojnie, o kradzieży, o morderstwach.
Ważnym momentem w· czytelnictwie czasopism' jest forma i szata gra­

ficzna, czego nie daje zwykle książka. Wniosek ten wypływa stąd, że nie­
które tematy, które w książkach odstręczają dzieci, pociągają je w czaso­
pismach. Tak jest z tematyką o wynalazkach, rakietach, technice, o wiado­
mościach z kraju i ze świata, o opisach przyrody; Poza tym chętnie są
czytane w czasopismach sprawy sportu, wypadki, moda i aktorzy, przy­
gody na okrętach i morzach oraz sprawy marynistyki.
Wszystkie' te tematy pociągają w czasopismach· dzieci środowisk miej­

skich. W środowiskach wiejskich do głosu dochodzi nieco inna tematyka
i inne zagadnienia interesują dzieci w czasopismach: o· dobrobycie. ludzi; ·
o dzieciach w innych. krajach, o gotowaniu i szyciu, o życiu żołnierskim,
o wyborze dobrze płatnego zawodu, o sporcie. Widać z powyższego, że
dzieci wiejskie interesują się szerszą problematyką życiową o cechach
praktycyzmu i z myślą o przyszłości.

,,SKĄD DOWIADUJESZ SIĘ NAJCHĘTNIEJ O CiEKAWYCH KSIĄŻKACH?"

Pytanie powyższe nie nastręczyło badanym większych trudności tym
więcej, że zawierało 10 źródeł podanych pod pytaniem w następującej
kolejności: od kolegi lub koleżanki, od nauczyciela w szkole, od biblio­
tekarki, z audycji radiowych, z telewizji, z Płomyczka lub Płomyka z in­
nych pism, od rodziców, z tabiic z tytułami książek wywieszonymi .w kła-

. sie, z wystaw w księgarni, skąd jeszcze... ·
W- środowisku wielkomiejskim nąjczęstszym źródle~ wiadomości

u książkach [eśt kolega -·680/o, bibliotekarka - 650/o,, wystawa.w księ­
garni-61 °/o, rodzice-570/o i nauczyciel-590/o. Podobnie, lecz z pewnymi
zmianami, jest w środowisku małomiasteczkowym. Najczęściej jednak
uczniowie dowiadują się o książkach z wystaw w księgarni - 790/o. Dom
Książki i wystawa w małym miasteczku grają dużą rolę. Następne źródła
wiadomości o książce w małym miasteczku - to kolega 680/o, czaso­
pismo - 720/o (w wielkim mieście z tego źródła uczniowie korzystają
w zniżkowym procencie, bo 1,60/o), bibliotekarka- 550/o, nauczyciel -520/o
i rodeice - 450/o. Tablice z tytułami książek wywieszonymi w klasie są
dość dobrym źródłem, ale ty)Jk.o w środowisku małomiasteczkowym. ' ,
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Procent bowiem korzystających z tego źródła wynosi 25%, a w wielkim
mieście tylko 40/a, nieco więcej na wsi - 80/o. Wskazywałoby to na fakt
(zresztą potwierdzony w bezpośredniej obserwacji), że szkoły w małym
miasteczku staranniej przygotowują tablice z tytułami książek. Tablice
te są pewną atrakcją dla uczniów.
Znowu nieco inną kolejność źródeł wiadomości o książkach przedstawia

środowisko wiejskie. Tu najczęściej dowiadują się uczniowie o książkach
z ust nauczyciela - 700/o, a następnie z czasopism. Te dwa źródła są naj­
powszechniejszymi dla uczniów klas V-:--VH na wsi. Na trzecim miejscu
notujemy ra,dio dla 300/o badanych, dalej bibliotekarkę i wystawę w księ­

. garni - 320/a, a rodzice i koledzy tylko w 230/o są źródłem wiadomości
o książkach. Ostatnim źródłem, z którego korzysta tylko kilka procent ba­
danych (6%~8%), jest telewizja i tablice z tytułami książek. Widzimy;
więc różnice między wsią i miastem.
Kolega i wystawa w księgarni - w mieście, nauczyciel i czasopismo -

na wsi są najczęstszymi źródłami wiadomości o książkach. Z pozycji wy­
chowawczych należy przyjąć, że uczniowie na wsi korzystają z bardziej
prawidłowych źródeł, a tym samym zagadnienie ukierunkowania czytel­
nictwa wśród uczniów wiejskich jest lepiej rozwiązywane, pomimo ewen­
tualnego zastrzeżenia co do mniejszej samodzielności w _dobieraniu i wy-
szukiwaniu książek przez dzieci w środowisku wiejskim. ·

,.CZY MASZ WŁASNE KSIĄŻKI DO CZYTANIA?"

Dość dużo własnych książek posiadają dzieci w środowisku małomia­
steczkowym, nieco więcej w dużym mieście. Na wsi dzieci posiadają sto- .
sunkowo niewiele książek własnych. W wielkim mieście· 1;4 badanych
posiada na własność około 100 książek, 1/4 około 200, 1/5 około 50.
W małym miasteczku 1/4 badanych posiada około 50 książek, 1/4 około

100, 1/2 uczniów badanych około 200 książek, a I/7 około 20 książek. Pro­
centowo więc dzieci w mieście wielkim mają na własność więcej książek
od dzieci w małym miasteczku. W środowisku wiejskim tylko -jedno
dziecko (na 224) posiada około 200 książek, 6 dzieci około' 100 książek, 11
dzieci około 50 książek (co stanowi 500/o) i 86 dzieci od 1-10 książek (co
stanowi 350/o). Wiele dzieci w środowisku wiejskim nie posiada własnych
książek oprócz podręczników szkolnych. Stąd też dzieci te z konieczności
lubią majsterkować - bo mniej czytają - lubią zbiórki harcerskie jako
atrakcję, o czym wspomniano wyżej.
W odpowiedzi na pytanie VII dowiadujemy się, jakie książki chcą mieć

dzieci na własność. Ogólne ujęcie danych wskazuje, że beletrystyka po­
ciąga dzieci więcej i częściej niż literatura popularnonaukowa. Tak jest
w środowisku wielkomiejskim i małomiasteczkowym. Natomiast w śro­
dowiskach wiejskich badani wyszczególniają również książki popularno­
naukowe, które chcieliby mieć na własność.
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Dziewczęta wolą mieć książki beletrystyczne lub większość ks.ią±ek·b;~
letrystycznych. Dopiero w VII klasie zwiększa się procent dziewcząt, które
chciałyby mieć także książki popularnonaukowe. W środowisku wielko­
miejskim na 44 dziewczęta żadna z nich nie podała, że chce mieć ';Vyłącznie
książki popularnonaukowe, 5 natomiast chłopców na ogółem 76 chce mieć
wyłącznie książki popularnonaukowe. Na tę samą ilość chłopców 5 lub 6
książek naukowych z dowolnie 7 wybranych chce mieć na własność 13
chłopców, tj. 180/u, a tylko 3 dziewczęta, tj. 70/o.

Równowaga między wyborem książek beletrystycznych i popularno­
naukowych w większym procencie zaznacza się wśród chłopców, dziew-

. czeta natomiast przeważają w wyborze książek beletrystycznych. Podobnie
przedstawia się zagadnienie w środowisku małomiasteczkowym. Nato­
miast znamienny jest fakt, że w· środowisku wiejskim książki beletry­
styczne nie cieszą się taką wziętością wśród dziewcząt, które w niektórych
klasach, jak V i VII, chciałyby mieć na własność książki popularnonauko­
we w większym procencie niż chłopcy. Na 32 dziewczęta w klasie V
9 wybrało 5-6 tytułów książek popularnonaukowych, co stanowi 280/o,
a tylko 5 chłopców, co stanowi 100/o. W klasie VII na 41 dziewcząt 16 wy­
brało książki popularnonaukowe, tj. 400/o, a na 43 chłopców tylko 11 wy­
brało te same książki popularnonaukowe, co stanowi 250/o. Najwięcej
chłopców wybrało 4 lub 3 książki popularnonaukowe .i 3-4 książki bele­
trystyczne, a mianowicie: w klasie V- 400/o, W klasie VI - 650/o, w kla­
sie VII - 3.80/o. Powyższe dane prowadzą do następujących wniosków:
Dzieci wiejskie kierowane w czytelnictwie przeważnie przez nauczyciela
i czasopisma - co stwierdziliśmy także przy odpowiedziach na pytanie: , ·
,,Skąd dowiadujesz się o ciekawych książkach?" - wykazują zaintereso­
wanie zarówno beletrystyką, jak i literaturą popularnonaukową. Dotyczy
to zwłaszcza dziewcząt, które w odróżnieniu od dziewcząt z miast nie za­
~ykają się w literaturze beletrystycznej, lecz także odczuwają potrzebę
zainteresowania się książkami popularnonaukowymi i takie książki rów­
nież opok beletrystycznych chcą mieć na własność. Można by tu mówić
o większej dojrzałości życiowej tych dziewcząt, która wymaga różno­
rodnych zainteresowań i zbierania .dośwfadceeń w różnych dziedzinach
życia.



IRENA JUNDZIŁŁ

CZYTELNICTWO CZASOPISM WŚRÓD· MŁODZIEŻY SZKÓŁ
PODSTAWOWYCH OKRĘGU GDARSKIEGO

Pytanie X ankiety dotyczyło czytelnictwa czasopism. Otrzymane wyniki
ilustruje tabela: -

środ. wielkomiejskie I gł. lśrod. małomiasteczkowe! gł, I Srod. wiejskie I gł.
-

Płomyk 91 Swiat Młodych 89 Swiat Młodych
1173Swiat Młodych 70 Płomyk 71 Płomyk 153

Płomyczek 48 Płomyczek 45 Płomyczek 91
Dookoła świata 46 .Poznaj świat 30 Swierszczyk 75
Poznaj świat

'
25 Poznaj swój kraj 23 Czyn Młodzieży 41

Filipinka 18 Poznaj swój kraj Hornzonty 1Dechniki 23
Horyzonty •Techniki 13 Dookoła świata 23 Młody Technik 10
Młody Technik 8 Filipinka

119
Miś 8

Poznaj swój kraj 4 Swierszczyk 14 Poznaj świat 8
Sztandar Młodych 3 Horyzonty •T•echniki 6 Filipinka 4

Charakterystyczne jest uwzględnienie w środowisku małomiasteczko­
wym i wiejskim czasopism przeznaczonych dla młodszych dzieci, jak
Swierszczyk, Miś, oraz dla młodzieży starszej, jak Filipinka. Procentowo
najmniej czasopism czytają dzieci wiejskie. Natomiast w odpowiedzi' na
pytanie X ankiety o czytelnictwie pism dla dorosłych dzieci wiejskie po­
dają najwięcej tytułów i ilość głosów jest duża. Np. Przyjaciółka wymie­
nia 160 dzieci, a Płomyk 153 dzieci. Prawdopodobnie rodzice niechętnie
kupują pisma dziecięce, zresztą Płomyk jest trudny do zdobycia, nato­
miast dzieci nie mając własnych książek, własnych czasopism, czytają to,
co znajdują w domu. '

Z pism przeznaczonych dla dorosłych, czytanych przez dzieci, uwzględ­
nimy tylko te z największą ilością głosów.

środ. wielkomiejskie \ gł. \$rod. ma!f~i~steczkowe\ gł.\ środ. wiejskie \gł,'120 b 341 b

Przekrój 55 Przyjaciółka 33 Przyjaciółka 160
Panorama Północy 24 Głos Wybrzeża, , 28 Dziennik Bałtycki 109
Film i Ekran 23 'Film i Ekran 26 Głos Wybrzeża 54
Dziennik Bałtycki 24 Panorama Północy 22 Gromada. 40
Przyjaciółka 23 Nowa Wieś 8 Kobieta i Zycie 24
Kobieta i Zycie 21 Zolnierz Polski 3 Panorama Północy 22
Panorama Sląska 19 Chłopska Droga 16
Głos Wybrzeża 16 · Przekrój 15
Magazyn Polski 14 Nowa Wieś .. r3
Su:iat 11 Ekran 12
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Jak: widać z tabeli, dzieci czytają to; co czytają ich rodzice. Zależność
od środowiska zaznaczyła się w zakresie czasopism rolniczych czytanych
przez dzieci wiejskie. Przy analizie odpowiedzi na pytanie IX i X zaska- ·
kuje stosunkowo mała poczytność czasopism technicznych. Mały procent
badanych czyta Horyzonty Techniki dla Dzieci. Już nieco lepsze miejsce
zajmują czasopisma krajoznawcze. .
·-·zobaczymy teraz, czego szukają dzieci w czasopismach · dla dorosłych.
Jeden uczeń w sposób dowcipny wyraził się: ,,SZJukain w nich opowiadań
sensacyjnych i aktorek ubogo odzianych" 1• Prawdopodnie dzieci przede

. wszystkim oglądeją ilustracje, a młodzież dojrzewająca, zainteresowana
między innymi budową ciała ludzkiego, szuka odpowiednich zdjęć i ilu­
stracji. Część wspomina, że lubi zdjęcia aktorek i ładnych dziewcząt, że
szuka... ,,opowiadań o miłości i zakochanych, zdjęć ładnych kobiet oraz

_ chłopców" 2• · •

W niektórych ankietach autorzy mówią, że szukają w pismach dla do­
rosłych reportaży z zagranicy, wydarzeń w sporcie.. ale najczęściej mówią
o humorze w czasopismach dla dorosłych. Widocznie w pismach dziecię­
cych i młodzieżowych ten humor jest i skąpy, i często naiwny. Niektóre
dzieci szukają recenzji filmów i książek, a inne przeglądają kronikę wy­
padków. W wielu ankietach nie ma odpowiedzi, czego dziecko szuka
w.pismach dla dorosłych.
Dziewczęta szukają często informacji ·o modnych strojach, nawet prze­

pisach kosmetycznych, a także szukają przepisów ·w zakresie· gotowania.
Nieliczne dzieci są zainteresowane polityką i dlatego przeglądają pisma
dla dorosłych.
Na pytanie, gdzie badani czytają lub przeglądają pisma (pyt. XII); naj­

więcej podkreśliło, że w domu - 564 dzieci.
W klasie - 190
u kolegi - 170
w bibliotece szkolnej - 162
w bibliotece gromadzkiej - 107
przy pasieniu bydła - 26, a dwoje na lekcji pod ławką. Wyobra­
żamy sobie, jakie nudne muszą być lekcje, na których uczeń czyta pod
ławką. Zastanawia stosunkowo słabe wykorzystanie świetlic do czytania .
czasopism. Jedynie 34 dzieci na 541 badanych czyta w świetlicy, w izbie
harcerskiej - 47. Nie wymieniamy wszystkich okoliczności, w jakich dzie-,
ci czytają ipisma, wykaz byłby bardzo długi.
Odpowiadając na pytanie XIII, dzieci pisały, 10 czym najchętniej chcia­

łyby czytać w czasopismach. Wypowiedzi są ciekawe i wachlarz zagad-'
nień szeroki. Ponieważ w odpowiedziach nie zaznaczyły się · specjalnie
różnice środowiskowe (jedynie w zakresie Ilości, najwięcej _pomysłów

1 Chłopiec lat 14, kl. VII Gdańsk
2 Dziewczynka lat 14, kl. VII Gdańsk
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ót~zJ'l:1ano z Gdańska); dlatego· omówimy jednocześnie wszystkiioapo-
wiedzi. · · · · • · ·

Na pierwszy plan (w 108 ankietach) wysunął się postulat, aby w czaso­
pismach dziecięcych i rnłodżieżowych było więcej wiadomości o sporcie,
o rekordach;' sukcesach mistrzów sportu. Dzieciom nie chodzi o wiado­
mości z ich „własnego dziecięcego podwórka", ale o sporcie ludzi dorosłych
w kraju i za granicą. Wiele wypowiedzi odnosi się do chęci poznawania
obcych krajów i dlatego chcą czytać o podróżach (95 głosów), o krajach
wyzwalających się spod jarzma kapitalizmu, o Afryce, Indiach. W związku
,z tym chciałyby poznawać nie tylko geografię, przyrodę tych krajów, ale
także życie ludzi. Zwłaszcza często piszą o wiadomościach o życiu Indian,
o życiu ludzi dorosłych i dzieci w różnych krajach. Interesują się także
życiem ludzi sławnych, niektórzy dodają ,, ... o prywatnym życiu wielkich
ludzi" 1• ·

Nawet wybryki chuligańsłde dnteresują młodych czytelników. ,,Chciał­
bym czytać o życiu innych kontynentów, ,o przestępstwach i wybry­
kach chuligańskich" 2 •.Zainteresowanie wypadkami, kroniką sądową,
wypadkami drogowymi, pożarami znajdujemy w wielu ankietach
(81 osób).
Zresztą przy rozpatrywaniu zagadnienia „Czego dzieci szukają w czaso­

pismach dla dorosłych" poważny procent wspominał o wypadkach. Dzieci
lubią sensacje. Niektóre mówią o sensacjach XX wieku (23 osoby), o de­
tektywach i o niezwykłych .przygodach, Boją się rzeczy nudnych. Wystar­
czą lekcje. W.czasopismach, książkach chcą interesującej akcji, ciekawej
informacji. Lubią też humor, dowcipy, dobre zagadki. W czasopismach
(a nie w książkach) chcą czytać o tym, co będzie w przyszłości, a także
o podróżach kosmicznych, o astronautach, budowie planet, o odkryciach
i wynalazkach. Niektóre z nich, nieliczne, chciałyby mieć w czasopismach
dane z zakresu polityki, opracowane w przystępnej formie, a nawet myślą
o nowym, politycznym dziecięcym. piśmie. · ,,Chciałbym, aby było czaso­
pismo młodzieżowe zawierające tylko i wyłącznie największe wydarzenia
i ciekawostki tygodnia, pismo o charakterze politycznym. Uważam, że
Polityka jest pisana niedostępnie dla młodzieży" 3• Dzieci pragną in­
formacji zgodnych z prawdą: ,, ... O rzeczach ciekawych i nie nudnych.
Co napiszą w jednej gazecie, to i we wszystkich. I żeby informacje były·
coraz.dokładniejsze, a nie że w jednej napiszą, że zginęło 10 osób, w dru-
giej 20, a w trzeciej wcale nikt nie zginął" 4• .

55 dzieci pragnie mieć w czasopismach młodzieżowych ciekawe powieści
w odcinkach, a także wiadomości o najnowszych filmach. Dziewczęta mó­
wią o poradach z zakresu mody dziewczęcej, o gotowaniu, szyciu, a nawet

1 Dziewczynka lat 14 kl. VII Gdańsk
2 Chłopiec la,t 14 kl. VII Gdańsk
3 Dziewczynka lat 14 kl VII Gdańsk
4 Chłopiec lat 14 kl. VI Gdańsk
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o urządzeniu mieszkania. ,,O poradach dla dziewcząt, o uczesaniach mod­
nych, o nowych sukniach" 1• Niektóre dzieci chciałyby mieć w pismach
wiadomości z różnych dziedzin wiedzy, byleby najnowsze, najbardziej
aktualne: ,,Chciałabym, żeby w czasopismach 'było więcej artykułów za- ·
znajamiających czytelników· z astronautyką, muzyką, teatrem, filmem,
medycyną, wiadomości o technice - na gorąco" 2• . .

W dezyderatach dzieci pod adresem treści pism zastanawia duży pro­
cent wypowiedzi dotyczących ostatniej wojny (79. głosów). W zasadzie,
jak wynikało z poprzedniego przeglądu, dzieci nie lubią czytać o okru­
cieństwach, jednak ostatnia wojna wyraźnie je interesuje.

CZYTELNICTWO CZASOPISM WŚRÓD MŁODZIEŻY SZKÓŁ ŚREDNICH OKRĘGU
GDAŃSKIEGO

Zajmiemy się najpierw ilością czasopism kupowanych stale bądź prenu­
merowanych przez młodzież. Najwięcej czasopism kupuje młodzież z Gdy-:
ni, 53,12% kupuje stale więcej niż 6 różnych pism, niektórzy wymieniają
ponad 8 (15,770/o), od 0-2 czasopism tyłka 1,620/o. Na drugim miejscu co
do ilości stale czytanych czasopism znajduje się Peplin, na trzecim Staro­
gard i Elbląg. W niektórych klasach zaznacza się przewaga dziewcząt,
które prenumerują więcej czasopism w porównaniu z chłopcami. Wyraź­

. nej zależności od poziomu szkolnego nie widać. Procentowe. zestawienie
ilości prenumerowanych lub stale kupowanych czasopism dla wszystkich
badanych przedstawia się w sposób następujący:
Od 0-2 czasopism - 28,350/o

3-5 ,, - 47,670/o
6-8 ,, - 19,630/o

powyżej 8 ,, ,- 40/o.
Część młodzieży czyta pisma stale w czytelni. I w tym wypadku liceum

gdyńskie zajęło pierwsze miejsce. Na ogół w czytelni czyta stale znacznie
mniejszy procent młodzieży. .I tak:

od 0-2 czasopism - 68,250/o
3-5 ,, - 19,740/o
6-8 ,, - 4,41 O/o

Badani zaznaczyli również w ankietach, jakie czasopisma przeglądają
rzadko, tak od czasu do czasu.
od 0-2 czasopism - 54,390/0

3-5 ,, _:_ 33,390/o
6-8 ,, - 10,710/o

Zarówno w systematycznym czytelnictwie czasopism, jak i w doryw­
czym ich przeglądaniu młodzież z Gdyni zajęła pierwsze miejsce. Zależność
od wieku i ,płci nie zaznaczyła się wyraźnie,

1 Dziewczynka lat 14 kl. VII Gdańsk
2 Dziewczynka lat 13 kl. VII Gdańsk

' i
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Przejdziemy teraz do przeglądu tytułów czasopism podawanych przez
młodzież. Ilość różnych tytułów jest duża. W Gdyni podano 79 różnych
tytułów, w Pęplinie 74. Do najpoczytniejszych czasopism, które są naj­
częściej czytane przez badanych licealistów, należy Filipinka czytana

· przede wszystkim przez dziewczęta, ale chłopcy również przeglądają od
czasu do czasu Przekrój, czytany w większym procencie przez dziewczęta,
i Panoramę Północy. Czasopisma o charakterze naukowym, jak Nowa
Kultura, Przegląd Kulturalny, ,Problemy i inne, zajęły miejsca końcowe,
zdobyły tylko po kilka głosów. Niżej podajemy czasopisma uszeregowane
według ilości głosów. Pomijamy te, które znajdują się w nielicznych an­
kietach.

Stosunkowo dobrą pozycję zajmują dzienniki i czasopisma przeznaczone
dla kobiet. W Pęplinie młodzież w wielu ankietach zaznaczyła, że brak czy­
telni utrudnia korzystanie z czasopism, a niektóre z nich, jak nip. Prze­
krój, bardzo trudno zdobyć w kiosku i dlatego z konieczności niektóre
przegląda się tylko czasami. W Peplinie zaznaczyła się różnica w zależ­
ności od klasy szkolnej. Młodzież klas VIII i IX więcej wymienia tytułów
niż w klasie X.

Środ. wielkomiejskie
I

Miasta powiatowe
I

środ. małomiasteczkowe
120 os. 235 os. 118 os.

Dookoła świata 93 Filipinka, 138 Filipinka 47
Przekrój 92 Panorama Północy 106 Dookoła świata 41
Dziennik Bałtycki 72 Film 104 Dziennik Bałtycki 35
Filipinka 65 Przekrój 96 Przekrój 30
Panorama Północy 64 Przyjaciółka 91 Panorama Północy 27
Swiat 57 Dookoła świata 77 Przyjaciółka 24
Wieczór Wybrzeża 57 Kulisy 54 Nowa Wieś 22
Film (dziewczęta) 50 Ekran 46 Poznaj świat 16
Kobieta i Życie (dz.) 47 Na przełaj 45 żołnierz Polski 14
Panorama śląska 41 Kobieta i Życie 44 Motor 13
Głos Wyl1rzeża 39 $wiat Młodych 43 Głos Wybrzeża 12
Ekran 37 Panorama Sląska 42 Film 12
Poznaj świat 32 Poznaj świat 38 Sztandar Młodych 10
Na przełaj 31 Ty i ja 37 Kobieta i Życie 10
Swiat Młodych 30 Nowa Wieś 24

Jakoostatnie zadanie należące do omawianego pytania 5 młodzież miała
podkreślić te czasopisma, które wydają się najciekawsze, i uzasadnić dla­
czego. Do ulubionych czasopism należą: Filipinka - 149 głosów, Prze­
krój - 91głosów, Dookoła świata - 70. Innych nie wymieniamy ze
względu na niewielką ilość głosów. W tych ulubionych znalazły się czaso­
pisma łatwe, bogato ilustrowane, nie angażujące zbytnio intelektu, zawie­
rające porady, ciekawostki. Bo też o te porady i ciekawostki często chodzi
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badanej młodzieży, o 'czym świadczy wiele wypowiedzi. Otó jedna z nich:
,,W czasopismach tych znajduję dużo zagadnień, które mnie ciekawią.
Inne pomagają w -wy.borze czy to fryzury, czy sukienki, pielęgnacji cery,
odpowiadają na pytania (Filipinka), w pozostałych znajduję dużo drobnych
ploteczek z życia wielkich Judzi" 1; Niektórzy podkreślają; że ulubione
czasopisma pomagają wnauce, dostarczając bogatych_wiadomośd, a także
mają przyjemny wygląd. Przykład takiej wypowiedzi: ,,Filipinka porusza
problemy interesujące dziewczęta, jest pismem o przyjemnej powierzchow­
ności, każdy w niej znajdzie- coś dla siebie (szkoda tylko," że tak rzadko
się ukazuje). Poznaj -świat .interesuje mnie ze względu na bogate wia­
domości z dziedziny geografii (którą bardzo lubię). Mówią wieki to cie­
kawy magazyn historyczny bardzo pomagający· w nauce i wyrabianiu
smaku artystycznego.''2
Przy niektórych czasopismach, jak Przekrój, Film, badani wyrażają

życzenie, aby zwiększono ich nakład. ·

ANNA PRZECŁAWSKA

'
ZAKRES KONTAKTOW KULTUROWYCH MŁODZIEŻY

SZKOŁ SREDNICH OKRĘGU WARSZAWSKIEGO

Załączona tabela pokazuje, jak; ikszt;ałtuje się proporcja między czyta­
niem książek i korzystaniem z innych rozrywek kulturalnych, i czy pro­
porcja ta jest zgodna z życzeniami młodzieży, czy wynika wyłącznie z nie­
możności uczestniczenia w takich formach spędzania wolnego czasu, na
jakie ma się największą ochotę.
Istnieje duża rozpiętość między wykonywaniem danej czynności a trak­

towaniem jej jako czynność ulubioną. Różnica ta .jest zrozumiała. Spo­
sób spędzania wolnego czasu zależy od war~nków i możliwości, a nie
tylko od czynników subiektywnych, Wskaźnik w rubryce „ulubiony spo­
sób spędzania wolnego czasu" jest zawsze dużo mniejszy. Jednak mimo
tych odchyleń obraz kształtuje się w sposób charakterystyczny. Ciekawe · ·
jest, że czytelnictwo wysuwa się na czoło i w jednej, i w drugiej kategorii.
Najbardziej Iubią czytać uczniowie liceum ogólnokształcącego wiejskiego,
(52,10/o). Najmniej uczniowie technikum zawodowego (32,30/o:), i co warte
zastanowienia - liceum pedagogicznego. (33,50/o). W obu tych szkołach
uzyskaliśmy także najwyższy wskaźnik dla kina jako rozrywki najmilszej
(29,30/o oraz 25,10/o przy 17-180/o w liceum ogólnokształcącym). Jednak ,
rzeczywiste uprawianie czytelnictwa zajmuje młodzieży najwięcej czasu.

1 Dziewczynka lat 15, klasa IX - pochodzenie inteligenckie - podkreśliła Filipin~
kę, Przekrój, Panoramę Północy (Gdynia). ·

2 Dziewczynka lat 15 Gdynia - pochodzenie robotnicze. •
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Tabela 1·

I
('
i'

Sposób Lic .. ogóln., Lic. ogóln.- Lic. pedagog. Techn. zaw.spędzania miasto wieś
wolnego

Najczę-1 tno- Najczę-1 Ulu- Najczę-1 Ulu- Najczę-1 Ulu-·czasu stszy % I biony % stszy % biony % stszy % biony % stszy % biony %

Książki 90,5 45,5 90,6 52,1 91,6 33,5 85,3 32,3
Kino 61,8. 18,2 47,0 17,1 68,3 25,1 74,5 29,3
Telewizja 55,9 17,3 41,9 13,9 59,9 19,8 50,3 11,8
Teatr . 16,4 2,7 15,4 10,3 10,8- 10,8 18,3 9,3
Radio 67,3 25,9 81,2 23,9 49,1 15,6 68,l 9,3
Czasopisma 69,1 8,6 81,2 28,2 72,5 1,8 72,0 15,4°
Majsterkowanie 14,5 5,0 15,4 8,5 5,4 3,0 20,1 6,8,
Odwiedzanie
kolegów 24,5 0,9 29,1 11,l · 21,0 12,6 28,7 3,6
Sport 36,4 9,5 36,8 22,2 31,7 0,6 52,0 15,8
ZMS 19,1 2,3 18,8 6,8 4,8 11,4 9,0 0,4
ZHP 13,6 0,9 11,1 6,0 52,1 1,2 15,1 1,8
ZMiW 2,3 - 11,1 6,8 16,2 1,2 13,6 1,8
Kółka za-intere- 30,5 1,4 17,1 - 8,4 1,2 30,1 ,0,7
sowań
Brak odpowiedzi - i3,6 - 36,8 - - 0,7 32,3

Zaskakująco małe wydaje się zainteresowanie młodzieży kinem, mimo że
jest ono rozrywką baidzo popularną. Ciekawy jest także stosunek do radia.
Jako rozrywkę ulubioną traktuje ją 23-250/o młodzieży ze szkół ogólno­
kształcących. Mniejszy wskaźnik widzimy w liceach 1ped~gogicznych, jesz­
cze mniejszy w technikach zawodowych. Natomiast stopień korzystania
z radia jest dość zbliżony w liceum ogólnokształcącym miejskim i techni­
kum zawodowym, najwyższy-w liceum ogólnok~~tałcącym wiejskim, naj­
niższy :- w liceum pedagogicznym. Jest to zrozumiałe - dla młodzieży
z liceum ogólnokształcącego wiejskiego radio jest jedną z form kontaktu
ze światem współczesnym, kontaktu, który jest bardzo pożądany i upra­
gniony. Młodzież Iiceum pedagogicznego zamieszkuje internat, stąd tru-
dność w indywidualnym korzystaniu z radia. -
Podobną rolę - kontaktu z szerszym światem - spełniają chyba cza­

sopisma. I znów kontakt z nimi jest najżywszy wśród młodzieży liceum
ogólnokształcącego wiejskiego - 81,20/o podaje, że jest to rozrywka naj­
częstsza, 28,20/o - ulubiona. Zwłaszcza ta ostatnia cyfra jest duża na tle
głosów młodzieży z dnnych szkół (8,60/o -;- liceum miejskie, 1,80/o -
liceum pedagogiczne, 15,40/o - technikum zawodowe). Stosunkowo małe
jest chyba jeszcze zaangażowanie w telewizję, mimo że korzystanie z niej
wydaje się dość częste. Warto zauważyć, że bardzo małą rolę w życiu
młodzieży spełniają koła zainteresowań. 30,50/o mło.dzieży podaje, że jest
to częsty sposób spędzania wolnego czasu, przy czym najbardziej dotyczy
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to młodzieży techników zawodowych i liceum wiejskiego, jednak bardzo
znikomy procent uczestników tych zajęć podaje 'je jako ulubiony sposób
spędzania wolnego czasu. Można więc przypuszczać, że są one prowadzo­
ne schematycznie, ,,po szkolnemu" i nie angażują rzeczywistych zainte­
resowań młodzieży.

Różnice między klasami w korzystaniu z-różnych form przekazu kultu­
rowego nie są zbyt duże; Można jednak stwierdzić wyraźny spadek zaan- ·
gażowania czytelniczego wraz z wiekiem w technikach zawodowych (czy­
telnictwo jako rozrywka ulubiona wymieniana jest w kl. I - 41,1O/o, II -
33,30/o, III - 26,80/o, IV-23, 80/o). Natomiast zamiłowanie do kina utrzy­
muje się, a nawet wzrasta (I - 24,7°/r>, II - 29;3°/o, III - 37,50/o, IV -
27,00/o). Warte to jest o tyle podkreślenia, że zabiegi pedagogiczne szkoły
powinny raczej .zmierzać do pogłębienia i rozwijania zainteresowań
uczniów książką. W innych typach szkół wskaźniki procentowe dla czy­
telnictwa jako rozrywki ulubionej są zbliżone we wszystkich klasach
z pewną tendencją zwyżkową występującą w miarę wzrostu dojrzałości
szkolnej. .
Na ogół większa jest aktywność kulturalna dziewcząt niż chłopców,

z wyjątkiem uczniów liceum ogólnokształcącego wiejskiego, którzy zdra­
dzają większe zaangażowanie kulturalne niż ich koleżanki 1• Ilustruje to
tabela 2. Najmniejsze różnice występują w omawianym zakresie wśród
młodzieży z liceów ogólnokształcących - największe w technikach zawo­
dowych. Za to - co jest zrozumiałe - chłopcy wszystkich typów szkół
bardziej interesują się sportem, majsterkowaniem.
Dziewczęta także wydają się bardziej zaangażowane w życie organizacji

społecznych - ZMS, ZHP, ZMW. Częściej niż chłopcy wymieniają je
jako ulubiony sposób spędzania wolnego czasu.
Widzimy więc, że młodzież szkół objętych badaniem korzysta z różnych

form przekazu kulturowego." takich jak radio, telewizja, kino. Nie prze­
szkadza to jednak dużej aktywności czytelniczej. Przeciwnie - wydaje
się, że czytelnictwo ciągle zajmuje w życiu młodzieży ważne miejsce.
Warto się zastanowić, jaką rolę spełniają kontakty kulturowe. Potencjal­

nie jedną z ich funkcji powinno być informowanie o otaczającym świecie,
rozszerzanie wiedzy o współczesności.

Usiłowaliśmy się dowiedzieć, skąd młodzież najczęściej czerpie wia-
domości o interesujących ją sprawach. Ilustruje to tabela 3. ·
Książka, radio i czasopisma są najpopularniejszym sposobem zdeby­

wania interesujących wiadomośĆi. W środowisku wiejskim stosunkowo
dużą rolę spełnia-ją lekcje, podręczniki szkolne. Stosunkowo mała jest ,po­
znawcza funkcja kina i telewizji. Można by· przypuszczać, że młodzież tę
formę kontaktu kulturowego traktuje . przede wszystkim jako rozrywkę.

1 Wni?sek te1:1 tr~e?a traktować bardzo _ostrożnie, ponieważ grupa młodzieży z tej
szkoły Jest najmniejsza, a grupa chłopców nieadekwatna do grupy dziewcząt .­
wskaźniki procentowe mogą więc być stosunkowo mało reprezentatywne.

·'I
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Tabela 2

Rozrywka naj-
Lic. ogóln.- Lic. Ogóln.- Lic. pedagog. Techn. zaw.miasto wieś

bardziej ulubiona
I I I Iż m. ż m ż m ż m

Książki 49,6 38,6 48,8 60,0 40,4 23,5 40,6 31,1
Kino 19,7 15,7 17,1 17,1 32,3 29,4 56,3 25,5
Telewizja 13,9 22,9 12,2 17,1 20,2 19,1 15,6 11,3
Radio 26,3 25,3 20,7 31,4 20,2 8,8 18,8 8,1·
Czasopisma 8,0 9,6 25,6 34,3 2,0 1,5 25,0 14,2
Teatr 2,9 1;4 9,8 11,4 14,4 5,9 25,0 7,3

I

Tabela 3

Źródło zdobywania

I
Lic. ogólri-«

I
Lic. ogóln.-

I Lic. pedagog. I Techn. zaw.wiadomośći miasto wieś

Książki 81,4 93,.2 80,2 85,3
Radio 70,9 . 91,5 62,3 78,9
Telewizja 47,7 37,6 58,l 50,5
Kino 45,5 44,4 58,1 59,9
Czasopisma 70,0 84,6 69,5 80,3
Podręczniki 48,6 69,2 49,7 59,5
Lekcie . . 59,5 78,6 59,9 64,2
lane 6,8 5,1 10,2 10,4·
Br_ak odpowiedzi 0,5 - - -

Przy bliższej analizie okazuje się, że sytuacja ta zmienia się nieco w za­
leżności od środowiska i poziomu szkolnego. Pokazują to tabele 4, 5, 6 i 7.
W liceum ogólnokształcącym widać pewną tendencję zwyżkową poznaw­

czego nastawienia młodzieży w stosunku do wszystkich wymienionych
tu dróg zdobywania wiadomości -z wyjątkiem książki. Jeszcze wyraźniej
proces ten rysuje się w liceum pedagogicznym. Jeśli jednak porównać tę
tendencję ze zwiększającym się w miarę wzrostu poziomu szkolnego, wska-

Tabela 4
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE - MIASTO

źródło Zdobywania I vn I IX I X I ż I mwiadomości ,

Kśiążki 85,7 92,3 67,9 75,2 91,6
Radio 59,7 81,5 73,1 70,1 72,3
Telewizja 40,2 46,1 56,4 56,4 55,4
Kino 37,6 52,3 47,4 47,4 53,0
Czasopisma 57,1 75,3 78,2 78,2 77,1
l".odręczniki 36,3 56,9 53,8 53,7 62,7
Lekcje 51,9 64,6 62,8 62,8 62,7
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źnikiemprocentowym dla czytelnietwa jako rozrywki ulubionej, można
by sądzić, że uczniowie tych szkół nabierają pewnej dojrzałości czytelni­
czej - i ucząc się zaspokajania swojej ciekawości nie tylko poprzez czytel­
nictwo odnajdują w książkach inne jeszcze 'przeżycia, nie tylko natury
poznawcze],

Tabela 5
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE - WIES

źródło zdobywa- I I I I I '
nia wiadomości , - VII .IX X ż m

Książki 92,9 . 94,7 88,9 97,6 82,9 '.. I

Radio - '88,1 91,2 100,0 ~5,1 82,9
Telewizja 31,0 31,8 55,8 41,5 28,6
Kino 40,_5 40,4 ., .. 66,7 40,2 _ą4,3 !

Czasopisma . 76,2 89,5 94,4 84,1 85,7 '
Podręczniki 59,5 77,2 66,7 65,9 77,1
Lekcje 76,2 82,5 72,2 78,0· 80,0 . -

Tabela 6
LICEUl\lI PEDAGOGICZNE· ·

,
żródło. zdeby-

I I I I I r
wania wiado- l II III IV ż m

mości
'

Książki 8?,7 82,6 69,6 74,3 74,7 88,2
Radio 59,6 60,9 66,7 62,9 64,6 58,8
Telewizja 36,2 54,3 76,9 71,-ł 51,5 67,6
Kino 29,8 76,1 64,1 65,7 55,6 61,8
Czasopisma 57,4 67,4 69,2 88,6 68,7 70,6
Podręczniki 42,6 50,0 48,7 _60,0 47,5 52,9 '

Lekcje 68,1 45,1 64,1 62,9 59,6 60,3

Tab e 1 a ,7·
TECHNIKA ZAWODOWE

źródło zdeby-

I I I
-

I I Iwania wiado- I II III IV ż m
mości ' i

Książki 82,4 92,0 78,6 87,3 81,3 85,8
Radio 78,8 · 76,0 -78,6 82,5 78,1 78,9
Telewizja 57,6 44,0 50,0 49,2 71,9 47,8 i

Kino 52,9 61,3 58,9 68,3 53,1 · 60,7 ;

Czasopisma 48,2 82,7 87,5 82,5 68,8 81,8
Podręczniki 51,8 65,3 58,9 63,5 62,5 59,1
Lekcje 55,3 -64,0 76,8 65,J. 71,9 63,2

Warto też ipodkreślić wzrost poznawczego stosunku do czasopism. Tru­
dno jest stwierdzić z całą pewnością, że jest to bezpośredni wynik oddzia­
ływania wychowawczego szkoły, można jednak przypuścić, że wszelkie
oddziaływanie szkoły w tym zakresie trafi na bard2? p-~~~!ny_ grunt.
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,,POD UROKIEM SIENKIEWICZA"
(Przyczynek do badań nad ·czytelnictwem młodzieży średnich szkół zawodowych)

Współczesna szkoła znajduje się obecnie .na wielkim zakręcie. Zasadnicze
zmiany programowe- ograniczają się wprawdzie do kilku pierwszych klas
szkoły podstawowej, ale zmiany w dotychczasowym sposobie kształcenia
i wychowania młodzieży zachodzą już obecnie na wszystkich szczeblach
nauczania. Dotyczy to w- tym samym stopniu szkół ogólnokształcących, co
i szkolnictwa zawodowego. ·
W kształtowaniu się postawy nowego człowieka dużą rolę odgrywa jego

stosunek do słowa pisanego. Chcąc planowo oddziaływać na kształtowanie
się u uczniów zamiłowania do książki i czasopisma trzeba·najpierw poznać
istniejące już zainteresowania młodzieży, badać je systematycznie i meto­
dy działania uzależniać każdorazowo od uzyskanego ro-zeznania.

Opierając się na takich zasadniczych założeniach zdecydowałem się
w roku 1958 na przeprowadzenie anonimowej „Ankiety w sprawie czy­
telnictwa", zarówno na terenie Zespołu Szkół Zawodowych CRS w Cie­
szynie, obejmującego Technikum Ekonomiczne i Technikum Gastrono­
miczne oraz Zasadniczą Szkołę Handlową i Zasadniczą SŻkołę Gastrono-

' - miczną, jak również i na terenie Zasadniczej Szkoły Mechanizacji Rolni-
, ctwa w Cieszynie, Zasadniczej Szkoły Mechanicznej w Skoczowie, Zasa- ·
dniczej Szkoły Zawodowej w Bielsku-Białej oraz Technikum Hutniczego
i Zasadniczej Szkoły Zawodowej w ·czechowicach. W przeprowadzeniu
tych badań dużą pomoc okazał mi Ośrodek Metodyczny w Katowicach
(Sekcja języka polskiego zasadniczych szkół zawodowych, Zespół Bielsko),
który ułatwił mi nie tylko przekonsultowanie z polonistami innych szkół

' założeń „Ankiety" i jej pytań, ale ułatwił również przeprowadzenie tejże
w wymienionych szkołach.
Pod względem merytorycznym „Ankieta" ta miała dać odpowiedź na

szereg pytań interesujących mnie, a także i innych polonistów, huma­
nistów czy w ogóle wychowawców szkoły średniej. Na czoło wysunęło się
pytanie: ,,Czy młodzież szkoły zawodowej czyta dużo, czy mało?", a na­
stępnie „Co czyta?" Dalsze pytania dotyczyły bardzo ważnego zagadnie­
nia: ;,Jacy pisarze są obecnie przez młodzież szczegól·nie lubiani?" oraz
„Jaki jest wpływ literatury na .postawę młodzieży?", a ściślej „Co daje
młodzieży literatura w zakresie wzorów do naśladowania i o ile oddziałuje
ona' w tym zakresie konstruktywnie na naszego ucznia?" To ostatnie pyta­
nie nurtował-o mnie najbardziej.
Niezależnie od tego „Ankieta" miała choć w części wyjaśnić, czego mło­

dzież w literaturze przede wszystkim poszukuje, czym się interesuje, czy
kupuje książki zakłada własne· biblioteczki, - z jakich korzysta czaso­
pism itp._
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Ponieważ „Ankieta" ta skierowana została' do uczniów średnich szkół
zawodowych różnych typów, a spośród odpowiadających znaczną część
stanowiła młodzież szkół zasadniczych, pytania musiały .być sformułowa­
ne szczególnie prosto i stosunkowo duży udział musiał wnosić przeprown,
dzający ankietę. W związku z tym sformułowano pytania w następujący
sposób:

1. Jaką książkę ofiarowałabyś koleżance (względnie ofiarowałbyś kole­
dze) i dlaczego? (podać autora, tytuł, uzasadnienie:) (13).

2. Którego bohatera (z jakiego utworu) chciał(a)byś w życiu naśladować
i dlaczego?

3. Jakie książki przeczytałeś (przeczytałaś) w czasie wakacji? (podać
autora, tytuł, ewentualnie ilość).

4. Jakie książki chciałbyś (chciałabyś) znaleźć w.naszej bibliotece szkol-
nej?

5. Czy posiadasz własną biblioteczkę w domu? Ile liczy książek?
6. Które czasopisma czytasz najchętniej i dlaczego?
Na powyższą „Ankietę" wpłynęło 835 odpowiedzi. Niektóre z nich za­

wierały niepełne odpowiedzi (i w związku z tym było je trzeba w czasie
opracowywania poszczególnych zagadnień pominąć) lub świadczyły ·
o niezrozumieniu sensu zawartego w postawionych pytaniach; te ostatnie
trzeba było z opracowywanego materiału wyeliminować, Na szczęście
liczba takich „niewypałów" była niewielka i ostatecznie można było oprzeć Ć
się na wypowiedziach zawartych w 812 ankietach; odsiew stanowił więc
2,50/o ogólnej liczby zebranych ankiet. ·

ULUBIENI AUTORZY MŁODZIEŻY

Na ogół młodzież podeszła poważnie do tej „Ankiety" i zrozumiała jej
sens, toteż dosyć ciekawy jest obraz, jakiego ona dostarcza. W pierwszym
punkcie „Ankiety" w 812 wypowiedziach pojawia się 95 nazwisk, przy.
czym na literaturę polską przypada 46 nazwisk (48,40/o), zaś na literatury
obce 49 nazwisk (tj. 51,60/o). Zaskakująca jest tu przewaga autorów nie­
polskich. W tychże wypowiedziach pojawiają się 183 tytuły utworów,
z czego już 56,30/o (103 tytuły) przypada na literaturę polską, 43,7°/o zaś
(tj. 80 tytułów) na literatury obce. Jeśli zaś wypadnie porównać rozsiew
głosów. które przypadły na te dwie grupy, to wyraźnie występuje przy- , f
tłaczająca ilość osób odnajdujących w zakresie literatury polskiej swą
ulubioną książ'kę (580 osób, tj. 71,40/o), a tylko nieco więcej aniżeli jedna
czwarta uczestników „Ankiety" (232 uczniów - tj. 28,60/o) poza polską
literaturą. ·
Ilustruje to wyraźniej zestawienie zamieszczone obok.
Wydaje się, iż z tego obrazu można by wysnuć wniosek, że na stosun­

kowo dużą ilość wy:mienionych autorów obcych przypada nieduża ilość
głosów uczestników „Ankiety", czyli że ich poczytność jest na skutek
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tego znacznie mniejsza i mniejsza siła ich oddziaływania aniżeli w wy­
padku autorów polskich, których mniejsza wprawdzie liczba skupia ,prawie
trzy czwarte ilości oddanych głosów. -

Zestawienie I Liczby bezwzględne I Stosunek procentowy
. lit. pol, j lit. obca I razem lit. pol. j lit. obca I razem

Iloś~ głosów 46 49 95 48,4 51,6 100·
Ilość tytułów 103 80 183 56,3 43,7 100
Ilość autorów 580 232 812 71,4 28,6 100

Uderzający jest obraz, który wynika z zestawienia dziesięciu najbar­
dziej popularnych nazwisk z zakresu literatury polskiej.
Najbardziej popularni autorzy polscy:

I Ilość głosów jnofftytułów wymienionych

L Sienkiewicz 297 12 I

2. Prus 56 8
3. Mickiewicz 48 3
4. Orzeszkowa 20 3
5. Kraszewski 17 8
6. Meissner J. 17 8
7. Żeromski 13 5
8. Umiński 12 6
9. Morcinek 10 4

10. Newerly 9 ' 2

I 499 I 59

Jeśli na pierwszych dziesięciu pisarzy polskich przypada 499 głosów
(tj. 86%), to na Henryka Sienkiewicza przypada 297 głosów, czyli 520/o
ogólnej liczby 580 głosów! Jest to tak przytłaczająca przewaga, że trudno
dla niej .znaleźć właściwszy wyraz jak w zestawieniu graficznym.
Warto przy tej okazji odnotować fakt, że w tej dziesiątce tylko Mickie­

wicz reprezentuje poezję: przewaga prozy widoczna jest i na tle pozosta­
łych kilkudziesięciu autorów: wymienionych w „Ankiecie". Natomiast pod­
kreślić warto chyba i to, że wśród dziesięciu najbardziej popularnych
twórców w zakresie literatury trzej pisarze to autorzy współcześni
(Meissner, Morcinek i Newerly), ·

NAjBARDZIEJ POPULARNE UTWORY

Następna obserwacja, którą można na podstawie wyników tej „Ankiety"
poczynić, dotyczy utworów cieszących się u naszej młodzieży największą

9 - Ruch :Ę'edagoglczny
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popularnością. Zestawienie pozycji, pa które przypadł ponad 1O/o głosów;
wygląda następująco:

Ilość głosów
1. Henryk Sienkiewicz, _,,Pot.op" 78
2. ,, ,,W pustyni i w puszczy" 59
3. K. May, ,,Winnetou" 52
4. H. Sienkiewicz, ,,Krzyżacy" 51
5. A. Mickiewicz, ,,Pan Tadeusz" 44
6. H. Sienkiewicz, ,,Ogni.em i mieczem" 37
7. ,, ,,Pan Wołodyjowski" 33
8. ,, ,,Quo vadis" 25
9. B-. Prus, ,,Faraon" 20

10. ,, ,,Placówka" 17
11. E. Orzeszkowa, ,,Marta" 17
12. A. Dumas, ,,Tcr:zej muszkieterowie" 14
13. K. May, ,,Old Surehand" 13
14. W. Hugo, ,,Nędznicy" 12
15. A. Dumas, ,,Hrabia Monte Christo" lÓ
16. L. M. Montgomery, ,,Ania z Zielonego Wzgórza 10

Na osiem pierwsżych tytułów przypada sześć utworów H. Sienkiewicza.
Pokrywa się to z poprzednim zestawieniem i potwierdza niezwykłą po­
pularność tego autora wśród naszej młodzieży. W zestawieniu tym zwraca
również uwagę fakt, że spośród szesnastu wymienionych pozycji - pięć
odnosi się do utworów literackich spoza lektury szkolnej. Są to powieści
Karola Maya, Aleksandra Dumas i L. M. Montgomery. Utwory tej osta­
tniej autorki cieszą się wraz z utworami Elizy Orzeszkowej szczególną
popularnością u dziewcząt:

ULUBIENI BOHATEROWIE MŁODZIEŻY

Wydaje się, iż siłę oddziaływania literatury można w dużym stopniu
określić na podstawie analizy śladów, jakie ona w psychice młodzieży
pozostawia. Jeśli uczeń utwór przeżyje, jeśli dzieje bohaterów literackich
staną się w pewnym sensie jego własnymi' dziejami, jeśli pobudzą go do
refleksji, a szczególnie do tego, że zechce spośród tych postaci wybrać
swój ideał, wzór do naśladowania - wówczas będzie można niewątpliwie
mówić o dużej sile oddziaływania literatury pięknej na naszą młodzież.

Spośród 812 uczestników „Ankiety" 613 osób podało konkretnego boha­
tera i tytuł utworu, w którym występuje, 54 osoby (70/o) wymieniło w tym
miejscu albo tylko bohatera bez podania utworu, w którym występuje,
albo tylko ogólnikowo podało utwór, 142 zaś osoby (tj. 17,30/oogólnej liczby)
w ogóle w literaturze ani polskiej, ani obcej bohatera godnego naśladowa­
nia nie odnalazły. Jest to dosyć niepokojący fakt, z którego można by
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wysnuć wniosek, iż prawie co czwarty spośród naszych uczniów przechodzi
obok literatury obojętnie, traktując lekturę li tylko jako obowiązek czy
,,odrabianie pańszczyeny". . .
U 613 uczniów, którzy podali swego ulubionego bohatera literackiego .

(prawie zawsze powieściowego), wyraźna jest przewaga literatury polskiej
nad obcą zarówno pod względem ilości wymienionych postaci, jak i pod
względem ilości głosów, które na te dwie grupy przypadają. Wynika to
wyraźnie. z poniższych zestawień.

ULUBIENI BOHATEROWIE MŁODZIEŻY

W liczbach
I Lit. polska I Lit. obca I Razem

bezwzględnych

Ilość wym. postaci
I

94
I

661 I. 160
Ilość głosów 381 232 613

W procentach

Ilość wym. postaci
Ilość głosów

Lit. polska

58,75
62,15

Lit. obca

41,21
37,85

Razem

100
100

Jeśli chodzi o literaturę polską, to nazwiska ;piętnastu pierwszych bo­
haterów, z których na każdego przypada co najmniej 1O/o głosów, wystę­
pują w 239 ankietach; stanowi to 62,70/o ogólnej ilości głosów przypadają­
cych na literaturę polską. świadczy to. o dużym zagęszczeniu głosów
wokół pierwszych kilku czy kilkunastu postaci bohaterów, podczas gdy
na pozostałych 79 postaci przypada już zaledwie 37,30/o głosów. Polskich
bohaterów naszej młodzieży prezentuje następujące zestawienie:

. U I ub i o n y b o hai t e r z Ut e r a tur y p o I s k i e j Ilość głosów
1. Staś i Nel (Sienkiewicz, ,,W pustyni i w puszczy") 71
2. Zbyszko ( ,, . ,,Krzyżacy") 41
3. Pan Wołodyjowski (Sienkiewicz, ,,Trylogia") 24
4. Kmicic (Sienkiewicz, ,,Potop") 17
5. Oleńka ( ,, ,, ) 12
6. Ślimak (Prus, ,,Placówka"1) 11
7. Anielka ( ,, ,,Anielka") 11
8. Diergaczow (Newerly, ,,Chłopiec z Sa1skich Stepów") '- 9
9. Alek (Kamiński, ,,Kamienie na szaniec") a

10. Zagłoba (Sienkiewicz, ,,Trylogia") 7
11. Jan Skrzetuski (Sienkiewicz, ,,Ogniem i mieczem") 6
12. Marta (Orzeszkowa, ,,Marta") 6
13, Jagienka (Sienkiewicz, ,,Krzyżacy") 6
14. Wacek i Józek (Umiński, ,,Flibustierowie") 5
15. Michałko (Prus, ,,Michałko';) 5

239
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Spośród tych piętnastu bohaterów - ośmiu to znowu postaci z utworów
H. Sienkiewicza. Nasuwa się nieodparcie przekonanie, że nasza młodzież
żyje pod urokiem Sienkiewicza.

W związku · z zagadnieniem bardziej lubianych autorów i ich książek
oraz w związku z wyborem bohaterów do naśladowania w życiu warto
jeszcze zwrócić uwagę ha to, jakie cechy tych książek i ich bohaterów
zadecydowały o wyróżnieniu ich przez młodzież. Trudno. tutaj ,podawać
jakieś cyfrowe zestawienie; można natomiast spośród licznych sformuło- .
wań młodzieży wyodrębnić i przytoczyć te najbardziej typowe, najczęściej
się powtarzające. O wyborze utworu decydują najczęściej następujące
momenty: opisy walki i bohaterstwa, emocja i napięcie uczuciowe, opisy
przygód i podróży, w egzotyczne kraje. Na ogół młodzież ocenia wartość
książek według cech głównego bohatera. Stąd i wybór bohaterów, których
uczniowfe chcieliby, naśladować, zależy od takich cech charakteru, jak
bohaterstwo, uczciwość, honor, waleczność, poczucie·sprawied-liwości, pa-.
triotyzm, zaradność, silna wola, mądrość, dobroć, sprawność fizyczna, ko­
leżeńskość przyjaźń itp. Wypika z tego, że przy ocenie i wyborze boha-.
tera młodzież kieruje się głównie jego. pozytywnymi wartościami
moralnymi i intelektualnymi, a niekiedy i walorami · fizycznymi. Jeśli
wypadnie założyć, że odpowiedzi zamieszczone w „Ankiecie"· były szczere,
to taka postawa naszych uczniów wystawia im i korzystne świadectwo.
Z drugiej zaś strony, taka P?stawa młodego odbiorcy literatury stawia pod
adresem tej ostatniej dosyć określone wymagania i konkretne zadania.
Jeśli bowiem literatura ma trafiać· do serc i umysłów naszej młodzieży,
wówczas wykaz lektury szkolnej musi w optymalnym stopniu uwzględniać
ten czynnik zainteresowania i zaangażowania uczuciowego ucznia.

I
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GEORGES W. NORWELL: WHAT BOYS AND GIRLS LIKE TO READ?
Co lubią czytać chłopcy i dziewczęta?

New York 1958

Badania Norwella zmierzają do uzyskania odpowiedzi na pytanie, w jakim stopniu
- ustalone przez władze szkolne listy lektur odpowiadają zainteresowaniom dzieci oraz
jakie czynniki wpływają na różnice w upodobaniach czytelniczych młodego odbiorcy.
Norwell sądzi, że obowiązkiem nauczyciela i wychowawcy jest branie pod uwagę

'gustu czytelniczego dzieci, gdyż najważniejszym celem szkoły w tym zakresie fest
wzbudzenie zamiłowania do czytania, tak by było ono przede wszystkim przyjem­
nością. Lektura według niego nie powinna być związana z wysiłkiem. Nie ma żadnego
niebezpieczeństwa, jeżeli dziecko czyta to, co je cieszy, byle lektura nie była obo­
jętna moralnie. Jeżeli wyniki badań wykazują rozbieżności z panującymi aktualnie
poglądami na ten temat, należy oczekiwać zasadndczych zmian w obowiązującej
liście lektury szkolne].
w·pracy swojej Norwell opiera się na wynikach badań prowadzonych w stanie

New York przez 1200 nauczycieli na 24 OOO ·dzieci w wieku szkolnym. Ponadto ko­
rzystano także z danych z poprzednich badań wyrażających opinie 50 OOO dzieci.
Łączny okres trwania tych prac badawczych wynosił powyżej 25 lat.

W wyborze meiod badawczych starano się, aby były one proste do zastosowania
'przez każdego nauczyciela oraz możliwe .do porównania z wynikami innych badań.
Przy każdym badanym przypadku uwzgłędniono wiek, .pleć, stopień dnteligencit,
nazwę szkoły, nazwisko nauczyciela. Wybrane do oceny książki można było w an­
kiecie umieszczać w trzech rubrykach jako: bardzo interesujące, interesujące i nie­
interesujące. Brano pod uwagę zarówno lekturę obowiązującą, jak i tylko zaleconą
do czytania oraz prowadzono oddzielne wykazy dla dziewcząt i chłopców.
Ponadto zajęto się recepcją uznanych za wyjątkowo popularne utworów angielskiej

literatury dziecięcej (np. ,,Alicja w krainie czarów") oraz tych pozycji z Iiteratury
dorosłych, które cieszą się poczytnością u dzieci.
Badano także wpływ tematyki na stopień za-interes-owania czytelniczego oraz for­

my utworu literackiego.
W badaniach stwierdzano wyraźny wpływ wieku na zainteresowania czytelnicze.

Szybkość zmian w zainteresowaniach wraz ze wzrostem znacznie się zmniejsza.
Wyniki badań Norwella dotyczące wpływu pici przeczą ustalonym ogólnie poglą­

. dom, że poniżej pewnego wieku (junior higschool) różnice w zainteresowaniach
. czytelnTczych dziewcząt i chłopców są tak małe; że można ich nie brać pod uwagę .
. Stwierdzono bowiem, że wprawdzie są utwory, które jednakowo podobają się chłop­
com i dziewczętom, ale istnieje duża liczba pozycji ciesząca się poczytnością tylko
u dziewcząt lub tylko u chłopców. Np. dziewczęta zdecydowanie chętniej niż chłopcy
.czytają poezje. ·w obrębie prozy chłopcy chętniej czytają mity, legendy i opowiada­
. nia bohaterskie, dziewczęta wolą dłuższe opowiadania, książki dla dziewcząt i opo­
wiadania fantastyczne. Ciekawe, że o ile dziewczęta interesują się w pewnym stop­
niu .kslążkami dla chłopców, w chłopcach książki dla dziewcząt nie budzą żadnego
zainteresowania.

Wlele studiów .poświęcono zainteresowaniom czytelniczym dzieci wybitnie zdol­
nych. Nie stwierdzono jednak bardzo wyraźnych różnic w porównaniu z dziećmi
przeciętnymi. Pewne zmiany w stopniu zainte-resowania można zaobs~ować przy
badaniu literatury podzielonej na tematyczne działy. Zauważa się wtedy większe
zainteresowanie dzieci zdolnych utworami humorystycznymi.



134 RECENZJE Z KSIĄŻEK

w badaniu jakości literackiej utworów także nie ,zauważono większego zróżnico­
wania. Wyniki te prowadzą do konkluzji, że jakość literacka ~twor~ ma bard:o
mały wpływ na zainteresowanie nim dzieci •zdol_nych: O sto?mu. za_mteresowama
decyduje raczej treść niż jakość literacka. Stwierdzono tylko, ze dzieci zdolne chęt-
Il!iej czytają utwory przez siebie wybrane. ' .
w związku z opinią, że „tylko dzieci, a nie rodzice czy nauczyciele, a na":'et pi-

sarze, powinny określić, co jest ich literaturą_". N?r.well p~z~prowadza b~dama nad
recepcją wybranych utworów literatury angielskiej, Wyniki tych badan są wręcz
zaskakujące. .
· Załączona od książki tablica podaje opis 62 utworów zalecanych przez ekspertow,
a odrzuconych przez dzieci.
Inna jest także opinia dzieci •o tak wysoko cenionej przez dorosłych „Alicji w krai­

nie czarów" Przytoczone dane z badań Greville'a wskazują, że chłopcy książkę tę
wyraźnie o~jają, a dziewczęta. tylko średnio są nią zainteresowane. Sugerowałoby
to pogląd, że .ni eśiniertelność „Alicji" stworzyl! raczej dorośli , a nie dzieci. Nato­
miast dzieci chętnie czytają utwory uznane j~k_o literatura dla dorosłych, szczególnie
z zakresu tematyki patriotycznej, mitów, legend, opowiadań fantastycznych. Nie­
którzy pisarze stają się po jakimś czasie pisarzami młodzieżowymi (Dickens, Scott,
Wells). Wszystkie dzieci wolą zdecydowanie czytać prozę niż poezję.
Norwell bada także wpływ środków masowej komunikacji na proces wychowania

stwierdzając, że współcześnie zajmuje ona dzieciom co najmniej tyle czasu, co
lektura szkolna, ·

W podsumowaniu wyników swych badań autor. stwierdza, · że przy sporządzaniu
listy lektury należy zawsze opierać się na poprzedzającej je ewidencji zapotrzebo­
wań czytelniczych dzieci, jeżeli chce się wzbudzić zamiłowanie do czytania. Obecne
listy czytelnicze zwykle nie odpowiadają upodobaniom młodego odbiorcy.
Przy wyborze lektury należy łączyć różne czynniki zainteresowania, jak element

przygody czy humor, a omijać niechę.tnie widziane, np. dydaktyzm oraz pamiętać,
że dzieci chętniej czytają prozę niż poezję, szczególnie tę,' której główną zaletą jest
zawartość treściowa.
Norwell uważa, że tylko naukowe badanie _zainteresowań ·czytelniczych i branie

pod uwagę wyników tych badań przy przygotowywaniu list lektury może dać wła­
ściwe efekty wychowa.wcze.

w.w.

KSIĄ~A W TERAŻNIEJSZOSCI

Pod takim tytułem ukazała się· w Niemieckiej Republice Federalnej praca oma­
wiająca badania przeprowadzone w 1958 r. przez „EMNID-Instytut" - Instytut Ba­
dania Poglądów i Badań Społecznych.1 Celem badań było stwierdzenie jakie miejsce
zajmuje książka w wyobrażeniach ludności co skłania do czytelnictw; książek a co
czytelni ctwo utrudnia. . ' . · '

· Ba~an!ami objęto ludność dorosłą - powyżej 16 roku żyda. Przeprowadzono 2011
:-7yWiadow w 285 okręgach. Autorrzy są zdania, że uzyskane wyniki traktować można
Jako reP:ezez_matywne dla poglądów 39 milionów mieszkańców NRF.
Badania miały przyczynić się do „zmniejszenia przepaści" pomiędzy autorem czy
~dawcą_ a czy:eln ,ikiem, do lepszego poznania myśli czy odczuć czytelnika. Posta­
wiono więc sobie przede wszystkim następujące pytania: Co człowiek przedstawia

1 „Das Buch in der Geg~nwart" Eine empiris •ch-sozialwissenschaftliche Unter­
;~cf9tg· Dargestellt und erlautert von Rolf Frohner. 1961 - c. Bertelsmann Verlag,
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sobie przez pojęcie książka? Dlaczego ludzie czytają książki, jakie motywy ich
do tego skłaniają? Dlaczego ludzie nie czytają książek, co stanowi tutaj przeszkodę?
Zanim przystąpiono do badań właściwych, przeprowadzono szereg studiów wstęp­

nych. Mianowicie utworzono kilka grup roboczych, z których jedna przeprowadzała
wywiady dla sprawdzenia prawidłowości zaprojektowanego kwestionariusza i spo­
sobu reagowania na wywiad, inna przeprowadzała w domach prywatnych szereg
swobodnych rozmów na temat książki, jeszcze inna przeprowadzała psychologiczne
pogłębione badania testowe, czwarta wreszcie studia socjologiczne na temat: ,,książka
i czas wolny", pozostałe zaś grupy, obserwowały czynności kupna i sprzedaży książek,
przeprowadzały obserwacje w salach czytelń i wypożyczalniach oraz rozmowy z księ­
garzami i bibliotekarzami.

Właściwy kwestionariusz zawierał 61 pytań podstawowych, kilkanaście pytań
· o charakterze socjograficznym - oraz, co wydaje się bardzo interesujące jako

· pomysł - próbę testu rysunkowego.
Jakie są wyniki badań?
Pytając o sposób spędzania wolnego czasu stwierdzono, że 300/o odpowiadających

w miesiącach zimowych najchętniej zajmuje się czytaniem książek i czasopism,
przy czymnajchętniej czytają urzędnicy. Drugie miejsce (260/o)'zajmuje praca ręczna,
domowa i zajęcia w ogrodzie. Co jest bardzo interesujące - kino odgrywa małą
rolę jako sposób spędzania wolnego czasu. 490/o odpowiadających nie by;ło w okresie
czterech poprzedzających badania tygodni •W kinie.
Jakie motywy decydują o czytaniu lub nieczytaniu książek? Tylko 100/o dorosłych

stara się przezwyciężyć samotność przez czytanie książek, 370/o szuka w takich
przypadkach kontaktu z ludźmi. Natomiast spośród szukających wrażeń - 330/o czyta,
240/o wychodzi do kina lub teatru. Aby myśleć o czym innym - 180/o czyta, 150/o
idzie na spacer, 240/o do restauracji, teatru, kina, Odprężenia szukają: przez spanie
i wypoczynek - 300/o, przez wyjazd - 180/o, przez czytanie - 150/o. Ale przy dążeniu
do dalszego kształcenia - 540/o czyta, z tego 370/o książki, a 170/o Iiteraturę fachową.
ao·o;. spośród zaliczonych do klasy „czytających" kojarzy sobie z pojęciem książki

rozrywkę, odprężenie, 190/o kojarzy sobie określone tytuły książek.
Gazety czyta 600/o zapytywanych, książki .;_ 540/o, czasopisma ilustrowane - 460/o,

inne czasopisma - 200/o .
W okresie ostatnich czterech tygodni przed przeprowadzeniem wywiadu 480/o od­

powiadających przeczytało książkę. Prawie połowę zapytywanych zaliczyć więc
można w szerokim sensie do czytających książki. Zainteresowanie czytelnictwem
zależy w wybitny sposób, jak stwierdzają autorzy, od poziomu wykształcenia. Nato­
miast w dziedzinie kierunku zainteresowań - pierwsze miejsce zajmują powieści
rozrywkowe, drugie - literatura fachowa. Najczęściej wymieniani autorzy to: Mar­
garet Mitchell, Hemingway, Bristow, Ganghofer, Knittel, Konsalik, Wouk, Dudincew,
Sauerbrucl, Pearl S. Buck, Gulbranssen, .von Simpson, T. Mann, Bromfield, Dosto­
jewski, Tołstoj, Anna Frank.

570/o .odpowiadających sądzi, ·że książki powinny posiadać twardą oprawę. Nato­
miast tylko 10/o zwraca uwagę, że książka, aby była interesująca, powinna także
posiadać ilustracje .
. Jak wykazały badania, 320/o dorosłych w NRF nie posiada książek, 400/o posiada
od 10 do 50 książek w domu, 100/o - 100 lub więcej. Gdy pytano co najbardziej
badany pragnie kupić, tylko 40/o odpowiadało, że książki. Ale też tylko 40/o odpo­
wiedziało, że najłatwiej zrezygnuje z posiadania książek.
Posiadacze książek są bardzo wrażliwi na uznanie tego faktu przez innych. Po­

siadanie książek wyraźnie wzmaga prestiż społeczny. Kto posiada wiele książek,
uważany jest przez otoczenie za intehgentnego i wykształconego. Niektórzy podkre­
ślają [ednak i ujemne następstwa posiadania wielu książek: trzeba mieć czas, aby
je czytać, i pieniądze, aby kupować.
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nie książki i drzewa. Uzyskane rysunki podzielono na_ następukiJ~Cbe grupy. rktysunk1
,..,_ • u 'ki •w których przeważa symetria, rysun ez perspe ywy,perspe"",ywiczne, rys n , ., . . • .
ki ły · z·liwości·anu· wy.obraźni plastycznej 1 rysunki z małym wrceu-rysun z ma m1 m.o . • • 'b •

· . ekt p obłem polegał na • tym, czy rzeczywiscie sposo rysowania,ciem pe.sp ywy. r . . . , . d h ·»?
perspektywa widzenia odpowiada jakiejś _,,pe-rspektyw1e. uc ower _-

Autorzy twierdzą, że chociaż w indywidualnych przypad~ach me m,ożna takich
wniosków wyciągać, to ujmując statystycznie sprawę, mozna_ wskazac na pewne
prawidłowości. Rysujący perspektywicznie ~ykaz~j-ą. ta~e- więk~zą „per~~ekt!":'ę
duchową". Typ perspektywiczny" występuJe częsciej wśród męzczyzn mz wsrod
kobiet częścle] wśród osób w wieku 10-50 lat niż powyżej. ,,Typ perspektywiczny"
najchętniej czyta dzieła literackie, powieści, ,,typ symetryczny" - literaturę „UCZlU-
ciową" i „łagodną". · , . . .
Na zakończenie warto jeszcze poinformować; że sposrod zapytywanych największy

procent (36) stanowiły osoby w wieku od 30 do 50 lat życia, 400/o stanowil i robotnicy,
100/o rolnicy, 76"/o posiadało wykształcenie podstawowe, 170/o- średnie.

K. P.

„NOWOCZESNA LITERATURA CZESKA DLĄ. DZIECI" V. STEJSKALA
(VACLAV STEJSKAL - MODERN1 CESKA LITERATURA PRO DETI

SNDK. Praha 1962, s. 349)

Omawiana książka ukazała się w Pradze jako kolejna publikacja Biblioteki Teorii
Literatury dla Dzieci. Zasługuje na szczególną uwagę, gdyż jest pierwszym obszernym
opracowaniem czeskiej literatury dla dzieci zawierającym nie tylko zestawienie fak­
tów literackich, ale taikże krytyczną ich ocenę ze stanowiska marksistowskiego.
Poprzedzająca ją „Detska literatura· ćeska" Pospiśila i Suka, wydana ..w roku 1924,
·na którą się Stejskal riiejednokrotnie powołuje, była dużym osiągnięciem w okre­
ślonym czasie i warunkach. Po roku 1924 nie napisano w tej dziedzinie niczego, ·
oprócz krytycznych szkiców, artykułów informujących czy okresowych przeglądów
wydawnictw. · ·

„Nowoczesna literatura czeska dla dzieci" obejmuje utwory pisane w okresie
od lat siedemdziesiątych XIX wieku do 1961 roku, przy czym Stejskal omawia
utwory odznaczające się artyzmem i "pisane ze zrozumieniem psychiki małego
odbiorcy, a więc „nowoczesne". Pomija natomiast tzw. lekturę moralizującą,
ograniczającą się przede wszystkim do przekazywania dzieciom wzorów dobrego
zachowania się, tak rozpowszechnioną w_ pierwszych trzech ćwierćwieczach wieku
XIX. . .

Omawiana książka zawii.era prócz „Wstępu" i „Zamknięc,ia" pięć rozdziałów, któ­
rych granice wyznaczają na ogół daty wielkich wydarzeń politycznych, Rozdział
pierwszy pt. ,,Klasycy" obejmuje okres od lat siedemdziesiątych XIX wieku do
1900 roku. Autor po obszernym wstępie charakteryzującym warunki społe·czno-po­
lityczne i kulturalne, a także twórczość prekursorów, analizuje twórczość wielkiej
trójki klas yków poezji i prozy dla dzieci: Karela V. Raisa, Josefa V. Sładka i Jo­
sefa Koziska.
Rozdział drugi pt. ,.Oczyma wojny" po krótkiej informacji dotyezącei sytuacji

w latach 1900-1914 'obeimuie właściwie okres od 1914 do 1930 roku. Wzmożona
tw_ór<:zość tego okresu rozwija się w dwóch kierunkach: ,powstają obrazki z życia
dzieci dorosłych (John, Medek, Langer, Majerova) oraz baśnie, podania i proza hi­
storyczna (Storch, Mahen).



RECENZJE Z KS'IĄZEK 137

I

)I
5
i,

r

Rozdział trzeci pt. ,,Kryzys" obejmuje lata 1930-1938. W tym okresie tworzą: Pleva;
Rezać, w dalszym ciągu Langer i Majerovś, bracia ćapkowie i in .
Rozdział czwarty pt. ,,Po Monachium" obejmuje lata 1938-a--1945. W tym ciężkim

okresie, charakteryzującym się m. in. wielkimi trudnościami wydawniczymi, nastę­
puje rozkwit poezji (Nezwal, Halas, Hrubin).
Rozdział piąty pt. ,,Wielkie nadzieje" obejmuje lata od 1945 do 1961, przy czym

można wyróżnić tu następujące okresy: I - (1945-1948) od wyzwolenia do Re­
wolucji Lutowej - okres poszukiwań, II - (1948-1956) - okres schematyzmu,
III - (1956-1961) - okres rewizji i wzmożonego rozwoju. Pojawia się w tym
okresie obok autorów dawnych, jak np. Majerovś, wielu nowych utalentowanych
twórców,
Steiskal omawia materiał w kolejności chronologicznej, zachowując jednocześnie

podział na rodzaje literackie. Po scharakteryzowaniu warunków, w jakich rozwija
się dana generacja twórców, analizuje i ocenia twórczość poszczególnych autorów.
Ponieważ trzyma· się ściśle porządku chronologtcznego, twórczość jednego pisarza
omawia często w dwóch, trzech, a nawet czterech rozdziałach-okresach, w za­
leżności od czasu powstawania poszczególnych dzieł. Autor poświęca czasem więcej
uwagi niektórym gatunkom twórczości ludowej i dla dzieci, np. baśni czy lekturze
dla dziewcząt,
Stejskal nie tylko daje w swojej książce historyczny przegląd czeskiej literatury

dla dzieci, lecz chce również pokazać, że literatura dla dzieci jest „właściwie w du­
żej. mierze obr a ze m· i wyr a z em w a 1 ki o wy z ,w o 1 en ie d zie c i ( ... )
z ucisku narzuconych kategorii myślenia właściwych dorosłym, z ucisku moralnego,
społecznego, narodowościowego, a nawet fizycznego" (s. 5).
Rozwój literatury dla dzieci Stejskal wiąże ściśle z postępem myśli pedagogicznej,

demokratyzacją społeczeństw w XIX wieku, z czeskim ruchem odrodzenia narodo­
wego, a najogólniej rzecz biorąc, z przekształceniem się warunków społecznych,
gospodarczych i politycznych. Śledząc dzieje literatury dla dzieci, stara się ukazać
również pewne prawa jej rozwoju, np. nagły rozwój literatury dla dzieci w latach
osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych na skutek zainteresowania się nią społeczeń­
stwa w dobie walki o polityczne, społeczne i kulturalne równouprawnienie ludu
czeskiego; w latach· dwudziestych - po pierwszej wojnie światowej - w okresie
walk o polityczny i społeczny charakter nowego państwa: w latach przed i po
Monachium - kiedy szło o. egzystencję tego państwa itd.
Analizując twórczość poszczególnych pisarzy i poetów, Stejskal stara się wydobyć

zawarte w utworach elementy postępowości i nowatorstwa. Nowatorstwo dotyczy tu
sposobu traktowania i rozumienia dziecięcego odbiorcy, wyboru dziecięcego boha­
tera literackiego (np. dziecko proletariackie w literaturze), zastosowanie innych
niż dotychczas środków artystycznego wyrazu (np. pojawienia się baśni artystycznej).
Stejskal szuka w utworach realizmu (rozróżnia realizm klasyczny, krytyczny, spo­
łeczny i socjalistyczny), szuka pierwiastków narodowych i folklorystycznych tak
w treści, jak i formie, wykazując jednocześnie z perspektywy historycznej, że są
to niezawodni sprzymierzeńcy trwalej wartości utworów dla dzieci. Analizuje
.język i styl utworów dla dzieci. ·

Steiskal ukazuje w swej pracy drogę piśmiennictwa dla dzieci od „pouczającej słu­
żebnej lektury", abstrakcyinych, zawieszonych w próżni przykładów wskazujących,
jak należy postępować - do urzekających swym pięknem, realistycznych utworów,
do autonomdeznej sztuki, jaką stanowi nowoczesna literatura dla dzieci. Informuje
również czytelnika, o głównych tendencjach ruchu wydawniczego na przestrzeni
około stu lat.
Dzieło Stejskala nie posiada normatywnego charakteru, nie powstało w środowisku

uniwersyteckim jako synteza zbiorowego dorobku. Jest ono wyrazem osobistego
spojrzenia autora na podstawowe problemy lite!I'atury dla dzieci, na jej tendencje
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i wybitne indywidualności twórcze, spojrzenia kształtująceg~ się _w wiel~letn~ej pracy
krytycznej i wydawniczej, Cechą charakterystyczną tego dzieła Jest m. ~n. mez,wyk:Ie
wnikliwe uchwycenie związków między różnymi zjawiskami życia i twórczości cze­
skiego narodu.

K.K.

ANTONIO LUGLI: STORIA DELLA LITTERATURA PER D'INFAZIA
(filSTORIA LITERATURY DLA DZIECI)

Fisenze 1961,

Książka stanowi przegląd włoskiej literatury dziecięcej d młodzieżowe] z uwzględ­
nieniem poruszanej w niej problematyki oraz wartości wychowawczych w sensie
moralnym i estetycznym. Autorzy włoscy doceniają wartość tej twórczości jako
pomocy w formowaniu zmysłu estetycznego . i skutecznego środka pedagogicz­
nego. Droga do właściwego oddziaływania· prowadzi poprzez znajomość podstaw
teorii psychopedagogicznych, wyczucie zainteresowań dzieci_ i umiejętność ich zro­
zumienia.
Potrzeba fantazji u dziecka stoi u źródeł twórczości baśniowej w historii literatury

dziecięcej wszystkich narodów. "
Lugli omawia szczegółowo włoską twórczość baśniową. Wymienia Giambattistę

Basile · (Il Pentamerone), który jego zdaniem miał wpływ na rozwój literatury dla
dzieci nie tyłk:o we Włoszech; Francesco Soare (Novelle morali), Luigi Fiacehi
Parravicini (Il Giannetto). Za klasyka literatury dziecięcej należy uważać Carlo
Lorentini - Collodiego (Pinocchio) odkryto w jego „Pinocchiu" wielkie bogactwo
symboli i głęboką problematykę moralną. Autor zręcznie porusza· się na granicy
fantazji i realności. Toczy się tu walka między autentyczną moralnością a moraliz-
mem okresów poprzednich :
Po zjednoczeniu Włoch wyłoniły się dla tego kraju nowe problemy społeczne

i z tym okresem historycznym związana jest ściśle twórczość Edmunda Amicisa.
Jego „Il cuore" jest wyrazem uczuć patriotycznycn i społecznych, które miały sta­
nowić zachętę do solidarności narodowej i Iudzkiej, Dziennik Henryka to zdaniem
autora wyraz filantropii wywodzącej się raczej z liberalizmu i socjalizmu niż z ca-
ritas christiana, '
Na początku wieku XX zapanowuje w dziecięcej literaturze włoskiej weryzm,

Przedstawicielami tego kierunku są Luigi Capuana Ernesto Nuccio Luigi Bertelli.1
W tym okresie rozwija się literatura o ·charakterz~ przygodowym (Emilio Salgari,
Luigi Motta, Eurico Novelli). 'Autor w ówczesne] literaturze włoskiej rozróżnia
dwa kierunki: '
a) dzieła dla dzieci pisane z określoną myślą pedagogiczną,
b) utwory pisane przez autorów niespecjaltstów, u których twórczość dla dzieci

stanowi margines tworzenia. . .
W pierwszej grupie umieścić można· Giuseppe Fanciulli (Per i piu piccini, crea­

ture) do drugiej . zaliczyć należy Guido Gonzano (La principesse disposa Rime per
bimbi) i Diego Valeri (Il campanellino d'argento). W utworach Gonzano widać, jak
daleki był od zrozumienia duszy dziecka, choć Wiiersze jego mają wiele poetyckiego
uroku.
We współczesnej dziecięcej literaturze włoskiej można zdaniem Luglego obser­

wować zjawisko niesłusznej często polityki wydawców, którzy ze względów komer­
cyjnych wydają książki przyjmując za podstawę nazwisko i sławę autora, a nie
zwracają uwagi na wartości wychowa-wcze . wydawanych pozycji. Odczuwa się

I
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brak naukowo przygotowanych krytyków literatury dziecięcej, którzy mogliby oce­
nić wartość estetyczną i pedagogiczną wydawanych książek.
Lugli, wymienia jednak wiele· nazwisk; z którymi łączy pojęcie dobrej literatury

młodzieżowej: Paola Lombrose, Corinna Teresa Ubertis Gay, Olga Visentini, Gina
Vaj Pedotti, Paolo Reynando. _
Genialną próbą dydaktyczną jest dla Luglego „Il libro di Tonino" napisane przez

Fobro Tombari. Wśród ostatnich pisarzy wyróżnia się Natalia Morno i Angela Latini.
Obecnie trudno rozdzielić książki dziecięce od młodzieżowych, a te od literatury

dla dorosłych. Dzieci chętnie czytają utwory przeznaczone dla starszych od siebie.
Szczególną popularnością cieszą się pozycje z grupy „science-fiction". Pisarzem
włoskim tego typu jest Riccru.-do Chiarelli, głównie jednak do rąk czytelnika dostają
się przekłady zwykle o przeciętnej wartości.
Jednym z interesujących. kierunków współczesnych jest literatura „divulgativa",

mająca na celu popularyzowanie historii naturalnej, astronomii, fizyki w formie
atrakcyjnej i lekkiej.
Dzieło dywulgacji można traktować jako· dzieło rozpowszechniania, liczące się

z zainteresowaniem i wymaganiem młodzieży współczesnej. __
We Włoszech istnieją przykłady wartościowej literatury o charakterze historycz­

nym (Guido Edoardo Mottinl, Guldo Fabiano - serie La scala d'oro), Znacznie
gorzej wygląda literatura popularyzująca naukę, do której potrzebne jest rzetelne
przygotowanie naukowe.

W ostatnich latach dyskutuje się nad znaczeniem albumów obrazkowych dla dzieci,
tzw. albi, które dają zdaniem autora - ogromne korzyści leksykalne i kształcą
.smak estetyczny. Nie wszystkie z nich jednak prezentują dobry, poziom edytorski.

Włoskie czasopisma dzdecięce zaczęły się ukazywać około roku 1800. Najbardzle]
znane z nich to „Corriere di piccoli" (zał. 1908) ,,L'adventurose" (1935-1941). Ta
druga pozycja stanowiąca przykład czasopisma obrazkowego roiła się tysiącem
przygód i cieszyła ogromną popularnością. Pozycja ta jest wyrazem ustalania kom­
promisu między książką a rozrywką wizualną. Rozwojowi literatury włoskiej towa­
rzyszy rozwój studiów krytycznych, które łączą się z pierwszymi próbami dnia
młodzieży książki odpowiedniej dla jej wychowania umysłowego i moralnego.

w.w.
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SPRAWOZDANIE z KONFERENCJI AKTYWU CZYTELNICZEGO

• 4 k amachu Związku Nauczycielstwa Polskiego odbyło sięw dniu 8. I. 196 ro u w b"= · . d • • • ł d · ·
· akt · · t ego zagadnieniami czytelmc-twa z1e<;:1 1 m o z1ezy.zebranie y,wu zam eresowan . .

. Poświęcono to zebranie pracy Komisji Czytelnictwa nad badaniami przeprowadzony-
ś "d · 1· młodzieży 1· dzieci Badania te przeprowadzono w roku 1963:mi w ro nauczycie 1, • .
• · t odniczącego Komisji Czytelnictwa dra T. Parnowskiego.pod kierowmc wem przew · , . .

Naradę zagaił Przewodniiczący ZG.ZNP doc. dr J. Kwiate~, _zapo~naJ.~c słu~hacz~
z celem spotkania. w swym krótkim przemówieniu podkresli~ wazkosc. d~1S1eJszeJ

d sk · a oewne powiązania i wspólne cele ze ZJazdem Oświatowym,nara y, w azuiąc n 1t- · ·• _
1957 roku na którym poruszano problematykę reformy szkolnej, Prezes Doc. J. Kwia­
tek mówił dalej O rzetelnej pracy Komisji Czytelnictwa, o jej osiągnięciach dotych­
czasowych, podkreślając podsumowujący charakter dzisiejszej nara.dy. . .
Na zakończenie mówca podziękował wszystkim biorącym udział w badaniach,

za ogromny wkład 'pracy, kładąc szczególny nacisk na jej społeczny charakter.
Zebranie składało się z dwóch części.
w części referatowej wyniki badań Komisji Czytelnictwa prz_edstawili: dr._~ Par­

nowski , •dr A. Przecławska, mgr Pokojski (referaty te są publikowane w b1ezącym
numerze).
Po ,p;zerwie obiadowej przystąpiono do dyskusji, w której poruszano szereg waż­

nych spraw. Wdelu dyskutantów wypowiedziało się na temat czytelnictwa wśród
nauczycieli oraz przygotowania przyszłego nauczyciela ·do kierowania czytelnictwem
dzieci i młodzieży. Padło tu wiele słusznych.uwag; Dr Kulpa nawiązując do wyników
badań ankietowych przeprowadzonych w 'SN-ach wykazał różne strony czytelnictwa
tej młodzieży i sprawy wymagające poprawy.

Sprawy inne to zainter:esowanie· literaturą psychologiczną, nabywanie na własność
książek (przeciętna około 10 rocznie). Wymagają zastanowienia się i poprawy faktu,
że czytelnictwo książek stoi wprawdzie na pierwszym miejscu, ale nie wyżej niż.
zamteresowanta filmem. W związku z tym dr Ku1pa wysunął wnioski robocze.
W stosunku do słuchaczy sekcji polonistycznej SN dyskutant proponuje, aby w prze­
rabianiu lektury pozostawić młodaieży więcej samodzielności w interpretacji i oce­
. nie przerabiany-eh dzieł. W ten sposób stwierdza ·__ ,,zachęcimy do czytelnictwa
i zachowamy jego świeżość". Dalej dr Kulpa proponuje, aby nie stawiać młodzieży
nadmiernych wymagań, ,ponieważ w ten sposób zmuszamy ją do zbyt pobieżnego­
czytania dzieł, W stosunku do wszystkich słuchaczy SN dr Kulpa proponuje zmniej­
szenie ilości godzin obowlązkowyeh, aby pozostawić młodzieży wolny czas na stu­
diowanie według własnych zainteresowań. Dotychczasowy wymiar zajęć qbowiązko­
wych nie otwiera tych możliwości. Konieczne jest przyzwyczajenie · młodzieży
wszystk imi możliwymi środkami do czytania pism metodycznych i korzystania
z nich. Powinniśmy wyposażyć młodzież z SN w rzetelną wiedzę o literaturze i sztuce,"
w związku z tym dr Kulpa proponuje, aby omawianie literatury pięknej ożywić·
dyskusją o sztuce, poezji i muzyce.
Wielu dyskutantów wy,powiadało się na temat czytelnictwa nauczycieli , pod~eśla­

jąc jego niezadowalający stan.
Dr Wisłocka z Krakowa sprecyzowała pojęcie „nauczyciela dokształcającego się";_

Uważa ona, iż każdy nauczyciel korzystający z pism metodycznych. jest nauczycie­
lem dokształcającym się. Rozpatrując sprawę nauczyciela studiująceg.o dyskutantka. ,
znajduje szereg usprawiedliwień za niedostateczne czytelnictwo (głównie brak czasu).
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Interesującą wypowiedź na ten .temat zgłasza kol. Stasiak z Katowic. Uważa on
iż badając czytelnictwo nauczycieli naleźałoby przeprowadzić pewne rozgraniczenja -
w zależności od, wykształcenia badanych. Ważność tego zagadnienia wskazuje na
~rzykład fakt, że w SN-ach uczy się młodzież najsłabsza, która .nie dostała, się na
mne uczelnie. Osobną grupę stanowią nauczyciele studiujący, którzy z braku czasu
zmuszeni są czytać mniej. od kolegów. nie studiujących. Istnieje jeszcze jedna gru­
pa - są to nauczycielki - gospodynie domowe. Kol. Stasiak stwierdził, że uwzględ­
nienie tego rodzaju kategorii pozwoli na otrzymanie obrazu bardziej zbliżonego do
rzeczywistości.

. Wielu dyskutantów poruszało sprawę zaopatrzenia bibliotek szkolnych w pozycje
metodyczne jako ważny czynnilc pndniesienia poziomu czytelnictwa nauczycieli. Dr
Wisłocka tłumaczy niski poziom lub zupełny brak czytelnictwa wśród nauczycieli
wiejskich i z małych miasteczek przede wszystkim brakiem książki, trudnym do­
stępem· do niej, podkreślając, jak dużą rolę może tu odegrać dobrze zaopatrzona
biblioteka szkolna, · .,Biblioteka szkolna powinna służyć uczniowi i nauczycielowi".
Pod tym zdaniem obok dr Wisłockiej podpisuje się w swojej wypowiedzi zarówno
kol. Keck, jak i kol. Stasiak.

Ob. Keck z Gdańska poruszyła sprawę osobowości i autorytetu bibldotekarza
. szkolnego. ,,Wiemy wszyscy, że tam, gdzie jest dobry bibliotekarz, zwiększa się
zainteresowanie książką zarówno ze strony ucznia, jak- i nauczycieli. Tymczasem
w wielu szkołach bibliotekarz jest obarczony całym szeregiem nie obowiązujących go
czynności. Jest dosłownie wszystkim: sekretarzem, skarbnikiem, a często nawet
gońcem. Wielu [eszcze kierowników szkół nie rozumie, jak wie1ka jest rola biblio­
tekarza w rozwoju czytelnictwa".
Dyskutanci rozumiejąc wagę tego zagadnienia wypowiadali szereg uwag kry­

tycznych w stosunku do dotychczasowego systemu pracy bibliotek, ich zaopatrze­
nia i pozycji samego bibliotekarza, podkreślając znaczenie tej funkcji w całokształ­
cie pracy szkoły. ,,Spr,awa bibliotek jest bardzo ważna i bardzo zaniedbana -
stwierdziła dr . Przecławska - i nie kto inny, a właśnie bibliotekarz powinien
koordynować sprawę czytelnictwa na terenie szkoły".
Najwięcej dyskutantów wypowiadało się na temat czytelnictwa wśród dzieci

i młodzieży. Padało tu szereg głosów uweględniających różne strony tego zagadnie­
nia. Dr Wisłocka niechęć do czytanla lektury ·obowiązkowej tłumaczy czynnikiem
psychologicznym, j,aikim jest przymus i· obowiązek czytania określonych dzieł. Dy­
skutantka wnosi apel do układających programy o nieprzeładowywanie zestawu
lektury, o szczegółowe wskazówki metodyczne ułatwiające prowadzenie lekcji opar­
tych na lekturze oraz o pozostawienie młodzieży więcej swobody w wyborze ksią­
ż_ek. Dr Wisłocka -podkreśla, że przy pomocy lektury chcemy „wtłoczyć" młodzieży
zbyt dużo wiadomości, a nie liczymy się przy tym z jej zdaniem. Powoduje to
według dyskutantki dwutorowość czytelnictwa. Uważa, iż pedagog nie może pa-

. trzeć obojętnie na podobne zjawisko. Jako rozwiązanie proponuje, aby każda bi­
blioteka uwzględniała życzenia młodzieży, z którą pracuje.
Kol. Stasiak z Katowic stwierdeił, że „arby podnieść czytelnictwo dzieci i mło­

dzieży;'należy lepiej poznać samą młodzież i jej zainteresowania". Nie chodzi tu
o kokietowanie i schlebianie jej gustom, ale powinniśmy w większym stopniu niż
dotychczas uwzględniać jej życzenia. Młodzież interesuje się żywo współczesnością,
otaczającym światem i zmianami, jakie się dokonują. ,,Wśród pedagogów często
słyszy się głosy, że technika wypacza młodzież, odbiera jej wrażliwość czytelniczą.·
Nie· jest to prawdą, takie przekonanie jest staroświeckie. Technika to również hu­
manizm, pozwala człowiekowi doskonalej i łatwiej żyć". Dr J. Słońska poruszyła
sprawę nieprawidłowości w pracy wydawnictw. Drukujemy mało nowoścl, a dużo
wierszyków, których młodzież i tak nie czyta. Redaktor S. Aleksandrzak przedsta- ·
wiaiąc wyniki ankiety przeprowadzonej na łamach Płomyczka i Płomyka stwier-
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dził , że 720/o badanych wypowiada' się przeciwko książce wier~zow~nej. Na_ podsta,
wie tego przykładu widzimy, jak często nasze poczynania odbiegają od zamteireso­
wań dzieci i młodzieży. Dr Słońska poruszyła jeszcze sprawę małego nakładu
p~zycji objętych lekturą szkolną. Tym oraz brakiem pozycji lekturowych w biblio­
tekach publicznych tłumaczy fakt niedokładnego czytania, ,,Tradycyjny model
lektury ciąży nad naszą szkolą i kłóci się z zainteresowaniami młodzieży" - stwier­
dził dr T. Parnowski . Następnie poruszył sprawę - czy przez 'Iekturę należy uczyć,
czy też nie. Lekturę, a w niej wiadomości, podkreślił, należy podawać według
pewnego umiaru. Warunkiem tego umiaru będzie ciągła konfrontacja tego, co chcemy
dać, z' tym, co młodzież chce przyjąć. Nie powinniśmy zbytnio pozwolić się zwieść
tym czego młodzież pragnie, ale musimy w pełni uwzględnić jej zainteresowania
i ·oczekiwania.
Duże zainteresowanie prasą wśród dzieci i młodzieży podkreślił redaktor S.

Aleksandrzak na podstawie ankiety Przeprowadzonej na łamach Płomyczka i Pło­
. myka. Na podstawie danych stwierdził, że młodzież i dzieci masowo czytają prasę,
i to nie ty lko młodzieżową, szukając w niej wspólczesnośct - i aktualności, Dzieci
szukają w prasie krótkich. form dziennikarskich, takich jak rysunek, humor, za­
gadka, rozrywka umysłowa, quiz itp. Natomiast według dyskutanta zainteresowa­
nie dużymi formami dziennikarskimi, jak reportaż, wzrasta z wiekiem. Redaktor
Aleksandrzak wykazał, że dzieci wiejskie głębiej rozumieją współczesne zagad­
nienia i sŹybciej do nich dorastają aniżeli dzieci miejskie. Dalej podkreślił, że pe­
dagodzy nie dostrzegają procesu szybkiego dorastania dzieci do odbioru prasy,
a przecież nie możemy przymykać oczu na to zjawisko.
Następną sprawą szeroko ·omawianą w dyskusji było czytelnictwo literatury po­

pularnonaukowej. Na ten temat obszernie wypowiedział się redaktor Młodego Tech­
nika ob. ze. Przyrowski. Stwierdził na podstawie ankiety przeprowadzonej na la­
mach tego pisma, że młodzież wiejska żywiej interesuje· się tematyką popularnona­
ukową aniżeli ,młodzież miejska. Wykazał równocześnle, . że' zainteresowanie

,- młodzieży wiejskiej literaturą popularnonaukową wypływa bezpośrednio z faktu ·
traktowania jej jako poradnika lub podręcznika, Dalej red, Zb. Przyrowski stwier­
dził, iż rozpatrując czytelnictwo literatury- popularnonaukowe] należy zróżnicować
czytelników z punktu widzenia ich przygotowania do· odbioru tej literatury. Czy­
teln ik słabo przygotowany chce tematyki ogólnej, natomiast czytelnik o rozbudzo­
nych zainteresowaniach domaga się tematyki bardziej szczegółowej. Red. Zb. Przy­
rowski opierając się na wynikach ankiety stwierdził dalej, że młodzież najbardziej
interesują tematy: elektroniki, techniki rakietowej, historii techniki. Na temat
Iiteratury popularnonaukowej wypowiedział się także red. St. '.Aleksandrzak stwier-:
dzając, że młodzież w tego rodzaju książkach szuka malej ilośc! słów, a maksymal­
nej ilości Ilustracji. Słowo według dyskutanta powinno odgrywać jedynie rolę ob­
jaśnienia. Pojęcie literatury popularnonaukowej należy· rozumieć w sposób wielo­
raki" - stwierdziła dr A. Przecławska, a zainteresowanie tą problematyką po-winno,
rozwijać się, w dwóch kierunkach: · ·
1) rozwijania zamiłowań czytelnictwa literatury popularnonaukowej wśród dzieci

.i młodzieży,
2) rozwoju samej literatury popularnonaukowej.
Zainteresowania poznawcze młodzieży daleko odbiegają od tradycyjności i daleko

wyprzedzają naszą produkcję wydawniczą .rw zakresie literatury p:opularnonaukowej.
J:edną z przyczyn według dr Przecławskiej niezadowalającego stanu czy-teli:l.ictwa
jest właśnie niewystarczające zaopatrzenie w odpowiednią lekturę szeregu pla­
cówek czytelniczych.
Konferencję zakończył dr T. Parnowski dziękując obecnym za duży wkład pracy

w przeprowadzonych badaniach. ,
Maria Adamczyk.
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